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544 TRACTATUS II. 
merita caufie; certum autem eft, quod ea pars regrinij 
litigantium, quse caufam fuam in judicia five cap. fi 
de jure, five.de facto, probabiliorem oftendit, ifta et! 
fecundum leges, & rationes magis mereatur credat 
fententiam pro fe, quam contra fe. Adde, quod fupezj 
oppofita licentia induceret gravilfimam per- fuo g 
turbationem reipublicæ; namgue palim inva- bit, aig 
lefceret cppreffio pauperum, acceptatio pere rem m 
fonarum, in Seripturis adeo reprobata, innu- 6 
merarum litium iniqua decifio pro Judicis ar- bus f 
bitrio, & affećtu. Cum enim vix ulla fit cau- caufa 
fa, quæ non habeat pro fe aliquam probabili. probal 
tatem, vel etiam legem apparentem; Judices proba 
ex finiftro affectu faverent amicis, vel dan- vocat 
tibus munera, ut proin melius foret, ad ter- tantu 
minandas lites conftituere lortem, quam Ju- ci prog 
` dices; lors enim æqgualiter faveret omnibus; gans h 
nec requireret tantas expenfas, quamd 
707, Quodfi omnibus rite expenfis Judex vi- id ipfu 
deat, pro utraque parte ftare æqualem proba- partis 
bilitatem tam de jure, quam de facto, debet re potą 
utrique parti favere zqualiter, adeoque pro- am ce 
curare compofitionem, transaćtionem, aut di- CUM t 
vifionem rei, neque poteft rem totam pro af- prob 
fetu fuo adjudicare uni parti, ut hodie com- tus tä 
muniffima docet contraquosdam antiquiores, ftam, i 
qui cafum hunc numerabant inter cafus pro lem, ut 
amico , in quibus datur locus favori, ab aliis nam fid 
tamen rećtius cenfetur effe cafus pro Diabo- um, Af, 
"lo. Interim Judex non tantum debet attende- talis ch. 
re ad principia direlta, fed etiam ad reflexa; parti te 
hinc quando pro utraque parte datur æqualis clienti, 
probabilitas de fato, tenetur rem adjudicare fæ præ 
illi, cui jus fortius affittit, uti in caufis non 


cerit, 
exceptis cæteris paribus magis affiltit pofi- fiat inj 
denti, reo potius quam aĉtori; item caufis Ma- 

trimonii, dotis, libertatis, pupilli, viduæ, pe- 
regri- 


cap. fi 
ifta et] 
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Mowa na pochwałę Na zyjaś: Stani fława 
Augufta Króla Pol/kiego P. IN. M I 
Mowa Antoniego Mureta za Za gmun 
tem Auguftem Królem Pe lfeim do 
Fiusa V. Papieża, u ' którey win/zuje 
mu wjfłąpienia na Stolicę Piotra S. 
miana w Rzymie, - - 29 
Mowa na p ochw ale MW ladyflawa IV. 
Króla Polfkiego po zw ycięztwie nad 
Mojfkwą w Roku 1654.  - - 87 
Mowa na wzór Mowy Cycerona zara- 
WeEM. AA m dy! w któreý Se- 
nator Polfki pod czas Seymu 4683. 
gdy Leopold Cefarsz od Polaków 
doprajzat fig. pomocy "przeciw Buk- 
kom, dow odzi: iż ta woyna jef z fwe- 
go rodzaju potrzebną, dla wielkosci 
niebespieczną, d na oney SPFaWOW 
nie nayz :godniey [zym jeft N ayja$ń; 
Jan LIL. Król PORE = --= alla 80 
Mowa na pochu ałę dana Sobi iejkiego 
Króla Po olfkiego, z pa” oliczności obcho- 
du | fetnego Roku zwycięztwa jego pod 
Wiedniem. 5 5 > 106 
Mowa o wzajeminych Sędziów ku Stro: 


REJESTR 
nom i Stron ku Sedziom obowiąz - 
kach,miana przez Burzynji 


fzatka Trybunatu Litewjtr 


iego Mar 


(EGO. 1 37 
Mow: a Łopac ińfkiego ac alka Try- 
bunatu Lite: w/kiego miana, żegnając 
Trybunał przy Limicie Ka dencyi Ru- 
Jkiey 73) Grodniź "REŻ SEE 
Mowa Tegoż przy zagajeniu Trybuna- 
łu w Wilnie i - - 168 
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Mowa X scia Adama C zariory kiego 
* A" 73 = (75 * > tj J f 
poa czas Keafjumpiyi frybunału w 
Grodnie, po obroniu s 


wykonańcy y publiczne przyfiędzi MIG. 


na. ż - . 177 
Mowa na pochwolę MNayjaśnij y/zego 
Trybu nalu. - - 84 
Mowa «c W go Kräölewfki jey Mci pr: 22 
Dz iałyńj G podczas danego do- 
wody z rož y w różnych naukach 
pilności. . - = 194 
Mowa dugufia Kickiego pod czas roz 
dawąnia nadgręd w C ollegium No- 
bilium W år [zou pen Sig.  - -sor 
Mowa do „łego Królew /kiey Mci przez 


W ęgierfki iego: - - 208 
Mowa czyt zaprofzenie Nayjaśniey- 
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155 
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162 
ry- 
66 
0 
20 
s2 
IA- 
177 
20 
[o 
184 
ez 
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REJESTR 


[zego Królewica „famnści Karola do 
wziecia I niwejł Y tury na Xi /łwo 
Kurlandzkiei S emigalfkie przez X ią- 
żęcia Lubomir/kiego. - SIZ 
Mowa czyli Powitanie Nayjas: Króle- 
lewica Aiążęcia Kurlandzkiego przy - 
byłego do Słucka Jmieniem 


tammeczne- 
go Collegium ges: 


itów. - 21 
Mowa Wiążgcia Kin landyi Ernefła Bi 
47 42 90% Y 
rona, do IN ayjastiey: Jn peratorowey 
po Jwym na X eftwo p! ZYWY Oceniam 2 2 4 
Mówa N ayjasn: Królewica Po Jkiego 
Karola X iqžecia K urlandyi miana 


do zgromadzonych Stanów w Nita- 


wie. = - = - 226 
Mowa Burzy: fkiego dziękująca Krolo- 
wi dim. i,za u ywyżfzenie z Brzefkiego 
na Smołleńf/kie K rzeflo. - CE. 
Mowa Piotra Sapiehy Hetmana W oyfk 
Po\/kich w flużbie Dymitra Cara be- 
dących do Króla 4/mei Zygmunta 
III. miana. - - - 282 
Mowa Piotra Zborowfk iego imieniem 
Rycerflwa miana. 
Mowa A fięskiegg. 
Mowa Dabies, kiego. 
Mowa Sierako wjkiego. 
Mowa Pardniczego. 


e - 9y 


s 259 
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Mowa G omoliń/fki ego - 264 
Mowa Marcina Zborowfkiego, = 266 
Mowa Piotra Kmity W ojewody Kra- 


kow kiego. - - 4 260 
Mowa Bohu/zewicza przy Limicie Try- 
bunalu Litew (kiego. 280 


Mawa IVayj as: Fryderykowi TIL. Kró: 
lowi Pr ufkiemu Bratu fwojem u X ią 
że Henryk radzi pokóy uczynić po 
woynie trzyłetniey, * - ż 290 
Mowa NV ayjąśn: Król a Prufk iego X ig- 
że Brunswicki, do dal/zey namawia 
woyny. - - - 205 
Mowa Xièdza Antoniego Eugeniego 
Visconti Arcy Bijkupa Pfezkiego od 
S. Stolice Apoftolfkiey do INayjaśn: 
Stanifława Au gufta Króla Pol/kiego, 
i do INayjaśniey(zey Rzęczypo/politey 
Nuncyu/za na Seymie miana. .- 299 
Mowa Pogrzebowa na pochwałę Nay 
jasn: $- p. Augufta III. Króla Pol: 526 
Mowa, Stanifława 1. Polfkiego Króla 
IV. Xiążęcia Litt: Lotarynlkiego i 
Bar/kiega G*c. Pogrzebowa pochwa- 
ła miana w Poznaniu w Kościele X ig- 


Z y, Jezuitów. 3 A M, 54% 
Mowa po śmierci Nayjaśn: Królowey 
Polfkiey Maryi Jozefy. NISZY. 
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fuam fer KROLA POLSKIEGO P. N.M. 
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Taka jeft radogé 
z wynħñiefienia 
OTE zgodnemi gło- 

! AOTAN - fy na Tron Pol- 
pat effe zi Nayjasn: Sta; „awa Augufła, że nie 
fe altetylKo wszyftkie nafzey Rzeczypofpo- 


En non itey Prowincye wesołemi napelnia o- 
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8 4) x © 
jey niemogą Przezacni fłuchacze. Nie- 
równa fie ona wiatrom , które na tym 
tedno mieyfcu, gdzie fię wyrodzą nay- 
ufilnieyfze fa, 4 „aymocniey przedyma- 
ją ziemię: im zaś daley lecą, tym łą- 
cniey flab 


iejąitępieją. Lecz podobna 
do rzeki jeft, która gdy fię od źrzódła 


posuwa, to ibarziey Ww przefrórńny m 
) 


s 


łożu, i óbficszą byftrym witem wodę 


daleko pędzi. 
nieyszy ch wywodów, czego świad- 
kiem fa wy flane © d fwych Mon archów 
Pofły, i pisane lity: że naydalfi zwy- 
branego Króla ciefzą fię Króle, a wfzy- 
fikie w Europie narody z tak dobrego 
w wolńym narodzie Pana radość mają. 
To odlegle Króleftwa: o kto zdóła, o 
Polfko, twoję radość doftatecznie wy- 
Innym narodom wieść 


e 
Ani potrzeba na to cel- 


tłumaczyć ? 
przyniofia wesele, u ciebie całey rado- 


ści żrzódło zoftawa: Przezacni ffu- 
chacze, to otworzyć, cp'fię tai w wa- 
szych umyfłach, i chęci wszytkich o- 
bywatelów ku Panu fkłonione zupeł- 
nie opisać, nie jeft dzieło dnia jednego, 
4 nad przemożność naybiegleyszej 


wymowy: 
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N 
wy i 
negc 
ony! 
tomi 
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niey 
imów 
wy 
pow 
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now 
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Nidjałniegszy Pan Nasz Miłości: 
wy Sam łacniey pozna radość podda: 
nego fobie ludu, która fię na twarzach 
onych wyjawia; 2 oczu, z czoła hrzye 
tomnych wyczyta, i co w drugich nie: 
obecnych umyfłach ukryto jeft, pew- 
niey dóydżie i wniefie, niż kto Kraso: 
mówców obj yczajem długiemi flowy 
wywieść potrafi. „Albowiem oprócz 
powszechnych w naszym Króleftwie 
radości przyczyn: że po śmierci Nay- 
jaśn: Augufła III. ten Dom Rzeczypo» 
spolitey ofierocony ma teraz w Stani: 
flawie Augiście przezorńegó Gospoda- 
rza, ten okręt mądrego Rządcę, ci Sy- 
nowie dobrotliwego Oyca, to Woyfko 
mocnego Wodza, ta trzoda czułego 
Pafterża , wolne poddańftwo Miłości- 
wego Pana, Polacy po rocznym bez- 
królewiu że mają Króla. Oprócz tych, 

mówię, przyczyń, fą inne dowodkiey- 
sze, co w niezwyczayną a Iprawiedli- 
wą radość cały Poliki Narod podają. 
Kiedy bowiem pilniey z uwagą roz- 
pomińamy: jako obrany? kto? i dla 
czego Królem Polikim obrany? niepo- 
dobna górętszym aflektem. Bofkiey 
Aa 


4 Q x Q 
nieuczcić Opatrzności, Az wefelem-zu- 
pelnego uszczęśliwienia Polfkiemu na- 


rodowi niewinszować. 


Stanifław Auguft obrany zgodnie, obra- 
ny Polak, dla osobliwszych przymiotów o- 
brany Królem. Tel aprzyczyny nie- 
kiir umyfłamii naszemi ROPA a 
oraz te la zrvzódła pochwał Nayjaśn: 
echnego Oby- 


Pana, i dowody pów 
watelów dobra. Dozwolcie więc 
Przezacni Słuchacze, niech tę rzecz 
dłuższemi rozwiodę flowy, waszęż 
radość wam famym objawię, wymowy 


mojey niedoftatek zaftąpi zacność tak 


poważney rzęczy: 


Wielki Nayjaśn: Króla Majeftacie, 
mówcy drobność zafłoń ogromnością 
twoją, a Par ką dobrocią pokrzep fta- 


by,lecz życzliwy w poddanym umyfi. 


Chciałbym, Przezać: Słuchacze, a- 
byście fię myślą obeyrzeli fa dawniey- 
ze lata za nami, awfzyftkie Przodków 
naszy h bez - królewia wierną zliczyli 
pamięcią: niewątpię, że na Tron Króla 


wyniefienie przy upornym umyfłów 
rozróżnieniu bywało niezgodne, iaw- 
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„à darem P. Boga wolny narod, i Pan 

nie od fortuny dany, i urodzony naftęp- 
tzi, lecz (wobodnie k-woli 
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bla obieramy. Zagraniczni 


j 
Tron Polfki, jako powa- 


'opie Stolicę, że pofiadać żą- 
dali pospolicie, pó śmierci tedy jedne- 
go Króla dwu, abo trzech, do ofieroco- 
ney Korony Konkurentów widzieć 
było. W każdym 'z nich ponieważ 
tak kofztownego dobra urofła chęć nie- 
mała, każdy też niemało ku temu prze- 
myfłu, ftarania, i mocy używał. Ka- 
żdy iuż obietnicami, iuż prożbami, iuż 
darami «chęci Obywatelów ku fobie 
przeciągał, w jednym więc narodzie 
na dwie lub trzy części roftrzygnione 
umyfły dzieliły fię częftokroć. Ża- 
tym fpor, i żwawa między ftronami 
naftąpiła walka o iabłko Królewikie, 
większa, niż kiedy tam u dawnych 
Rymopisów wiodły trzy Boginie © 
podrzucony od niezgody owoc. Ten 
fpor iż pochodził od teyże niezgody, 


ó 


okropne też oney w Króleftwie na- 
szym naftępowały fkutki, 


Kto ftare przecz 
oni w baśniach (woich pięknie niezga- 
dę odmalowali: iż na głowie miafto 
włosów iądowite żmije i fmoki, 
ręku goraląca pochodnia; 


il poety, wie iako 


bo gdzie ta 


potwora bądź gościem fię wedrze; i 
dem złości krew ludzi zarazi, i ogień 
woyny roznieci. 
fobie Słuchacze i w Polfkim narodzie 
za ziawieniem fie tey zarazy iako by- 
ftrych ferc.iadowite gniewy, iako ftra- 


Przypomniycie tu 


szliwe naftąpiły woien pożary. 
z iedney ftrony w granice Poli 
Panftwa potężne wprow: 


dzili woy (ka, 


tamci takoż z drugiey mężnego ftawili 


żołnierza. 


Senat, Stan Rycerfki,'i 


wszyscy Obywatele 


roztoczone Chorągwie, na wyniefione 


do boiu miecze rozrywały fie przeci- 
wnym fobie rozumieniem i chęcią. Je- 
dnych boiaźń potęgi naganiała ku fo- 
bie, drugich nadzieia przyszłego dobra 
przeciągała; błąd i rzeczy niedoźrza. 
łych niewiadomość rozdwaiały iedne. 


go narodu umyfły. . Bo kto mógł zga- 
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obra 
„CZĄs 
dne- 
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dnać owo, co w czafie 


powodzenie? Abo kto w radę wcho- 
dził z aa W zy ;fcy przewielzcza- 
Ji pewne fobie fzczęście, wielu iednak 
obłedliwie w tym poczyna iio! Aż owo 


po calym Kroleftwie rozruch i, ząmie- 
szanie , 'powftał fpor, i z przelaniem 


sściągnione ftacza* 
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no walki. "Tu gniew okrutny, frożył 


fie payi potedze, atam. pom 


la pioruny przy fiagszay mocy; 
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a wit ftrony kray plondrowały., poda- 
tkami Prowincye wycieńczały, zięs 
mie, Zamki poodrywały; Obywatele 
abo mieczem wygładzeni, abo w fro- 


notna zabrani niewolą. Obalano mia- 
fta, wfie palono, puftoszono grunta, 
Kościoły, Ołtarze burzono. Już uftały 
handle, opuszczone rolnictwo, zanied- 
bane rzemiefła; atym famym kray z 
bogactw, z TOPOS i zdawnych o- 
zdob odarty; 4 nato mieysce naftąpił 
rzeczy niedoftatek, głod i Iromota, Już 
fwoboda Rzplitey. chwała Narodu, 
święte prawe, Senatu powaga, Rycer- 
ftwa zacność, Obywatelów fzczęście 
ku upadku i oftatniey nakłaniały fie 
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Próżno iatu myślą 


iakich ran, dawno wam Słuchacze ia- 


wne fą owe okropne ikatki, i kich przy 


naysroższey woynie inner 


kraie. Blafk Świetney Polfkiey Koro- 


ny wszyftkich oczy 


i 
oślepiał, iż w zuchalftwie n 
3 błędzie nie pierwey fie obeyrzeli, aż 


; zgubę narodu poftrz 


fzczęscia iedney osoby, mufieli Ge fa. f | 


wać wlzyfcy Polacy niefzczęśliwemi. | 


Jakoż fłuchacze anym mniemaniem'aż 
dotąd były wszyftkie narody zaprzą- | 
tnione, iż Korone Polfką iako w wol- ; 


nym Króleftwie przy domowych roz- 


ruchach mufiano koniecznie kupować 
drogiey krwi wylaniem. 
t 

Lecz owo Bolka dobroć weyrząłą i f 


na to Pańftwo litościwie, 4 dozwoliłą 


€ 
wy wikłać fię kiedyżkolwiek z owego c 
obelżywego Imieniowi naszemu ro- ] 
zumienia. Same wieki co d; awniey od- I 
biegły, g zdyby fię naczas teraźnieyfzy, r 
å wnim na obyczay obierania Krola Į 
ciekawiey obe yrzały, po niezwycz ay- y 
nym a przeszłe burze roz- í 


różnionych umyfów frodze pogani- 
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narodo- 


wszy, takowe y 


inszowały 


itwu takowego 


fzczęścia niewinszować? 


raniczni Xi bornie ied: 


dą 


drugiemi do 
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A 
teraz myshna 


dnemu niezftąpiła 


czci naywyższey dí 
wdarła. Niegdy Prowincye i wszy- 


> 
ftkie miafta nieprzyiacielikiego woy- 


fka gniewu, łakomftwa za wściągnąć fię 


nie mogły, 4 zatym trwc klopotu i 


uciemiężenia niebyły próżne ; Przy 


teraźnieyszym Króla obraniu podnie- 


granicach Rzplitey niewidzieliśmy. 
Lubo obcy żołnierz ziawił (ię w kruiu 
Polfkim, to nie iako przeciwny cie- 


mieżnik, lecz iako niezmienney wiary 


przyiaciel i fąGad życzliwy dawney | 
wolności, świętym Prawom i powsze- 
chnemu obywatełów uszczęśliwieniu. 


Ani to ochrzcić kiedy można było 


>yciadro- 


odziewa, i podróżnemudoaod 


gi brofi przybrana, ucisnieniem nazwać 


fię niemoże. olie to do- 
wodem uprzey 
dobru. -Tam 
rozerwane 


R 
ZY toba Walczy 


rera mięć 


te poznać dały po fobie, ia! 
nym Kraiu iednomyślni Rodacy, kiedy 
na Tron wybierają Pana. Szło to mie- 


siey Iwobody prawem, iż 


KAGATE am sło ax 
zadaniu niez ne Silosy 
wielu 'do Korony wzywa Panów 


przy iero wolności objawie- 
nia fprawiedliwych żądz, .wszyftkich 
checi, iakoby iedneso słofu maż, ku ie 
ACLl, IaKODy iCanego głołlu mąż, Ku te- 


dney fzczegulnie (kłoniły fie Osobie. 
Przezacni Słuchacze 4 nie 
dzieło wszechmocney prawicy Pana 
zaftępów? Taż Korona, w tymże naro- 
dzie, przy teyże praw fwobodzie, o 
iako fzczęśliwszym, niż u ftarszych 
naszych obyczaiem wezwanemu Pa- 
nu powierzona ieft. Jeft Król, przed 


Maieftatem którego kolana, i fchyla- 


YJ: + Ow II 
my głowy, ieft oraz, i był w Kró 
ftwie nieprzerwanie pokoy, zawsze 
zgoda; A co być może nadto w wolney 


Rzplitey dziwnieysze 


Owo, fłuchacze, Bóg diwca pol 


i to Panftwo [wobodne uraczył 


r ` 
sztownym darem, któremu w 
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my, zbiory, fkarby nasz 


Re arti wy alek aji 
„One WINAISMY QZIĘKI, 


ku, a tym famym nas, dziatki, i 
ne nasze przy dawnym izcześci 
przy AND naymnie; 
obrazą zdrowiu zachował 
za radość w Polikim narodzie, wy fa- 
mi za waszychże myśli ś s ektwem 
taon iey PARA e, niż po Krasomów- 

tu dobranemi flowy wytłumaczyć, ia 
mogę; Ile że przy takowey zgodzie 
nie od obcych DATAN i teyże 
Oyczyzny Polal 


To Króleftwo, którego począt tki da- 
ley ztąd jeszcze niż we dwunaftym 
kładą wieku, i obce, co onym władali, 
i w fwoiey ziemi urodzone, miało Xią 
Żęta i Króle. „A kiedy i pierwszych 
w jedney ławie, i drugich ftawiemy w 
drugiey , na obie wzglądaiąc pilniey , 


pewnie mamy za to 


itey iako faw vy, tak pozytku wie- 


cey zyfali wa Polac 


izey ziemi Krolo Ala wo wa 
az y ziemi Arole. Ale iO tyci 
ol 


pochlebnie, iako prawdziwie należy 
wyznać, iż RAB Twoi i 


ı wiary (ti rd zone 


WDlicznemuů 
Gdy-za o- 
11a ani Króleftwo ufzczer. 
iwa Polfkiego Imienia iaką 


emniona. O 


Owszem nie- 

mięci 

i wiele świetności tey 

Korenie przyczyniły, i i N Pań- 

| pleniaiąc nieprzyj: acioły onemu 
ł 


„fzerzey 


Ay. , Mia- 


kowikis 


| nych nie wspomnę i fa- 
mym uszanuię milczeniem) Stefi at 
5 4 ładyfław IP, pa- 
iwn 


nyc ih zaltępów, z wie- 


czną narodu chwałą to wykonali, któ. 
rych bez pov winney czci utom Polfkim 
wspominać niegodzi fię. 


Wszakże kiedy wierną. pamięcią 
tych Królów rozważ żamy wielkie a 
chwalebne dzieła, zdają fię inne naro- 


e) 
dy wiele z tey chwały nam uymo 
Polakom, i ta fiawa podziele 
Polfkę i na one kraie, 


zwaliśmy Króla. 


mądrze, cnotl 


tylko część o. 


= 
x 
Ce 15 


wać 


er 


"ią ieft na 


fię nam w podziale, że on nami rządził; 


część zaś dr 


jakim prawem 


uiął inny narod, że tenże Król w onym 


fię urodził. 


Oyczyzny wyd 


drość, iuż za í 


którą z tey 


rani Króle, już za ma- 
inż za męftwo w 


nagrodę wzieli przed Swen, całą 


zupełnie Króleftwu 
ieft, a żaden fię z 
ćtwo oney Ibi 


Nadto zwartuymy ftar 
zliczmy . fprawy 


iemu w 


łasną 


e w uczeftni= 


dzieiopisy, 


poczesne Polfkich 


Królów , á za rodowi Polacy w dzie- 
y 


łach (wych, 


nieyfzych nieprzodkunią fprawi 
Oni tego Pańftwa granice 


i licznieyszych, i znacz- 


edlisyie? 


rozizerzyli, 
rz 


w nim miafta zbudowali, obronne Zam- 


ki wywiedli. 


wa, nauki, i wszyf 


Oni mądre uftawili pra- 


wyzwolone 


fztuki w ten kray erada Oni 


fzlachetną popędliwością taczali woy- 
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ny, i męftwem fwoiego Imienia nie: 
przyiaciół, a ziemi ukrócicielów gro- 
mili, wiele miaft i Prowincyy zhołdo- 
wali. Podobne dzieła lubo w Kfięgach 
ł pamięciach mamy zoftawiońe takoż 
od tych Królów, które miat Tron Pol- 
fki z cudzego kraiu, jedak w liczbie, 
4 podobno i wpoważaniu ludzkim 
mnieysze fa, niż one Królów Polaków; 
których że więcey liczemy, więcey 


też i chwalebnych czynów znayduies 


L 


my ku ozdobie tey Korony: 


"Te zaś wizyftkie, kiedy abo w Kró: 
nikach czytamy, abo o onych z inne: 
mi potoczhie rozmawiamy, fkryta ie- 
iaka w pierfiach fię naszych radość 
zaymuie; á to idzie z famego fzczegul- 
nie przyrodzenia, i innych przyczyń 
domacać fię niepodobna, jako, że wo- 
wym Królu Polacy czuiemy krew Pol- 
fką. Czytamy dzieła nasżego Pana, 
radóść mamy iż fą one naszego Brata, 
iedney powszechney Matki Oycży- 
zny. Sama bowiem natura to w ludzie 
wlała, że więkfza fkłónńość ku fwema 
Ziomkowi, niż ku przychodniowi z 
obcey krainy. Zatym więc i to na- 


X I5 
i Obywatele, 
z któregokolwiek Narodu fprowadzo- 
ny Król Pollką zafiadł Stolicę, Wszy- 
scy zwyczaiem powinnym żawsze o- 
nemu czynili uczciwość. Znali Króż 
la, iniezmienney mu dochowali wia: 
ry;aiako naywyższey godności Panu 
hold pófłuszeńftwa i uszanowania wy- 
placali poddani; ani żaden w tym cno- 
tę Polaków bramować może. Miłości 
jednak takiey, iaką czuli ku Królom z 
teyże Oyczyzny, onym zupełnie nie- 
obiawiali. Obcym wierńość 1 pofłu- 
szenftwó, dwoie w poddanych dobra 
oddawali, a fwemu rodakowi trzeci 
kosztownieyszy dar, uprzeymą przy- 
dali miłość. Oni więc ludem rządzili, 
iako fwemu doftoieńftwu poddanemi; 
tych zaś daley rozciągało fię panowa- 
nie, bo maiąc fobie ferca oddane, rzą- 
dzili oraz i onych umyfłami. Pier- 
wszych rozkazy pełnili Polacy z ucz- 
ciwości, drugich wykonywali wolą Ż 
fkłonney chuci. 


A ku temu przeciągało ieszcze i 0- 
wo o Królach z fwoiego narodu mnie- 
manie, iż onym iawniey wiadome 


fzey godności M 


podnieść, i 


4 p Ran Karcz d add - k : 
dniey Prawa Króleftwa, zwyczaie ną- 
rodu; żenakoniec z códziennego do- 


swiadczenia wiedzą w czym 


Dobro publiczne ,*4 nieb 'spleczna 
R zplita cierpi rane; Dla cz: 80 ci Kró- 
lowie i iacniey kierować obywatelów 


umy fiami, i pilniey ftaroży tnych prze- 


auteczńiey złetnii w 
ć mogli. Co ziobce 
nie zaraz, aż dlugim 
o 
nauczeni doświadczeniem 7 


wykony- 
wać ięli. 

Owoż te fą źrzódła, z których obf- 
ta niegdy radość ma Króleftwo Polfkie 


fplywała. Póyrzycie dopiero na umv- 
| gł i b Í y 


fty ludu w całym narodzie, izali nie w 
równym Wsżyscy zoftaią weselu? Al. 
boż na wfzyfikie ftrony nie te radośne 
rozchodzą fię okrzyki: Stanifław Au- 
gufł ze Krwi Polfkiey, ze Krwi „/agiel- 
lońfkiey na Królewfkie doftoienftwo 
wybrany! o wiekami żądane fzczę- 
ście! Rządzi Polak Polfkim Narodem! 
ta więc fława, którą z wybornych 


rh 


om I] 


7 
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poddanych , teraz cię matką uczczą 


[7 
ł 
wielkiego Króla. 
S 


Niech 'wieć i poltronne Narody 


fpańialey odtąd fądzą o nas, iakośmy 


i 


dobtoć nafzę dh 


mali chwalebnie, iż fami I 


Panftwera ffawnie rządzić umiei: 


ktory tedy wesele nasze, i 
ju d ;d6 potrafi? To, fu- 


A , r e 4 AA! SP) APRZO 
chacze, tedni mówią, 1 przeż obfitość 


radości fłodkiemi łzami wesołe twarzy 


4 


co ia? i przed kim? wszakci, fiuchacze, 


wasze to głosy, fą te świadki walzego 


wesela. - Alboż niete były z Brac 


z przyiaciołmi, i z innemi, w domu, i 
przy publicznych pofiedzeniach wafze 
zdania, i radośne rozmowy? Same Ko- 
ścioły, pałące, domy, ulice przyświad- 
czą wóaszey ku Panu życzliwości. 
Przyftąpcie więc bliżey ż ufnością , a 
oddawsży powinne Maieftatowi nsza- 
nowanie przypatrzcie fię owym Kró- 
la ozdobom, które niepoiętą w fercach 


zą 


1 


Aiala Da aw 1) e w m y gl ządzi- 
roiKoOIZ, a tipr iedliwe w m sli Z1 


wienie fprawować powinne, 


Zacny a prawie święty Filozof Pla- 
to mądrość Królowi tak petrze bnym 
między innemi RE ro być rozu- 
miał, iż bez oney całość Panftwa, ani 
ludu a długo trwać nie- 
może. * I ona w takim mężu do fłońca 
podobna ieft, które gdy wszyftko wła- 
nym oświeca swiatłem, dziwne ną 
świecie fprawuie fkutki. -Owoż Pan 
naywyżsży ku dobru naszego Króle- 
ftwa t go Króla wyznaczył, w któ. 
rym to mądrości światło Nayiaśniey- 
szym go Czyni przed całym światem, 
a ku pożytkomPańftwa,i obywatelów 
dziwnie fkuteczne ief, 


Wyniofł ten Pan z urodzeniem pa- 
mięć fzczęśliwą, poiętny dowcip, iż 
wszyftko, co od lat dziecinnych zale- 
cono, to wiernie pz amiętał, co przekłą- 
dano, to pojął. Pierwsze e onego uczy- 
niło wiadomym Hiftoryj, praw, które» 
mi (ię kiedy, i które miarkowały naro- 
dy, toż ięzyków: Łacińfkiego, Fran- 
B 2 


ETa 
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A Że prz 


zwłaszcza, nie dość na wiadc 


TY 


wnieyszych wieków, 


Prawa narodów, 


BF 
czasu, 


1y ch.nieóbmy Śrz 


YSLA SK 
wiasnemt z 


rep. 
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Q! 


łych Seyn 


nie tak obiań 


Prawa, nie zdania; 


dzieła, lecz cuda, całemu dowi 


być zdał y. 


Zego 
Rao) 


kładzie S Salomona „ Iż nayiasniey 
fwą m: gdrość čtu wyniof, gdy matkom 
dziecięcia dzielić niedozwolił, Słu- 
chacze, u nas zaś iż Synowie Matki na 
części niedzielili, Qbywatele przy 


zwykłey wolności fwey Qyczyzny 


niezgodą nierozrywali, czyi to prze- 
myf i radą? [zali nietego Króla, w ma- 
drości owemu równego? Z ftarym wiec 
Filozofem zawołać należy: Szczęśli- 
we Pańftwo, fzczęśliwy Narod gdzie 
tak mądry Król panuie! 


Ale i fami dawni mędrcowie mądro- 
ści nieodłączali od cnoty, a chcieli, ja- 
ko mądry, tak aby równie był Król i 
w działach cnotliwy.. Rządzić, mó+ 
wią pospolicie, innemi niemoże, który 
panowania nie ma nad fobą; co iedynie 
idzie za cnotą. Tę zaś zupełnie opi- 
sać, i oney w fzczegulności wyliczyć 
rodzaie długiego czasu byłaby praca. 


Niektóre wie 


3 ] ziel 
ey iako ony wię: 


nie Kvóla 
wi 

g od nas, 
r0 iako`odfwegő tworzenia, iż pierwizey 
ey | czciwyciąga, ten hołd oddajiftwa ia- 
om | ko Królowi Królów paboż ny Pan z iā- 
lu- ką pokorą , a z gorącym afféktem wy- 
na płaca, Domy Pa ZYŚW iadczą te- 
zy mu.  _Swiętey wa, i dawne 
ny Uftawy , iżby 
Ze- H! iłeyszey odmia iny niep oru- 
na- (0 rzecz, święta, dotrwały, 


wspaniały dowod w Nayiaś: 
Królu- z niewymówną całego narodu 


| 
zie | pociechą. Szczęśliwy więc ten Ma- 
| ieftat, który na czci Boga, i na zacho- 
waniu Swiętey Relii trwałość panowa- 
>> nia (wego zakłada. Król ponieważ nie 
kia dla fiebie, lecz więcey dla dobra żyie 
| 1 narodu, tedy dobroci, fprawiedliwości, 
za | męftwa, wspaniałości umyfłu skromne- 
ry go umiarkowania, ufania w poruczaniu 
Sai doftoieńftw, Pańfkiey hoyności, oso- 


bliwszey łafkawości Królewfka god. 
ność nanim, iako iakiego wyciąga dlu- 


kazać m 


tych fii Na; 


Ne 
> lui 


Z trwogą 
Du 


nam fame I 


tła, nie zayrzało kiedy. 


lac Gima da le 4 HoA e 
Diax zego unine, laxosmy dotad Zw y- 


sparzył, bieg życia tak 
iż luboby w późne wieki 


famemu przyrodzenin zdawał fie żyć 


dosyć, A do fytości fię tego powietrza 


napali, aby dla dobra narodu, dlaufzcze: 


śliwienia Pańtwa, dla przykładu in- 
nych, żyłieszcze więcey. Z famych 
łat życianaszego dla powinney ku tak 


ey- 
y 
no- 
u- 
mi. 
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iwemu Panu życzliwości, fporą 


C itel ny chetnie, aby takil 
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lily Nieba, używay pożytków fpokoy- 


nie EO WEER I{zczęeścia. ' Ile razy my- 
E: 
l- 


; 
© DO- 


pri 


myslisz o Toilet a fzcześciu,; Q naro- 


du chwale, o nay większych kraiu po- 
żytkach. Będziesz oraz z checi ży- 
czyć: aby takową zgodę naftepuiące 
wieki przyiely za przykład, aby tę na- 
rodu chwałę wszyftkie pisma iięzyki, 
naydalszym latom podały, aby pożyt- 
ków zatak dobrego panowania Bóg ła- 
fkawy, iak naydłużey używać dozwo- 
lit. 


O Polfko, o miła Oyczyzno! owo 
w tym Królu twoia radość , twoja ro- 
fkofz,i nieobięte welele! Onemu cześć, 
wierność, miłość oddaway , iako hołd 
powinny. 
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om, któ» 
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å 1 miey sca odleg leysze, znacznie iuz u- 


o 


krócone iofłabione owiewaią; ale ra- 
czey, co byftrym i fzerokim rzekom, 
które, acz od źrzódla famego dość f< 
przeltróntie, w nieprzerwanym atol 


w zdęte, tym fię byftrz 


| prze- 


zeñi nür 


ftwórnieys 


ley ed źrzódeł 


plywaią. A innych miar 


naybłogofławieńszym Cię z pomiędzy 
ŻY wiących ludzi fławić należy, tedy i 
ztąd niepośledniey , że z dóftoyności 
"Tobie powierzoney; i na tych, którzy 
ią Tobie pówierzyli, no; 
chwała, i na wszyftkich prawowier- 
nych, którzy o wyniefieniu Twoim na 
tę godność zafłyszeli ,-niewypowie- 
dziana radość fpłyneła. Jakoż pobliżf 
z ludem (wym Królowie, z iaką wszy- 
scy,ferca (wego pociechą i radością 
wieść o wftąpieniii Twoim na tę Stoli- 
cę prżyieli, ż ich Pofłów, których do 
Cię z oświadczeniem fwych chęci, w 
przyżwoitym każdy czafie przyfiał, 
wyrozumieć mogłeś: dnia żaś dzifiey- 
szego poznasz, iaką fię w owych na- 
wet Pańftwach, w:którychświat Chrze- 
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scianfki oftatnią granicę (wą/kładzie, 


radością wszyscy bog boy yni rozpły- 


wali,iako wzajemnie fobie winszowa 
li,iąkoiedno-myślnie wszyftkie teraz 
rzeczy pomyślnieysze rokowali, gdy 
tam, kedy iuż dawniey bli 
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ny Monarcha Zygmunt Auguft Król 


Poliki, chcąc oświadczyć; iako ta 
wieść Jemu i ludowi Jego miła i pożą- 


dana była, wyprawił do Ciebie w po- 
selftwo Przeżacńego męża Piotra Bar- 


ziusża Senatora Króleftwa, ż 


to wszyftkó niemniey wyrozumiesz; 
piżli, gdybyś na.Króla famego nietyl- 
ko oblicze poglądał, głos fiyszał, ale 
fame fkrytości ferce Jego, iak na dłoni 
ryt 


Fen, gdy mi poruczył, abym 


widział. 
przed Tobą w tym to pełnym powagi 


IM aieftatu gronie, o ftarożytności i poż 
wadze Króleftwa, oraz o znamienitych 
czynach, które przed tylo wiekami 
Królowie Polscy, już to ku obronie, 
zranić 


ku rozpoftrzenieniu 
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I abym, zkądem przedfięwziął, po- 
czął „i iako wielowładny Król Polfki 
obszernie granice panowania (wego 
rozciąga, opowiedział, krótki wymiar 
całego kraiu przed oczy ftawię. Cała 
ona Niemieckiego Pańftwa część po 
liższa wschodu, która leży miedzy 
rzekami Guttalą, którą teraz Odrą 
zowią,i Wifłą, które to rżeki dawniey- 
szych czasów Germanią od Sarmacyy 
dzieliły, i ile Sarmacyy rozciąga fięod 
W ifly ku Nieprowi i od morza czar- 
nego aż do zatoki Weneckiey, miedzy 
któremi. więcey ieft tyfiąca mil Wło- 
fkich odległości, pad onego panowa: 
niem zoftaią, Kraina prawie cała nie- 
pochodzifta i równa, mnogiemi i prze- 
ftronnemi rzekami tak ku żyżności 
kraiu, iako też ku potrzebnym handlom 
oblana, potrzeb wszelakich do życia 
bogato doftarczaiąca. Obywatele zaś, 
tak fą liczni, że, ponieważ fię iezda 
Królew (ka z famey fzlachty fkłada; fto 
czterdzieści tyfięcy konnego Rycer- 
ftwa do boiu mieć, i w pole z fobą w 
potrzebie wyprowadzić Król Polfki 
może. Ludzie przytym z przyrodze« 
Tom II. C 
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nia waleczni i nieuftraszeni, iako ci, 
którzy niełatwo abo fie rozkoszami 


zmiękczyć, abo nigbefpietzenftwy Za- 
ftralzyć daią. Smierć chwalebnie pod- 
iętą, za nieśmiertelne niby życie, ży- 
cie haniebnie zatrzymane nad lamę 
śmierć haniebnieyfzą być fądzą. Prze- 
to dla uniknienia zniewagi wszyftko 
gotowi czynić i łożyć, dla uyścia 
śmierci, nic zgoła. l teć to fą ludu i 
kraiu własności. 


Opasani zaś fą z wielu ftron gtube- 
mi narodami, częścią od fpołeczności 
Kościoła edłączonemi i oderwanemi, 

żęścią lawnemi I glównemi iimienią 
Chrześciańikiego nieprzyiąciołmi, tak 
dalece, iż na onym pograniczu, niby 
też na powfzechnym wfzyftkich Zam: 
kuitwierdzy, ci niezwalczeni mężo- 
wie dla zawściągnienia i odfieczy bar- 
burzy kdkioy „zaiadłości, i dla nieprzer- 
waney za wszyftkich Chrześcian ftra- 

ży i wartowania, od Boga iedynie wy- 
znaczeńi i wysadzeni zdadzą fię; aby 
innym Polaków męftwą i odwaga by- 
ła tarczą i obroną; Polaków trudy i 
prace pokoiem i fpocznieniem; Pola: 
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ków niebespieczeńftwa i przygody, 
fwobodą i ubespieczeniem. A tu zda 
mi fię, że niebędzie od przedfięwziętey 
rzeczy, ieśli krótko przeloże, iśko o- 
nych Bóg przed fześcią (et lat, wo- 
wych grubych ciemnościach błąkaią- 
cych fię światłem Ewangelii oświecił. 
O czym gdy fię mówić zabieram, pro- 
szę was tu przytomnych, abyście my- 
ślą i uwagą przytomnemi być raczyli, 
dwrzeczy tak wielkiey wagi, osobli- 
wszey Dobtoci i Mądrości Bofkiej 
przypatrżyć fię chcieli. 


Wszyftkie prawie znakomitsze i 
pamiętńieysze na świecie odmiany 
pospolicie iednym abo i więcey zna” 
cznemi i oczewiftemi widokami ob- 
wieszczane i przeznaczane być zwy» 
kły. Gdy fię tedy ów czas zbliżył, 
którego fię Bogu pódobało, fiebie Po- 
lakom ukazać i obiawić, i z hiezbożne: 
go bałwochwalltwa ocżyszczonych, 
rosą Niebiefkiey nauki napoić , blifko 
nadchodzącą odmianę zbawienną, na» 
ftępuiącym, który tu przywiodę, zna» 
kiem obwieścił. Panował nad Polaka: 


Ca 
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mi Ziemomyfaw, Syn Lefzka,Pan (ile 
to w człowieku bez znaiomości Chry- 
ftusa mieysce mieć może ) fprawiedli- 
wości, lutości, dobroci. i innych cnot 
pelen, tak dalece, iż mu nic więcey nie- 
doftawało, ieno poznania Boga prawe- 
go. Ten przez lat wiele będąc bez- 
dzietnym, wielce fię z tego troszczył; 
4 oto mu fię niespodzianie Syn urodził 
ale ślep na obie oczy, przeto trudno 
było rozeznać, większą - li czuł żałość 
z owego fieroćtwą, czyli z iedynaka 
Syna ślepoty? Wszyfikie lekarftwa, 
wszyftkie lekarzów ftarania i zabiegi 
przywara ońa W przyrodzeniu ľamym 
tkwiąca, próżne uczyniła. Już fiódmy 
rtk dziecie poczeło, azatym ie oy- 
czyftym obrżądkiem pierwfzy rez po- 
ftrzydz i dać mu imię potrzeba było, 
aliści nad wszyftkich mniemanie z ną- 
gla przeyrzałó.  Niewypowiedzianie 
uwekżelóny Ociec, przyzywa, radzi fię 
wieszczków, coby ztak pomyślney 
odmiany Synowi iego, coby całey 
Polszcze rokować, i wróżyć? odpo“ 
wiedaią: iż za Jego panowania cała 
Pollka roziaśnieie. Z takowey' otu- 
chy i godła, dziecinie imię dano /Mieczy- 


„ De- me 
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flaw, iakoby fię miał mieczem wfławić. 
Sądzili abowiem, iż nieinaczey rozia- 
śnieć może Polfka, iedno bitwą i órę- 
żem. Już był podrofł Mieczyfław, iuż 
do męfkiego przyszedł wieku, iuż był 
po śmierci Qyca Tron ofiadł, ani fię też 
od chwalebnych poftępków Oycow- 
fkich odrodził; nic atoli orężem ofobli- 
wego i pamięci godnego niedokazał; 
tak dalece, iż cała Polfka i fwoię lekko- 
wierność, i wróżków fwoich kłam i o- 
1amienie potępiało, | 


Ale większego coś, niźli fię omi do- 
mniemawali, gotował Bóg. Mieczy- 
flaw poiąwsży żonę, żadnego potom: 
ka niemiał, tym czasem za rozkrze- 
wieniem i rozszerzeniem daley co raz 
Wiary Ccerześciańfkiey; przybyli i do 
Polfkiey bogoboyni nieiacyś mężowie, 
którzy czy to dla odludnego życia i 
fchronienia fię od światowego zgiełku, 
czyli dla mieysca do bogo-myślności 
fposobnieyszego, czyli dla boiaźni ia- 
kiego niebespieczeńftwa w fkrytych i 
głuchych puftyniach kryiąc fię, Chry- 
ftusowi, wedle przemożenia, fłużyli. 
Z tych niektórym puścił Bóg do ferca, 
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aby tey krainy wielowładnego Pana 
doszli, i onemu przyobiecali potom- 
ftwo i inne większe powodzenia, ieśli- 
by, zbrzydziwszy (fobie bałwochwal- 
ftwo, Chry ftusowi fie «Bogu prawemu 
pokłonił, i Jego prz zys jl naukę. “Skoro 

to ufłyfzał, wnet łafką Ducha Przenay- 

świętszego WEAR I wzbudzony, 
barzo powolnym i ochoczym fie ftawił 


ich zbawienney przeftrodze. Ke po- ' 


szła rzecz dłużey w przewłokę, iedno, 
póki pierwszych i przednieys zych pa- 
:zątków y liary był nauczony; co gdy 
fię ftało, z wielką wspąniałością i uro- 
czyftością iawnie Chrzeft S przyioł, 
iw.krótce całą Polfkę do pobożności 
Chrześciańfkiey częścią fwym przy- 
kladem zachęcił, częścią namówą i, da- 


rami przywabił, częścią w uporze za- 
ciętych gr it MAR fiel wyrokami i [urową 
kaźnią przycisnołi zagnał - Ita fię ca- 


= 


a rzecz wynurzyła i nieiako wytłuma- 
spi Mieczyfława przez lat 7: trwa- 
iąca ślepota wyrażała onę dł 18%: Pol- 
kiego narodu ślepotę; przeyrzediezaś 
Jego, które fie. po wszyftkich niefku- 
tecznych śrzodkąch i zabiegach ludz- 
kich, z daru iedynie Bożego Ítalo, wi- 
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czy 
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wy! 
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A 
inny 
nią, 
anlk 
dla « 
fkaż 


wyf 


+) 


gd) x (Ww 59 
zerunkiem i dowodem było, iż owega 
ludu ślepota, żadną ręką ludzką nieule* 
czoną, niocą famego Boga uzdrowiona 
być miała. Ami próżna była wróżków 
wieszczbaą. 


Jego. abowiem panowania cała 


blafkiem owey iasności, którą 
jeft światłem świata, oświecona zofta- 
ła.  Nietayno teżsieft „co fię drugdy 
przydarza, iż nawet zabobonni i zli lu» 
dzie z woli i dopuszczenia Bożego, 
prawdę przepowiedaią ‘Ani k-temu 
imie,Mieczyfława próżno i nie g-rze- 
czy nań włożono: gdyż mieczem, fo- 


bie i fwoim niemało Rawy przyczynił; 


mieczem Ww; kady stoki nie z żelaza abo 
innego krufzcu fporządzonym, ale o- 

wym to mieczem obofieczńym, mie- 
czem ducha, który Paweł Apoftoł zo: 
wie, ftowem Bożym. 


Aby zaś od owego Kościoła, który 
innych wfzyftkich Matka ieft i Miftrzy - 
nią. Zakon Boży i prawidła Chrześci- 
anikiego życia wzieli, i z owego źrzó- 
dla czerpali, z którego "nic mętnego i 
fkażonego zaczerpnąć niepodobna; 
wyfłali Poftòw do Jana, XIII. wym imie- 
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niem Papieża, aby Go, iako powszech- 
nego Chryftusowego Kościoła Pafte- 
rzą uczcili, i o przyfłanie Bifkupów us 
praszali, od którychby rządzeni i Wia- 
ry S. i życia Chrześciańfkiego zupeł- 
niey nauczeni być mogli. Pofłał On 
wedle ich żądzy i potrzeby ludzi z na- 
rodu Włofkiego doznaney cnoty i mą- 
drości, (a) którzy pierwfi młodki one i 
niedawno w Winńicy Chryftusowey 
fadzone i zaszczepione płonki, obfitą 
uftaw i nauk Niebiefkich rosą fkropili. 
Za czasem, gdy tego Mieczyfława fio- 
ftra Adelaida Gieyzemu czyli Jeffemu 
Królowi Węgierf(kiemu zaślubioną by- 
ła, tyle namową fwg dokazala, iż z ca- 
łym Pańftwem (wym Węgier(kim pra- 
wo i naukę Chryftusowe przyioł. Syn 
też Jego Bolefław pierwszy Król Pol- 
fki ani Przodkom (wym w fławie wo- 
jenney, ani Oycowi w gorliwości roz- 
krzewienia Wiary Chrześciań(: coć- 
kolwiek uftąpił. Onci to abowiem, wy- 
powiedziawfzy Sasom woynę, ito, co 
dawniey byli Polakom odieli, pozyfkał, 


m_i 


(a) Medzy onemi mieysce pierwsze trzymał Kardynał 
Gilles Bykup Tufkulańjki, 
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(b) i cały ów kray ku Elbie i Sali rze- 
ce i wyfep Cimbrifki, którą dzifiay Da- 
nią zowią, panowaniu fwemu podbił. 
Aby zaś pokazał, iż zwycięftwa tego 
nie fobie, lecz Chryftufowi fzukał, 
wielce fię łalkawie z zwyciężonemi 
obszedł, a przywiodiszy onych do 


- przyjecia Wiary Chryftusowey, na pa- 
PrZYyJĘ A 3 


miątkę i triumf Chryftusowi, trzy ko- 
lumny żelazne na brzegu rzeki Sali po- 
ftawił, i dę Polfkiey fię wrócił. 


Lecz izali fyt iuż tey chwały, w prò- 
żnowaniefię puścił? bynamniey: ow 
szem to na oko pokazał, iż cnota z o- 
piefzałością i gnusnością nigdy fię nie- 
wiąże, iż zawsze, żadnego dnia niewy- 
łączaiąc, chwalebnemi czynami zaba- 
wna; a ftałych i odważnych mężów pra- 
ce i pełnienie urzędu nie do fpoczynku 
zaprasza, ale z iednych do drugich za- 
baw przenofi. Kiedy bowiem Prusacy 
przed kilą laty zabili Blogo: Woy- 
ciecha, -on ciało Jego równą wagą zło- 
ta wykupił ( niemały zaifte i to pobo- 


zn, 
(b) To iek Misnią, Magdeburg, miafło Hiloesheim nad 


rzeką Jornet Meklemdurg i część Chersonesu Cymbryjkiego, 
gdzie teraz Norflyn, Sleświjk i Jutlandya. 


j Ą 

e w tak krótkim 
czafie wiele mi tu poniewolnie zamil- 
czeć potrzebą ) pomftę one; zo okrucie!- 


ftwa na inny 


potym upatrzywszy porę, kiedy i zu: 
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chwałość ich ukarać , i upor orężem 


zełomić pi trzeba b yło „w se yneim wy- 
powiedział w czas; 4 po kró tkiey ore 
żem rozprawie nie inną Zwyciężca 


kaźń nanich włożył, fedno; aby fie ble- 


dów fwoich wyrzek szy, Chryftusowi 


pokłonili 


Przychodzi mi tu właśnie, Oycze S, 
na myśl -owa niegdyś powieść pewne- 
go Greckiego Wodza, który będąc od 
Twoich z Oyczyzny wywołany, 

dy fię mu lepiey nierównie u hype 
iacioł, do których fi ię był uciekł i fchro- 
nil, niżlu fwoich dzi ło y zgineliby- 
śmy, «pe gdybyśmy nie byli z gineli. 
"Tak ici od tego Mon: Arci hy ZWY cięż ea~ 
ni prawdziwie mówić mogli, iżby byli 
zgineli, gdyby odeń niebyli zwycię- 
ženi. Góż Żmam-li tu iefzcze daley po: 
ftąpić, rozwodząc, iako Pomorczycy 
od Bolefława IV. do Chryftusa, które- 
gofię byli zaprzeli, zalię powróceni 


Dla mnóftwa rzeczy, Oycze S, 


Littel szen fa. 1 rada mie OODIESA. i IESi 


c 


f r 

co w Krasomówftwie podołać mogę, 

tedy życzyłbym fobie nie tak prze- 
oł 

ftronne do mówienia mięć 


4 


wszy ftkie 


iey pilnie MASA nileż 


biąc, (dadza wynaszaiąc , mogł fię 
l j i 4 
przecie na widok ukazać. [erąz zaś, 


iako malarz, któremu na wąlkiey de- 


rzeszę i tłam ludzi wyrazić 
potrzeba, niektórych fame twarzy i u- 


fta, innych wierzch tylko głowy wy- 


daie, a całą poftawę człeka ksztąłtnie 
taj; tak i ia, któremu niezliczone pra- 
wie Polfkich Kròlòw i Narodu godne 
wiekopomney fławy dziefa w kròtkiey 
mowie zawrzeć potrzeba, wiele do- 
tknąć tylko, i namienić , wiele wspo- 
mnieć raczey niźli dowodnie opowie- 
dzieć, przynaglony ieftetn. Co gdyby 
można wyłożyć i rozwodzić, i iakc ki 
przed oczy wyftawić , w niemałeby 
was nad fobą podziwienie wprawiło. 


Przeto „ani o woynie nawet, która 
Ralea piąty, witydliwy m nazwany, 


wiodi z Jadźwingami ( którzy teraz 
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częścią Wołochami częścią Węgrami 


ú 


fą ) obszerniey co powiem, iedno, ni- 
by przeiazdem natrącę , iż gdy ten 
Przefiawny Monarcha ów dzi 


zwoiował, tych wszyftkich 


Ki narod 
„ których 
śmiałości, iako ftarożytny nóci Poeta; 
los fzczęścia woiennego przepuścił; ni- 
by przewyborną zdobycz Chryftuso- 
wi oddał i poświęcił, tę iedynie dań na 
nich wkładaiąc, aby fię Chryftusowi 
przez przyięcie Wiary S. oddali. 


Ą tu iuż do Jagiellona Prądziada Zy- 
gmunta Augufta umyfł kwapi fię, któ- 
rego dziwney i niepospolitey cnocie 
bodayby mowa moia fproftać mogła? 
ale darmo: mam bowiem za to, iż gdy- 
by wszyscy fpólnie nay wymównieyfi 
ludzie wszyftkę fiłę Krasomówftwa na 
wyfławienie onego obrócili, mniey a- 
tóli zawsze, niźli godność Jego wycią- 
ga, powiedzą. Co, że tak ieft,ci, któ. 
rzy mię pofłuchać zechcą, ufam, iż fna- 

«dnie poznaią. 


Litwa, Qycze Swięty, Kraina zna- 
cznie rozległa, á walecznych Mężów 
płodna Matka: gdy inne pograniczne 
narody, Wiarę Chrześciańfką przyieły, 


tami 
oni- 
ten 
rod 
ych 
eta; 
fii- 
EE 
na 
>wi 


şs- 
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fama w dawnym bałwochwalftwie u- 
pornie trwała. Czcili zaś kraiu tego 
ludzie ogień za Boga, onemu ołtarze i 
bożnice ftawili, ze wszelką go pilno- 
ścią w nayprzednieyszych miaftach 
chowali, ftrzegąc , aby nieprzerwanie 
gorzał. Ztąd go też zwali wiecznym. 
Piorunowi też Bóftwo nieiakieś przy- 
pifowali, którego oyczyftymięzykiem 
Perkunem zwali. ` Wynioffym też 
drzewo cześć nieiakąś Bolką wyrżą: 
dzali. Zmiióm także i różńego rodza- 
iu wężom takowąż cześć i pokłon od- 
dawali. A ieśliby kto co z tego zelżył 
i iakimkolwiek fposobem znieważył, 
ża niezgładzony grzech poczytali. To 
acz przez fię, dość dziwno było, iż te< 
go kraiu ludzie tak długo w tak obrzy- 
dłym bałwochwalftwie brodzili, iednak 
i ta fię ieszcze zawadą małali przyplą- 
tala, iż narod bitny' a nieuhamowany 
pogranicznym Chrześcianom uftawie 
cznemi naiazdami pokoiu miłego użyć 
niepozwolił? Nad tym narodem przed 
laty więcey dwieście dwudzieftą fas 
mo - władnie panował Jagielło , który 
także Zmudź i niemałą część Rufi dzie 
rzał; Pan bitny przezorny: a chociaż 
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jeszcze niebył świadom taiemnic wia. 
ry naszey, ztym wszyftkim, ponie- 
Ż z Matki Chrześciańki fię rodził, 
fercem ód ni ży nie tromił A gdy tym 


Ww 


M 0 o 
W ęSieriMi 


nowie ptzednieyfi o Ja- 
dwidże córce Jego, na którą Króleftwo 


fpadłó, naradzali ñe: komub y dą wodo- 
F , 3 i % 


Żyw,otnią dać przy 


, w tym przy- 
byk od.Ja AGM Polffowie z doniefie- 
niem, iż nakłonioń ly że wszyltkira lu- 
dem W iare Chrże ścian(ką przy iąć, o» 
raż życćży fobie Jadwi igę ża Ma Iżonkę 
poiąć. Ca, ieśliby k- woli Jego uczy 
niono, gotow ieft wszyftkie pańowa- 
niu (wemu podległe kraie raz na za» 
wsze z Króleftwem Polfkim złączyć i 
żiednoczyć. 


Jako chętnym i uprzeymym fercerń 
Panowie Polscy to poselftwo przyieli; 
nietrzeba tego rozwodzić.  Wznieśli 
ręće (we do Nieba, czyniąc dzięki+Bo» 
gu Sprawcy wszego dobra, że fię iuż 
had owym ludem ulitowawszy, tako- 
wą myśl zdarzył Jagiełłowi. lecz Ja. 
dwiga, w którey wc iżięk i piękną uro- 
dę osobliwsza fkromność okraszalą ; 
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i o ftanie (wym 
ftanowić niechciała, cale fie w tym do 
woli iey oddaiąc. Wyprawiono zatym 
Pofłów do Węgier, kędy fię po śmierci 
Męża udała; którym tako wą pełną po 
bożności i roftropności dała odprawę: 
iż od tegó daleka iet myślą i fercem, 
aby temu miała być na przeszkodzie, 
čoby fię i do rożpoftrzenienia Króle- 
ftwa Polfkiego i do Wiary S. rożkrze- 
wienia ściągałó. Aby Polacy myślili 


i (pólnie naradzili fię, 4 dobrze rzecz 
zważywszy, to uczynili, coby i Bogu 
przyiemno i Kroleftwu pożyteczno 
być fądżili. Z piw więc Panów Pol- 
fkich dnia weselu gódowemu wyzna: 
czonego, z pocześnym ludu orfzakiem 
w:iechał do Krakowa Jagiełło. A iż 
fię podobno dziecięciem ieszcze nau- 
czył od Matkifwey, że owi święci Kró- 
lowie, których uroczyftóść niedawno 
Kościół Swięty obchodził; nie bez da: 
rów do nowo-narodżonego Chryftusą 
przybyli, On też niechciał fię z próżną 
ręką Chryftusowi ukażać:' przeto mía- 
ftó drogich darów, nie Kadzidło, nie 
Złoto, ani Myrrhę, ale Braci (wych, 
których z fobą do Krztu przywiodł; 
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Litwę i Zmudź i Ras, flowem, lud 


wszyftek, który iedno miał pod foba, 
w podarunku Chryftusowi oddał. 


Co też o tym rozumiemy , iaki to 
był wdzięczny nie ludziom tylko, ale 
famym nawet Aniolom widok; gdy ten 
przemożny Bohatyr tak ochoczym i 
fkwapliwym do Krztu S. poftępował 
krokiem, gdy twą głowę ku owey ką- 
pieli Niebiefkiey pokornie kłaniał; gdy 
iawnym i ogromnym głofem Boga i lu- 
dzi naświadećtwo wzywał, z tym fię 
oświadczaiąc; że, iako Nań teraz Sa- 
kramentalną wodę leig, tak On chętnie 
za Chry ftusa krew fwoię, gdy tego bę- 
dzie potrzeba, przelać pragnie? Okrz- 
czony zatym dnid 14. Lutego, Imie 
wzioł Władyfiawa, Tegoż dnia dana 
mu ślub z Królową: a w krótce namafz- 
czony i Koronowany na Króleftwo 
Polfkie , cały on rok na uspokoienie 
wnętrzne Króleftwa obrócił. Nafte- 
puiącego zaś roku, gdy mu tęfkliwą 
przewłókę czyniło, iż ieszcze wszyft- 
kiego ludu (wego w Owczarni Chry» 
ftufowey niewidział; wefpoł z Małżon= 
ką (woią i z niemałym pocztem zna 


maski 


22 


> > = 


4) %= Or 49 

— m De 1 Riik i i Ka- 

cznieyszych Panów, Biikupów i Ka 

płanów do Litwy poiachawfzy, trudno 

wyrazić, iako wielą oczywiftemi i nie- 

pospolitemi dowodami pobożność [wą 
i gorliwość wyświadczył. 


Poftrzegłszy bowiem, iż ów lud od 
owego balwochwaltwa głęboko w ich 
feróa wkorzenionego z trudnością od- 
rywać fie daie , fam w osobie fwoiey, 
pczy wszyftkich obecności własną rę- 
ką w owe to drzewa, które fam czcił 
niekiedy, mocnym cięciem fiekierę za- 
puszczaiąc, i ze pnia ie prawie wyci- 
naigo; zafię i ów ogień tak długo czczo- 
ny rzęfiftą zalewaiąc wodą, w głos do 
ludu wołał: Nie ieft to, iako żywo, nie ieft 
Bogiem, co tak wycięto i obalono, ani to, co 
tak fatwie , iako. widzicie ; zagaszonó być 
może. O przedziwni bogowie, z których ie- 
den drugiemu pafiwą i firawą iefł , m któ. 
rych ieden drugiego pożera i niszczy! A 
1w zarażliwych też 1 iadowitych ziemo -pla- 
zach, iaki wyraz i podobieńftwo Bofkie być 
może? Przeyrżrzycie wźdy. ú poznaycie ng- 
dznicy oplakany błąd wasz, i kiedyż tedyż 


Oczy wasze do Boga wszech rzeczy Stwór- 


Tom LI. D 


; A, 
go 4D x CG 
e obróćcie: abyście Jnadź, gdy ten wieczi 
CE OOFOÓCCIE: ABYSCIE. a, gayt zM) 
(iako opacznie mniemacie ) ogitń teraz czci: 
cie, do innego napotym ognia prawdziwie 
wiecznego niedofłali fie. 


To.im, arazem i początki Wiary na- 
szey, iako mógł, przekładał, aby iedne- 
goż czasu, i ftarożytny ów ogień za 
Boga miany przytłumił i zagaił, i oraz 
howy ogień miłości Bofkiey w fercach 
ich wzniecił i zapalił. Toż, gdy fpro- 
wadzeni Kapłani Litewfkiego ięzyka, 
å Litwinowie też żadnego innego nie- 
rozumieli, On Sam Skład Apoftolfki, 
On Sam modlitwę od Chryftusa'ufta- 
nowioną, On to wfzyftko, czego fię do 
Krztu gotuiący uczyć zwykli; na 
Litewfkie przekładaiąc, i żadney pra- 
cy około tego zbawiennego dzieła nie- 
unikaiąć, ftał fię onym Wiary S. Mi- 
ftrzem i Nauczycielem. O rzadkiż to 
i dziwny przykład w Królu! o Goxli: 
wości wiekopomney pamięci godna! o 
Pobożności wiekami godnie niewyfła- 
Wiona! Tak ów przefławny Król (wych 
Litwinów zapalił ferca, iż do przyjęcia 
Wiary Chryftusowey, i do oney ką- 
pieli Krztu $, hurmem fię wszyscy 
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cisnąć poczeli, wołaiąc, iż iuż dalszey 
przewłóki cierpieć niemogą. Dla cze: 
go po Krzcie S$. Szlachcie famey Z o 
sóbna danym, gmin caly na ufce pos 
dzielony, tenże Sakrament przyioł. 


Cóż iuż mam wyliczać , iak wiele 
Kościołów i Swiątnie zbudował, iak 
znacznemi imiony i dochody Ducho- 
wne opatrzył, iak wiele prący na Zmu- 
dżi podeymował; takoweż pofługi, ia- 
kie i w Litwie około nawrócenia dusz 
ludzkich do Chtyftusa, fprawuiąc? 


I tego też żamilezeniem pokryć nie- 
mogę, że ani panowania nawet flod: 
kość i żądza, nayfilnieysza przyłuda i 
ponęta grzechu, która wielu jnnemi 
natarczy wościami niewzruszonych , 
zwątliła i pokonała; do brzełomanią 
Wiary i ftacku Władyfława wątłą cale 
i ftabą była. Kiedy bowiem Czefi, któ. 
rych wprzód nieco Jan Hus iHieronim 
Prażanin kacerfkim iadem zaraziliz po 
śmierci Wacława Króla fwego, Pofłów 
do Niego przyfłali, ofiaruiąc mu przez 
nich Koronę z pokorną proźbą i nale. 
ganiem, iżby one abo fam, abo Brat Je- 
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go ftryieczny Witold przyiąć raczył. 
Oba wspaniałym fercem proźbą ich 
wzgardzili, przydaiąc one fławne 4 ni- 
gdy doftatecznie niewyfławione fłowa: 
fumnienie nam niedozwala nad Here- 
tykami panować. Więcey krótkość 
czasu mi niedopuszcza o nim mówić, 
iakoteż i o Synie Jego Władyfławie 
trzecim Królu Polfkim i Węgierfkim, 
który g-woli Papiefkiey, z Turkami, 
których nieraz gromił, i w wielu,poty- 
czkach na głowę raził, odnowił prze- 
ciw przymierzu zawartemu woynę, 
którą zwiodłszy , acz niemałą klęfkę 
w woyfku nieprzyiacielfkim uczynił, 
nakoniec atoli, mężnie fię potykaiąc, 
nafamym boilku poległ waleczny Ry- 
cerz. 


Taż czasu krótkość zniewala mię, 
abym niektórych ieszcze Królów cale 
niewspomniał, a na obszernych po- 
chwałąach Zygmunta Pierwszego kró- 
tko fie zabawił. Jego bowiem pobo- 
Żność i czci Bofkiey gorliwość, wspa- 
niałe Swiątnice częścią odnawiane i 
ozdobione, częścią dochodami opa- 
trzone, częścią też z fundamentów 
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ył. wyftawione ; i ono ufilne ftaranie i 
ch | wieczny zakaz, aby nowo-przywoźne 
ai- | fwobodnieysze zdania na krok do Pol- 
ją: fkiey wftąpić niemogły, głośno fławią. 
'e- 

ść Woaienne zaś męftwo Jego, liczne. i 


e fławne zwycięftwa nad Wołochami, 
Turkami, Tatarami, których, iż innych 


a; | niewspomnę; ośmdziefiąt tyfięcy w ie- 
= dney nad Nieprem potyczce pobił, wy - 
ż świadczaią.  Przepędziwszy lat 80. 
al Życia (wego, Pan fwoim barzo miły, 
nieprzyiaciołom ftraszny , oboygu 
R chwalebny, pełen dni, pełen chwały, 
ił umieraiąc Zygmunta Augufta niebar- 
c, ziey Króleftwa, iako cnot fwoich dzie- 

dzicem. zoftawił. 

y- l 

Ten fzczęśliwie panuiący Monar- 
z | cha, gdyby tu był obecny, Oycze S, 
ię | po ucałowaniu świętych nóg Twoich, 
MB takąby do Ciebie rzecz uczynił. Nie- 


, zmierną radością i pociechą sdisty byłem, 
Oycze S, gdym o tym wiadomość powzioł, 


O- . 

a- żeś do rządu całego Kościoła wybrany, tę 

3 | saywyższą na ziemi zafiadł Stolicę. „Już to 

"A od owego Czasu, któregom Cię z pewney £ 
a wa 

w | powszechney wiadomości xaznat, Jądziłem 


j zawsze, iż takiego właśnie , iakoś Ty ieft, 
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Rządzcg” tento Okret Kosciota Chryftuso: 


wego, w tey burzy i nawalności potrzebnie. 
W iakim , w iak okropnym fłanie Rzplita 
Chrześciań/ka zofłaie , chociaż naymniey 
wątpić nietrzeba , iż Ty z tey wysokiey i 
wspanialey Strážnice Twoiey, dobrze wi. 


dzisz 1 przenikasz, my iednak, którzy že- 


wsząd liczńemi nieprzyiaciołami opasani je- 
fłeśmy, bliżey na to poglądamy.. Od nie- 
Was L 4 

przytaciela okrutnego i mocnego ufławiczne 
nagabania i natazdy cierpiemy, przecie do- 
mowych fwarów i nięsnasek zaniechać nie- 
chcemy, -A nic g0 barziey w bute i zuchwa- 
łość niewbiia, iako, kiedy poznale, iż cięższą 
i Jrożfzą nienawiścią Chrześcianie ku Chrze- 
ścianom, nisli ku Turkom palaią. Zatym, 
którzy iedromyślnie złączeni i Jeoiarzeni po- 
firachem i gromem. bylibyśmy, rozróżnieni i 
roz/trzygnieni igrzy(kiem i pomiotłem ftali- 
śmy fe. Już to złe, acz bolesnym [ercem 
na nie pairzamy, że atoli onemu zabieżeć 
niemożemy; coraz fig daley d dalcy fzerzy „i 
doymuie. 

7 U . 

Poczuły to niedawno inne Króleftwa z 
niewypowiedzianą wszyfłkich wiernych ža- 


Ńcią, d my chociaż wszelkie tamy t zapory 
dla wjirącenia onych fławiemy , niemożna 


je 
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iednak cale tego przewieść, aby zaraźliwym 


fąfiedztwem i blifkością ludowi naszemu 
fzkodzić niemieli.  Przebóg, izaliż tylu, tak 


doymuiącym, tak przedlużonym trudom i 
biedom, iakifigkolwiek srzodek i lekarftwo 
nieobmyśli ? | Ty Oycze S; którego modły, 
dla świątobliwego życia, wiele u Boga; á 
rożkazy, dla powagi twoiey, wiele u ludzi 
dokazać mogą, przez te,- którą ku calemu 
narodowi ludzkiemu masz miłość , przez tę 
pieczolowitość, którą Chrześcianom wszyft- 
kim winien iefteś , i okazywać nieomieszki- 


go na ziemi 


Å 


wasz, przez tegoż Jamego, któ 
mieysce zafiadasz JEZUSA Chryflusa, 


ściągni rekę i zabież powszechnemu nie- 


szczęściu, d wszyftkie myśli i rady, wszy ft- 
ke powagę i potęgę Twoig obróć ku dobri 
i pomocy ludu Chrześcianfkiego, tuż to dla 
a 


czy! 


enia onego od kacerfkich blędów, 


iuż to dla ziednoczenia [erc' ich nierozerwa- 
nym zgody i iednomyślności wbztem. 


A czego więc ten Monarcha fam 
przez fię dla odległości mieysca uczy” 
nić niemógł, ztego fię ci przez tego 
przezacnego Męża w pofelftwie do Cię 
wyprawionego, wypłaca. Przezen Ci 
powinszowanie fwe fkłada, przezeń 
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całą patęgę i fiłę niezwyciężonego 
woyfka (wego do ufług ftawi, przezeń 
Tobie i tey Swiętey Stolicy: powol- 
ność (wą i'pofłuszeńftwo oświadcza, i 
chwałę, którą wzioł dziedzicznym 
prawem od Przodków fwoich, iako to: 
mieć w (wey pieczy i obronie wszyft- 
kich Chrześcian, i wszyftkie nieprzy- 
jacioły Chryftufa, i Kościoła Jego mieć 
za (we, tey ze wszelką pilnością, iako 
zawsze czynił, przeftrzegać ; ani o- 
nych męftwa i cnoty na krok odftępo- 
wać, przyrzeka. 


Tobie zaś, Qycze S; iako wszelkie- 
go powodzenia i pomyślności uprzey- 
mie życzy , tak też, żebyś tym ľna- 
dniey, czego fię po Tobie fpodziewa- 
ią, mógł dokazać, ufilnie od Boga profi 
iżąda, abyś 'dla dobra powszechnego 
Kościoła na tey Stolicy Papiefkiey nie- 
żył krócey, niżeliś wprzód żył, będąc, 
wedle wszyftkich rozsądnie i (prawie- 
dliwie rzeczy fzacuijących wyznania, 
godnym Papieftwa, 
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ol- | Na pochwałę Władyfława IV. Króla Pol- 
„Ad | fkiego po zwycięfwie nad Mojfkwą w R. 1654. 
m miana w ięzyku Łacińfkim przez X. Zyg: 


Lauximina S. 4. Przeloźona na Polki przez 


mh X. Stanift: Matcińfkiego. 
ye K fi nam w uściech mowę fława 
ieć zwycięftwa/Twego Niezwycię- 
ko żony Królu, i dłużeyby radość wielka, 
ai iako ma zwyczay, w podziwieniu nas 
pr tylko trzymała, gdyby fpotykaiących 
| Ciebie Miaft i licznego ludu okrzyki, 
Hej | nasze też ufta, niewymówne wcześnie 
ft na pochwały Twoie nierozwiązały. A. 
X: chociaż zwycięftwo Twoie, które nad 
a nieprzyiacielem odniofłeś, więkize ieft, 
ofi niż żeby mógł naywymównieyszy 
Ai Krafomówca godnie one opowiedzieć; 
= z tym wszytkim, ponieważ wszyscy 
ai w niezmierną opły waią radość, neleży 
Ay koniecznie, ażeby w tym powśzech- 
A nym weselu kążdy z osobna naywię- 


kszey czci ku Tobie w głos nieiako 
oświadczył dowody. Bo czyż otym 
Królu Obywatele milczeć mogą, któ- 
rego nieprzyiaciele fami pod Niebiosa 
wynoszą? Być to niemoże, ażeby 


którego męftwo famymże nieprzyia- 
ciołom w boiu ku podziwieniu było, 
tego chwała po zwycięftwie w obo- 
wiązanych uściech niezabrzmiała. Co 
zaś ńam osobliwiey wychwalać nale- 
ży? Czy żeś nieprzyjacielą zgromił 
i poraził? Czyli żeś (ię ku zhołdowa- 
nym niedobitkóm łagodnym, tafka- 
wym ftawił? Czy rączey mamy win- 


mj 


szować Qyczyźnie, czyli z niniey- 
szego powodu fzczęścia, o przyszłym 


ufzczęśliwieniu nafzym dobrze tufzyćż 


nie łacno kto rozsądzić. może. 
Wielkie 4. prawie dziwne natey woy- 
nie rzeczy Naypotężnieyszy Królu u- 
działałeś; wszakże im wszyftko ieft 
większe, tym by było fławione bar- 
ziey, potrzebnieysze. Ani fię tu lę- 
„kać możem, by fie (nać komu nie zda- 
ło, że abo niebacznie pochlebuiąc fo- 
bie fławę naszę światu zaleciemy, abo 
ku miłemu łechtaniu uszu Królewfkich 
zgodnie tylo fłowa nasze układamy, 
kiedy fię napochwały twoie zdobywa- 
my. Owfzem iście mówiąc wielkość 
Twoich czynów to fprawnie, iż z cze- 
goby indziey dowcip i wymowa przy- 
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ganę odniofła, ztego tutąy odnieść 
mufi pochwałę , iż fię iawnie pokaże 
niezdolną do należytey pochwały mę: 
ftwa i cnoty tego, którego chwała 
wszelką moc i dzielność wymowy 
przechodzi. 


Poftaw fobie Królu na myśli za ie- 
dno z nami rok przeszły, frogość nie- 
przyiaciół, a naszę nędzę, łacniey do- 
piero, iakeśmy Tobie wiele winni, po- 
znasz. Rzeczpospolita nasza częścią 
długą, ato naprzykrzoną woyną wy- 
cieńczona, częścią śmiercią naylepfze- 
go Króla ftrapiona, by domowe rozer- 
wania, by i wnętrzne rany uleczyła, 
wszelkie'ku temu ftarania obróciła, od 
poftronnych zaś niebespieczeńftwa, 
pomaniąc na zawarte znimi, przymie- 
rza, bynamniey fię niespodziewała. 
Dla czego nieliczne cale na granicach 
ftaly Poczty, Zamków nie tak wiele 
zbroynego ftrzegło ludu, iak wieląby- 
śmy opasali, gdybyśmy wiarołomftwa 
nieprzyiaciól naszych przeyrzeć byli 
mogli. . Zadnego fie naiazdu nielęka- 
ły pograniczne kraie nasze, bespiecz- 
ność ipokoy zewsząd tuszyły fobię 
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Miafta. Tymczasem Senat i cały pra- 
wie Stan Rycerfki zwołany z całego 
Króleftwa gdzieindziey układaniem 
innych Oyczyftych potrzeb był za- 
trudniony.  Niemasz czego wątpić, 
iż w takowym ftanie wielebyśmy złe- 
g9 ucierpieli, gdyby nieprzyjaciele na- 
głym iakim fzaleńftwem pobudzeni 
wtargneli w nasze granice, naieżdżali 
Dwory i łupieftwem bawić fię poczeli. 
Ale ktoby fię kiedy takiey mógł fpo. 
dziewać zdrady! nie z nagłą oni, ale 
z aienawiścią dawną, którą w fobie ku 
nam warzyli, nagle tylko przeciw nam 
niespodzianym wybuchneli. Nie z o- 
sobney iakiey namowy , ale za pow- 
szechną radą prawo narodów zgwał- 
ciwszy, na nas fię targneli, i nie iuż fię 
ną łupieftwo kraiu naszego poważyli, 
ale fię na Zamki i Miafta, ba całą Sie- 
wierfką ofiadłość połakomili „ a oder- 
wania kraiów rozległey Ruf nadzieią 


fiebie karmili. Ciągneli na nas zwoy- 


fkiem' nad fpodziewanie zbroyniey- 
szym i licznieyszym, nad potrzebę o- 
patrzyli fię w prochy, liczba dział i 
rynsztuaku wojennego powieści i 
mniemanie przechodziła. Szedł na tę 
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woynę nietylko lud własny, który fię 
trzyletnim boiem dobrze do niey za- 
prawił, eż z fąfiedztwa zaciągnio- 
ne dzikie narody, które częścią niefką- 
py żołd w fiużbę pociągnął, częścią 
główna prawey Wiary i Narodu na- 
szego nienawiść poduszczała. Sam 
całey zdrady wynalezca herszt i wodz 
krzywołomca, iżby lepiey z zerwane- 
go przymierzą Pana fię fwemu przy- 
podobał, łatał po obozie zaiuszony, A 
innych. do łupieftwa i puftoszenia, do 
krwawego innych mordu wzy wał i za- 
palał, tym ogień, owym w ręce płytkie 
żelazo podaiąc. 


4 


Patrzyliśmy z żałością iako uwozi- 
li łupy, które nie Mars w boiu porażo- 
nym, lecz łotroftwo ciemiężników 
mniey oftróżnym wydarło. Pożerał 
wfi i miafta ogień, Ziemiany i Rolniki 
niższe w trzodzie z bydłem zaiętym 
zarówno pędzono, a kto od miecza nie 
legł, ten brzydką i zelżywą niewolą 
włąsnymże dobrem i życiem fobie za- 
kupić mufiał. Już Biała, Newel i insze 
pograniczne Zamki w nieprzyiaciel- 
fkie poddały fię ręce, iuż drogi i pala 
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krwią fię napawały, iuż po większey 
części Siewierz ogniem i mieczem wy- 
niszczony. Gdy oto niby'do pewney 
ofiadłości lekkie roty, za nimi zaś całe 
nieprzyiacielfkie woyfko do Smolen- 
fka Stołecznega Prówincyi Miafta nad- 
ciąga. 


Tufię iawnie pokazało, iak wiele fa. 
mo Imie acz nieprzy tomnego Króla w 
boiu ferca- dodalo „ ha którego fzczę- 
ście żołd fię wiodło. « Abowiem, Nie. 
zwyciężony Królu, gdy doszło żołnie. 
rza naszego, żeś za powszechną zgo. 
dą Stanów Monarchą ogłofzony, wiel. 
ki Boże! iak wiele mu z tąd odwagi i 
męftwa przybyło! Mała ich garftka by- 
ła, 4-w mniemaniu fwoim licznemi fię 
być widzieli. Zewsząd ich nieprzyia+ 
cielfkie pułki ścifkały, á nieuftraszone 
ferca w fobie nofili. Inni nieprzyją: 
cielkie (zyki łamiąc mieczem fobie 
do Zamku drogę upleniali, którzyby 
dla zalety Imienia Twego, dlaocalenia 
Qyczyżny ftrzegli ipilnowali.  Nie- 
było miedzy niemi żadnego, któryby 
nie mniemał, że fię ich męftwu przypa- 
truiefz, któryby nierozumiał, że truda» 
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mi fwemi twoie dzieła popiera i po- 
} wlasna chwałę twoię 
wieczności zapisuie. Co więc oni dla 
ciebie, co dla Qyczyzny czynili, Ty 
fam naylepiey rozsądzić potrafisz. 


1 


mnaża, akrwi: 


Że zaś nieliczny żołnierz licznego 
fię nieftrachał, że potędze nieprzyia- 
ciół nieuftąpił, że zdrady ich pomiefzał, 
że od razów iciąsów nie tak murami 
iako pierfiami własnemi głowy nasze 
zaftąpił, że więcey niż ośmio-miefię- 
czny fzturm i oblężenie wytrzymał: 
wszyftko to, co nie małą rzeczą ieft, 
"Twoiemu Nayiaśnieyszemu Imienio- 
wi i Królewikiemu fzczęściu przypisać 
winni iefteśmy. Obiołeś bowiem rzą- 
dy tey to wielą nawałnościami fkoła- 
taney Oyczyzny naszey. Nawy, dnie- 
równie chwalebniey, niżli Julius nie- 
gdy Cezar Rzecz - pospolitą Rzymfką, 
uszczęśliwiłeś tak dalece, iż póki Cię 
nam Nieba w czerltwości zachowaią, 
Żadney cięszkiey na nię przygody lę- 
kać fię niemożemy. 


Co ieśliś nieprzytomny zwyciężał, 
czegobyś obócny niedokażał ; acześ 
nam to iawnie okazy wał, ztym wfzyfi- 
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kim z boiaźnią i trofkliwością na przy- 
padki ludzkie, i niepewny w woynie 
los fzczęścia poglądaliśmy, i nie poma- 
łuśmy ubolewali, kiedyśmy widzieli 
że Król, na którego ucaleniu cala 
Rzplita polega, natak wielkie ciężkiey 
tey woyny niebespieczeńftwa fam do- 
browolniefię naraża i nalega. O iakich 
my niezanofiliśmy do Boga modłów, 
aby. wżdy kiedy nieńrzyiaciel (we zło- 
Żył uporczywe zuchwalftwo , aby ia- 
kąkolwiek za przybliżeniem fwego 
woyfka boiaźnią zdięty z fwoich fię 
zafiek i okopów wyruszył, a ku domo- 
wi fię zwrócił, aby nakoniec, porwon 
katu zemście, odszedł tylko, 4 nam fię 
zuchwalftwo iego fromotną ucieczką 
przypłaciło. A żeby zaś tak wielkie 
woyfko miało być od naszych przepę- 

dzone, tyle twierdz i niezliczonych 

nieprzyiacielfkich Zamków nam żoł. 
nierze w tak krótkim czafie opanowa- 

li, tak mnogie Hufce w takiey zoftaią- 
ce gotowości abo do potrzeby, abo do 
wftrzymania naiazdu nietylko były 

porażone, ale nadto w niewolą zabra- 

ne, żeby owi to roziuszeni wodzowie, 
których dumy żadna zmiękczyć pro- 
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żba, a okrucieńftwa żaden mord nasy- 
cić niepotrafł. Straciwszy wszelką 
nadzieię z pokorą i ze drżeniem odpra- 
szaiąc gardła, do ugody fię brali, kto z 
nas abo życzyć fobie, abo, iż kiedy tak 
padnie (zcżęście; twietdżić lub foko- 
wać Ogi 

Jakoż beż wątpieńia należałó, izby 

męftwo twoie nadźieie nasze ubiegło; 

4 iako- ża bomiocnika Wwoyny famego 

Boga miałeś, tak zwycięftwo nie fpól- 

ne innym Wodżom, ale osobliwsze, bd 

prawie Niebiefkie odnieść winien by- 

łeś. Pełno W owym to nieprzyjaznym 

woyfku świętokradźtwa; pełno wiel- 

kich zbrodni było, wiele fię zgwałce- 

niem prawa narodów działo, nie prze- 

ciw ludziom tylo, lecz przeciw Bogu 

famemu broni fię ięli i one rozpoftrze- 

nili; Ty zaś, byś fię Bofkiey i ludzkiey 

krzywdy mścicielem okazał, przeciw 

nim wyszedłeś. I ztądto ieft, że na 
famę przytomność twoię mieszać fię, 
truchleć i pierzchać poczeli ; ani fie 
poważyli, acz fiebie w liczney zgrai 
być widzieli, w oczy nam zayrzeć i 
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wręcz fię fpotkać, lecz tylko taiemne- 
mi wycieczkami nadrabiali, do rozbó- 
iu raczey, nie zaś do woyny zrodzeni. 


Co tu ia o Hietmanów, woyfka, Se- 
natorów i żolnierza twoiego męftwu? 
Co o nieuftraszonym fercu Twoim 
mam mówić ? Jako iedni na okopy i 
wały i nieprzyftępne z przyrodzenia 
lub z fztuki mieysca wpadali, iako drąc 
fię przez ognie i miecze nieprzyiaciela 
upleniać gotowi byli. Tego będąc 
zdania, iż niemasz nic takowego ani 
przyrodzeniem, ani przemyfłem ludz- 
kim tak zmocnionego i ubespieczone- 
go, czegoby nieprzełamali i nieobalili 
ci, którzy cnotę i męftwo fobie ku po- 
mocy maią. 'Ty zaś nie inną trofkli- 
wość ku fwoim, iako i ku nieprzyia- 
ciołom nienawiść miałeś ;-aniś mniey 
baczył przeciw kim, iako i z kim wał- 
czyłeś i zwyciężałeś, á naoftatek fą- 
dziłeś, iż w ten czas naysprawiedliwiey 
wygrasz, kiedy naywięcey wygrany 
towarzyszów naliczysz. _ Bla czego 
fameś obieżdżał oboz, zwiedziałeś po. 
la, pagórki i lafy wyznaczałeś, 4 wfzyft- 
ko co abo do zniefienia nieprzyiaciela, 
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ne- abo do przyparcia i ściśnienia onego ku 
bö- pomocy było, wcześnie opatry wałeś. 
eni. | Porywczość i zuchwalltwó fwoiego 
Żołnierza roftropnością i rożumem | 
Se- miarkowałeś, roftrofńności żafię twoiey | 
vu? męltwo i odwagę przydałeś w towa- 
lm rzyltwo, iżbyś tak zabiegaiąc niebe- 
yi fpiecżeńftwu wfzyftkich, fam pierwfzy 
nia na fztych fię onemu naraził. 
rae . 
ela Ale daymy tó, Królu ńieżwyciężo- 
dąc ny, żeby te Twoie cnoty fławę nad 
ani krew i życie przekładać, w młodszym 
dz- wieku Tobie właściwe były , ieszcze 
ne- byłyby dziwne; że fię w tak młodym 
Mili 4 oraz wielkim Panięciu znaydowały ; 
po- żtym wsżyftkim, młodośćby z tych 
zli- ćnotfwym prawem nieco fobie przy- 
ria- właszczyć mogła. Lecz w tym wieku 
jey i na taki Królewfkiey godności wynie- 
al- fióny ftopień, kiedy fię na niepewney 
fa- i niebespieczney woynie w pośrzód 


tylu ńieprzyiacielfkich pocifków, fam 


ey 
ny dobrcowalnie (niiesz ; na tyle poftrza- 
ag łów wlasne fwe pierfi i ukoronowaną 
8 Ae : 
a> narażasz głowę, iużtó.gdy Zamkom w 
R- ciężkim razie zoftaiącym z pofiłkami 
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przybywasz, iuż gdy na czele woyfko 
fzykuiesz i onym rozporządzasz ; o 
kim możem rozumieć , że gdy potym 
powszechna wieść znać dała, zdięty 
takowego męftwa podziwieniem, rąk 
ku Niebu nie wznofił, a Boga nie bła- 
gał, iżby w tych Twoich pracach Cie- 
bie ochronić a Oyczyznę uszczęśliwić 
raczył, Ale azasz naydobrotliwszy 
on Pan hoynieyszym fię nam nad pro- 
żby nieftawił? Mało co czasu upły- 
neło, 4 oto nieprzyiacioł cudownie 
przeftraszonych w takieś ciasnoty na- 
parł, iż co nam niedawno wszyftkim 
kaydanami i niewolą grozili, to fami fie 
w ciasnotę iak w więzienie zaparłszy, 
dobrowolnie na rzeź ofiarować mufieli. 
Tiuż w onę chwilę zupełne przy To- 
bie ftaneło zwycięftwo , resztę czasu 
na ściganiu nieprzyiacioł, nie na zwo- 
jowaniu trawiłeś;” Albowiem gdyś 
zewsząd przerznął nieprzyiacielowi 
pasy, a w kraie onego rozpuściwszy 
fwego żołnierza, wszelkąś nadzieię 
pofiłków odiął, azasz nie w ten czas 
inż należało im zaraz z pokorą do Cie- 
bie wyfłać , á o miłofierdzie nad fobą 
łalkawego Króla żebrzeć? Lecz puś- 
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ciłeś na wytrwaną ftateczność Twoię 
z uporem nieprzyiacielfkim, 4 im dłu- 
Żey poddanie fię odkładali, tym flaw- 
nieysze Tobie zwycięftwo z fiebie 
gotowali. Zaifte kiedyś rozliczne od- 
wagi, przezorności, czułości dał dowo- 
dy, potrzeba było, abyś na widok 
światu przykład osobliwszey wyfta- 
wił łafkawości, zoftawuiąc przy życiu 
tych, którym śmierć iuż na gardlech 
fiedziała. 


Dzień ten, o iako niemniey dląCie- 
bie i Twoichże był ffławny, iak dla nie- 
przyiacioł zbawienny, kiedy wybledli 
i wyfchli głodem, zarazą wycieńczeni, 
ranami zkarbowani, w oftatniey [zczę- 
ścia zoftaiący rozpaczy, na Twoię fię 
lutość i wierność zdali, A którego nie- 
sprawiedliwą woyną ścigali, tego Sę- 
dzią życia (wego obierali. Zadneyci 
tym wprawdzie otuchy życia mieć 
nienależało, którzy po tylu prawołom- 
ftwach narodu, po tylu świętokra- 
ćtwach i niewinnobóy ftwach, gdy ich 
pod fprawiedliw y miecz śledziono, fami 
dobrowolnie przed obliczem Twoim, z 


rękoma kurzącemi fię ieszcze krwią 
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bezwinnych, á ifkrzącemi fię okrucień. 
ftwem oczyma ftanąć ważyli, gdyby i 
to fię do twoiey nieściągało chwały, że 
fami nawet nieprzyiaciele w miłofier. 
dziu i łafkawości nierozpaczali FTwo- 
iey. 


Jeft to właściwa wielkich Królów. i 
Wodzów chwała, zuchwałemu nieprzy- 
iacielowi nieuftraszonym, á korzącemu 
fię łagodnym i powolnym fię ftawić. 
Abowiem, kto z gminu zemfty, gdy 
może, nie (zuka? Wiele gniew w lu 
dziach może, ilagodne niekiedy ferca 
roziątrza i zakrwawia. Gdy zaś kto 
w gniewie bedac da łafkawości fiebie 
nakłoni, A na korzącego fię prożby nie. 
pomnym i niepamiętnym krzywdy 
fię tawi, tego fprawie-dliwie mądrzy 
ludzie nad wszyftkich naywalecz. 
nieyszych Wodzów przenoszą. Nie- 
może bowiem nic być nad umy fk 
ludzki, którym. inne rzeczy przecho- 
dzim, ani izlachetnieyfzego ani pote- 


Źnieyszego, tén zaś ów zwycięża , 
który fprąwiedliwy żal i zemftę na wo- 
dzy trzymać potrafia. Oto pokorni 
przed Tobą ftawaią! którzysz proszę? 


O k OG ga 
co żadnego niewinnego, bez kary nie- 
puścili , abyś życie darował, proszą. 
Którzyż to fą? co wielom niesprawie- 
dliwie wydarli, że im winy pamiętać 
nie będziesz, nadzieie pokładaią. Któ- 
rzy? co kczywoprzyfieftwem prawo 
"Fwoie zgwałcili, na ono fię mieczem 
targneli, uporem prześladowali. A to 
pokorne fwe prośby zanoszą teraz, 
gdy ich oftatnia nędza i niedoftatek 
przycifka, anifię z rąk Twoich wyśli- 
znąć niemogą. Stawaią iednak, i Cie- 
bie Obrońcą w fwey fprawie ftanowią; 
ztądfię pewnieyszą nadzieją życia. 
karmiąc, że barziey w łafkawości two» 
iey dufali, niż fię lękali, że tak wiele 


zbroili, 


Ty zaś nayłafkawszy Królu, o iakżeś 
mniemanie.o Tobie nieprzyiacioł, cno- 
tą T'woią nad miarę utwierdził? Boczy 
dobyłżeś na nich miecza? czy pogro- 
ziłeś zgubą i wyniszczeniem? Czy 
przyrzekieś wylaniem krwi pomścić 
fię wzgardy cierpliwości Fwoiey? by- 
namniey. Aleś raczey z tym fię od» 
zywa: Niechay żyią; Broń tylo i Propor- 
ce niechay pod nogi nasze złożą, d w pokoiu 
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żyią. - Oto i fami to przytwierdzaią, 
żeśmy na tey woynie fprawiedliwości 
i fłuszności bronili, nie zaś wylańia 
krwi ludzkiey pożądali. O więcey niż 
mądra rado Naylitościwszega Króla! 
niechciał, żeby fie we krwi miecz plu- 
fkał ukorzonych, by nienadto zwycię- 
ftwu, ani też żeby bez żadnego ukara- 
nia odpuścił , by nie zbytecznie nie- 
przyiacielowi zdał fiè komu pobłażać, 
ale tak fię łafkawie zachował, iż razem 
ukarał, tak przeciwnie furowie fię fpra- 
wił, iż równie Wyższey iako niższey 
części Człowieką zwyciężcą zoftał. 


Bo daymy to, byś trupem wyfłał 
nieprzyiaciel(kim pola tak, iak kłosem 
boiewilko; zoftaćby fię mufiał iednak 
ieniec nie ieden, któregobyś umyfłu 
Panem niezoftał; gdyż ten nie zna nie- 
woli, i choć kaydanami brząka, wol- 
nym iednak zawsze zoftaje: 4 do tego 
takowe zwycięltwo Twoie w ten czaf- 
by koniec fwóy miało, kiedy nieprzy - 
iacie| na placu życia poftradał, i w też- 
samęby fię mogiłę tryumf Twóy 
zagrzebł, w którey trup Mofkwici- 
na pialkiem zasypan. Teraz.zaś ile 
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liczysz, którycheś przy życiu zacho- 
wał, tyleś głoficielów pochwał Two- 
ich zoftawił, Wszyscy ci, którzy Cię 
zdrowią i Życia widzieli Qbrońcą, ogu- 
łem wyznawać muszą, że prawem Bo- 
fkim i ludzkim fą Tobie obowiązani. 
Niemóżesz Królu niezwyciężony, dnia 
tego bez osobliwszey dla fiebie rado- 
ści nie wspomnieć, któręgoś z wielką 
ferca fwego pociechą poglądał, iako fię 
da dobraczynney ręki ucałowania cie 
sneli, iako, na Cie, z podziwieniem po- 
glądali, iako fię oglądaniem twarzy ła- 
fkawey nienasycali, iako niezmiernie 
fię z fzczęścia fwega ciesząc , przed 
wszyftkiemi (zykami woyfka zwycię- 
ftwo i łafkawość Twoię wyfławiali, å 
to,.że żyią, że we krwi (wey nie bro- 
dzą, Tobie przypisywali. I przeto 
w. którekolwiek fię kraie abrócą, tam 
i pamięć z.fobą dobrodzieyftwa Twe- 
go zaniosą, w któreykolwiek części 
świata zoftaną, wtey nieśmiertelny 
męftwa i chwały twoiey wyftawią Ko- 
los. 


Cieszże fię tedy z owocu prac Two- 
ich, który tym barziey fzacować wie 
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nieneś, im maniey znaydziesz znaywa- fk 


lecznieyszych Zwyciężców, których- cH 

byś do uczeftnictwa chwały Twoiey: H 

mógł przypuścić. -Abowiem wiele lu 

nam f ność rożnych Narodów AŚ 

| dzieł woiennych ku pamięci zoftawiła, e 
które wielkie i mnogie w prawdzie fa; "R 

| į mniemam iednak- iż większa onych W 
część chwały w Twoim fię zwycię- cz 

fowie zawiera. Bo czegoż możnaby» A 

ło barziey pożądać,iako żeby zuchwa- gd 

le nacieraiącego wftrzymać nieprzyla* 

ciela ? tegos zewsząd ścisnąwszy, w 5 

garści trzymał. Czego w potrzebie ze 

i życzyć? iako żeby przeciwnika cię: f 


szką klęfką porazić? tego od miecza i 
w oblężeniu tyle legło, że z tak wielu 
tyfięcy ledwie fie półowy z.tych doli- R: 
czyć mogą. Czego fię chwalebnieyfze- 


SA sz 

W go ku zaleceniu fpodziewać, iako cale lo. 
| nieprzyiacielfkiewoyfko zbić i zhołdo- A: 
wać. To,byś ga do fzczętu nie wy- | Pes 


rznął, o miłofierdzie profilo. Która dla 


j zwyciężcy pożądańfza być może nad» T 
' groda, iako nieprzyiacieļa z zbroi wy= G 


zuć? Ta fię z całym rynsztunkiem To- 
bie w plon doftała, -Coza chwała w, 
potomne wieki naytrwalsza, iako ła- 
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fkawie z poddaiącemifię obeyść? ty- 
cheś życiem udarował, Zaite, czego 
inni w długim przeciągu czafu i na wie- 
lu woynacheiedwo dokazać mogli, tes 


. 1 4 | 
go Twoie osobliwsze meftwo w kita 


ch i na famych początkach 


WOIOWĄAMI rzy pomocy Bolkiey do- 
worowania, przy pomoc y WOJE , 


kazałó. A ponieważ większe fą Twoie 
czyny, niż żeby.ie myśl czyia ogar- 
nąć mogła, przeto niespodziewźy fię od 
nas uwieńczenia głowy taurem, Qi ry- 
tey z miedzi ftatuy, ni ciosanego jakie- 
go na pamiątkę Imienia Twego kolo- 
su, bo tákowa u ftarożytności nagroda 
za pomnięysze Rycerfkie działa za» 
checaiąc do większych dochodziła in- 
nych. Twoie ząś tak wielkię(ą ku 
Rzeczypofpalitey zafługi,, iż fama nā- 


sza Qyczyzna trwalszą fię za lame ko- 


losy pamiątką być podeymuie, ktara 
im fię daley za granice rozszerzoną 1 


o 


świetnieyszą za Twym ftaraniem być 


widzi, tym chwalebnieysze. n 


"Twego dawać będzie świade ćtwa. 
Gdyć nietylko baczym, żę.co ku ube- 
spieczeniu pomocno ieft, z Twego. wy- 
nikłó zwycieltwa, iaka to: że nieprzy= 


iaciel na głowę tarty, Zamki odz y fka- 


76 O = Gw 
ne, Obywatele od zguby i wyniszeze- 
nia wyrwani, pola od (puftoszenia, mia- 
fta od zburzenia, Swiątynie Bofkie od 
łupieftwa i świętokraćtwa oswobodzo- 
ne, Kray w okręgu fwoim dalszemi ze- 


wsząd zagraniczony kopcami, ale też 
co ku zaleceniu narodu naywiększego, 
Że takie Rycerze, takie woyfko i ty- 
le fil maią Polacv i Litwa, iż naysroż- 
szym i naylicznieyszym nieprzyiacio- 
łom, by też i na wybor byli z Europy 
zaciągnieni, poftrachem i gromem być 
może 


A chociaż z wieluianych i z tego 
ninieyfzego nieprzyjaciela, iuż za prze- 
szłych Królów , iuż, za twoim i nie- 
śmiertelney godnego, pamięci Oyca 
"Twego powodem tąkoweśmy odnieśli 
zwycięftwa, iż one nieprzeftannie fla- 
wić będą potomne wieki; z tym wfzyft- 
kim w naszych tych czafiech , co nie 
bez dopufzczenia zagniewanegć nanas 
Boga być mufiało, przez klęfki niektó. 
re fiawę dawnieyszą niecośmy fobie 
nadwerężyli. Lecz co zbrodni na- 
szych ukaraniem było, to nieprzyią- 
ciele gnufnością i niemęftwem nafzym 


40 s ĆW US 
być rozumieli. Bo czyżby, gdyby- 
śmy u nich w małey wadze niebyl, tak 
fię porywczo na nas do broni chwycili, 
czyliżby tak łatwo przymierze zerwa- 
li, aw nasze granice (woie draby za- 
puścili; gdy by fobie w głowie nie- 
uroili, że fię, na zabranie łupow nie- 
dużym alboliteż śpiącym, wyprawili? 
Jakie więc trofkliwe Twe niezwycię- 
żony Królu ftaranie, byś Oyczyzny 
dochodził krzywdy, być powinno, fam 
dobrzepoznalefz i widzifż. Nie tu bo- 


wiem kres zafługi ""woie' ku Qyczy- 


Źnie, ale ty! ikọ fundament t yc hrżečzy 
założyły, do których wszyscy nadżie» 
ią zmierzamy: 


Widzisż iako nas zewsząd nieprzy- 
iaciele otaczaią, którzy wednie-i w no- 
cy na dobra i życie nasze czuwaią, 4 
iako fię obyczaiami i fposobem życia 
od fiebie różnią, tak w tym fie zgadza: 
ią, iż by fię za hafłem niby iakim da- 
nym,gdy fię niefpodziewamy, na mord 
i rabunek rzucili. Ni wierność onych 
w zachowaniu przymierza, ni prawo 
Narodów, ni pamięć na przyfięgę od 
tego wftrzymuie, ale to (obie za nagy- 
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lepsze prawi id} 9 poczytaią, co okrue 
cienitwo i nieludzkie przyrodzenie ka: 
Zżdemu do myśli podaje. Gdy ztąd jie- 
dan yeh ścigasz, ówdzie drudzy na nas 
napadaią, z inąd inni upatruią, by na 
balocdowónych i wy flonych boiem 
natrzeć mogli. TTym.zaś rady y Ramię: 

sząć, mocy fię onych oprzeć, naiagdom 
fie i okrucieńftwóm zaftawić, fani ieden 
tylko mocen ieftes, Twoia tema 
wszytkiemu zdoła roftropność, Two: 
ie wspaniałe ferce, które coś wyższe- 
go nad Królewfkie ma w fobie, fpro- 
ftać i wyrównać potrafi ; masz prze» 
zorność w działania ku wszelkiemu 
pożytkowi opatrżną, masz inne niezli- 
czone i wspaniałe cnoty, które Cię w 


trudnych rzeczach podsycaią.  A'do 
tego wszyftkiego fprzyiaią Ci Nieba i 
fzczęśctie , któregoś iuż nie raz lafka: 
wego dla fiebie doświadczył, 


Uftąpi więć , tak w Bogu fobie pe: 
wnie tuszym, niebaczność radzie, Zu: 
chwalftwoe męftwu, niesprawiedliwość 
hyba zbrodnia nakoniec 
cnocie. Ty tylko nieuftaway, tak da- 
leko przy fzczęśliwym powodzeniu 
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poftępuy, aż zewfząd ftarifzy nieprzy - 
iaciołł Qyczyźnie pożądany pokoy i 
bespieczeńftwo przyniefiesz. W ten 
czas zafię wszelką chwałą przybrany 
na Tronie Pańftwa [wego tak fpocz- 
niesz, iż wieczną nietylko nam, któ- 
rzy do wychwalenia Twoich czynów 
niezdolni iefteśmy , ale całemu światu 
do opiewania pochwał Twoich zofta- 
wisz pracą. ż 
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MOWA IV. 


Na wzor Mowy Cicerona za Prawem Mani- 
liuszowym, w którey Senator Polfki 


pod CZAS 
Seymu R. t685. gdy L eopold Cesarz. od Po- 
laków dópraszał fig gomos przeciw sk urkom, 
dowodzi: iź ta w oyna iejł z z fi 


g0 rodzażi po- 
trzeoną, dla wielkości niebespiecaną, d nå oney 


/prawowanie ndyz; godnietjsz sym ieft Nayiaśn: 


JAN III, Król Po lfki. 


Dzieło X, Jok: Boreyki Sot: de 


J ubo to nayWspanialsże w Rzplitey 
— nasżey mieysce;, Prześwjć tny Sena- 
cie, przezornej roftropności á mądrego 
przemyfłu ku chwalebnym radom, na 
Was zawsze wyciągało, aby wolne 
zgodne zdania Wafze o to fię daj 
coby było z przymńożeniem dobra 
publicznego, Króleftwa ocaleniem, z 
Obywatelów ufzczęśliwieniem i lawą; 
iednak dnia dzifieyszego więcey nad 
inne czasy i naypilnieyszego rozmy « 
flu, i rozsądnieyszego Booz enia doma- 
ga fię od Was. Takiey albowiem itak 
wielkiey fprawy wizerunek dzis przed 
oczy nasze wyftępuie ,. iż ieśli namą- 
drey å oftróżney radzie Senatowi zbę- 
dzie, tedy zaifte i ftawa Narodu Pol- 
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fkiego , i całość S. Religii, uszczęśli- 
wienie fprzymierzonych Narodów ku 
upadku i pewney nakłoni fię zgubie, 
Mamy Pofty do Tronu i całey Korony 
od Leopolda Cesarza z pokornym 
wzywaniem ńaszey przewagi prze- 
ciwko zawziętemu 'Turczynowi, aby- 
śmy pomniąc na dawne Starszych na- 
szych męftwo, anależytą baczność 
maiąc naścifłe z Niemieckim Narodem 
przymierze, órężnego Cesarzowi do- 
dali żołnierza kupewney pomocy i po- 
ratowaniu. Ułożywszy bowiem Tur- 
czyn w złośliwych zamyfłach Chrze- 
ściańfkie Narody ukołatąć, powątlić i 
wniwecz wygładzić , poftanowił w 
Pańftwa Cesarzowe wtargnąć z potę- 
gą; i iuż w Węgrzech przemówiony 
"Tekieli z mieczem krwawey woyny 
rozwodzi fię, iuż wiele Prowincyi 
zhołdował , „wiele miaft zplondrował, 
wfi popalił, Obywatelów abo w niewo- 
lą poodrywał, abo na (wą przemówił 
ftronę. A Turczyn iuż podobno pod 
fam Wiedeń Auftryi Stolicę roziuszo- 
ny fżańcnie fię , które Miafto placem 
wyznaczył dla Niemców oftatniey po- 


Tom II. F 
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rażki, á dla fwey dumy pewnego zwy- 
cięftwa. 


Tu Prześw: Senatorowie, dochodźcie 
myślami, w iakiey boidźni i kłopocie 
zofiaią ftrapione Narody, znaiąc i zu- 
chwalftwo nieuiętego nieprzyiaciela, 
które w pisanym od famey hardości li- 
ście z fzalonym oświadczył bluźnier- 
ftwem na [amego Boga, i wiedząc o 
liczbie fwe fiły przechodzącey. Atoli 
jeszcze lubo ftrwożeni, ‘ku oftatniey 
ferc (wych niefkłaniaią rospaczy, i u- 
fnością świętey fprawiedliwości zma- 
cniaią fię, á owym rozważaniem ftro- 
fkane pokrzepiaią umyfły: że ieft Nay- 
iaśn: JAN III. Król nieprzezwyciężo- 
ny, ieft waleczny Narod Polfki, które 
go męfitwem á mocą niezłamanych Za- 
fteępów , tylekróć hardego Turczyna 
zdwziętość była zgromiona i na poły 
ftarta, i że pewnie Król Nayiaś: i z Na- 
rodem Polfkim, do którego proźby (we 
zanoszą, licować fię będzie utrapione- 
mu [zczęściu fprzymierzonych Towa- 
rzyszów, Turczyn zaś że na famo Imie 
Zwyciężcy Króla, 4 na weyczenie wa. 
lecznego Rycerftwa, abo zlękniony z 
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placu fromotnie tył poda, abo zuchwa- 
ły na głowę zrażony i woylko trupem 
na pował złożone Żoftanie.  Owoż 
Prześw: Senatorowie krótko rzecz całą 
przed oczema macie, eo więc otym 
należy poftanowić , pilnie 4 mądrze 
rozważaycie. Ja naprzód: Jako ta woy- 
Ą r ; Si f- D 

na z [woiego rodzaiu potrzebna. ` Po- 
wtóre: „fako wielce niebespieczna; nako- 

wk. Faden, bu larar 
niec, o naydofkonakzym MH odzu ku (pra 
wowaniu oney, iż to zanaypotrzebniey- 
szą rzecz fądzę, przed W ami osobnie 


przełożę. 


A iż odrodzaiu woyny rzecz roz- 
pocznę, tak wiele na oney Polakom 
zależy, co Wasze chęci do fprawiedli- 
wego boiu naybarziey podwieść i zae 
palić powinno, że na tey woynie idzie 
o awẹ Imienia Polfkiego , którą iakó 
wielką Przodkowie nafi we wszyftkim, 
tak naywiększą. w (ztuce Rycerfkiey 
zoftawili ; idzie o utrzymanie S$. Reli- 
gii, naktórey rozfzerzenie niegdy Wa- 
fi Rodzice nakładów , ftarania i gardł 
własnych nie żałowali, a Wam onę ia- 
ko gorliwym Obrońcom poruczyli. I- 


Fa 
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dzie o całość fprzymierzonego Naro- 
du , którego dufność całą na Waszey 
polega wierności; ponieważ takiey za- 
wsze Narod Poliki iefteśmy umyfiu 
wspaniałości, iż więcey nad inne Kró- 
leftwa pożądamy fławy , należy więc 
pilnie upatrować , aby zmazą nay- 
mnieyszey zniewagi zacne Imie Pol- 
fkie nadplufkane nie blakowało. : A oś 
wo z wielką Polaków (romotą niedo- 
piero od zuchwałego T'urczyna i Kró- 
feftwo uszczerbione, i fława zaciem- 
niona ieft. 


Przypomnicie. tu (obie, po wielekroć 
ten ciemiężnik ogniem i mieczem na. 
fze plondrował kraie, złamawfzy przy- 
fięgi , niedochowawszy Traktatów, 
z nieopłakaną klęlką Prowincye pufto- 
szył  Niechce ia tu drugich rzeczy 
mówić , a dofięgać ich prawie iakoby 
iakich ran; Miafta obalał, grunta znifz- 
czył, rolniki wyzabijał, Rodzice, żony 
i potomfitwo miłe zabrał wniewolą, 
mianowicie Nayiaśn: Króla á Miłości- 
wego Pana naszego dobrotliwie Panu- 
iącego, o którego dziełach Przetw: Se- 
natorowie na innym opowięm mieyscu, 
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å to tak, że mu ani należytey mową 
moią uymę chwały, ani zmyśloney 
pochlebnie podam.  Mściliśmy fię 
wprawdzie znacznego tego obelżenia, 
też odważywszy zdrowie, krwawym 
nie raz wetowaliśmy boiem, męftwem 
wielkich Hetmanów, 4 przewagą Ry- 
cerftwa naszego tłumiliśmy pyszne 
Tureckie fily, przełamaliśmy byftre 
ferca, tak iednak, Że znaki zwycięftwa 
anie zupełne odnieśliśray zwycięftwo, 
uciekł bowiem z placu porażony, ale 
nie na wniwecz nieprzyiaciel wybity, i 
tenże fam dopiero liczne ściąga woy- 
fka na zhołdowanie Chrześciańfkich 
Narodów. Patrzcie tu więc, aby tey 
woyny odnas zaniedbanie zuchwały 
bezwiernik nie ochrzcił boiaźnią i zle- 
niałością, coby ku froższemu onego 
przy wiodło fzaleńftwu,a imieniowi rol- 
fkiemu przymnożyło zniewagę. Nie 
przyftoi na Syny. mężnych Przodków, 
aby fromotne potwarzy mieli łacno 
przełykać, abo pokazać po fobie, iż fą 
lękliwemi, a tym famym fwoich Star- 
szych wyrodkami:. 


Oni męftwem nieuftraszonym.i fpra- 
wiedliwym boięm Króleftwo- i fławę 
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fzeroko rozciągneli po świecie. Po- 
minąwszy innych, Boleflawa Chrabre- 
go i Bolefława Krzywoufta tu przyto- 
czę. Pierwszy, to tak piękne Króle- 
ftwo Nieprem, Elba i Salą rzekami, gó- 
rami Sarmackiemi i Morzem Oceań- 
fkim okryślił, a fławę Imienia Polfkie- 
go w oftatecznym ziemi okregu zagra- 
niczył Kopcami. Drugi, między świa- 
ta wojownikami naypotężnieyszy, z 
znacznieyszych bitew, z rózlicznym 
nieprzyiacielem 47. fzezęśliwie wy- 
grał. My tyle oderwanych i wyrwa- 
nych nam Kraiów odważnie niezawe- 
tuiemy? My iednego niepczyiaciela 
nadętey hardości lękąć fię mamy? Oni 
dla pomnożenia fławy- boy krwawy 
zwodzili, my dła zgładzenia zniewagi, 
dla uyścia obelżenia, mściwego mie- 
cza nie rozwiedziemy? Oni potężne i 
w różnych krainach gromili Narody, 
my iednego niedużego liczby obawiać 
fię mamy? Patrzcie tu, aby iako dla o- 
nych.było. z nieśmiertelną chwałą taką 
zoftawić fławę fwoiego Króleftwai Na- 
rodu, tak Wam niebyło z hańbą i fro- 
mota tego, coście wzieli, nieumieć do» 
chować. 
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A cóż, gdy nadto o utrzymaniu i o- 
bronie S. Religii nam tu pilniey myślić 
należy. Samą bowiem nienawiścią i 
nieubłaganym gniewem zapalony ku 
Chrześciańfkiemu Imieniowi Turczyn 
ftraszliwey woyny gotnie pożar, a ną 
których z tym pogromem naftępule, w, 
nich tę iedne fwey złości ma przyczy» 
nę, iże (ą Chrześcianie. Wierne Bogu 
Narody poftanawił na wieczną A zel- 
żywą wyfługę podać. A co zapalczy- 
wy w myśli rozpoczął, to ogniem i 
mieczem wykona. Kościoły, Klaszto» 
rypowywraca, Kapłany pomorduie, 
czyfte Dziewice w fromotną poodry- 
wa niewolą, chwalebne Chryftusa Bos 
ga świątości zbezcześci i świętokradz- 
ką bezbożnością zelży, ani fię w tym 
powściągnie, aż cnotliwego ludu krew, 
wyfie, a Imie Chrześciańlkie. wyka- 
rzeni. Przed tak blifką nawałnością 
całość S. Religii w iąkim więc zoftawą 
niebespieczeńftwie. Lecz za tą świą- 
tością przeciw niezbożności, za cnotą 
przeciw bezprawiu, Za niewinnością 
przeciw niecnocie zdeymować fię po- 
winni Polacy więcey nad.innych. „Je, 
fteśmy bowiem Bofkim rozporządze- 
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niem wfzyftko przewidzącym ku prze: 
cięciu i odparciu bezwierney mocy tar= 
gaiącey fię na wierne Bogu Narody, by 
Chrześcianie Polaków męftwem zafło- 
nieni, Polaków trudami fpokoyni, Po- 
laków niebespieczeńftwem ochronieni 
Żyli. Byli tey Przodkowie nafi gor: 
liwości, że na rozszerzenie Chryftusa 
Boga nauki nakładów , pracy i gardł 
własnych nieżałowałi. 


Pierwszy Mieczyfław światłem Wia- 
ry ©. oświecony, nie pierwey Aldeidę 
Sioftrę (wą Gieizie Węgierfkiemu Xią- 
żęciu oddał za żonę, aż fam z całym 
Króleftwem Chryftusowi pokłonił fię 
Bogu, i iego świętą przyiął naukę. Syn 
iego Bolefław gdy podbił Saxony i in- 
ne krnąbrne Narody, te obowiązki 
zwycięftwa na nie włożył, by S.Wia- 
ry uftawy przyieli. Tak i Boleftaw IIT. 
Pomorzanów, i Bolefław IV. Prusów 
do powinności Chrześciańfkiey mocą 
przyciągnął, Tak Starfi nafi dla Wia- 
ry S. rozciągnienia.świętą gorliwością 
woyny podnofili, miecz rozwodzili, 
Chorągwie roztaczali; my ku porato- 
waniu i obronie S. Religii mężnie na 
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pomoc nieftaniemy? 4 wfzakci piękna 
i poczciwa rzecz ieft o Boga, o Swią- 
tnice,. o Kościelne uftawy bitwę wio- 
dąc obumrzeć. Wzywaycie Boga na 
rątunek, pobożnych ludzi pomocnika, 
aniecnot świętokradzców Kościoła i 
Wiary S. gwałtowników, oftrego mści- 
ciela, á mężnie w tym poczniycie Po- 
lacy. Ktodałtey woyny przyczynę, 
ten-ci niech odpowiada.  Ileże nas ku 
temu wzywaią Towarzysze nal, któ- 
rych cała dufność na naszey polega 
wierności. 


Za włożeniem fię Naywyżfzey Gło- 
wy Kościoła S. weszliśmy ztym na- 
rodem w ścifie przymierze, iżbyśmy 
z'wzaiemną pomocą zawsze ftawali 
naprzeciw  nieprzyiacielfikim woy- 
fkom. Już on w oftatnim ieft niebe- 
fpieczeńftwie, niezawściągnie zuchwa- 
łego nieprzyiaciel gniewu, wypchnie 
z włafney OQOyczyzny Cesarza z całym 
INaroden:, ieśli my upokorzonych 
proźb lituiąc fię i utrapionego fzczę 
ścia na poratowanie nie ftaniem,: åte- 
go na nas wymaga iako ludzkość wto. 
dzona, tak naywięcey nieodmienne 
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Prawo. Przymierza uczynionego, za 
którym fłowa i wierności naszey do- 
magaią fię. Jakoż daney niedotrzy- 
md wiary, ieft to hańbę napoczciwe 
imie (prowadzić, ieft to okrutnie przy- 
iacielauwieść i zdradzić. I znaydzież, 
fię taki narod napotym, który nam kie- 


dy , iako bezwiernikom ufać zechce?: 
abo przymierza w iąkiey odtąd będą 


powadze? kto kiedy zdięty politowa- 
niem ftanie napomocy cym, którzy fię, 
"Towarzyszów  fwoich  ftrapionym 
fzczęściem nie wzruszaią? żaden danea 
go w zakład niedochowa iłowa temu, 


który podobne potargał obowiązki i. 


wierność zmienił. Prześw: Senatorowie, 
obyezaiem więc Przodków naszych 
mamy być w .przymierzach.uczynio- 
nych niewzruszonemi, 4 lako rzecz 
świętą wierność równie z życiem ce- 
nić należy, tey gdy fię od nas ftowa= 
rzyszeni dopominaią, patrzcie tu iako 
wiernemi ieftęścię Przyiaciołami, A nię 
zdradliwemi wiarołomcami. Na te- 
raźnieyszym okazaniu wierności Wa- 
szey niepomału też zawifła wierność 
drugich ludzi, boć na Was wszyscy,o- 
glądać fię będą, a patrząc abo w Was 
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będą co-'chwalić, abo ganić, 4 Was 
wszyscy naśladowaćby mieli, w Szla- 
chetńey popędliwości przeciw nie- 
przyjaciołom fiawy Imienia Waszego, 
Religii S. Waszych "Powarzyszów. 


Dotąd mówiłem. o rodzaiu woyny, 
teraz o wielkości oney krótko przeło- 
Že. [Może albowiem kto przy tym 
ftanąć: Jelt tawoyna z rodzaiu fwe- 
go tak potrzebna, iż poczciwym upo- 
rem ftoczona być powinna, nie ieft ie- 
dnak tak wielka, iżbysmy fię oney o- 
bawiać koniecznie mieli. Lecz Prześm: 
Senatorowie, naybarziey na to myślić 
macie, abyście niebacznie tym niepo- 
gardzili, na co Wam wzgląd naypierw- 
szy mieć należy. . Wielkość Pańftwa 
4 potęga Turczyna i naymężnieyfzym 
Narodom- ku -fprawiedliwey być po- 
winna oftróżności, aboday i nie ku bo- 
iaźni. Jego fię granice w famey Eu- 
ropie od Mofkwy, Polfkiey i Węgrów, 
aż do Morza Czarnego i do Archipela- 
gu, 4 od Morza Srzodziemnego aż do 
Weneckiego rozciągają. On w A- 
zyi Natolią, Georgią, Turkomanią, 
Diarbeg, Syryą, Arabią, Cypr, Rodan, 
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Paleftynę; w Afryce Egipt, Batka; 
Trypol, Tunet, Algier on (am ieden 
„pofiada. Z tylu Narodów, z tylu Pro- 
wincyi, z tylu Wysep, tak liczne na 
placu wyftawi woyfka, iż pewnie pra- 
ca byłaby liczyć, cóż one zwyciężać? 


Ani owę tu dufność wpuścić może» 
my w fercą nasze: iż. równym mę» 


ftwem, iakośmy niegdyś Polacy, tak i 


teraz te ftraszliwe wygładziemy mo- 
cy. Bo kto może nafortunie lekko- 
mienney ftatecznie polegać , abo z 
fzczęścia przeszłego przyszłe powo- 
dzenie pewnie przewieszczać? Wale- 
czna odwaga ieft-ci cnotą nayznako- 
mitszą , lecz byftrego używać należy 
rozeznania, by pod pozorem odwagi 
niebaczne nie kryło fię zuchwalftwo. 
Boiaźń i łacna trwoga , ieft to” ferc 
miękkich i zniewieściałych przywara, 
ale oftróżność i przyszłego niebespie- 
czeńftwa zważanie i naywaleczniey- 
szym umyfłom mieć należy.  Gromi- 
liśmy Turczyna, kto śmiało wyrze- 
cze: i dopiero onego złamiemy zaftę- 
py? Gromiliśmy .. lecz wielu Xiążąt 
i Hetmaąnów, wiele wyborney miodzi 
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Polfkiey trupem złożono, wiele Miaft 
iProwincyipoodrywano? Kamieniec 
i wielka część Podola dotąd pod iarz= 
mem Tureckim płacze, atak więcey- 
ieśmy ftracili, niż zyfkali.  Miewali- 
śmy rzecz dotąd z fama Turczyna po- 
tęgą, a dopiero on wtargnie nowemi 
wzmocniony narodami.  Wiarołomca 
Tekieli z całemi do iego przyftał Wę- 
grami i bitnym i groźnym ludem; Cóż 
gdy k-temu Niemcy całe zhołduie (4 
na to, iak fluch iet, 300,000. zbroy- 
nego wyprowadza ) żadną mocą nieu- 
kołataney pewnie dużości nabędzie. 
Na ów czas Polacy oszczętki Chrze- 
ściańftwa będą-li zdolni ftłumić takie 
fiły i przełamać zwyciężcy byftre fer- 
ca, gdy na iednego z Polaków w oczy 
ftanie fto nieprzyiacioł. Nadto, z ta- 
kim Narodem rozprawę mieć będzie- 
my, który dzikością i okrucieńftwem 
mnaysroższym pódobny źwierzom, 4 
dzikiey hardości i nieugłafkaney przy- 
będzie frogości za Niemców poraże- 
niem. Każde zwycięftwo ź famego 
przyrodzenia ieft pyszne, i fżczęście 
częftokroć nayfkromnieyszych tak 
zaślepia, iż niełacno baczą na ludźko= 
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ści prawa.  Dopieroż ten dziki narod, 
ten źwierz (rogi za przelaniem krwi 
Chrześciańfkiey iako fię roziuszy, a 
wfzelaką frogość daleko przeydzie? a- 
bo którym przemyfłem  oftątnią iego 
wściekłość zahamuiemy ? Pokornych 
proźb, łez, krwie f(amey niezlituie fię, 
któremu płacz Chrześcian ieft radością, 
zniewaga chwałą,  zabóyftwo cnotą. 
Próżnobyśmy naów czas kołatali do 
miłofierdzia; ten bowiem narod famey 
dotąd niezna ludzkości. Miękkie fto- 
wa nie zburzą ani zmiękczą byftrego 
przyrodźenia, onego pychy nie uymie 
pokora, łafkawość nie ubłaga zuchwal- 
ftwa, fkarbami nie fyte niezawściągnie 
fię łakomftwo.  Proźby odrzuci, upo- 
korzonemi dumny wzgardzi, 4 pews 
niey na karki Polfkie  iarzmo froma- 
tney niewoli założy, niż uczciwe 
przyymie przymierze. 


Teraz raczey gdy fię nam wfzyftkie 
rzeczy poręcznie ftosurą z fiłą Cesar- 
fką Niemców złączyć fię należy, by- 
śmy tak złączeni byli mocnieyfi i be- 
spiecznieyfi. Należy wcześnie (Ç iak 
mówią ) umykać rogów, bo próźno fię 
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miotać gdy iuż wprzęgą do pługu. 
Myślcie dopiero Przeświet: Senatorowie, 
iako fie macie ubespieczyć przeciwko 
takim rozruchom, iako nie iuż Qyczy- 
zny Domów Waszych, lecz gardi wła- 
snych macie obronić, bo potym ani z 
mocy, ani fię od gniewu iego wyrwie- 
my. Jatu dłużey rozciągać fie niechcę, 
famym domyfłem upatrować możecie, 
iako wielka A niebespieczna zaymnie 
fie woyna, z którą fię rozwodzi Cesarz 
całego Wschodu naypotężnieyszy , á 

prawie wszyftkich Narodów poftrach, 
do którey fię bitwy Węgrów narod łą- 

czy, 4 boy krwawy zawezmą dzikie i 

nieubłągane narody. 


Dosyć zda mi fię dowodnemi wy: 
'tłumaczyłem fłowy, iako ta woyna z 
fwoiego rodzaiu potrzebną, a dla wiel- 
kości fwey ieft wielce niebespieczną: 
zoftaie mi iefzcze, ab ym o Wódzu nay- 
zdolnieyszym ku oney fprawowaniu 
rzecz któtko przełożył, 


Q byśmy Prześw: Senatorowie, ku u- 


szczęśliwieniu a chwale Imienia nafze- 


go tak wielu bitnych å wielkich mieli 


Mężów, iżby nad tym iednyją dlugo z 
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myślami ważyć fię było trzeba, które- 
mu raczey ztylu zgodnych Wodzów 
ayprzyftoyni ey fprawę woyny ta- 
kiey poruczyć należy, a któryby Pan- 
ftwo, S. Religią i zdrowie Obywatelów 
mężnie umiałobronić. Lecz że ieden 
tylko Król Narodu Polfkiego nieprze- 
zwyciężony a Pan Nasz Miłościwy 
takim Woiownikiem, który nietylko 
wszyftkich Hetmanów i Królów żyią- 
cych, leczitych, o ktorych ftaroży= 
tna głofi pamięć męftwem, a wielkością 
umyfłu wszyftkich łacno przenofi; i 
cóż więc nas wątpliwemi, długo fię na- 
myślaiących ma w tym czynić iutrzy- 
mać? Jamam zato: iż Wodza nay- 
wyższego te cztery powinne zalecać 
przymioty: Umieiętność fztuki Rycer- 
fkiey, Cnota, Powaga i Szczęście. 


A który nad Nayiaśn: Króla w fztu- 
ce woienney abo był, abo mógł być 
kiedy biegleyszym „ który pierwsze 
prawie fwey młodości lata na żełnier- 
fkie oddał ćwiczenie. Sam ieszcze 
niebędąc Hetmanem, lecz pod żołdem 
Wielkiego Hetmana iuż tyle mógł 
przezorną radą, iż gdy JAN Kazimierz 
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Król nafzego Narodu, przerażony wiel- 


D 


kością woyny ~ od nieuiętych Szwe- 


dów, w granice Pańftwa nalzego wnie- 
fioney uftąpił do Szląlka, a Rycerftwo 
Polikie nieiakowemi odwiedzione roz- 
ruchy ku obronie Pana nieftawało, JAN 
na ów czas do pofłuszeńftwa i powin- 
ney wierności wszyftkie Polfkie prze- 
ciągnął zaftępy, na famych zaś wy- 
mógł Hetmanach, iż rzeżwo i ochoczo 
boy krwawy zawzieli, Szwedzką po- 
tłumili file. A tak będąc ieszcze żoł- 
nierzem,iuż wczesną radą i meżną po» 
pędliwością nieprzyiaciela pokonał. 
W krótce po śmierci Czarneckiego He- 
tmanem uczyniony Polnym, toż gdy 
Wielkim zoftał, niebyło rodzaiu woy- 
ny, któryby z uszczęśliwieniem i ko- 
rżyścią Rzplitey á z znaczną nieprzy- 
iaciól porażką niedokonał. Kozaków, 
"Tatarów, Turków mężnie gromił pod 
Lwowem, pod Pełtowem, pod Choci- 
mem, w Ukrainie fzczęśliwie walczył. 
Częściey On krnąbrne raził woyfka, 
niż kto kiedy z przeciwnikiem do 
fzranków wyftępował, więcey On fto- 
czył bitew, niż'inni z Hiftoryków wy- 
Tom II. G 


98 WJ x O 

czytali, więcey Miaft mieczem zhoł. 
dował, niż inni myślą pożądali, które- 
go młodość w fztuce Rycerfkiey wy- 
ćwiczona, nie wziętą od innych nauką, 
lecz Hetmanieniem, nie porażkami, 
lecz zwycięftwami, nie żołd biorąc, 
lecz innemi rządząc. Różni i liczni 
na tylu woynach i mieyscach z każde- 
gó narodu porażeni nieprzyiaciele aza 
nie fą dowodem dofkonałey umieię- 
tności Jego woiowania ? 


Cnotę zaś Nayjaśn: Króla kto fło= 
wy zgodnemi wywieść potrafi? by fię 
Mówców nayuporniey filiły dowcipy, 
należytą jednak pochwałą 4 wam nie- 
ftychaną, uczcić tego Pana nie zdoła- 
ją. Cnoty, które potężnym czynią 
Wojownika, jako praca w trudach, 
męftwo w niebeśpieczeńftwach, prze- 
myfł w dokazywaniu, pośpiech w wy- 
konaniu, przezorność i rada w przey» 
rzeniu, tąkie fą w Nayjaśniey: Królu, 
jakie we wfzyftkich Królach i Wo- 
dzach , których abośmy niegdy wi- 
dzieli, abośmy o nich fłyfzeli, nie- 
naydowały fię pewnie. Swiadkiem 
jeft Ukraina, zkąd Kozackie i Tatar- 
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fkie Kray plądrujące woyfka, groźnym 
mieczem z znaczńą pobańcow poraż- 
ką wyparł, á Miaf famych fześćdzie- 
fiąt fiłą odebrał. Swiadkiem jeft Lwow 
od Turków oblężony, gdzie on w ma- 
łym poczcie potężne woylka zgro- 
mił, poraził, i daleko za granice od- 
pędził, niewiele. fwoich uroniwfży. 
Swiadkiem jelt Pełtów; pod którym 
gdy obozem [eżeli, niewcześnie be- 
śpiecznych bisurmanów częścią tru- 
pem położył, częścią zabrał w nie- 
wolą, a tu zdawało fie; iż już cała fiła 
Ottomańfka do fzczętu fkrufzona. 
Swiadkiem jeft Chocim, gdzie oso- 
bliwfzym onego męftwem Turków 
trupami pola zafłane, A ziemia nieży- 
czliwą pieniła fię juchą, iż z ośmiu- 
dziefiąt tyfięcy , ledwie dwadzieścia 
niedobitków wróciło fię do Kraju. 
Swiadkiem jet Zwaniec , gdzie pięć- 
dziefiąt tyfięcy Tatarow szablą pora- 


"ził, i podał w rozfypkę. Swiadkami 


fą nakoniec Podolfkie, Rufkie, Wo- 

łyńfkie Województwa, wfzyftkie Pro- 

wincye i Ziemie, wfzyftkie Zagrani- 

czne Narody takiego męftwa, które 
Ga 
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tego Polfkiego Wojownika fławnych 
zwycięftw, abo raczey Ma jeftatu na- 
bawiło. 


Y ta to jet ofobliwfza -wiekami 
niewyfławiona Nayjaśn: Króla cnota! 
cóż mówić o inny ch, które i wielkie 
i liczne w.tym iednym lą. Nie ( lamy m 
bowiem jedno męftwem naywyżlzy á 
dofkonały Mąż mafię zafzczycać, lecz 
fą nad to inne towarzyfzki, i iż tak 
rzekę, pomocnice mężney przewagi 
Poczciwość, umiarkowanie, wierność, 
roftropność, ludzkość, łafkawość, wy- 
bornemu Wodzowi (ą to przymioty 
powinne, 4 w Nayjaśn: Królu nafzym 
jek PAM 
wizy 


dobnieyfze światła prędko 
a oczy” przypadają. Nie- 
i nego w obyczajach i całym 
życiu poczciwość od rożpufty i nie 
yfwawoli, gdzie j jedao byli 
nali żołnierze, furowie zawfze za- 


i, piękne um iarkowanie wfzy- 


abo jako zowiemy paflye, 
jako w tym Królu na czułey trzyma- 
ło wodzy, tak W oy (ku powierzone- 
mu zdzieritwa i nielytego łakomftwa 


groźno zabraniało. Zawfze ten Paa 
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fądził, iż nie może Wódz innemi do- 
brze rządzić, który nad fobąpano 
wać nienmie. Niezmienney ku Oy- 
czyźnie wierności a za niedał dowo- 
dów, gdy wnaysrożfzych niebeśpia- 
czeńftwach zdrowie i własne życie 
niżey kładł, niż Kraju i Obywatelów: 
ufzczęśliwienie, 4 którą jako jednę 
nayolobliwfzą i świętą w tym Panie 
fami wybornie wyc hwalali nieprzyja- 
ciele, On zaś tę wierność ozdobą i 
chwałą fwoją być fądził; tak gdy 
przy Katufzy na granicach Podola Ta- 
tarfkie rozfypał woyfka a 50,000. nie- 
wolnika Chrześciańfkiego zbezecney 
odebrał niewoli, na pobojewifku pod: 
czas S. Ofiary. oczy i ręce ku Niebu 
podnioffzy, z tym jedynie w głos fię 
odezwał: Boże H/zechmogący! jedyny 


myśli ludzkich dozórco ? po u 


niech ci będą nieufianne dzięki, że mię two: 


ją fnocną utrzymuje/z prawicą, iżem nie 


ej ft bezwiei nym zd 


aycą mojey Qyczyzny. 


Jako zaś radą i mądrą przezorno- 
ścią ten Pan wiele może, na czym pra- 
wie cała godność dobrego Wodza za- 
leży; famiście Wy:-na to, nielaz pa- 
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trzyli z pódziwieniem, a onego po- 
chwałą. Łafkawość onego pięknym 
przymierzem złączona z uniżeniem 
każdemu łacny do fiebie przyftep o- 
twierała, iżby-fkargi i żądania gwoli 
fwey przed dobrotliwym rozwodził 
Panem, a tak ten, który godnością 
Wielmożne przewyżlza głowy, z ła- 
fkawością uniżony i z nayniżfzemi 
być równy zdaje fię. Już zaś ludzko- 
ści takiey jeft, iż trudno o tym ftano- 
wić, czy nieprzyjaciele walczący wię- 
cey fię lękali męftwa , czy -pokonani 
filniey kochali ludzkość. 'Będzie-li 
więc taki, któryby śmiał powątpiwać, 
iżby onemu teraźnieyfza (prawa woy- 
ny naybeśpieczniey miała być po- 
wierzona, który fzczegulną Bofką 
Opatrznością ku ufpokojeniu wfzyft- 
kich wojennych rozruchow przeyrza- 
nym i danym jeft. 


A że powaga w fprawowaniu wo- 
jen, i w naywyżfzym Hetmanie nie- 
mało może, ta w Królu nafzym i nay- 
więkfza i nayznakomitfza. Niepośle- 
dnią baczność nato mieć należy, ja- 
kowe nieprzyjaciel i toawarzyfze o 
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Wodzu mniemanie w fobie kładą. 
Wiemy abowiem, iż w takiey sprawie 
umyfły ludu abo ku wzgardzie, abo 
ku bojaźni, abo ku nienawiści, abo ku 
miłości, jedno o takowego Jmienia 
Mężu rozumienie łacno rufzy i nakło- 
ni. Które zaś Jmie w całego świata o- 
kręgu chwalebnieyfze? czyje dzieła 
więkfze abo fą podobne? o którym 
Mężu; co naywięcey przyczynia po- 
wagi, Senat Polfki i wfzyftkie Stany 
Życzliwiey i wfpanialey sądziły. Y 
byłoż które Pańftwo, Króleftwo, Pro- 
wincya, Miafto, Kray’ w tak dalekiey 
odfuniony ziemi, dokądby owego 
dnia fława Jego niedofzłą, którego Se- 
nat, Stan Rycerfki i Gmin wfzyftek 
Narodu Polikiego z całey tey Korony 
inne wielkie i przemożne odrzuciwizy 
Xiążęta, jedhego tego Pana zgodnemi 
na Tron wyniofł głofy. O czym 
wieść rozniefiona wielkim Królom 
niewymówną radość, á nieżyczliwym 
Narodom poftrach i niepokoy wrazi- 
ła. Tu Frzeświet: S. łacno dóydziecie 
myślami, co powagą, tylą dziełami 
pomnożoną ten Król może. Mnie zo- 
fiaje,abym o fzczęściu, którego żadem. 
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fwey mocy przywłafzczyć niemoże, 
( może ono w drugich rozpominać i 
wychwalać ) jako na człowieka przy- 
ftoi, o tym udzielonym ż Nieba da- 
rze fkromnie a krótko przełożył. Je= 
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pofpolitey nafzey Mężom Hetmańfka 
władza i sprawa wojenna była bowie. 
f ń Jia į 


żeli niegdy chwalebnym w Rze 


rzona, ku temu fądzę, iż nie famo 
męftwo, lecz i fzczęście było pewnie 
powodem. Do onych bowiem wielko- 
ściifławy do dokazy wania dzieł zna- 


komitych od Boga było udzielone 
fzczęście. 


O powodzeniu zaś 
gdy mówić rozpoczy 
fkromności, iż 
jakoby było od chuci i władzy Jego, 
lecz przefzłe wfpomnę dzieła fzczę- 
sne, abyśmy o przyfzłey mogli pe- 
wnie przewiefzczać pomyślności. A 
tu nieprzywiodę, bym. fię nad oby- 
czay dłużey z mową moją nie roz- 
ciągał. Wiele ten Król dokazywał w 
Króleftwie i za granicą na różnych 
wyprawach i z rozlicznemi nieprzy- 
jacioły, & to z takim -powodzeniem» 


emoże, 
ninać i 
4 przy» 
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iż na żądanie Jego nie już Obywate: 


le ochoczemi, Towarzyfze łacnemi, 


wali fię pokornemi, 


nieprzyjaciele 
lecz nie jako fame wiatry i niepogo- 
dy były polłufznemi, to jedno krótko 


wyznam, iż niemoże znaleść fie ża- 


ka] 
O~ 
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den tak bezwltydny i zuchwały 


ryby śmiał tyle abo m 


wiele Bóg nayw 

temu. Wayjaśn: udzielił Królowi Co 
y] 

by ftatecznie a navdłużey Ruzoloia 

by itatecznie a naydłużey nuzyto ja- 


ko'dla: dobra powfzech 1ego Narodu, 
tak dla f iwy Je rO Ofoby chcieć, ja- 
kośmy czynili, i życzyć zawfze po- 


winniśmy. 


A ponieważ ta woyna tak potrze- 


bną, iż oney zaniechać nieprzyftoł, i 
tak wielką jeft, iż i pilnie i oftróżnie 
w tym poczynać: należy ;”j mamy 
Wodza, w którym dofkonała u: 


nieję- 
tność fztuki żołnierfkiey , 


wyborną 
cnota , ofobliwfza powaga, dziwne 
znayduje fię fzczęście, Będziecie-li 
powątpiwać abo fię gnuśnie ocią- 


więc 
gać, iżbyś 


cie tego, co od Boga nay- 
wyżłzego dozwolońo i dano jet, ku 
zachowaniu Kzeczypospolitey i roz- 
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fzerzeniu, niemieli wcześnie użyć. 
Wzywaymy ku pomocy Pana Zaftę- 
pów, A bóy fprawiedliwy Polacy za- 
weźmimy na złamanie i ftarcie Otto- 
mań(kiey potęgi. Ja zaś co w tey mo- 
wie podług mojego zawołania przeło- 
żyłem, nieuganiam w tym abo chwa- 
ły, abo jakiego s boii dobra, 
lecz to wfzyftko Przeświet: Senac: ku 
temu fię ściąga jedynie, iż powagę 
Rzeczypospolitey, zachowanie S. Re- 
ligii i całość Dowarzyfzów nad wlzy- 
ftkie prywatne pożytki wlzyftkim 
przekładać należy. 


MOWA V. 


Na pochwałę Ju ANA SOBIESKIEGO, Kro- 
la Polfkiego, x okoliczności obchodu f[etne” 
go Roku zwyci efwa jego pod W iednićm 
do Młodzieży Szkolńey, 


Dzieło 4. P. Francifaka Karpińfkiego. 


Na Polfki, który fobie famemu 

wielkość dawną powinien, bo'gra- 
nice (woje nie wyżebraną jaką pomo- 
cą cudzą, ale rękami Oyców wafzych 
do takiey pofunął rozległości, miał 
w każdey przygodzie zdolnych Mę- 


woje! 
obiac 


konc: 


žaro 
bra | 
woti 
kien 
ówic 


L 


tyri 
koń 
rok 


e użyć. 
a Zaftę- 
lacy za» 
e Otto- 
tey mo- 
ą przeło- 
o chwa- 
o dobra, 
Senac: ku 
powagę 
ie S. Re- 
ad wfzy- 
fzyftkim 


GO, Kro- 
rodu fetne- 
74 tednićm. a 


irpińjkiego. 


famemu 
, bo/gra- 
gą pomo- 
wafzych 
ci, miał 


ych Mẹ- 


A k OL roy 
żów, którzy umieli dobrze wfzyftko, 


i wypelniali to naylepiey, czego od 
nich Oyczyzna 'w potrzebie żądać 
mogła. W dawnieyfzych wiekach, 
saiad upokorzony nazywał Polaka 
wojennym: bo broń dobytą na ole 
obiadu fkładał, którego częfto niedo- 
kończyw(fzy, ścigał i pokonał nie- 
przyjaciela; nazywał go pyfznym i 
zuchwałym: bo któ panować nawykł, 
nigdy fię upodlić nie umiał; nazyw ał 
go RDA bo w raptowych, wy- 
prawach fwoich, chociaż jako piorun 
w jedno tylko mieyfce uderzył, prze- 
cież jako błyfkawica wfzyftkie poza- 
ftrafzał Okolice. Ale Polak dawniey= 
fzy od dziecińftwa zaraz doświadczał 
ramion pracowitych do nofzenia cię- 
żarow Obywatelftwa: i jeżeli dla do- 
bra powfzechnego trudy jego doży- 
wotne Ac miłości Oyczyzny fkut- 
kiem, tedy ta znowu zZ wychowania i 
dwiezchia” dziecinnego pochodziła 


Długi poczet Mężów narodu boha- 
tyrfkich Jan Sobiefki, Król Polfki za- 
kończył: którego, kiedy dziś fetny 
sok flawnego zwycięztwa pod Wie- 
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dniem obchodziemy ; z tey pobudki 
do pochwał tego Męża Wielkiego zą- 
bierając ię, póydziemy za nim od lat 
jego dzi 


ecinnych przez: lata- dalfze; 
jaką drogą 
zylzedł, co bę 


uważ 


do tey: wielko 


ści pr dzie pożytkiój 
dla nas; oddamy potym pamięci So- 
biefkiego pochwały winne, co będzie 
powinnością dla niego. 

M anka (co tam jakoby 
za Rhizon Obywatelfki- ftanęło ) uro- 


azone dziecię na tarczy fkłada, które. 


mu AA shna nin, a ta twardą 


ćwiczenia fżkołą, do dzieł nieśmier= 
telnych drogę otwiera Daw vny Rzya 
mianin, pracą i utrudźenień do dal» 
fzych niewygod dzieci przyzwycza> 
ja, gdzie naypierwfze dzienne ćwi: 
czenia, ubieganie m fie wz zawody, al- 
bo zręcznym zapaśnićctwem zć wfcho- 
dem fłońca zaczynano; A narod Pol- 
fki z tych dwóch Rze zypofpolitych 
wzór biorąc, nie marnym jakim wie- 
ków przefzłych zatrudniał je Świ- 
czeniem, ale do tego naypierwęy Mło- 
dzież fpofobił, co Oyczyźnie nay- 
więklzy w-czafie. przynieść mogie 


poży 
ków | 
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bieni; 
ledwi 
do jeż 
nie; 7 
ekich 
wna I 
wczał 
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nieprz 
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pożytek. Ztąd owe udawnych Pola- 
ków małych dzieci na ćwiczenia żoł- 
nierfkie prowadzenie, wczesne do ro- 
bienia fzablą, albo kopią wprawiąni 


Jedwie utrzymać fię mc 


nie: ztąd owe po domach Szlachea 
skich nieprzyjacioł Oyczyzny z dre- 
wna poróbione pofągi, na które za- 
wczału zaczynając fię gniewać Mło- 
dzian niedorofły, zaprawiał rozpędzi- 
dziwfzy fię rękę fwoje, jak "miał w 
czalie z sprawnością prawdziwego 
nieprzyjaciela ugodzić. 


Jan Sobiefki w roku r629. rodzące 
fie, jefżcze tych fzczęśliwych zafię- 
gnął wiekow , kiedy, prócz takich 
ćwiczeń, przykłady wielkich Mężow 
w Narodzie, i miłość Qyczyzny fwo- 
jey, naypierwfzym  zachęceniem i 
szkołą Narodu były. Jefzcze brzmia- 
ta Pollka fiawą Zułkiewfkiego, który 
przed lat dwudzieftą związane Cary 
Zygmuntowi na ftolicę prowadził; Je= 
fzcze ważnego nad potęgą Ottomań- 
fką zarządem Chodkiewicza zwy- 
cięztwa pod Chocimem nie kończy» 


IIo wd k GW 
ły fie okrzyki; że pierwfzy głos, któ- 
ry wy chodzącemu na świat dał fię fty- 
fzeć Sobiefkiemu, był głos zwycięz- 
twa i pochwał Bohatyra, że pierwfze 
fłowa, których fię dziecię nauczyło, 
była miłość i fława Oyczyzny fwo- 
jey. 

Lata dziecinne lubią fiè zatrudniać 
ftochaniem dziejów dawnieyfzych: i 
gdybyśmy, chcąc tey ich fkłonności 
na dobre zażyć; miafto próżnych ba- 
jek prawdziwą zabawiali je hiftoryą, 
gdybyśmy oddżiejow narodu nafze- 
go zaczynaiąc, dawali im poznawać: 
poświęcenie fię zupełne dla Oyczy- 
zny, UNUS przewagi, sprawność 
albo błędy Polaka dawnieyfzego; za- 
h 


erabi NB iMY wcześnie w fercac 
a - ~ 

młodocianych to nafienie, :z ktorego 
z, laty wierny rodzi fię Obywatel. 


Młodemu Sobiefkiemu, prócz tylu 
dzieł Mężow w Narodzie «nayfław- 
nieyfzych, wojenay Ociec domu fwo- 
jego nieśmiertelna wyftawiał przy- 
kłady; á dotkliwa matka, kiedy mu 
znowu. Oyca (wojego wielkiego Zut- 
kiewfkiego chwałę opowiadała, kiedy 


mu z 
czbi 
pom 
niepi 
nad | 
ny Q 
ludzi 
uciec 
wić, 

poty! 
ranan 
dy dz 
łość, 
miłos 
na ni 
mie 

wład: 


Ta 
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brate: 
Staro 
czyft 
boin 
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gis w 
prawi 
nich : 
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s, któ- mu zgon jego opifuje: jak w małey li- 
fie fty- czbie opierając ftotyfięcznym zaftę- 
ycięz- pom Ottomańfkim, kilkadziefiąt mil 
rwlze niepożyty porządnie uftepował; jak 
czyło, nad brzegiem inż Dnieftru opufzezo- 
r fwo- ny odjazdy fwoiey, niechcąc refztę 


ludzi ( chociaż fiebie famego mógł był 
ucieczką poratować ) na rzeź zofta- 
udniać gd r ZPU ITS 

wić, piechotę całą wyciętą widzi; iak 


v sh: i + p > . s 
z dja potym ifam chwalebnie poczciwemi 


RRRSY! ranami poległ! tego wfzyftkiego kie- 
A ba- dy dziecię Sobiefki fłucha, razem ża- 
HRY A, łość, chęć zemfzczenia fię, chwałę i 
nafze- miłość Oyczyzny poczuł: a żaląc fię 
age: na niezgodne z chęciami fwoiemi ra- 
dy jią mie, z niecierpliwością pory fwoiley 


wność władania bronią czekał. 


rcach Tak w domu przygotowany Sobie- 
;órego fki do Krakowfkiey Akademii wraz z 
l. bratem ftarfzym Markiem odelłany. 

Starowny Ociec,znany w radzie,przez 
z tylu czyftość zdania i Obywatelfiwo; w 
ilaw- 


boiu, przez odwagę i roftropność; mię- 
dzy ucżonemi, przez zoftawiońe kfię- 
PZYĘ ` gi; w Europie, przez Poselftwa; wy- 
yama prawżaiąc dzieci fwoie, nie ściąga: dla 


 Zułe nich z zagranicy rządzców nauk, czy- 
kiedy 


1 (wo. 
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li iak dziś di Mech Guwernerow 
C którzy dziecię Polfkie na 
śnie uprz alk ne o Pańft' 


na Obywatela kochaiącego 
wyftawić nie umieli, ani 
Oyczyzny nauczyć mogli, spre fami 
swoię dla zyfku imarnego porzucili ) 


z i 
? 
Ć 


ale między ludźini narodu cnotliwese 
Szlachcica wybrał, którego na miey- 
fcufwoim zc ftawuiąc, na famym po- 
wizechaym zaręczeniu obyczaiow ie- 
go spokoyny przeftał Miło czytać, 


la dzieci {waich zo- 


jakie na piśmie d 
ftawia mu przeltrogi. Religia, naypiec- 
wfze tam zabrała mieyfce, bo dawnie y 
znano fię nā tym, iak z tego zrzódła 
wf[zyftkie dobrego Chrzżeścianina i o- 
bywatela cnoty wypły walą: i próżno 
to dzifiay rozłączać chcemy, kiedy 
wieku nafzego widzieliśmy, iak z 
ci "p ącą Religią i biedna Oyczyzna u- 
cierpiała. 


Zaleca potym młodym Sobiefkim 
Ociec ćwiczenie fię w tym wfzyfkkim, 
co znał do wiadomości>dobrze uro- 
dzonemu dziecięciu pyt A ce ppl 
fzym: każe fzanować rowienników 


] 
wernerow 
lto weze“ 
cudzych, 
ray (wóy 
30 milości 
gdy fami 
jorzucili ) 
notliwego 
na miey- 
mym po- 
'zalow ie- 
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raich zo- 
, nay pier- 
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bielkim 
zy fbłkim, 
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nnikow 
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urodzenia (wojego „ale fie nigdy nie 
poniżać: każe mieć litość nad ubogie- 
mi, i na to nawet pewny zapas pie- 
niężny naznacza Przy zabawach 
zwyczaynych, które rozdaje szkoła, 
nieopufzczał pewnie taki przydany 
rządzca powierzonych fobie naucząć 
Sobiefkich: o powinnościach człowie- 
ka względem fiebie (amego i bliźnich 
fwoich, o Kraju Polfkiego rządzie i 
potędze, o sąfiedzkich Panftw wpły- 
waniu i file, o fzacunku drogiey, ale 
dobrze zrozumianęy wolności, i pò- 
święceniu fiebie całego dla Oyczy- 
zny. Y tato OQyczyzny miłość, o 
którey zdaje fię, że dzifiay zapomina- 
my, nączelnym tamtego wieku była 
Młodzieży Polfkiey ćwiczeniem. 


Ale wiek już młodzieńfki przy(zedł,. 
i Sobiescy po fkończonych ćwicze- 
niach, które Polak w domu umieć po- 
winien, na zwiedzenie Krajów cu- 
dzych puścili fię. Pamiętne będą do 
wyjeżdżających dzieci za granicę fło- 
wa Qyca ich Sobiefkiego; ,, Nie uczcie 
„fię (powiada ) tańców , bo tego i 
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w domu z Fatarami nauczyci 
9) s 
Oto Obywatelfka myśl Oyca 


„ganióny cel 


dem dzięci (woich, ote 


obieżdżania Krajów zagranicznych ; 
gdzie wyjechawizy, nie marn ych ja- 
kich umiejętności nabyciem, ale tym, 


NTT PAE 0 EAE E E CN A 
„alle prawdziwy Narodowi 


RPPN PZ ESY TTA 
tŁOosStoO poz VEe, 


przyniesc n 


r WSE” 
fię należy. 1 
wienia fie fwego ża granicą, 
miafto fzukania w Francyi 

naydłażey bawił) 


tozrywek,w woylku Ludwika 


ftegosu Mulzkieterów fiuzbę przy imu= 
' 


je: a, tam niets 


jeży do z 


kiego, co na» 


erdzy, albo w 


polu żoftawionego Zolni 


ale ofkonaMzemi obcując Wo- 


byisam wczafie na wodza 


dzamii, ji y 
wyfzedł, ich błędy albo rządem fzczęe 
sliwym zwycięltwa odniefione rozə 


waża:. 


Włochy i Niemcy 4wiedziwfzy, 
wfzędzie jak pfzczałą miody poży- 
teczne zbierając, do Stambułu, na'któ- 
rym lie 'podroże ich zakończyły » 


przybyli. Sobielki, nikomu na ten 
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a wzole 
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lie tym, 
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czas nieznajomy, wjeżdźał w to fprzy- 


fięgłe na zgubę 


> 


Chrześcian miafto, w 


którym potym milion go języków ze 
drżeniem wipominało, w którym po- 
tym na niego tyle żon owdowiałych 
ï matek ofieroconych płacze! Naypo- 
żyteczniey , "chociaż krótki czasy ba- 
wienia w Stambule ftrawiony, bo tam 
fię pilniey nieprzyjacielowi przypa- 
try wał, z którym fię nayczęściey mo- 


cować miał: i te ogromność zaraz 


S 
począł, którą famym 


dęciem wielką być widział. 
Woyna, która fię w Kraju za pano- 
wania niefzczęśliwego Jana Kazimie- 
rza z Kozakami zaczęła, nie dała do- 
kończyć Sobiefkiemu ułożonego je- 
fzcze zwiedzenia Azyi: bo miłość Na- 


| wfzyftko, co 


rodu fiodfza mu była 


oko zabawić, albo ciekawość jego 
kiedy mogło zafpokoić. „Powrócone 
do domu dzieci, Matka owdowiała (bo 
już Qyca Sobiescy nie zaftali) nie z 
próżnym jakim rozrzewnieniem fe 
wita; ale jak Polka, ,, pódźcie ( mó- 


wi) i zemściycie fię nad Fatarami, bo 


Ha 
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» Was za synów nieznam, jeżeli bęż 


»-dziecie podobni tym, którzy pierz- 
„ chnęli pod Pilawcami. „ Te były 
fłowa ważne, któremi Matka Sobie- 
fkich wyzuwając fię niejako z prawa 
fwojego nad dziećmi, uroczyście od- 
dawała je Oyczyźnie fwojey. Jakoż 
od tego momentu, dla Oyczyzny tyl- 
ko młodzi zacząwizy pracować So- 
biescy, kiedy niefzczęśliwfzy Marek 
w krótce od Tatarów okrutną polega 
Śmiercią, brat jego młodfzy do dzieł 
nieśmiertelnych chwalebne fobie pole 
otwiera. 


Jan Sobiefki, już domu fwojego 
głowa, zbuntowane pod Zborowem 
W oyfke Polfkie, do którego zafpoko- 
jeaia wfzyftkie fpofoby wielkiemu 
Czarneckiemu uftały, flodyczą wymo- 
wy fwojey dozgody jednomyślności 
nakłonił: gdzie potym walecznie so- 
bie w potrzebie poczynając, przywi- 
ley na Chorąztwo Koronne odebrał. 
W woynie dalfzey ze Szwedami, Mo- 
fkwą,i Rakocym, jeden prawie przy 
Czarneckim pozoftał, który o ucale- 
niu Rzeczypospolitey nie rozpaczał. 
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Generała Szwedzkiego Duyglafa idą- 
cego na odfiecz oblężonemu przez 
Czarneckiego Guftawowi, na głowę 
zbija; ziemię Siedmigrodzką , jako 
Kray nieprzyjaciela Oyczyzny Rako- 
cego napada, 4 tym fpofobem do ra; 
towania zagrody fwojey odwołująę 
go, miłą Qyczyznę od jednego z nay- 
srożfzych nieprzyjaciół uwalnia: Ko- 
zaków, chcących fię z woyfkami Mo- 
fkiewfkiemi ( co wielkiey wagi robo- 
tą było) złączyć pod Cudnowem, 
zręcznością (wojąuprzedza, ifławnym 
zwycięztwem gromi pod Słobodyfz- 
czem; że za nagrodę tylu jego trudów, 
i przyfług dla Narodu, po Lubomir- 
fkim ,. Marfzalkiem Wielkim Koron: 
nym, w krótce po Czarneckim, FHetma- 
nem Polnym zoftaje, 4 po śmierci Po; 
tockiego Buławę wielką odbiera. 


Z tak wielkim pomnożeniem. fię 
władzy Sobiefkiego, i dzieła jego wa- 
Żne,homnożyły fie: We dwadzieścia 
tyfięcy Żołnierza Polfkiego Hetman, 
w. niedoftatku Skarbu Rzeczypospoli- 
tey, fwoim nakładem. utrzymywane- 
80,.do ftu tyfięcy Kozakom i Tatarom 


A 
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zgromadzonym śmiało fi 
Podhaycami. gdzie kiedy w okopach 
żonemu nieprzyjaciel równie jak 


obię 


c 


iniedoftatek dokuczał, a żołnierz, o 
uchyleniu fię doch ucieczką od nie» 
beśpieczeńftwa, fzemrać :peaczą 


biefki, chca 


„ nie zatrzymuję tych ( pówiada ) któs 


c fajas liwych pokrzepić, 


„rzy zpiekney śmierci lofem serca 


„ nie mają mocować fẹ; niech. ztąd zas 


„raż bez chwały ultąpią i obierają 
„ więzy 'Fatarzyna. Co do mnie: fta- 
„nę na czele tych, którzy Oyczyznę 

j ę 


5} i Kr ól la fw ro KOC hają. s» Krótka ta 


mowa, wielki zrobi ła pożytek: bo gdy 
nikt nie chciał być pierwfzym 1 Oy czy 


zne i Króla fwojego zdradzić, wyfzli 
z okopów wfzyfcy przeciwko. nie- 


przyjacielowi, i Nuraddyn, który do- 
piero poftrachem był dla nafzych,mno- 
giego trupa na placu zoltawiwfzy, fro- 


motnie uciekąć mufiał, 


Mahomet czwarty, Kupro: slim We 
zyrem, wielkiemi zamyflami, a potym 
niefzczęściem fławny, poddającym fię 
Porcie Kozakom nąfzym rękę podaje. 
Jak wiele fobie tę wyprawę przeciw: 
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fkim napadłfzy , trzydzieści tyfięcy 
zabranego w Polfzcze odbiwfzy nie- 
wolnika, ażeby przynaymniey cokol- 
wiek nie zemfzczony nie ufzedł nie- 
przyjaciel, pamiętnym nad nim wfła- 
wia ię zwycięztwem. 


Ale Polfki Obywatel, kiedy zprze- 
firachu tego cokolwiek do fiebie przy- 
fzedł, kiedy wftydliwy. Traktat Bu- 
czacki potrzeba było podpifać, póy- 
źrzawlzy jeden po drugim, i widząc 
tyle tyfięcy rąk jefzcze wolnych, któr 
re dobrowolnie na więzy podawali; 
wfpomniawfzy na miłą. Qyczyznę, 
którafię lepfzego lofu od synow Spo: 
dziewała, 4 oni o jey chwale: i powo» 
łaniu fwoim z taką zniewagą Zapo» 
mnieli; wfpomniawfzy na dzieci fwo- 
je i przyfzłe pokolenia, które bez wi. 
ny ich żadney w obelżywe zapifać 
mieli poddańftwo, że wychodzące na 
świat dziecię złorzeczyć miało potym 
rofkofzem Matki fwojey, gdy zuro» 
dzeniem fwoim razemby fobie kay- 
dany przynofiło; kiedy jefzcze Sobie- 
fki hańbę tego Traktatu w oczach 
wfzyftkich nayżywiey odmalował, 


D % Gw Ist 
dawną ich chwałę z teraźnieyfzą nie- 
gołężnością porównał, nie śmieli póy- 
Źrzeć na broń; którą każdy przy boku 
mofił, że jey w potrzebie zażyć nie 
chcieli, i wyrzucając jeden drugiemu 
zawiści niepotrzebne, jednym miłości 
Oyczyzny złączeni węzłem, Traktat 
Buczacki za nieważny uznali, i woynę 
przeciwko nieprzyjacielowi Chrze- 
ściańftwa ogłofili? 


Do podniefioney w pośrzodku Na- 
rodu chorągwie Sobiefkiego co żywa 
cisnąć lę poczęto,i każdy wftyd fwóy 
dawnieyfzy we krwi nieprzyjaciela 
zmazać żądał: że zebrane do ezterdzie- 
ftu tyfięcy woyfko pad LLiwowem,aże: 
by go jak. nayprędzey na nieprzy ja- 
ciela prowadzono, wołało. Król Mi- 
chał fam do.boju przywodzić chcący, 
chorobą zatrzymany chwałę tę So- 
biefkiemu zoftawił, który okopanych 
pod Chocimem ośmdżźiefiąt tyfięcy 
Turków napada, i do trzydzieftu ty fię- 
cy na placu ich położywfzy , refzcę 
albo rozprafza, albo w niewolą bies 
rze. 
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już czym narod tak wiel- 
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nIdgroadzic Sobie fkieniu, 
kiedy i dawnieyfze jego czyny nie% 
śmiertelne, i to nowe a tak chwalebne 
zwycieftwó wia izi,- którym z narodu 
wo Inego obelżywą hołdu 'Tureckiego 


suknią zdeymował, po zalzłey wtym- 


Że cz ne śmierci Michala Króla, berło 
mu fwoje ofiaruje. Ale, gdy Sobiefkie- 
go fzczęśe zie powfzechne więcey ni- 


żeli fwoje dane zatrudnia, do Koro- 
nacyi WERP pić nie chciał, pókiby pe 
karkach zupełnie poniżonego nieprzy» 
jaciela ną tron nie wftąpił. 

Human ad jak można było 
naymocniey Kozackim ofadzoną Żoł- 
nierzem, ina fto. tyfięcy woyfka Ta- 
tarfkiego w odfieczy mającą, nie- 
wftrzymanym ladzeska fwojego za- 
pędem odbiera, i naftrafzonego Tata- 
rzyna nie bez eftatniey klęfki rozpę- 
dza. Zebrani w równey liczbie Ta- 
tarowie chcąc fię ftrat fwoich - pom- 
ścić,niefpodziewającego fie pode Iiwo- 
wem napadają Sobiefkiego: ale praw- 
dziwy ten Bohatyr nigdy fię zatrwo- 
Żyć nie umiał, .i w małey fwoich li- 
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czbie odważnie ftanąwfzy przeciwka 
nieprzyjacielowi, piętnaście tyfięcy 
Tatarzyna na placu trupem położył. 
Ani zuchwały 
ny z niepoliczonem woy fkiem wtar- 


Wezyr Muftalą czar- 
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wfay.! leżenia Złamku Trebo- 
woli jobiefkiego, w odfieczy: 
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lu klęfk po nim naftąpionych, filẹ fwo- 
ję całą na Cefarza Leopolda obraca. 
Uwolniony na czas od niepzyjaciela 
Sobiefki do poprawienia rządu i spra- 
wiedliwości Krajowey przykłada fię: 
co ztaką umiejętnością i ufilnością 
wykonywa, że wątpliwość zoftawił, 
czy woyną, czy pokojem był więk- 
fzy ? 


Mocarze ziemi! jeżeli was sprawie- 
dliwe pobudki obrony całości i fzczę- 
ścia poddanych wafzych do woyny 
nie pociągną; za co dla marnych zy- 
fków, pychy, albo krzywdy, jak mó- 
wicie, honoru wafzego , zabóycą je- 
den na drugiego broń podnoficie? Oto 
każde cięcie obwinionego żołnierza 
wafzego, jeft. krefką nayczernieyfzą, 
którą was pokrzywdzona natura na- 
znacza! Przyidą te czafy , kiedy lud 
oświecony tych wojowników, którzy 
dla tego tylko że mogli, narody nie- 
winne napadali, jako nawalnice albo 
trzęfienia ziemi, co całą fpuftofzyły 
okolicę, będzie wfpominać: á dni-na- 
fzych pamięć: Królowie sprawiedliwi, 
i nad wfzyftko fzczęściem Kraju wam 
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powierzonego zatrudnieni, uroczyście 
w potomności święcona będzie. - 


ILieopold Cefarz chociaż lubił ffu- 
chać kiedy go wielkim nazywano s 
przecież fiły (woje z potęgą nieprzy- 
jaciela porównywając, znalazł fię fła- 
bym; i wtenczas, kiedy Jan III. fam 
tylko jeden, a (zczęściu i sprawności 
fwojey zaufany , eałey file Ottomań- 
fkiey opierał fię, Wielki Leopold od 
niego pofiłku żąda. Muftafa czarny 
Wezyr Mahometa, jako błyfkawica od 
wschodu na zachod w okamgnieniu 
przeleciawfzy, i jako wezbrane gwał- 
towne wody, wfzyftko co tylko na 
drodze zaftał znifzczywfzy , albo po- 
chyliwfzy , we trzykroć fto tyfięcy 
woyfka pod Wiedniem ftolicą Cefar- 
fka ftanoł,Cefarz Leopold zapomniał w 
przygodzie fwojey, że wielkich Boha- 
tyrów wielkie robią niebeśpieczeńltwa, 
i nie dufając twierdzoem warownym, w 
głębfze Niemcy ftrwożony uchylił ię: 
Karol Xiążę Lotaryńfki trzydzieści 
tyfięcy woy(Kka dla odfieczy Wiednia- 
wi mający , mimo całey zdatności, i 
odwagi fwojey potęźnemu nieprzy ja- 
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uchronu fwego końca tey okropney 


sceny w WTA czekał, a poz 
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fiedzkim Pań fty om znifzczeniem gro- 
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Leopolda naglony, pod Wiedeń /'z 
woyfkiem Polfkim przyciągnął. Je- 
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dnem oka rzuceniem narozleg 
nieprzyjaciela Bohatyr nafz zaraz Miu- ( 
ftafą pogardza, woylfkom Chrześciań- 
fkim ferca dodaje, i poftacią nay wfpa- 

alfzą, którą mu natura dała, pewność 


tego, co wyrzekł, a a a „Ten 
(mówi) człowiek rzemiofła fwojeż 
ro nie zna, iłatwa nam znim robo- 
„,ta przyjdzie. „ Ufzykowane woy- 
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tnicy: broń chciwa zemfty i zaboju 
obaczyła tylko nieprzyjaciela, które- 


go kiedy pierwey bojaźń, niżeli cotęż 


Polfki doleciał, zginął przeftracherma 
famym pożyty, I natym mieyfeu, z 

dopiero pyfznie rozkazując 
wielkie nadzieje fobie układał, hańbę 


fromotney ucieczki z (prz 
woyfkowym zoftawiwizy, kwapił fie 
Muftafa jak nay a m 
wfzy o klęsce Mahometa wiefpokoyh 
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ney doniofł Azyi; w ten czas, I 
okrzykom zaczętym w uwol A ym 
Wiedniu odnieprzyjaciela dalekie Ku- 
ropy odpowiadając Mocarftwa, imie 
Jana trzeciego * jako wybawicielą 
Chrześciańnftwa í 


I tèn to jeft dzień, [Mości Panowie, 
który dzifieyfzych pochwał'dla Sobie- 
fkiego pobudką, który, ki edy dofyć 
mu było tylko pokazać fię, ażeby od 
nikogo wtamtym czafie potęga nieo- 
krocóna, przed nim pierzchnęła, nay- 
więkfzey fiawy jego ftal a przyczy» 
ną. Ale on, nie marnym jakim lofem 
do tey wielkości Srzyfzedi w dzie- 


cinnym jefzcze fercu jego powinności 
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Obywatelftwa wfzczepione, cnot jego 
dalfzych zafadą były; i ponieważ za 
pracą wfzyftko nam na ziemi przy- 
chodzi; wielkiemi zachodami wielkość 
fwoję kupować mufiał Sobiefki. Wi- 
dzieć go było, jak w dofkonaleniu fię 
w potrzebnych naukach pilny; i ten, 
który narodowi całemu w czafie miał 
rozkazywać , zwierzchności fwojey 
naypoflufznieyfzy! z jaką ufilnością 
w językach potrzebnych-ćwiczy fię,że 
ich aż do fiedmiu umiejąc, każdym z 
nich z taką łatwością, jak własnym 
Oyczyftym mówił, Jak potym, kie- 
dy mu z wiekiem młodziana fitly przy- 
bywa, bronią nayfprawniey władać, i 
co do dobrego Żołnierza albo wodza 
należy, dokładnie umieć, przykłada 
fię. Męże narodu! niech was dalfzym 
życiem fwoim uczy Sobiefki. W ten 
czas, kiedy fobą już famym rządząc; 
rofkofz i swawola ( która zwyczay- 
nie przy żywości wieku i wielkich do- 
ftatkach trży mafię) nayfilniey go da 
fiebie ciągnie; on, majątek z domu fwo- 
jego i Zułkiewfkich naywiękfzy, om 
lata namiętności naygoręt(fzey, ftara- 


niom Oyczyzny oddal. Atąd pofzią 
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tyle trudow dla dobra Narodu ponie- 
fionych! a powfzechną fzczęśliwość 
więcey nad życie własne ważąc, ztąd 
tyle chwalebnie wygranych bitew! I 
chociaż Lubomirfki pod Inowrocła- 
wiem, i młody ów Bafza pod Parkana- 
mi pokonali Sobiefkiego, przecięż ty- 
je zwycięztw dla Kraju (wego chwa- 
lebnych i pożytecznych , zatarły do- 
brze pamiątkę tych małych niefzczęść, 
którym gdyby podpadać nie mógł, ni- 
gdyby wielkim nie był. 


Szedł śmiało na wfzyftkie niebe- 
spieczeńftwa Sobiefki, bo go wfzędzie 
Religia i Qyczyzna za ręke wiodły: 
a tym fpofobem, nie mogąc iść tylko 
drogą poczciwą, przyfzedł nakoniec 
do tey prawdziwey chwały, która 
fzczegulną miłośników Qyczyzny 
nadgrodą jet. Wfzyftko, co tylko te- 
go Męża wielkiego otaczało, zdało fię 
nim być napełnione. Zdziwiona nad 
dziełami jego Europa, jemu tryumfy 
czyni, jego obrazy chwyta i oświe- 
ca! Narody obce, młodym (wym Kró- 
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lom za przykład go wyftawiają, (*) a 
Hewelius, fiawny wieku tamtego A- 
ftronom, ażeby pamiątkę Bohatyra u- 
nieśmiertelnił, wynalezioną przez fie- 
bie nową konftellacye tarczą Sobie- 
fkiego nazywa: aby, jeżeliby zazdrość 
albo niepamięć zatrzeć na ziemi chcia- 
ły chwalebne pamiątki Sobiefkiego, 
na Niebie wiecznie czytane były 


Zamiarem było Kommifsyi Narodu 
FEdukacyiney, wfzyftkich izukającey 
okoliczności, gdzieby dzieciom Oy- 
czyzny ważne przyfługi (woje okazać 
mogła, dzień zwycięztwa Sobiefkie- 
go pod Wiedniem HRGOREAIE, w ka- 
żdey szkole Narodu obchodzić przy- 


kazującey, ażeby rałodzieżć fluchając 


a, brać 


iego Męż 
bywatel- 


pochwał tego 
mogła z niego przykłady O 
fkie, i uczyć fię tey miłości Oyczyzny 
fwojey , bez którey wfyyftkie infze 
nauki próżnemi ftałyby fię w Rzeczy- 
. posp politey. 
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Ć) Karolowi dwunaftemu Królowi Sz zwedzkiemu, t- 
cząceinu fię ję ck , dofyć było powiedzieć, że So- 
bietki ten język umiał; zechęcony przykładem nas 
fzego Bohatyra zaraz go fię z piimościa uczył. 
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Polacy! Mlodzi Szlachetna! po- 
trzeba koniecznie kochać Oyczyzńę 
swoję!... Nie mafz tu śrzodka Mości 
Panowie; Obywatelem z was każdy, 
albo nieprzyjacielem Oyczyzny jeft: 
bo wtym, fama oziębłość zbrodnią! 
Ani wiekiem wafzym młodym wyma- 
wiać fię możecie: wypełniając to nay- 
pilniey, czego po was Nauczyciele 
żądają, i myśląc o tym, jakbyście Na- 
rodowi fwojemu w czafie byli nayzda- 
tnieyfzemi; oto już tym samym O- 
bywatelami jefteście. Annibal, dzie- 
cięciem jefzcze przyfięga na Szablę 
Bogom nięśmiertelnym, że nieprzyja- 
ciół Oyczyzny fwojey będzie do 
śmierci nieprzyjacielem, i naywiękfze 
potym utrudzenia fłodkie mu były do- 
trzymując przyfięgitey. Czyliż nie 
mamy pobudek dbania o Oyç ayang Z 
ftanu RAA go niefzczęśliwego? i z 
przykładów fiawnych Mężów w Naro- 
dzie nafzym? Ta to fama ziemią jeft, 
na którey kiedyś wielcy ludzie rodzi- 
l fie! Te to fa częfte po polach na- 


lidla Oy- 


ye X J = Vat 
fzych mogiły, gdzie pole: 


czyzny Bracia naf, zdają ię nam z gro- 
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bów fwoich gnuśność teraźnieyfzą 
wymawiać! Jefzcze chodziemy po- 
między też fame ściany, jefzcze pra- 
wie nie zatarły fię ślady nog wielkie- 
go Sobiefkiego, i po ogrodach nafzych 
ftoją drzewa czafów jego rowienniki.! 
Wfzyftko na nds zdaje fię wołać , i 
wfzyftko nas napomina. 


Kiedy wam Oy.cowie wafi pierwfży 
raz do boku broń przypafowali (coby 
fię nigdy plocho robić niepowinnoó) 
czyliż rozumiecie, że to dla próżne- 
go jakiego póważenia was, albo mar- 
ney zabawki wafzey zrobiono? Ob. 
chod to byi uroczylty ślubu OQyczy- 
zny wafzey z wathi. Oddając w ręce 
wafze żelazo, które tylko w infzy 
k(ztąłć przerobione dała wieśniakom, 
żądała zaraz, ażebyście nim bronili ca- 
łości jey, jak tamci, ażeby roli, która- 
by wfzyftkich żywiłą, pilnowali. Te 
święte między Qyczyzną i dziećmi 
swojemi zakłady, ponieważ każdego 
Obywatela fą powołaniem ; dla tego 
ftóy cie czuyni na Poczcie fwoim, aby, 
jeżeli nieprzyjaciel napadnie, śpiących 
was kiedy niezaftał: i jeżeliby ginąć 
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przyfzło ; przynaymniey chwalebnie 
poginiecie. 


Ale kochając Oyczyznę fwoję, ko- 
chać wam trzeba razem i Religią: bo 
już to tyfiącznym doświadczono przy: 
kładem, że tam,gdzie te dwie warowne 
twierdze miłości Oyczyzny i Wiary 
ftoją, nieprzyjaciel ztey ftrony napaść, 
nie może. A 


Ale, przez względy natęż Oyczy- 
znę wafzę, i zbytku niepohamowa- 


nego, za którego śladem wizyftko złe 
idzie, chronić fie przynależy; bo. ten 
falfzywy przyjaciel, który przycho- 
dzi uśmiechając fię a porzuca zdradzi- 
wfzy, tym barziey nas nieczułemi na 
wfzyftko robi, im więcey wygody i 
spokoyności fzukać zdaje fię, ażeby 
tym łatwiey Pańftwa zamożne razem 
z pozorem ich fzczęśliwości obąłał. 


Prote Oyców nafzych zagrody! 
błahe i nikczemne w porownaniu z 
wiekiem dzifieyfzym pomielzkania! 
Wy przy wolności fładkiey nie zadro- 
ściłyście zapewne wfpaniałym gma- 
chom, w.których fię gnieździ pygha 
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niewolnicza! i mając za sprzęt cały: 
puklerz, przyłbicę, tarczę i Szablę, å 
za miefzkańców; Polaka, ftarodawną 
rzetelność, wierność Bogu, Królowi, 
i Oyczyźnie dotrzymującego, jakże 
nierównie byłyście od dzifieyfzych 
kofztowniey[ze, cnoty tylko i żelaza 
pofiadaniem! Awy! Duchy Przod- 
ków nafzych świątobliwe? jeżeli z 
wyfokości fzczęścia, w którym przes 
bywacie, patrzyć wam na nas pozwo- 
lono, jakże potomki wafze odmienio- 
ne widzicie? Spuśćcie oczy na dół 
Mości Panowie, izawftydźcie fię przed 
obliczem Oyców wafzych, bo patrzą 
zapewne na was!... O jakże dla nich 
(gdyby fię śmucić mogli) widok ża- 
łośny! Pod lofem zawiftnym, który 
nas niezbytym ciężarem przygniotł, 4 
do którego zadawnioną chorobą aż 
nadto byliśmy przygotowani, ani my 
upadać, ani my ftęknąć nieumieli: bo 
nie ręka nafza, nie język, á nade wfzy 
fiko nie ferce nafze Przodków, odwa- 
dze i miłości Oyczyzny podobne. 


W pośrzodku żalu tak sprawiedli- 
wego, który zapewne nierównie wię- 
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mu: że Przodkowie wafi dla tego tak 
potężnemi byli nieprzyjaciołom fwo- 
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im, że kochając miłą Oyczyznę, jaka 
dawnieyfzych czafów nauka wojenna 
była; takiey od dziecińftwa zaraz sy- 
nów fwoich nauczali, żeby potym w 
przygodzie zawołany k: ażdy Obywa- 
tel, bronić Oyczyzny umiał. Proście 
go: niech i teraz do Szkół nay ypoży» 
teczniey rozporządzonych, jednę jes 
fzcze klaffę ftara fie p: TEKI 
Przynaymniey na kilk sunaltu w .Naro- 
dzie mieyfcach fztuki ż żołnierfkiey z 
powołania uczono: przez, któr: jy 
Szkołę Obywatel każdy, i człowiek 
pofpolity przechodzić mufiał, A tak 
przez wprowadzone nauki infze zało- 
żywfzy już w Kraju nafzym Ateny, 
będzie razem i Spartę widział, gdy 
każdy z was ftanie ię fpofobnieyfzym 
do naśladowania Przykładów wiel Ikich 
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MOWA VI 


O wzajemnych Sedzjow ku fironom i firon ku 
J z * . 
Seędziom obowiązkach, rzecz żyniona 
przez J.P, Tadeufza zBurzyna BURŻYN- 
S 


SKIEGO Kafztel: Smoleńfkiego, i Marfzal- 
ka tegoż Trybunału Giównego W. X Lit: 


Roku 1766.: Paździer: 11, Dnia. 


K*" mi do Was JJ. WW. Kolle- 

- dzy, oftatni raz z mieyfca tego 
mówić przychodzi, i kiedy liczne do 
tego przybytku sprawiedliwości, go- 
dnych Osób zebranie, upomina mię, a- 
bym zacności tego mieyfca i oczeki. 
waniu Wafzemu, co-odpowiad ającego 
przyniofij nie mogę, zda mi fię, pracom 
Wafzym koniec czyniącego użyć le- 
piey głofu, jako gdy o tym, coście pod 
czas tey Kadencyi, i Wy i od Was sas 
dzeni, przykładnie i dofkonale, wedlug 
fwey powinności pełnili, nieco mówić 
będę. 


Jako Sąd każdy,aby był Sądem, mu- 
fi z Sędziów sądzących, i z ftron fpór 
wiodących fkładać fię; tak z tego fkła- 
du, rodzą fię jednych ku drugim obo- 
wiązki i powinności wzajemne; zobo- 
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polne zaś ich pełnienie, zyfk cnoty, 
fławy iufzczęśliwienia przynofi, inay- 
celńieyfzemu końcowi fwojemu, a ten 
jeft, porządek w Towaszyftwie ludz- 
kim, zadość czyni. 


Abym przeto wykonał to, com 
przed e wziął, naprzód: co Sedzia czy» 


niący sprawiedliwość, Stronom:i wza« 
jemnie co Strony onę odbierające, Sẹ- 
dziemu fą winne, ukażę; a potym o 
Wafzey jakem rzekł, w pełnieniu ta- 
kiego obowiązku: dofkonałości i rzad- 
kim przykładzie, do Was zacni Kolle- 
dzy i zacne Strony, rzecz czynić bę- 
dę, i gdy w obowiązku, ciężar: aw 
wypełnieniu jego, podjęte od Was pra- 
ce i trudności w/ipomnę, rozumiem, że 
tak ochoczo mię fłuchać zechcecie, ją- 
ko mi miło mówić o tym przychodzi, 
Z wefelem żeglarz wfpomina u lądu o 
ciężkich na morżu przeprawackh, które 
fzczęśliwie fprawnym już przebył wio- 
fiem, i żołnierz po wygraney, rad mó- 
wi otych na bitwie trudach, które już 
dzielną przekonał i przewyciężył ręką. 


Lubo sprawiedliwości obraz, ftawi 
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nam przed oczy ofobę z zawiązańemi 
ufzami i oczyma, szalę ważącą fię w 
ręku mającą, chcąc przez to dać nam 
poznać,iż Sędzia nażadną powierz- 
chowność rzeczy nie ma fię zapatry- 
wać, lecz roftropnie i z uwagą na fa- 
mę sprawiedliwość obracać myśli; ten- 
że fam atoli portret nie zle wyraża 
złego Sedziego, który ni ufzu na pil- 
ne Złichaaie:spidky, ni oczu rozumu, 
na 'jey fłufzne rozeznanie użyć nie- 
chcąc, zły wyrok z pomielzaniem i z 
oftatnią wydaje podłością. Jako albo: 


o zży* 
z tolkazu Praw pifanych, ten 


wiem i z oświecenia właneg 


ciem, i 


zachowuje pórządek 
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zia wprzód sprawy fluchā, toż 
oney fundamenta, tudzież obu ftron 
dowody i odwody. rozważa, a dopie- 


roż sądzi i decyduje : tak tenże Sę- 
dzia, aby fwey szali na złą nieprzewa- 
Żył ftronę, i nie ftal fie (zczerym nie- 
sprawiedliwości bez oczu i ufzu pofą- 
giem, ale raczey powinność fwoję, 4 
tym famym obowiązki winne ftronie 
wypełnił, koniecznie powinien: i fpra- 
wy z naywiękfzą fłuchać pilnością; i 
ofiróżnie, równie jak rozfądnie fiebie 
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przekonywająę, 
cy zyi fpofobić; i nakoniec 
pelną ferca i 
łością. 
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umyfłu wydać wfpania. 


Rozum, owa to część ną 
nayszlachetnieyfza dufzy, | 
ftkie zmyfły ma ku pomoc 
do fłufznego jedhak o rzec 
nia, ofobliwfzym fpofobe 
chu, jako Przed innemi 
polfługę onemu czyni. 
donofi ftan zeczy; on okoliczności. 
teyże opifuje; on myśli przeciwnie fo- 
bie myślących, wiernym jeft do-ro-. 

zumu przeftańcem; wiernym mówie: 
bo. gdyby te pofługi, ferce, lub zmy f, 
inny rozumowi oddawał, 
rzadka nader rzecz była, k 
Parcyalności, lub do 
Przywiodła, Jako bowiem ferce ł 
cnemu kutym wy ftępkom 
interes, lub respekt, nak 
zmyfły inne barziey od 
oddalone , omyłkom ł 
fię podlegać, Będąc zatym Sędzia pe. 
wien, iż fłuchanie sprawy jeft funda- 
mentem, rozumowi do sądzenia, ‘flus 


Cili 


ywyżfzą i 
ubo wfzy- 
y swojey, 
zach sądze: 
m zmył flu- 
przodkujący, 
On, rozumowi 


pewnieby 
tóraby do 
błędu rozumu nie 
a- 
„Przez krew,, 
łonieniu; tak 
obojętności 
acniey zdadzą 


do Sprawiedliwey de. 


chać 
pilno 
ftron 
parci 
jącey 
poma 
zyj; 

dy. Dr 
swoje 
ukazi 
dopie 
włoż: 
z teg: 
dowe 
ftyfz: 
Jakże 
sądze 
wnie 
wnie 
nie n 
dna « 
dofłty 
na, s 
ZtOzi 
fem ; 
dać z 
Sędz 
nie s 


iwey de; 
nę Z Zu- 
wipania» 


yżfząa i 
> wfzy- 
swojey, 
a sądze- 
nyfł flu- 
kojący, 
UMOWE 
'zności. 
"nie fos 
do:ro- 
1ówie: 
zmyf, 
nieby 
by da 
hu nie, 
ce łą- 
krew, 

+ tak 
Jości 
adzą 

i pe- 
nda» 


flus 


NQ % AP 141 
chać oney powinien z naywiękfzą 
pilnością. Ile albowiem doniefienie 
ftrony, ile dowody, ile Prawa ku poa- 
parciu wezwane, flużą ftronie prawu- 
jącey fie, tyle pilne sprawy fiuchanie, 
pomaga Sędziemu do prawey Decy- 
zyi; - gdyż bez niego, głuchym dowo- 
dy przekładać, ścianom ftrona fprawę 
swoję opifywać, ślepym dobroć jey 
ukazowaćby mufiała. . A cóż mówić 
dopiero, gdy prawem 'zaprzyfiężonym 
włożony na nas mamy obowiązek: iż 
z tego tylko fzczegulnie, co w tey Są- 
dowey Jzbie nam doniefiono, i od nas 
flyfzano będzie, sądzić powinniśmy. 
Jakże fię profzę rozum pofiągnie do 
sądzenia o rzeczy, którey grunto- 
wnie niezna? i znowu jako ją grunto- 
wnie znać może, jeśli jey Sędzia pil- 
nie niefłucha? częftokroć bowiem je- 
dna okoliczność sprawy, albo ledwo 
doftyfzana, albo głucho przepufzczo: 
na, sprawę zatrudnić i zawikłać i nie- 
zrozumianą uczynić, równie jako lo- 
fem zyfku lub upadku w sprawie, wła- 
dać zwykła. Jeft tedy pierwfza część 
Sędziowikiey powinności, fłuchać pił- 
nie sprawy, którey gdy zadość uczy- 


43 4 = GQ 

ni, do drugiey na rozfądnym fiebie 
przekonaniu i do fprawiedliwey De- 
cyzyi fpofobieniu zaległey, zręcznie i 
porządnie przyftępować będzie. 


Sprzeczne o jednę rzecz ftrony 
kładą w ulzy Sędziowfkie różne, á te 
sobie przeciwne doniefienia, pilne ftu- 
chanie sprawy one wiernie przyimuje 
i przefyła do rozumu, ażeby on w 
przyniefionym do fiebie rzeczy poż 
mielzanych tłumie, prawność od wy: 
biegu, pozor od iftności oddzieliwfzy, 
z falfżu i zawikłania wydobył praw» 
dę. Jako więc gdy kopacz pomiefza: 
nego z piafkiem doftać ufiłuje złota, 
odrzuca proftą ziemię, podleyfzą mas 
teryą odłącza, między famym krufz: 
cem i jego podobieńitwem rozezna» 
wa, i nie znayduje go, tylko przez pra» 
cowity i rozlądny oddział tego, co fię 
być zdawało, od tego co złotem w fa- 
mey iftocie było. Staje fię na ów czas 
Sędzia placem walczących z fobą o: 

buftronnych zarzutów, dłużen jet w 
własnych wielorakich myślach brak i 
wybor czynić, a co mu naoftatek ko- 
niecznie zoftaje, powinien, fłabfza 
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sprawy poparcia przekonawizy, od 
mocnieyfzych fam przekonanym zo- 
ftać; i tojeft, co być rozumiem jedy- 
nym do sprawiedliwego wyroku fie- 
bie przygotowaniem. Inaczey bowiem 
mimo tey pracy odważyć fię sądzić, 
jeft to fzukać konwikcyi fwojey, al- 
bo w prywacie, albo w prewencyj, al- 
bo naoftatek w ślepym chybienia, lub 
trafienia fzczęściw. Ale daymy to na 
oftatek, że do wynalezienia prawdy, 
tego to czyftego i głęboko zakopane- 
go złota, oboje rzeczy Sędzia dobry 
wypełni, że i'sprawy pilnie wy fłucha, 
irozfądnym fiebie przekonaniem do 
sprawiedliwey przyfpofobi decyzyi; 
nie przeto atoli zupełnie zadość czy- 
ni fwojey powinności, jeśli tego fkar- 
. . . t . 
bu znalezionego nieużyje, A trzecie- 
mu obowiązkowi, który zaladzam ną 
wspaniałym obraney sentencyi wyda- 
niu, choć naymniey ubliży. 


Trwożyć fię w ogłofzeniu fwojey 
krefki, ukrywać fłabość i niesprawie- 
dliwość przeciwnego zdania, i.z lada 
powodu nowotney w fobie myśli, po- 


kazywać gotowość do zmuenienia fię 
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w natchnieniu, jeft to nie mieć ftałego 
do [prawiediiwości przylgnienia: jeft 
to ukrytym jakimści (pofobem pożą- 
dać, ażeby zganiona w uczuciu 'wła- 
snym ftrona, bezprawnie gurow ła: i 
naoftatek, jeft to jedną ręką rzecz ro- 
bić, a drugą mieć wyciągniońą na jey. 
zeplucie. Dufzo wlpaniała! którey 
nie zefzło na fłufznym , równie jak 
odważnym jedney nad drugą fenten- 
cyi przełożeniu, ty śmiejefz fię z po- 
ftrachów, pogardzalfz , poftępne wy- 
biegów zdrady tłamifz otwarcie, dro- 
bne ferca powiękfzasz i wynofilz: 
krew, interes i zemfty bojażń depcefz 
nogami; a z dopełnioney we wfzyft- 
kich ftopniach Urzędu powinności; u- 
wijafz wieniec chwały, którym dofko- 
nale Sędziego dzieło, i jego własna i 
ftron sądzących (ię cnota koronować 
mufi. Gdy albowiem tym fpofobem 
Sędzia wypłaca fię ftronie z fwoich 
obowiązków, zarabia zapewne na 
to, aby mu ftrońa: wzajemnie one 
równie odmierzyła; á tofię dzieje 
dwojakim (pofobem: raz, sprawę i jey 
wnętrzności wiernie Sędziemu odkry- 
wając: Powtóre, chętnie przeftając na 
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dekrecie Sądu, któremu fię i z własney, 
i z prawa woli poddała. 


Jak może chory wyciągać od leka- 
rza, aby był uzdrowion, kiedy mu ro- 
dzaju i ftanu choroby nieobjawił? Jak 
fię może kto napierać, aby był dofko- 
nale od Malarza wyrażon, nie pozwa- 
lając mu fwojey przypatrzyć fię twa- 
rzy? i pierwfzy fkutecznie nie leczy, 
chyba poznaną niemoc, i drugi nie zro- 
bi dobrze portretu, chyba twarzy wi- 
dzianey. Równymże podobienftwem 
niemoże i Sędzia sądzić rzeczy ftron 
prawujących fię, kiedy ich sprzeczka, 
jey pobudka, fundament, zamyfł i po- 
parcia nie fą mu jawnie odkryte. Kifa- 
dzie fię na ten czas przymus i niewo- 
Ja na Sędziego, żeby mu, nie już zna 
jomość rzeczy, lecz [am tylko błędny 
domyfł, fłużył za prawidło do wyra- 
ku, który takim spofobem uczyniony, 
częftokroć nad intencyą i ufiłowanie 
sądu, mufi być niesprawiedliwym, zZ 
nieodcofoioną trony zgubą, i spolnie 
z fprawiedliwym Sędziego żalem, że 
mu ciemne i niewierne doniefienia, 


Tom II. K 
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przefzkodziły, z honorem, Z nafytem 
cnoty, z zarobkiem na fławę sprawić 
Sędziowiką doftoyność. W jasnych 
dowodach i odwodach dość mufi pra- 
cować Sędzia, gdy chce wyfzukać 
prawdy; jakże daleko barziey trudzić 
fie mufi, gdy ją przed fzukającym, do» 
browolnie i wymyślnemi (ztukami za- 
tmić, ukryć i zataić ftrona ufiłuje? je- 
żeli tedy nadgrody krzywdy ftrona od 
Sędziego, jako więc chory od lekarza 
zdrowia nabyć pragnie, z równą fzcze= 
rością dolęgliwości fwe u Sądu prze- 
łożyć powinna. A jako wżdy chory, 
czy mu przyjemne, czy gorzkie lekar= 
ftwo przepifane będzie, z równą chę- 
cią przyimować mafi; tak ftrona w po* 


„myślnym, lub przeciwnym lofie wy- 


rok Sędziego mile przyjąć, i na nim 
chętnie bez (zemrania przeftawać jeft 
obowiązana; dla tego nawet famego, 
iż jako ów do lekarza, tak ta do Sę- 
dżiego, dobra fwego nadzieją , nie 
czym innym powabiona, dobrowolnie 
przy ftępuje. 


Dwoje jeft: co trony, z naycalfzym 
wolności ich ofzczędzeniem wiedzie 
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do Sądu. Prawo Qyczyfte fkazujące, 
gdzie trony w fwoich mają fię rozfą- 
dzać uporach, i własna wola końcą 
fwojey niefpokoyności pożądająca. 
Pierwfze czcić każe kondycya dobre- 
go Obywatela, drugiey nie odmieniać 
zwykł i powinien ftateczny w fwoim 
poftanowieniu człowiek. A co nay- 
wnętrzniey tłumaczy treść myśli mo- 
jey, iż to oboje zniewala ftrony, aże- 
by, gdy narodowy wybor Sędziów 
ftał fię prawnie, i gdy ciż Sędziowie z 
fzacunku ftron, przed spraw przypa- 
dnieniem,przyjęci fą za zdolnych i do- 
ftatecznych, zniewala mówię ftrony, 
ażeby z jakim własnego mniemania 
wyrzeczeniem fię, i położoną w Są- 
dzie ufnością, profiły o wyrok; ten 
Tzczęsnyśw Tub opacznym dla fiebie 
lofem wydany , z takimże umyfiem 
przyimowały. Inaczey albowiem da- 
łyby fię przeświadczyć : że nie fen- 
tencyi, którey własnością jeft: niepe- 
wność, ale podchlebnego zarażonemu 
własną miłością zdaniu pobłażania fzu- 
kaly, a co zatym idzie, iżby i sprawę 
względem w/pół-ftrony, na nowo z” 

Ka 
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gajać, i sąd zuchwale pofądzać ( jako 
facno wnieść można) chciałyby, á 
tym famym w fowitą wpadłyby nie- 
sprawiedliwość, to jeft: buntownicze- 
go na Krajową zwierzchność powfta- 
nia, i nayniegodziwfzey ze wfzech 
miar żądzy: na przeciw naywyżfzey 
Oyczyftey władzy robić fię Sędzią, 
złym niechybnie, bo Sędzią w włalney 
sprawie. 


Ale czas już jeft,ażebym o powin- 
nościach wzajemnych ftron i Sędziow 
nieco mówiwfzy, i portret sprawie- 

liwości jaż odryfowaw[zy, zarzuca- 
ną niby dotąd odkrył zafłonę i podo- 
bieńftwo-przyftofował do rzeczy. Co- 
kolwiek zacni Kolledzy do Was w 
pierwfzey mówiłem części, izali to nie- 
była opifaniem tego, coście w prze- 
ciągu piaftowania naywyżlzego -w 
Kraju Doftojeńftwa przykładnie czyni- 
nili? samo ukazanie powinności, było 
nie jakim źwierciadłem, w którym wy- 
obrażenie Wafzego dofkonałego oney 
zadość czynienia, dało fię widzieć tak 
dalece, iż mi długo o tym mówić nie 
potrzeba. Pilność Wafza w fłuchaniu 
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spraw była tak, czuła i natężona, iż niç 
fie w doniefieniach nie znaydowało, 
coby głucho mimo ufzu Wafzych prze: 
pufzczone było; trofkliwość Wafza w 
przyfpofobieniu fię do fentencyi, tak 
daleko aż do powierzchownych zną- 
ków. rozciągała fię, iż z twarzy Wa- 
fzey można było wyraźnie czytać, 
maygorętfzy zapał jedynie do tego, a- 
żebyście równie oftróżnie, jak roftrops 
nie do wyroku przyftępowali. A cóż 
mam mówić o wfpaniałym już goto- 
wey myśli wyrazie? Jeżeli do Prawg 
uftaw, wyciągnionych z przeniknione- 
go sprawiedliwości. gruntu, potrzebą 
wielkiey i mężney dufzy, to pewnie 
za okazane przy sprawiedliwości ftałe 
i nie ulęknione ferce, warci jefteście 
nie już iścić, lecz dawać narodowi Pra- 
wa. 


Cokolwiek zaś w drugiey. połowię 
rzeczy mojey do Was przezacne ftro- 
my ftofowałem, wfzyftko to było wi- 
docznym ryfunkiem chwały Walzey, 
za dobre i należytę wyż wyrażonych 
obowiązków Wafzych Sądowiwypeł- 
mienie. Przychodziliście do Sądu z 
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wiernym i otworzyftym,nayfzczegul- 
nieyfzych w sprawach Wafzych taje- 
mnic wynurzeniem; odchodziliście od 
niego z fkromnym i fpokoynym, ka- 
Żdey sentencyi, zyfk lub ftratę na 
Was wkładającey,przyjęciem iuczcze- 
niem. Y to jet, co Wam z świadectwa 
nafzego przywłafzcza zafzczyt i pra- 
wo, ażeby potomne czafy za [posob i 
przykład porządney rozprawy Was 
miały ,'i bliżfze późniey(zym tenże 
przykład za prawo przepifowały i po- 
dawały. 


Radbym ją w prawdzie, aby ten za 
fzczyt, z powinności: naścifłym Praw 
pełnieniu zafadzoney, która Sędziów 
z ftronami dotąd: tak mocno i przy kła- 
dnie wiązała, wynikający; w nieuftan- 
nym onychże zoftawał związku, i (mu: 
tnego nakoniec między niemi nie czy» 
nil rozdziału ; -rozftać fię atoli dziś j 
wzajemnie oddalić fig mufzą. Ja z te- 
go oboyga dwojaką ponofząc utratę, 
tym fię PA in ciefzę, iż lubo JJ. 
WW. Sędziowie, i JJ. WW. Strony 
od Was mieyfcem abida, nagrodzić 
tę fzkodę niejakim fpofobem mogę; 


fzczegul- 
ży ch taje- 
iliście od 
tym, ka- 
tratę na 
iuczcze- 
iadećtwa 
żyt i pra- 
fposob i 
wy Was 
'm tenże 


zały i po- 


y term za 
ym Praw 
Sedziów 
Przy kła- 
nieuftan- 
ku, i fmus 
nie czy» 
li dziś i 
Ja z te- 
c utratę, 
lubo JJ. 
„ Strony 
agrodzić 
n mogę; 


4 x Ów 51 
gdy wdzięcznym za przyjaźni Wafze 
fercem, zawfze Was blifkim, zawfze 
przytomnym będę. Będą mi w niewy- 
gafley trwać pamięci, Walza JJ. WW. 
Vice-Marfzałku, Pifarzu, i Podlkarbi 
"Trybunału Głównego W. X. Litewik: 
przy trofkliwym,prócz pow fzechnych 
Sędziego, włożonych nad to przez U- 
rzędy, obowiązków pełnieniu, ftate- 
czna zawfze dlamnie i jednomyślna 
przychylność. 


Wafża zaś.wierni, jedni wyroków 
nafzych, drudzy. żądz i dolęgliwości 
prawujących fię,tłumacze, Prześwietne 
Kancellaryo i Paleftro Trybunału Głó- 
wnego W..X. Litt::tak znaczne prace 
i fatygi, uftawnie przypominać mi bę- 
dą, ażebym wfzędzie to o Was głofił 
świadećtwo, które wyfokie cnoty i 
zafługi Wafze sprawiedliwym nader 
fobie zafiużyły prawem. To gdy obie- 
cuję, nie zoftaje mi, jak tylko uprafzać 
Was JJ. WW. Sędziowie i JJ. WW. 
Strony , abyście, jak z dokładnością 
rzadko kiedy ffyfzaną, przyjażń mi 
fwoję oświadczyli, tak zrówną fta- 
tecznością o wzajemności mojey ku 
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fobie będąc pewnemi, tęż fzacowną 
przyjaźń fwóję dla mnie zachować 
na zawfze łafkawie raczyli Tu gdy 
rzecz kończę, niegodzi fię mi, równo 
jako i Wam wfzyftkim, bez nagany 
niewdzięczności, nie udać fię do tego 
zrzódła, z którego zafzczyt i powaga 
Sądowi,i przez mądre sprawiedliwo- 
ści opifanie, fzczęśliwość spór wiodą; 


cym Obywatelom wypłynęła. 


Patrz Wielki Królu! na tę sprawie- 
dliwość, którąć fłufznie naywyżlzy 
jey w Kraju urząd dnia dzifieyfzego 
oddaje przez publiczne wyznanię: iż 
początkom fzczęśliwego Panowania 
Twojego, powrót do nas obłąkaney 
dotąd fprawiedliwości, winni jefteśmy, 
Tobie wycieńczany długim Procede- 
rem Obywatel, za otrzymany kłótni 
Twojey koniec, winne niefie podzięki; 
Tobie tenże do fwojey pPrzywrócóny 
własności, los fwóy fzczęśliwy być 
winnym ogłafzafza fię. Tobie opufz. 
czone i uciemiężone wdowy i fieroty, 
ftan (wóy opłakany nad mniemanie od- 
mieniając wpomyślny, z wdzięczno- 
ścią jak nayfzczęśliwfzego życząc Pa- 
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nowania, ku Niebu podnofzą ręce. A 
kray cały tę fłufznie ftofuje prawdę: 
iż Pańftwo rozfzerzyć każdy Król po- 
trafi, byleby był śmiałym; lecz go zu: 
pełną ufzczęśliwić sprawiedliwością 
niemoże, jak tylko Król dobry, Krół 
cnotliwy, Król Wielki. 


MOWA VIL 


. 
Thaddeufza ŁOPACIN- 
Marfzatka Trybunału Glówne- 
; Pifarza Wielkiego W. X. Lit: mia- 
iegnając Trybunał przy Limicie Ka- 
dencyt R ujkigy tw Grodnie. 


Roku 1776. Miefiąca Września ge. Dnia. 


W biegu niecofnionym dni i go- 
WSO upłynnych,:4 w ciągu pię- 
cio-miefięcznych prac i trudów na- 
fzych ftanęliśmy JJ. WW. Koledzy 
nad tą Horyzontalną tuteyfzey Repar- 
tycyi Rufkiey Linią, którey.i krokiem 
jednym przeftąpić, bez przeftępftwa 
Praw pospolitych, zgoła już fię nam 
niegodzi. 


Przyfzliśmy (mówię) w znoju i 
utrudzeniu wyfilonych myślą duchów, 
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do tego momentu; któregośmy z cier: 
pliwością czekali, z nadzieją pragnęli, 
z ftatkiem nieporufzonym wyglądali, 
4 który będąc końcem zarobków iwy- 
fug publicznych, ftajefię zarazem po- 
czątkiem chwał,zafzczytów i nadgrod 
dla Was, ile pilnych w ufiłowaniu ku 
czynom Sądowym, ile dozornych ku 
zachowaniu Prawa, ile trofkliwych i 
sumniennych, ku czynieniu niefkażo- 
ney sprawiedliwości Sędziów. 


Jeft Bóg nayprawdziwfzy badacz 
tajemnic nafzych, i świadek serc lu- 
dzkich, ten czyftą ofiarę przez Was 
dla świętey chwały fwojey, z azatdem 
zdrowia i majątków włafnych uczy- 
nioną wylewem darów i. błogofła- 
wieńltw wfzelkich odpłacać Wam bę: 
dzie. 


Jeft dobry Król, A day Boże długo- 
letnie nam panujący , Nayjaśnieyszy 
STANISŁAW AuGusr Pan Nafz Miti: 
Który umiejąc połączyć razem mądrea 
go Królowania fztukę, z dobrocią tkli. 
wego Pańfkiego serca, i czułością nad 
utrzymaniem miłey w Króleftwie ca- 
iym spokoyności, w Sądach zaś i Ju- 
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ryżdykcyach wfzelkich czynney bez 
przerwy sprawiedliwości; sprawcom, 
idozorcom oney, hoynie ifzczodrcze 
enotliwe zafługi Obywatelfkie nadgra- 
dzać; ma za przymiot wielkomyślney 
i wspaniałey Królewikiey Dafzy w 
sobie. 


Jeft naoftatek powfzechność Oby- 
watelfka, czuyne i przenikłe oczy 
własnych -że współ - braci nafzych, 
przed któremi czyny ipoftępki każdey 
Krajowey zwierzchności fą zawfze o- 
tworem, ani fię utaić mogą. Ta widząc 
Was Wielcy Mężowie, próżnych od 
wfzelkiey fkazy, A cierpliwych w wy- 
fiuchaniu każdego fkarg, i żałob, uwi- 
je Wam niechybnie wieniec wiekopo- 
mney fławy , który według mego 
mniemania drożfzy m jeft dla mężnych 
dusz upominkiem, niż wfzyftkie w u- 
działach swoich, fortuny fkarby. 


Co domnie: Ja ftojąc -w połowicy 
powołania mego nato dyrekcyi Try- 
bunalkiey Urzędowanie,a jeftem-li ja- 
kiey u Boga, zafługi, u Króła zaś,Qy- 
czyzny: i współ: Obywatelów fzacun- 
ku wartym; by naymniey niewie 
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dząc, wyżey chcę ważyć cnotę bez 
nadgrody; niżeli naywyżfze dary, bez 
Jmienia, i przywileju cnoty; bo w 
przekonaniu we wnętrznym tak u fie- 
bie znayduję: iż prawda, i cnota wda- 
lekim od-wfzelkiey prywaty Obywa- 
telu, fama w fobiewyfoko cenna jeft, 
i szacownieyfza nierównie w iftocie 
swojey niżby ją IMonarchowie nawet 
dogodnie, i doftatecznie nadgrodzić 
mogli. 


Y te to są jedyne pobudki, które mi 
na schyłku dni moich, fłodząc gorz- 
kość ciężaru, wyżfzego nad nieudol< 
ne barki moje, niedają uginąć fię, i u- 
padać pod jarzmem, które do oftatnie- 
go fzczętu krwi ifiły, za powołaniem 
maylepfzego z Królów, a za wolnym 
wyborem wafzym, Wielcy .i ukocha- 
ni Koledzy, dźwigać jefzcze bez o- 
fzczędzenia fiebie, gotów jeftem,i tym 
końcem przenofzę fię ztąd na Wileń- 
$ki Trybunał. 


W am zaś wyborni z'tyfiąców Mę- 
żowie! gdy za miłą społeczność, i dla 
mnie łafkawą przychylność dzięko- 
wać, a zarazem już i żegnać przycho- 
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dzi; więcey czuję w mym fercu dla 
W as wdzięczności, niż na okryślenie 
jey w uściech ffów znaleść i dobra 
mogę; a przeto Żżegnalny Peryod na 
tym zaftanawiam haśle, które we mnie 
i do oftatniego tchnienia trwać będzie: 
„Amici, valete. 


To wogule całemu Prześwietnemu 
Kołu oświadczywfzy, wfzczegulności 
Was żegnam J. W. Vice-Marfzałku, J. 
W. Podfkarbi, i J. W. Pifarzu, Trybu- 
nalscy. 


Pierw[zemu, Za zaftępftwo prac mo- 
ich, dzięki i wdzięczności, z udziałem 
Błogafławieńftw Oycowikich, w upo- 
minku odemnie daję. 


Drugiemu, Za niefkażoną w fzafun- 
ku Skarbów całemu społeczeńftwu, 
bez uciążenia ftron, wiarę, A dla mnie 
zaufaną przyjaźń, afekt, i łafkę, dzię= 
kuję! 


Trzeciemu, Którego los dobrey dla 
mnie doli, u tego Sądowego Stołu, ku 
ftraży wyroków, i Urządzeniu Rege- 
ftrów, obok od serca lokował, okrom 
winnych szacunków zacnego Jmienia, 
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igodńey Osoby twojey, tę zoftawuję 
pamiątkę: iż Cię wielbić z chwaleb- 
nych cnót i przymiotów, A oraz Wy- 
fokich zdań nieprzeftanę, życząc ca- 
łowitą uprzeymością, aby znakomite 
zafługi twoje dla całey Prowincyi w 
Pisarfkich okazane pracach, otrzyma- 
ły Ciprzyzwoitą nadgrod koronę, z 
rozdawniezych łafk Pańfkich J.K.Mci 
Pana Nafzego Miłościwego. 


Godney godnego Wodza Kommen- 
dzie, Prześwietney Kancelldryi Try- 
bunału Głów: Wielkiego Xięftwa Litt: 
w Ofobach udofkondloney mądrości 
pełnych, Jchmościom Panom Regen- 
tom M. W. M. Panom, winien jeltem 
chwały, winienem i podzieki za tę 
enotliwą Sądowi poflugę „ którą fti- 
wfzy fię wiernemi uftami na otwor 
wyroków Sądu, bez naymnieyfzey o- 


kazaliście zmązy. 


Od Sądu do Stran przezacnych, a 
zarazem do Prześwietney wyżfzey i 
niżfzey Paleftry . jako naydolfkonal- 
fzey dzielnych rad, zdań, i nauk Mi- 
frzyni, obracając myśl, oczy i ufta 
moje; radbym fię ufpofobił w tak do: 
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fadne okazanie szacunków, i poważe- 
nia dla wfzyftkich ogułem,i każdego z 
was osobno,jak jeft we mnie delikatne 
czucie żywey pamięci, naokazany ich 
ku mnie afekt, ku Sądowi powolność 
z dokładnym w zawiłościach świa- 
tłem, 4 ku zachowaniu Praw gorli- 
wość. 


Lecz że mniey obfituje w ftowa, niż 
w chęci ku wzajemnym dla Was przy- 
chylnościom, przeto tym samym wię- 
cey na ozdobę Wafzę powiem, im 
mniey z mało-mównych uft moich 
pochwał przydam, Ofobom wymów- 
nieyfzego wielbienia godnym. Wfzak- 
że mi i natym niezeydzie ufiłowaniu, 
którego nie już próżnym samego gło- 
fu dźwiękiem, lecz ochoczą na wfzel-' 
kie poufałe żądania Wafze powolno- 
ścią moją, przez czas naftępny blifko 
przyfzłey Repartycyi Wileńfkiey, do- 
wodzić nieprzeftanę ; gdzie nim mi 
Was mądrzy i cnotliwi Praw tłuma- 
cze, z pociechą dufzy i uprzeymością 
prawdziwego serca, Bóg-day by w jak 
naylepfzym zdrowiu, powitać przyi- 
dzie, tu ad revidendum żegnam. 
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A gdy wfkładzie Rządowych, i U- 
rzędowych Rzeczypospolitey Magi- 
ftratur, nie ofobiftey czyjey kolwiek 
władzy, lecz mocy Praw ulegać wfzy- 
fcy pofłufznie, za fłodkie poczytywa- 
my jarzmo; i natym jedynie całość 
wolności, 4 beśpieczeńftwo życia, ho- 
norów, i majątków nafzych, zafun- 
dowane mamy : iż *Z famychże nas, 
sami sobie Sędziów obierając , sami 
fiebie, na wzajem i przemiany, sądzić 
i karać mufiemy. 


Wybaczcie Prześwietne Strony, 
jeżeli komu bądź wodprawie wyro- 
ków Sądowych niedogodziło fię, bądź 
w zawodzie żądanego zyfku na pró- 
Żney nadziei ofychać  przyfzło. 
Przyimcie wdzięcznie wyroki zafzłe, 
chociażby dla kogo z Was cierpkie i 
niesmaczne: daruycie to oftrościom 
Praw, które tak mieć chciały, à któ- 
rych my przyfięgłą wiarą pilnować 
mufieliśmy; pamiętaycie na to, iż Wy 
po nas naftąpicie, i po Was znowu 
inni naftępować będą; wfzyfcy jednak 
pod jednym . prawidłem i ftrychem 
tychże Praw , zachować fię mufzą: a 


ten 

WU | 
Szl 
tem 
wyi 
Oye 
wol! 
bie; 

ftępi 
gdy: 
gom 


mnie 
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ten naylepiey zawfze wfkura,kto Pra. 


h, i U- wu'naypofiufznieyfzym fię ftanie; bo 

Magi- Szlachcicowi Polfkiemu pod zafzczy- 
kolwiek tem dawnych owych swobod Narodo- 
ć wfzy- wychżyjącemu, wfzyftko jeft w tey 
jytywa* Oyczyźnie wolno, tylko złym być nie 
; całość wolno. Niech nikt niepodchlebia so- 
rcia, ho- bie; że, i w naytajemnieyfzym prze- 

zafun= ftępftwie „ od kary uchylić fię może; 
że nas, gdyż kto wtey mierze fwym wybies 
c, sami 


gom, lub ślepemu fzczęściu ufa, zapo* 


, sądzić mniał, iż zdraycy wierzy. 


Wybaczcie i Wy Zacni wfpół Bra- 


Strony, cia nafi, którym dla wolności Spraw 
e wyro- . domieścić fiè Sądu, i korzyftać z wy- 
fie, bądź roków, dotąd nie przy(zło; przyimcie 

na pró- chęci za (kutki ochoczego ku czynie- 
rzyfzło. niu sprawiedliwości Sądu; wfzak Bóg 


ci zafzłe, sądem, A czas nami władnie, ten gdy 


ierpkie i już ifamemu Sądowi w czynach fwo- 
trościom ich zamilknąc każe; Ja mówić dokoń- 
, A kto- czam. 
pilnować 
, iż Wy BLOGA 
js znowu więJORE 
jy jednak 
em . 
krych Tom II. L 
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MOWA VII kobyść 


Tegoż przy zagajeniu Trybunału w Wilnie mogi 
miana w Roku t776. Dnia t5. Liftopada. tey Q 
ściom 

U oriiaęanaciih snadź Naywyź- ko rac 
LA fzych dla mnie wyroków; bo z gnieni 
woli, nakazu i powołania trofkliwego wych 
zawfze o dobro Publiczne Króla i Oy- ku do 
ca ,- mimo podefzłość wieku mego, i winno 
bezchętne kiedyżkolwiek do tego, moich 
własne pochopy moje, dźwigać cię- bor W 
žar ninieyfzego Urzędowania, znie“ brani | 
wolonym będąc ; po zakończoney Sa 
fzczęśliwie Kadencyi Rufkiey w Gro- m Za 
dnie, ftawiłem fie tu na uifzczenie re- och j 
fzty prac, ftrat i trudów , nad fiły i "ADR 
możności moje wyżźfzych. niedai 
Y tym to celem: wftępując dziś do własn 
tey Prześwietney,naywyżfzym spraw pozy! 
i Sądów włodarftwem, zalzczyconey mu i 
Swiątnicy, dla powitania JJ. Wielm: fwoje 
Walzmość Panów, a oraz dla złącze- domii 
nia z Niemi dzieł i trofkliwości Sądo- Praw 
wych, chciałbym Wam zacni Kole- tylko 
dzy, Serce samo z taynego natury dla z 
wywnętrzywfzy fiedlifka , w uftach ślepo 


moich najaw odkryć i wyftawić, ja- 


w IWilnia 
Liftopada. 


laywyż- 
vs bo z 
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4) x O 163 
kobyście ż niego widzialnie poznać 
mogli, nie tak zwierzchnią poftać czy- 
ftey ofiary, którą Krajowym zdatno- 
ściom czynić z fiebie chcę i ufiłuję: ja- 
ko raczey iftotę myśli, dufzy, i pra- 
gnienia mego, ku okazaniu prawdzi- 
wych chęci i życzliwości dla Was, a 
ku dopełnieniu wfzyftkich zgoła po- 
winności mieyfcą tego, i Lafki w ręku 
moićh ofadzoney , przez wolny wy- 
bor Was-że f(amych, z tyfiącow Wy- 
brani Mężowie! 


Są zaifte godni w Prowincyi ludzie; 
są Zacmi po Województwach i Powia- 
tach Obywatele, przyznać trzeba! ale 
którzy od prac Sądowych ftroniąc, i 
niejako milczkiem na świecie żyjąc, 
własnym tylko fwoim chcą dogadzać 
pożytkom i wygodom; albo gwoli ko- 
mu innemu, lab własney prywacię 
fwojey, Sędziowftwa.czyli Poselftwa 
domieściwfzy fię , za prawdą ftać, 4 
Praw i wolności bronić nieśmieją, i 
tylko upodobanym sobie Bożyfzczom 
dla zy Ku, i puftey częltokroć nadziei, 
ślepo aplaudują; 4 przeto też w fławę 


La 
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im to, i zafzczyt fzczegulny ofob, iść 
nie może. 


Wy chwalebni i wielcy Sędziowie! 
niechcieliście być z tych liczby: kie- 
dy jedni już pokilkakroć razy Depu- 
tackie w Trybunalfkiey Ławicy za- 
fiadawfzy mieyfca. ponowić (woje dla 
Obywatelftwa hazardy, razem zemną: 
riewzdrygaliście fię „ drudzy zagrza- 
ni podobnąż dla utrzymania sprawie- 
dliwości świętey żarliwością, zdrowia 
i majątki fwoje nieść i ważyć na ufłu- 
gẹ Publiczną, na ratunek ftron ukrzyw- 
dzonych, chętnie przedlięwzieliście. 


Ja Was wfzyftkich, z równą cżcią, 
uprzeymym afektem, i fzacunkiem 
wysokim , uwielbiając, wzywam-te- 
raz do wipólnych zemną czynów, i 
zalety pełnych przed oczyma Boga, i 
dobrego 4 sprawiedliwość. kochające- 
go Króla; zarobków. 


Które; będąc zakładem Obywatel- 
fkiey cnoty, zdobiły zawfze wfpania- 
łe Dufze, i mieściły je w przybytku 
wiekopomney chwały; ażeby tym pe- 
wniey, przydatni Oyczyźnie synowie, 


użytć 
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żnieyş 
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wy i 
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użytecznością dla powf[zęchności wfła- 
wieni, do wzdzięcznieyf(zey u po- 
Źnieyfzych wieków pamięci, pierwľze 
otrzymali Prawo; im znamienitfzą 
prawdy i cnoty, A oraz niepodległości 
wfzelkiey, w fobie zaletą ( nie przez 
prywatne ściefzki, lecz bitym do fa- 
wy idąc gościnceim) byli zafzczyco- 
nemi, . 


Mnie; jeżeli losem pomyślnych 
wrogow, w przewodnićtwie tey Rofz- 
czki, fzczęśliwym dla Was być fię na 


zytam to za dar 


darzy Wodzem; poc 
litościwey opatrzności, a łalkawey 
walzey naymilfi Koledzy, dla mnie 
wźględności i powolności, 


Wfzakże tego oboyga nvieprzetó 
fzukam i pragnę; ażebym ofobliw(zym 
jakim fam tylko dla fiebie fłynął imie- 
niem; bo gdy krótkie już fą dni mo- 
je, pultąbym w tym bawił móy umyfł 
rofkofzą ; ale dlatego wyciągam do 
Was ręce, prożby i modły gorące; a- 
żebyście przy jak naygorliwfzym 
ftrzeżeniu całości Praw i całowitey dla 
żałobnikow sprawiedliwości, przy jak 
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nayfkromniey(fzym zachowaniu fie w 
fobie, co do obrębu Sędziowfkich 
obowiązków, domieścili i mnie razem 
tak cnotliwego mniemania u ludzi dziś 
żyjących, tak miłego i głośnego wfpo- 
mnienia w przyfzłey potomności; ja- 
kiego sami przez honor, przeż rozum, 
przeż delikatność sumienności wa- 
fzych, i przez zachowanie flawy wla- 
sney; Życzyć i pragnąć dla fiebie mo- 
żecie. 


MOWA IX. 


Tegoż przy Pożegnaniu Trybunału Dnia 
45, Kwietnia Roku t777. w Wilnie, mia- 
na. 


W blifkim podobieńftwie dzieł i 


przyczyn, acz w dalekiey ró- 
żnicy fkutków, i porównania fie do o- 
wych przez wieki wfławionych cnotą 
i pofłufzeńftwem Oyczy zny, Mężów, 
ku Władzom Urzędowym czeftokroć 
od roli i pługa branych; niegdyś Kon- 
fulów Rzymfkich i Ephorów Gre- 
ckich: po całowiecznym prawie file- 
niu fię moim, ną Publiczne w wieloli- 
cznych Funkcyach pofługi, podobnież 


ru fie w 
iowfkich 
ie razem 
udzi dziś 
zo wipo- 
loŚCi; ja- 
ź rozum, 
ści wā- 
wy wla- 
ebie mo- 
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rzed rokiem z domowych już cie- 
niów, i od Oyczyftey roli, do Trybu: 
nalfkiey Lalki, fłodkim rofkazem J. 
K. Mci P. M. Miłościwego zawołany; 
4 dziś dopełniwfży powinność Urżę- 
du, znowu od Lafki do pługa, i ufzczu- 
ploney aż nadto przez powfzechną 
klefke i ninieyfze wydatki, Dziedzi- 
zny własney, zwracający ię Oby wa- 
tel; 


Ażebym w miley Oyczyźnie mó- 
jey; powierzonego mi na ten czas Po- 
wagi Sądowey Doftojeńftwa, tak jak 
niegdyś Epaminondas wT hebach Kot 
mendy nad Woyfkiem: i na moment 
jeden za obręb prawa nieprzeciągnął; - 


Składam tó pełne zafzczytów , i 
nayznakomitfze w Stanie R ycerfkim, 
dócześnego wprawdzie, ale naywyż- 
fzego w iftocie, przy nienarufzoney 
równości Szlacheckiey, Przełożeń- 
ftwa znamie, zoftawując je pod fzafu- 
nek Wolnego Narodu, i W ręce GORE? 
nalfzego po mnie Naitępcy, a snadź i 
zdolnieyfzego do dźwigania teyze 
Lalki Piaftuna. 
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Oto już bowiem wybija oftateczna 


ny! 

dziefięcio - miefięczney Magiftratury rj 
mójey godzina, w którey Kfięgi Try- lec: 
bunalfkie zamknąć, 4 Was Wielcy Bog 
Mężowie, ztyfiąców wybrani Sędzio- ani 
wie, zacni Prześwietn: Województw Wa 
i Powiatów Deputaci, ukochani do- nad 
tąd Koledzy moi; pożegnać winien je- ich, 
ftem. chle 
wła 

Lecz cóżby to było rzec: gdyby | Pai 


tylko pożegnać? przydać należy: że 
fię od miłey społeczności z temi od- I 


dzielić mufzę, z któremi fercem iafe wła 
ktem całym, bo uprzeymie i poufale wie 
dufzą i umyfłem (zczerym;bo (umaien- czy 
nie i cnotliwie, złączony aż do dz S we 
dnia byłem. wy 
: 1 sę. fię 
Nad tym lofem moim PCA ne 
fzą nieco zaftanowiwfzy fie myślą z sam 
fiebie i w fobie poznaje: że łac nie | 
E JÇ niu 
W as (aczkolwiek nie bez uczucia fat 
LAC 
tkliwego w tayniach ferca żalu ) po- prz 
żegnać, aniżeli wyfokie chwalebnych AA” 
Dufz Wafzych przymioty, wyfławić Ż Gg 
kola i potrafię. 


Wfzakże gdy mi i to niejeft tay- 
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tratury 
l Try- 
Wielcy 
Sẹedzio- 
vództw 
ani do- 
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nym, żeście w ciągu prac i ftrat Wa- 
fzych , nie próżno-chlubney chwały, 
lecz czyftey i iftotney zafługi przed 
Bogiem, Królem.i.Qyczyżną szukali; 
ani ja fię tym zatrudniam, ażebym 
Was, jako znakomitych uznawców, 
nad fkromność mało-mównych uft mo- 
ich, uwielbił, ani Wy snadź tey po. 
chlebney , któraby Was przez głos 
własnegoż Walzego Marfzałka, krafić 
miała, potrzebujecie chluby. 


Niech Was przeto: fiawią Wasze 
własnę dzieła, niech rok rokowi, 4 


wiek wiekowi/opow. wlpaniałość 


czynow Walzych, niech Akta Sądo- 


a 


we dalekiey' potomności podają ich 
wyroki. Ja pewien jeftem; iż gdybym 
fię na naywiękfze dla Was wydilił 
chwały, zawfzeby fię małym to mnie 
samemu zdawać mufiało, w porówna- 
niu tey czci ifzacunku, jaki dla Was 
ftatecznie miałem, i z jakim dziś tak 
przewyborne grono Ofob i [mion fta: 
rożytną rodowitością zafzczyconych, 
Żegnać mi przychodzi poważeniem: 4 


c 


* to po fzczęśliwie już dla mnie i dla 


Was dolitończonych pracach, i trudach 
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Sądowych, aż do tey oftątniey minu» 
ty, pilnie i nieodftępnie wykony wa- 
nych. 


A komuż za to naybliżfze należą 
dzięki, jeżeli nie naywyżfzey Opatrz- 
ności, która losami Narodów władnąc, 
famych Monarchów ferca na fwey 
dłoni trzyma, a zarazem je mocą 
WTzechmocney fwojey obeymuje 
woli? 


Jeżeli nie Królowi Mądremu, i o 
ciągłą sprawiedliwość dla poddanych 
fwoich zawfze trofkliwemu, który 
Króleftwo włafne ftałością gruntowne- 
go rządu opatrzyć ufiluje? 


Jeżeli naoftatek nie Narodowi saw 
memu? który znając” có mu jeft po- 
ttzebnego, byle gwałtownych prze 
fzkod niemiał, widzialną w» Obywate- 
lach cnotę, więcey niż ofoby zkądz 
kolwiek zalecone, fzacować, z między 
wyboru, wybor u fiebie czynić, dolko= 
nale umie. 


Bogu więc, krom czyftey ofiary 
ferc nafzych, i ukorzenienia fie przed 
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nim w czafie ftrafzliwego na nas gnie- 
wu; więcey nic (bo wfzyftko jeft je- 
go) oddać niemogąc ; famę chwałę 
daymy. 


Królowi Nayjśńśnieyfzemu, ze- 
wizech innych naylepfzemu. dobro- 
tliwie nam Panującemu, nie tylko wia- 
rę iwierność, oraz ftofowne do Praw 
iswobod Narodowych pofłufzeńftwo 
Obywatelfkie, ale też krew i życie 
przy Doftojeńftwie jego, gdy tego po 
nas ku obronie Wiary Swiętey, ku 
dźwignieniu upadłey Oyczyzny, po- 
trzebować zechce, zawfze z gorliwo- 
ścią w pogotowiu mieymy. 


Ulubionemu Narodowi, własnymże 
Współ-braci Nafzym, miłość i afekt 
nieoddzielny, á ku jednomyślności na 
ufługę droż(zey nad wlzyftko Oyczy- 
zny; ulpofobiony, z uprzeymą od Nas 
wdzięcznością w uftach i umyfłach 
nafzych, do Województw i Powiatów 
nieśmy. 


Otoż jeft cały, zacni Koledzy ! fkłaq 
żegnalnego dla Was odemnie upomin- 


ku, oto jeft podzięka za łafki i poufa. 
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łości Wafze dla mnie! oto koniec wy- 
mierzoney wogule do Was wfzyft. 
kich mowy mojey, którey. moralny 
w iftocie fkutek , „nie będzie końcem 
zafzczepioney dla Was u mnie pamię: 
ci, chyba razem z uftały m przymio- 
tem Fizycznego czicia we mnie. 


Tu gdy rzecz do w[zyftkich fkoń- 
czyłem, uchybić z ofobna nie mogę 
fzczegulnieyfzych obowiązków mo- 
ich, pierwfzym tego Prześwietnego 
Koła Oficialiftom JJ. WW. Jchmość 
Panom V ice-Marfzałkowi,Podfkarbie: 
mu i Pi$arzowi Trybunalfkim, z któ: 
rych jako każdemu w obrębie. jego 
władności , udziały fwych czynów 
dzielnie sprawującemu, winne oddaję 
dzięki, tak za uprzeymość względnych 
dla mnie fere i affektów, nic wygafłe 
w fobie zoftawuje chęci, do wzajemne- 


go im w każdey porze zawdzięczenia. 


Ozdobioney wyfokiemi przymiota* 
mi dusz Cnotliwych, i darami zdolro- 
ści zawfze gotowey ku okryśleniu 
Sądowych wyroków; Przewyborney 
Kancellaryi Trybunału Główn: W. X. 
Litt: Jchmościom Panom Regentom 
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Moim W.M. Panom zyfkaną w chwa- 
łach zoftawuję nadgrodę, nie bez na- 
dziei: iż tak filne w dziennych i no- 
enych pracach ftarunki, nie mogą być 
tylko hoynie i obficie z fzczodrobli- 
wey ręki Pańfkiey J. K, Mci kiedyż- 
kolwiek uifzczone, 4 tym czafem w 
całey Prowincyi wdzięcznie pamiętne, 
i odemnie w cnotach Wafzych zawfze 
ftawione. 


Z zawartego Koła za fzranki pofte- 
pując, i cześć winną należnych po- 
chwał, a zarazem dziękczynności o- 
demnie w fłowach i fercu niofąc do 
zacney Paleftry, w famym tym na- 
zwifku znayduję pełne fzacunku imie, 
nie już zidealney jakiey co do wytwo: 
ru w tytułach przemyślności, lecz z 
flynącey niegdy udzielną mądrością 
Grecyi, nauk "Matki, 4 wfzelakiega 
ćwiczenia Miftrzyni, powzięte; gdzie 
naydofkonalfza pod ftarożytnemi Pii- 
lozofami Szkoła, Praw, cnot, obyczą- 
jow, i Krafomówftwa ucząca, nie ina- 
czey, tylko fię Paleftrą nazywała. 
Przyzwoiciey to w Qyczyźnie na: 
(zey, Was zacni Mecenafi, zdobi, któ< 
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rzy wrówności Obywatelfkiey uro: 
dzeni, jąw(zy fię powołania tego; fta- 
liście fię Obrońcami niewinności, 
zemścicielami przeftępftw , ftróżami 
Praw QOyczyftych, a światłem: w tlu- 
miaczeniu Pisma dla Stron i Sądów. 
Raczcie tylko dzielności obron fwo- 
ich nieubliżać ku ratunkowi uciśnio- 
nych, 4 z utrzymaniem zawfze mocy 
i powagi Trybunałów, na których 
naywięcey polega zafzczyt wolności 
i równości Narodowey , A oraz be- 
śpieczeńftwo głów, honorów, i mają- 
tków Obywatelfkich. To zaś żacho- 
wując; fłfynąć pewnie będziecie w pa- 
mięciach współ-braci Wafzych, mego 
ńaypewnieyfi w fzczegulności dla fie- 
bie zawfze wielbienia. 


Skończyłbym na tychmiaft ten już 
oftatni głos móy, gdybym fię fpodzie- 
wał jefzcze kiedyżkolwiek na tym 
placu Sądowey ufługi ku powfzechne- 
mu ftanąć użytkowi: lecz gdy wiek 
móy ku zachodowi nachylony,powy* 
nifzczonych aż do oftatka fił i mająt- 
ków zabytkach, nie inha; tylko w do- 
mowe zakąty, 4 podobno w krótce i 
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w podziemne lochy, ukazuje. mi dro“ 
gę; zaftanawiam fię ńieco na moment, 
ażebym milczkiem nie fchodząc z fta- 
nowifka Urzędu tego, uiścił też po- 
winność dla całey Prowincyi W. X.L. 
w pożegnaniu wfzyftkich JJ. OO.JJ. 
WW. tu obecnych i nieprzytomnych 
współ-Patryotów, A niemniey zacney 
Młodzieży i Rycerftwa, w którym 
kwiat Narodu , czyftą krew Szlache- 
cką, i nadzieję wiernych pofług dla 
Qyczyźny, upatruję. 


Oto Was zaeni Wfpół-bracia! że: 
gna równyż z Wami tey Oyczyzny 
Ziomek , który od pierwiaftkowych 
dni fwoich udawfzy fie do fłużb Publi- 
czonych, przez czterdzieści lat na 
fiedmnaftu Seymach Pofeł, na fześciu 
'Trybunałach Deputat,po dwakroć Pió- 
ro Sądowe w tey Jzbie, 4 podwakroć 
Lafkę Trybunalfką, acz mniey podo- 
bno zdolnie, ale zawfze cnotliwie, pia» 
ftujący. Ten (mówię) Was żegna O- 
bywatel, który przez fzesnaście lat 
w Prowincyalnym W. X. Lit: Inty- 
gatorftwie, na Seymach, Affefforyach, 
Trybunałach Skarbowych, Kommif- 
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yach różnych, i przez tyleż znowu 
lat na Staroftwie Grodowym, z pilną 
in reddenda jufiitia populo Domini czuło- 
ścią i dofadnością; Powfzechnemu 
dóbru fłuzywfzy, wrącafię na Oyczy- 
fte fiedlifko, jeśli nie z zabytkiem jā- 
kiegożkolwiek dobrego o fobie przed 
oczyma Wafzemi mniemania, tedy 
pewnie bez wfzelkiey za fwe zafługi 
nadgrody, A zutratą zdrowia (iż hie 
rzekę ) i tego wfzyftkiego, co miał 
kiedy w domu fwoim zdarów Nay- 
wyżlzego Pana: Nie niefie on nic w 
zyfku, tylko, czyfte w gruncie wła- 
snego ferca przeświadczenie; iż Bogu 
Wiary, Panu wierności, Oyczyźnie 
milości, Prawom pofłufzeńftwa, Urzę- 
dom piaftowanym poprzyfiężoney po- 
winności, z fiebie bynaymniey nigdy 
i niwczym nieubliżył. Spiefzy na po- 
wrót po tylu wyiługach, kfztałtem o- 
wego żółwia, który aczkolwiek iściem 
fwoim coraz daley poftępować zdaje 
fię, nigdy jednak nad obręb przyro- 
dzoney fwojey wyfunąć fię i podnieść 
wyżey nie zdoła (korupy. Y ztąd to 
wypływa: że .nadokończeniu niniey- 
fzey dla wfzyftkich Waledykcyi, ta- 
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kową Wam Przezacni Obywatele, i 
kwitnąca na pociechę O yczyzny,pod 
dozorem Wielkich Mężów, Młodzi, w 
Paleftrze chęci do fłużb Publicznych 
nabierająca, zoftawaję przeftrogę: 


Difcite virtutem ex me verumque laborem, 
Jfortunam ex aliis. 
Odemnie pracy, cnoty, oraz zalług długich, 
Ale fzczęścia-donadgrod uczciefię od dru- 
gich. 
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ybym fię dawał aodai famey 
I cylko miłości własney, nicbym 
pewnie dlaniey poch! Eney {zego nie 

znalazi, jak być powołanym do piafto- 
wania Lafki Trybunału W. AWA 
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wzbudza, zaufanie JJ. WW. WW. 
MM. PP. z zbyt łafkawego może po: 
chodzące uprzedzenia,tyle mnie trwo- 
ży ciężar na mnie wkładany, ile czu- 
łości wznieca powod, który ich umy? 
flem w tey mierze kieruje. 


Zlebym poymował obfzerność U- 
tzędu tego, naktórym umieścić mnie 
podobało fię JJ. WW. WW. MM. PP. 
gdybym go fobie mógł wyobrażać ła- 
twym do sprawowania ; ktokolwiek 
wyfadzony do adminiftrowania spra- 
i, przeydzie (zaftanawia- 


wiedliwoś 
rozmyślnie nad,każdą ) wfzel- 


kie powinności Sędziego, znaydzie 


fiebie otoczonym uftawnemi niebe- 


wy, od których aby fię o- 


śpieczeńit 
chronił, zawiefić fiebie famego, Że tak 
alirio! 


rzekę,powinien od wfzelkich porufzen 


; mogących ro- 


p. 


dufzy, przefzkodą b; 
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zeznawaniu iltot ttafnemu, i ftofowa- 
niu do rozeznanych iftot prawideł fo- 
bie przepifanych. Sam w fobie zebra- 
ny oftrych obowiązków dźwigając 
jarzmo, jak naymniey godzi mu fię, 
alać fobie być Człowiekiem; al 
pozwalać fobie być Człowiekiem; aby 
byłtym lepfzym Sędzią, namiętno- 


mu 


czu 
nay! 


one: 
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ściom milczenie nakazać jeft dla nie- 
go rzeczą po winńą; już nikną na czas 
naymiifzych związków powaby; już 
przeciw ich ułudzeniu niech fię nay- 
barziey uzbraja, bo fą nayniebeśpie- 
cznieyfze; a co naywiękfzey pewnie 
przykrości jeft przyczyną, walczyć 
mu nawet przychodzi częfto z włafną 
czułością, i łzami fkrapiając wyrok 
nayfurow[zy, rękę cofnąć od podpifu 
onego, byłoby mu liczono za wyftę- 
pek. Jeden jelt ten Urząd Sędziowiki, 
na którym błąd i omyłka, nigdy być 
niemogą rzeczą obojętną, bo na nim 
fzczegulnie bez cudzey krzywdy, ani 
mylić fię, ani błądzić nie można. 


Zaftanowmyż fie teraz, kto od idą= 
cych na tę ftrafzną doftoymość odbie- 
ra zaręczenie, iż cnota i powinność 
niemi władać będą? Bóg je odbiera, 
Qyczyzna i własna fława; temy tedy 
władaniu powolność tym zupełnieyfza 
należy, im Żałośnieyby było zniey 
fie wyłamując ) przynofić Bogu pró- 
żne żale, QOyczyźnie nieudatne wy- 
mówki, sobie fkażenie tego, co dlą 


Ma 
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Człowieka jeft naymilfzym. "Teć to 
fą z natury {wey tak trudne do uchy- 
leniazawady, które Magiltraturę ka- 


żdą ciężką w sprawowaniu czynią, 


| 
ciężką © żynią zaiście, lecz pilność na- 
tężona w ftrzeżeniu fiebie famych, i 
przewodnicze światła fłufzności i pra- 
wa, do zwyciężenia wfzelkich przefz- 
koü, moe iśrzodki obficie doftarczyć 
potrafią, Obywatelom wfkroś przeję- 
tym. ważnością (wych obowiązków, 
Oby watelom którym wybor ‘Braci, 
życie fwe,honor i majątek w piecz od- 
daje, Obywatelom nakoniec takim, ja- 
kich Was tu JJ WW.Kolledzy'świe- 
tne koło oglądam; z oczu W afzych 

wyczytuję, że wiernych ich myśli je- 
ftem tłumaczem, śmiele upewniając, iż 
ściśle sprawiedliwych Sędziów przy- 
klad zfi 
mnych wyczytuję, że takiemi Was 


ie gotujecie; z oczu przyto- 


znaleść, powfzechnym jeft oczekiwa- 
niem; mieyfca tu nieznaydzie bojaźń 
odkrycia między Wami ił giętko- 
ści fumnlenia, co to wzg! idom ulega, 
przeciw poltrachom prężyć fię nie 
zdoła, i ten kfztalt przylmuje, jaki tyl- 
ko (możney ifzczęściem fzafującey 
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rece) wrażać fię podoba. -- Ani znay- 
dzie mieyfcą ta maxyma, którąby, u- 
dać chciano źa.Filozoficzną ( A w ifto- 
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wem rozboje popelnia,zaboyltwa mje- 
czem cięte i że tym rązi, 


czymby bfonić powinien. 
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ko za fiebie jeftętm w odpowiedzi, lecz 
iza Was JJ. WW. Kolledzy, wzglę: 
dem kresek na akt, moję nader Ta- 
fkawie gromadżonych. -- Jakiegoż to 
trzeba ftarania, chcąc utrzy 
bliczney, i fAmychże fh y 
MM.PP. opinij, niezawodność 


go wyborn!. Jakich tal 
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dowody, iż wypłacać fię ztego, co 
W am odemnie należy, jeft moim ufi< 
łowaniem. 
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go ( która ze krwi mojey fzczegul- 
nicyfze ma Prawc domagania fie z 
mnie gorliwych ofiar ) c-uiścić fie 
w ochocie bycia jey użytecznym, 
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fię wcześnie pobłażania, jeżeli w czym 
spofobność chęciom nie wyrówna, å 
w światłach Wafzych gruntowną po- 
kładam nadzieię. Jednoczmyż fiły W 
tey trudney, lecz w (wym zamiarze 
rak korzyftney robocie; niech ufność 
wzajemna, n niech przyjaźne porozu- 
mienie fłodzi nieprzyjemność prac 
nafzych, nayzupełnieyfze ofiarując 
Wam JJ. WW, Kolledzy, poważanie, 
wdzięczność i chęć okazania .im (day 
Boże w [kutku!) życzliwości, którey 
granie nie kładę; dopra fie w zá- 


mian od Was, wfparcia dla Urzędu, a- 
fektu dla Ofoby, a gdy ufzczuploną 
znaydujemy liczbę ufług, któremiby- 
śmy fie Oyczyźnie wy ,płacać mogli, 
chwytaymyż fię tym chciwiey tych, 
które datąd nam jefzcze zoftawione, 
przedniey isiy zaś w chd; czafie ( nad 


dołożenie fię do utrzymania sprawie- 
dliwaści ) któż wiatrż$ć potrafi ? nie- 


przerwarny m przy ynay mniey brońmy 


ftaraniem tego, aby nikt niedokazał, 
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wewnętrznym prey udrecze- 
4 [7 


ńiem, pasmo zewnątrz nacilkających, 
ńiefzczęśłiwości: --- Niech . Was po 


fkończoney Funkcyi powracz ajacych 


między okrzykiem Kdwiedchnógo u- 
kontentowania,wit: ją wyrazem wdzie- 


czności, i pyfzni z iwego wyboru 
Bracia w domach pozoftali, w póź 


Żyicie pamięci u Wnuków tych Ob 
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radości wzbudziła; ftawamy przed To- 
bą J. W. Marfzałku i Wami JJ. WW. 
Sędziowie Trybunału: Główn; W. X. 
Litt z winnym wyfokiey w Qyczy- 
Żnie doftoyności Wafzey ufzanowa- 
niem, oraz z chętnym powfzec chnego 


G ? KZ, 1 r. 
z Sądów Wafzych uko! 


tentowania 
obwiefzczeniem, a wynik: jącey z e 
wiekopomney dla Was fławy powin- 
fzowaniem. | 
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myslnego lofu i flufzney 


Owfzem, ktoby / wierzył? do tego 
z czalem rzecz przy wiedliście, iż, któ. 
ry ch niepraw ość sprawiedliwemi wy- 
rokami Wafzemi ftłumiona zoftała; ci 
nawet tę sprawiedliwość , którey fię 
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wprzód lgkali, dziś, za powodem wła: 
snego fumnienia, które każdemu có 
prawego, a co krzywego jelt, ukazu: 
je; dziwnie fławić: poczynają. Spra- 
wiedliwość bowiem ma tó ofobliwie 
do liebie, że chociaż przykra koma 


być może, zganiona atoli inaczey być 


niemoże, jedno z hańbą ganiącego, a ż 
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naw GLAN onego. 
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JJ. WW. Sędziowie, iż Was tey do- 
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ftoyności godnemi być poczy tano} 
wytlóka godność , na którą Was żgo* 
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dla któregoście to jarzmo świetne, ale 
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przyjęli; jednakże , mamli prawdę 
lje i 5 
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rzec? to wfzyftko z fiebie jefzcze pó. 
ty obojętne było do przyfłużenia fig 
Qyczyźnie, abo ufzkodzenia oney, dö 
zjednania Wam fławy, abo niefławy; 
miłości, abo nienawiści; póki tę do- 
ftoy ność fprawiedliwość święta nie za- 
fzczyciła Im kto bowiem wyżfzy 
Urząd zafiada, tym zdolniey(zym fię 
ftaje, abo ku ufzkodzeniu Oyczyźnie 
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Może kto być godnym urzędu ia- 
joczytanym, może nąń: być 
I 
l 


wynielionym, ale oraz ani 
J 4 


teso; ani wyniefienia niebyć 
nikt zaś [prawiedliwym być 
żby: oraz zajedhego 
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JJ. Wi 


tu jakie wątpliwe 1 wróżby o przyfz- 
łym czy niemy, a 


tu tego nieobawiamy' 
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awiącemi Wasfławiemy;ż winfzują- 

cemi Wam winfzujemy. Jakoż jeft; z 

czego fię ciefzyć;jeft,kogo fławić; jeft, 
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komu wiałzów ać. 


Jeśli sprawiedliwością Pańftwa fto- 
ią, w ie i fię zachowują, i coraz 


barziey wzmacniają; toć, jako fię kas 


żdy dobry Obywatel, by też mu o 
fwe niefzlo: z sprawiedliwych fię Są- 
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dów ciefzyć i radować niema? Jakie 
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gdzie -|g Roa mawiali ftarodawni 
IMedrcóowie, taka też Aaopspajkóśia: ale 
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ekfekucyi. martwe leżą, abo,co jar 
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zórcy i ftróżowie, £ 
jacy sprawiedliwości pea gacze i 
Siwe, taka też i Rzeczpospolita. 
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Ciefzże fię więc i raduy z nami Oy- 


czyżno, jako z dobra twojego własne- 


go i nayiftotniey(zego. Oto ile wi- 
dzifz JJ. WW. Sędziów, tyle mafz u- 
ftaw i Praw ekfekutorów,świętey spra- 
wiedliwości sprawców, dobra twojego 
przeltrzegaczów, całóścitwey obroń- 
ców. Jeśli to prawda, (a jeft to praw- 
dą niewątpliwą | iż naymocnieyfzy 
nieprzyjaciel nie tak rychło cię zwo- 
jować i obalić potrafi, jako domowe 
roftecki, najazdy, łupieftwa, niesprawie- 
dliwości, toć i to prawda być mufi, iż 
żadeń naywalecznieyfzy Rycerz ty- 
le ci obrony dać nie potrafi, ile daje 
ten, który na Sądzie uzbrojony bez- 
względną sprawiedliw ością, jedną ni- 
by ręką wśpiera to, co fię do upadku 
nacnyliło; naprawuje to, co fię fkazi- 
ło; leczy to, co fię zraniło; A drugą, iż- 
by fie ani chyliło, ani kaziło, ani rani- 
ło, mocne tamy i zapory kładzie. Ka- 
żdy bowiem sprawiedliwy Sąd ma to 
do fiebie, że gdy jedno złe karze i wy- 
plenia, dziefięciu razem., aby fię nie 
działo, zabiega. 


Niechże fię inni chełpią i popisują 
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z męftwa, więkfzy Wafz zafzczyt i 
Rawa, którąście JJ. WW. Sedziowie 
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{ 


spraw! iedliw ością świętą nabyli. Jch 
chwała ze krwią z płaczem ludzkim 
zmiefzana chodzi; wafza łzy px 


1 


wdzonym ocierając, lud uwefela. 


ci uka zuią pofo ka zlane, trupami za- 
flane pola, co za widok okropny! wy 
ukazujecie ukarane gwałty, ulkromio- 
ne naiazdy, ukrócone łakomftwo, po- 
gnebione łupieftwo,nadgrodzone krzy- 
wdy, ufpokoione (wary, go za widok 
miły! Patrzcie, iak daley nierównie 
chwałą Wafza zachodzi. Nie każdy, 
którego z męftwa chwalą, jeft sprawie- 
dliwy; niemoże zaś nikt być s sprawie- 

dliwy, jedno mężny. A do tego sna- 
dniey jeft nieprzyjaciela o ziemię rzu- 
cić izgnębić, niżli wzgląd i respekt 
ludzki, niżli prożby, i modły, niźli 
prz: yjaźń i powinowactwo,niżli bojaźń 
i niewcześną litość, niżli inne filne poz 
waby i nęty, przed któremi częftokroć 
i naymężnieyfze ferca truchleją, umo- 
rzyć i zwyciężyć. A toście wfzyftko 

prawym  Chrześciańfkim  męftwem 
zwyciężyli i pokonali, śdyście spra- 
wiedl iwość świętą do tych czas utrzy* 
mali. 
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Winfzujemy Wam zatym JJ. WW. 
Sędziowie nie tak tey godności Sę- 
dziowfkiey, jako, żeście tę godność ku 
dobru powfzechnemu , z pociechą 
ey syńhów, 4 z 
nieśmiertelną ffawą Wafzą. obrócili. 
Winfzujemy też Prześwietnym Woje- 
wództwom i Powiatom, na których, 
bez ufzczerbku Wafzego, cząftka fła- 
wy Wafzey spływa, iż tak sprawiedli- 
wych, å tym famym arcy-godnych 
Sędziów obrały. Winfzujemy Wam 
JJ: WW. Sędziowie, żeście z pomię- 
dzy fiebie, tak godnego, Boga i Oy- 


wfzyftkich Korony >t 


g 
czyznę miłującego, obrali Marfzałka, 
w którym, z zbudowaniem nafzym, 
widziemy Staropollką pobożność w 
Swiątnicach , sprawiedliwość w Są- 
dach, rzetelność w dotrzymaniu, łudz= 
kość w obcowaniu odnowioną. 


W infzujemy Tobie,Jaśnie Wielma- 
żny Marfzałku,tak zacnych Kollegów, 
ajednaomyślnych (co piemałym 4 wza- 
jemnt alzczyte ieft) swiete 
jemnym zafzczytem jeft) świętey 
sprawiedliwości sprawców. 


W infzujemy Wam wfzyftkim w o- 
bec, iżeście Bogu i Oyczyźnie milę 
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przyfiugę uczynili, 4 Oyca Qyczyzny 


Nayjaśn: Króla i Pana N. Mit: na sora 


wiedliwości Tron swóy grunt ującego, 


radością napełnili, wfzy fikich Obyw: 
telów, pociefzyłli, cześć, sobie miłość 
i poważanie zjednali, á wieko 
fiawę i wdzięczną pamięć ną fercact 


ludzkich zapifali, 
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NarjaśNiByszY MiŁościwy KRóry > 
PANIE Nasz MiLościwy. 
M iędzy wfz My ufzczęśliwie- 
nia Krajowe gO śrzodkami, jako 
nic niemafz dla zafzczepienia w nima 
cnoty, honoru i miłości Oyczyzny 
fkuteczniey(zego, nad dobre młodzi 
Narodowey wychowanie; tak trudno 
ukazać Więkizego nadten zafz zczytu; 


który w fobie ci ludzie jednają, co 


zwie 
wen 
Pow 
Pan! 
wrac 


nas | 


Je 
fawi 


zyzny 
a spra- 
ącego, 
by wa- 


miłość 


f 
Ojé 
lowodią 
10562. 16 
a || 
Colle- 


miana, 


OLU , 


iwie- 

jako 

nim 
zay 
odzi 
Idg 
ytu, 
co 


4] = CR 1.93: 
przez powinność ftanu, lub Obywa- 
telftwa , do w[parcia i wzroftu nauk 
dzielney „pomocy nie żałują. 


Zapifane fą w fercach nafzych, 
trwaley niżeli w domowych dziejach 
wfzyftkie te dni fortunne, kiedyś Wa- 
fza Królewika Mość pomnażając w nas 
chęć do'nauk a uwieńczając nay(fza- 
cownieyfzą nadgrodą podjęte: prace, 
to zgromadzenie wzraftających pod- 
danych fwoich Pańfką przytomno» 
ścią łafkawie obdarzyć „i ozdobić ra- 
czył: 


Wielki to w prawdzie dla nas zafz- 
czyt, widzieć dobrego Króla, i nieść 
przed mądry Jego Majeftat zadatki u- 
flug przyfzłych, których fię i narod i 
zwierzchność naródowa flufznym pra- 
wem od nas dopominać powinna, 
Poważamy fię atoli mówić,że ten blafk 
Pań[kiego Tronu do tego fie hoyniey 
wraca źrzódła, zkąd dabroczynne na 
nas rzuca promienie. 


Jeżeli albowiem (zczęście, moc i 
flawa Rzeczypofpolitey naywięcey 
Tom II. N 
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zależy od ukfztałcenia tych, którzy 
fię do jey namieftniczych powinności 
prawem krwie Szlacheckiey z młodu 
spofobią; jeżeli przyródzenie nic w ży” 
ciu nie dalo millzego ludziom nad ich 
potomftwo; jeżeli chwała naymilfzym 
jet zawfze do przedfięwzięcia naytrue 
dnieyfzych przewag pochopem; jeżeli 
nakoniec nadzieja tychże prac nay- 
mócnieyfzym jeft wiparciem i zafił- 
kiem ; śmięle wyznajem, Miłoście 
wy Panie, iż W. Królewfka M. tą fwo- 
ją ku nam łafkawością nayfzacowa 
nieyfze w ludzkim towarzyftwie za. 
my kafz Jmiona, Króla, Oyca i Oby- 
watela 


Starając fie trofkliwie o dobro na. 
rodu pow[zechne, opatrzeniem dla nie. 
go zdolnych naczas przyfzły Mężów, 
wypelniafz naygłównieyfzą Mądrego 
Króla powinność; krzewiąc w nas o- 
chotę do nauk, zaftępujelz: miłość ku 
nam Rodzicielfką, á w nas razem Ro- 
dziców nafzych, jako powfzechny na» 
rodu Ociec, do więkfzey ku fobie 
wdzięczności obowiązujefz ; patrząc 
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na lata potomne, 4 nie wymiarem tyl- 
ko życia swojego dobro Krajowe o: 
kryślając, jako krew nafza i zacny O: 
bywatel, życzyfz uprzeymie, aby tą 
Polfka i w dalfze czafy z zafiewu prac 
twoich nieprzerwanym buynych ziarn 
odroftem, w nieprzerwany korzy ftała 
OWOC. 


Lecz niedofyć jeft, Miłościwy Kró- 
lu, zafzczepiać w Kraju nauki pożyte- 
czne,jeśli one prócz pochwał i towne- 
go tylko Rządzących wparcia, trwa- 
łego nie mając fiedlifka, 4 pewnym 
tylko ofobom okolicznościom gwoli 
wzroft biorąc, z odmianą czasów fła- 
bieć i niknać mają. Podzielone ną o- 
graniczony liczbą i czafem uczonych 
poczet, i czafem pielgrzymując trafun- 
kiem po Kraju, do pewney tylko trwa- 
ją chwili, a bez nieprzebranego źrzó» 
dła, zkądby fię uftawicznie zafilać mo- 
gły, podobne fą do owych burzliwych 
ftrumieni, które pod zadżdżone Nie- 
bo obfitym z gór przyległych fpa: 
dając ftokiem, za uftaniem lecącey 
z powietrza karmi, do pierwfzey nike 


Na 
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czemności i fuchego koryta powracać 
mufzą. Rzecz krajowi napożytecz- 
nieyfza, ma mieć równą onemu trwa- 
łość, aby jako naród zawfze fwą ifto- 
tę przez ciągle ogniwo podobnych ro- 
dzicom uwiećznia naftępców , tak co 
tenże narod przez moralne życie i 
czynność rozumną, w fzacunku i fla- 
wie u poftronnych trzyma sąfiadów, 
razem z nim bytność nierozdzielną 
mieć powinno; 4 to jeft mądre Oby- 
watelftwo., Prawem i pochopem natu- 
ry rodzą fię nieprzerwanie ludzie: fta- 
raniem władających ludźmi Monar- 
chów powinni ñe kfztałtować zacni 
ziomkowie: jedno to z drugim tak jeft 
Związane, w towarzyfiw 


1 Cywil- 
nych lepiey na świecie nie być, niżeli 
wedle ftanu fwojego dobrym niebyć 
Obywatelem. 

Handel kray ubogaca: uftanowione 
fąż tego powodu Kupieckie i Rze: 
mieślnicze towarzyftwa, Rolnictwo 
przemyslnym, 4 pracowitym fzuką- 
niem zyfków w ziemi ukrytych, fwo- 
im i obcym żywności innych potrzeb 
doftarcza: założone zatym, W rzą- 
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dnieyfzych od nafzego Pańftwach, A- 
kademie gospodarikie. Potrzebna w 
każdym kraju odsąfiedzkich gwałtów 
obrona: przez ten wzgląd zbudowane 
zamki, wyftawione i opatrzone w ryn- 
fztunki zbrojownie, zalożone Rycer- 
fkie zgromadzenia; aby wnich nala- 


dziach żołnierikich, i ną fpofobach da 
dania odporu nieprzyjąciołom nigdy 
niezbywało. Wyzwolone umiejętno- 
ści, zdaniem całega świata, naygrun- 
townieyfzym są śrzodkiem do obja- 
śnienia umyfjów, uproftowania serc, 
poprawy obyczajów ; cóż więc być 
może zbawiennieylzego, jako ażeby 
względna na obecne i potomne wieki 
zwierzchność, one zakórzenić, i do 
pierwfzego luftru przywieść na wie- 
czne czafy ftarała fie. 


Z.tego to powodu naymędrfi Kró- 
lowie Polscy, nie mając dofyć nady 
wadzeniu ludzi naukami znakomitych 
z obcych narodów, na zachęcaniu fw 
jaków do rozmaitych umiejętności, zą: 
kładali w obojm narodzie po głów= 
nieyfzych Miaftach Akademie, a pa 
mniey znacznych Szkoły: publiczne, 
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ażeby zacnego ich dzieła płodny za- 
wfze w odmiany wiek nie obalił. Wi- 
dziemy chwalebnych tych zamyfłów 
dotąd jefzcze poróżnych mieyscach 


choć martwe ślady; a same przynay-' 


mniey mury pokazują,czego żądali do- 
brzy Królowie, a jako ich gorliwe o 
flawę narodu żądze, zoftawiona sobie, 
dla krajowego nierządu i kłótni ufta- 
wicznych ćwicząca młódź zwierzch- 
ność, po części omypliła. 


Przez ten fam wzgląd, Miłościwy 
Królu, odzywiając W. K. Mci swych 
przodków znakomite sprawy, ńie tyl- 
ko- Pańlką (wą przytomnością i po- 
chwałami zachęcafz młódź. Szlache- 
cką, pobudzafz łafkawym do Tronu 
fwego przyftępem jey przewodników, 
ale 1 wtych nawet tak trudnych oko- 
licznościach,uymując włafnym potrze- 
bom czynifz pożyteczne dla narodu i 
potomności poftanowienia. Wfkrze- 
fzona Szkoła Rycerfka, niegdyś od 
Henryka obiecana; taż fama Szkołą, 
w piękne a wygodne miefzkanie opa- 
trzona, dowodem jeft gorliwey miło- 
ści ku dobru narodu, który pierwey w 
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tym gmachu, albo na kofztowne tylko 
patrząc puftynie, albo na próżne nie- 
użyteczney dumy legowilko , teraz 
w nim Muz Oyczyftych przybytek, 4 
synów Szlacheckich znaczne w nau- 
kach poftępki zpociechą ogląda. 


Bliźfi Pańfkiego ferca, Królewfkim 
imieniem i naywyżfzą zwierzchnością 
zafżczyceni, ródzone jego dzieci, nie 
tak przecie dobroczynną Króla iQyca 
fwego do fiebie zagarnęly rękę, ażeby 
zteyże famey i na nas, którzy fie 
fzczyciemy drugie po nich w łafce Mo- 

narchy pofiadać mieyfce, hoyne nie 
fpadały dary. 


Poftrzegłfzy w.nas W. K Mość od 
lat kilkunaftu ciągłą zawfze i nieprzer- 
waną a ofądziwfzy wyfokim roz- 
fądkiem z a pożyteczną dla narodu 
chciałeś sżeby to mieyfce nie raz już 
Pańnfkim okiem udarowane, okazal- 
fzym napotym gmachem ozdobniey- 
fze , łafk i hoyności twojey ku nam 
wieczyftym było upominkiem. Dzie- 
ło to jeft, Miłościwy Panie, samym 

tylko nayfławnieyfzym w świecie 
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Monarchom,, Ludwikowi wielkiemu 
we Francyi, Wiktorowi w Sabaudyi, 
Maryi Terefie w Cesarfkich dzierżą. 


wach, a Stanifławowi Auguftowi w 
Polfzcze zoftawione. Przyidą te czą- 
fy niechybnie, dobroczynny Królu, że 
późni potomkowie czytającn i 
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fzym jelzcze zufzanowaniem idźieka 


czynieniem podawać wiekom, M 
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tym czalem za nich fie teraz wy 


jąc, rozumiem, iż milizego Król 


Panu swojemu dziękczynienia złożyć 


nie potrafim, jako kiedy pilnym da 
nauk przykładaniem fię dop 


dziem z nierzonego od 
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MO. WA XIII. 


Augufta KICKIEGO Podkómorzyca Ża- 
krocžynijktego podczds róšdawaniæ mad 
grod w tymże Collegium 15. Sierpnią miai 
TUZ 


pety i nauk toby zdarzenie być 
miało, iż same przez fię ludzkie 
chęci ku fobie wzniecać, pracą i tro- 


r 


fkliwość uczynić znośne, żądz i ftara- 
nia {taċ fie krefem i zamierzeniem ofta- 


tecznym, zdrowia i kofztow łożonych 
być nadgrodą zupełn: powinneby; a- 


r] 
i 
& 


toli ani cnoty zacność, .ani nauk szą- 
cunek tego'sobie powfzechnie między 
ludźmi ziednać nie mogły, aby 'dofta- 


ap. s | Eg 
teczne Dęc 


ac same zfiebie do zniewo- 


łenia ferc i umyfłów , obcey niepo- 
trzebowały pomocy. 


Praca i trudy, które w tym oboim 
> > +16 r 


mus i gwałtowność, który zadać fame- 
mu sobie przychodzi; własnych checi 
i fkłonności wiekowi młodemu barzo 
lubych złamanie; wyzuciefię samego 
fiebie tyle dokazały, iż rządząca prze« 
zornie narodami źwierzchność, fzczę+ 
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sliwośc i kwitnienie onych na cnoty 
1 nauk pomnożeniu żafadzająca, te za- 
wady chcąc uprzątnąć, dla uczynienią 
fzczęśliwych i umiejętnych Obywate- 
lów, cnocie, i naukom pewney nagro- 
dy poftanowienie zanieomylny przed- 
fiewzieła śrzodek. Wieków doświad- 
czeniem, fkutku niezawodnego naftą- 
pieniem ta jeft utwierdzona prawda:że 
cnota i nauka naylepiey fie przez nad- 
grode zafzczepia, nayprędzey fzcżo- 
drobliwością ożywia, naymocniey u- 
pomiak mi utrzymuje, nayobfzerniey 
fzacunkiem i hoynością rozkrzewia. 


Ile fię do nauk ściąga, te Że w kraje 
nafze ani innym [posobem weszły, 
tylko hoynością panujących wprowa- 
dzone, ani zafzczepione do ftanu kwi- 
tnącego, że nie inaczey-przyfzły, jako 
przez dobroczynność kochających po- 
spolite dobro tak Monarchów jako O- 
bywatelów Polfkich , dziejów krajo- 
wych pisma dowodzą. 


Niewygaśnie pamięć dobroczyn- 
nego imienia Twojego Wielki Włady- 
fławie, nietylko idących z ciebie dru- 
giey na Tronie Polifkim Familii Kró- 
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łów, ale też nauki uczonych prawdzi- 
wy Qycze, który chcąc ufzczęśliwić 
berłu twojemu narod poruczony, ja- 
koś go obfzernych Pańftw rozszerzył 
złączeniem, tak nauk rozmaitych o- 
świecić chciałeś światłem : a gdzie 
Pańftwa Polfkiego zafiadłeś ftolicę, 
tamże umiejętnościroźlicznych zhoy-= 
nym uczonych, ńadaniem założyłeś 
miefzkanie; 


Nie odrodni w świadczeniu Polkie- 
mu Narodowi dobrodzieyftw Jagiełłą 
potomkowie, zafadzone od przódką 
swojego przez dobroczynność umieję- 
tności, dobroczynnością, że utrzymy- 
wane być powinny, uznawali i sądzili; 
kiedy między innemi dla uczonych u- 
pominkami w przednieyfzych ` Króle- 
ftwa Kościołach doftojeńftwa samey 
rodowitóści zachowane, ofobom kley- 
notem wyżfzey nauki lubo nierodo- 
witości Szlachetnym, wydziałem na 
wfzyftkie czasy fłużyć mającym wy- 
znaczyłli. 


Zmamienity między, wielkiemi fze- 
snaftego wieku IMonatchami Zygmunt 
1. chcący już to szacowne u fiebie 
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wielce uczonych ludzi zafługi nadgro- 


dzić, już dalekiey potomności naro- 
dowey, aby na uczących nie zbywało, 
Opatrzyć, fzczegulnym przywilem;na 
wzór Statutu w Krakowie, wydanym, 
Miftrzów i Doktorów nauk, tudzież 
ćwiczeniem Polfkiey młodzi bawią- 


ft” 


fię Nauczycielów, do ofiągnienia 


kich Krajowych doftejeńftw z 

rodawitością ,Szlachecką  zżgodnemi 
równie uczynił, wziąwfzy takowego 
nadania za przyczynę, iż Szlachetność 
własną sprawą i pracą nabyta, nie ma 
być za poślednieyfzą poczytana od 
tey, która zekrwią od Przodków dale- 
kich fzczęściem famym, 4 nie przemy- 
flem użytym, spłynęła. Dla czego ten- 
że Król, prawo Cefarfkie nauczycie- 
lom przez lat dwadzieścia pracującym 
fłużące, aby też w Polfkim Króleftwie 
moc swoję zawfze miało, poftanowił, 
przez któreby isami lat dwadzieścia 
młodź Polfką ćwiczący Nauczyęiele i 
Potomkowie onych Szłachećtwa pre- 
rogatyw we wizyftkim zupełnie zą- 
ży wali. 


Cozawymowa zdoła opowiedzieć 
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wfławionego zwycięztwy Króla Ste- 
fana ku naukom i ludziom uczonym 
fzczodrobliwość, którey dowodem i 
to ma być znakomitym, iż interefów 
Pańftwa i woyfka sprawowanie tym- 
że osobom poruczył, którym obce A- 
kademie z zaletą Polfkiego naradu 
wfzyftkich nauk rządy nieco przedtym 
powierzyły. Aże nietylko Obywate- 
lów nauką zalećonych; których pras 
cy,rądy, pomocy tak w pokoju jaka 
woynię mógł użyć, wielce szacował, 
aleteż Cudzoziemców, iż hoynością: 
wielkitemn Króli zwycięzca do Políki 
pociągał , świadkiem tego niezawodź 
nym fławny Krasomówca Mauret, dwu 
tyfięcy czerwonych złotych nadgrody 
roczney obietnicą do Krakowfkiey 
Akademii wzywany, a wielkim zło- 
tym, ztwarzy Królewfkiey wyobra« 
żeńiemm, uczczony od Stefana meda- 
lem. 


Ale po cóż tu dawynieyfze wzna- 
wiać przykłady, jako wielcy nafi Kró- 
łowie nieinaczey nauk pomnożenie w 
kraju fobie powierzonym obiecywali, 
tylko nadgrody i upominków dla ludzi 
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nmiejętnością celujących fzczodrobli= 
wym fzafunkiem? komnuż to naypier- 
wey, oraz nayżywiey w myślioczy 
nie wpadnie, co jelt w tey rzeczy za 
wyfokie zdanie panującego Monarchy 
day Boże w naydłużfze lata, a którey 
ze wfzech miar jeft godzien, racz 
Sprawco wfzelkiego fzczęścia zda- 
rzyć panowanie z naywiękfzą po- 
myślnością ; kto mówię jawnie tego 
niewidzi, jako Nayjaśnieyfzy STANI” 
sŁaw MAuGauvusr przenikającym rozląd- 
kiem związek przyczyn ze fkutkami, 
śrzodków przyzwoitość końcowi za- 
mierzonemu uznaje to, że jedyny spo- 
fob zakwitnienia kraju nauk, od któ- 
rych mfzczęśliwienie naywięcey za- 
wifo,na f(zczodrobliwóści kuuczonym 
zasadza fię. Jego Pańfkie tak zatru- 
dnionego czafu uftawiczne ludzi uczo- 
nych wzywania, przeftawania z niemi 
nayłalkawfze, pism nowowydanych 
z chęci okazaniem naywiękfzymprzyi- 
mowania, jego uchylania Majeftatu da 
nafzych ćwiczeniów rocznych, jego 
przykładu Stefana w medalach zafłu- 
żonym, Władyfława IV. w pierscie- 
niach uczonym xrozdawanych wzno- 
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wienie; 4 czego rzeczeni obadwa nie 
uczynili Wielcy Królowie , bite na 
drogim krufzcu ludzi uczonych wize- 
runki z dobranemi dla nich od famego 
sprawiedliwie sądzącego Monarchy 
napisami, przekonywają żyjących, da- 
dzą świadećtwo przyfzłey potomno- 
ści, że STAN1sŁAw AuGusr jelt Oy- 
cem nauk i uczonych. 


Dzień dzifieyfzy, w.przeciągu całe- 
go roku prace i trudy około nauk po- 
deymując, za kres oftateczny dla nas 
upatrywaliśmy, gdzie już ftanąwfz 
wyrok o pilności, poftępku, pojętności 
nafzey i zdatności fłużenia krajowi w 
zgromadzeniu ofob nayznakomitfzych 
odnieść nam przychodzi. Moment ni- 
nieyfży przez rok cały ftawiliśmy flo- 
dząc sobie trofkliwość, spędźżając tę- 
fknotę, za moment naymilfzy, bo za 
kres pracy, czas nadgrody; moment 
ten tnile oczękiwany, ftać fię może nie 
ztrefunkowego lofu, lecz z własnego 
zrządzenia naľzego, momentem dla nas 
źałośnym. W tey wątpliwości to nas 
jedno ożywia, iż jeśli nas los fortunny 
dzifia minie,będzie to mocną pobudką, 


20$ s 
aby w czas przyfz 
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Ni pierwizy to/raz, NAYJAŚNImY- 


szy KRÓLU PANIE 


WwxY,jako dom teni z zan 
jego, i z przedfiębranych śrzodków, 
do wiernych Monarchom i © e 
uflug młódź Szlachetną spofobiący, 
Pańfką W. K. Mością zalzczycając 
fię przytomnością, nowe coraz szą« 
cownych łafk Jgo odbiera dowody. 
Ciefzemy fię. z tąd jak nayuprzey- 
miey, a ffodką razem podjętych prac. 
odbierając nadgrodę, dziwić fię prze 
ftajemy, że tak prędki PORE LENY 
wzrolt pod panowaniem wyzwolone 
nauki biorą, kiedy nam Niebo takie- 
go zdarzyło Króla, który i wyfokim 

przykladem swoim, i nieuftającym za- 
chęcaniem, i niefłychaną od dawnych 
czalów na ludzi uczonych hoynością, 
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do zafzczepiania, pomnożenia i utrzy- 
mania onych łalfkawie dopomagać nies 
przeftaje. Poznajefz W. K. Mość do- 
fkonaley niżeli kto z nas potrzebę ich 
w każdym oświecónym narodzie nie- 
uchronną, dopieroż w tym wolnym, 
nad którym mądrze panujefz, i z tego 
to powodu prócz innych o dobro pu- 
bliczne Oycowfkich trofkliwości, je: 
dnym z naycelnieyfzych Tronu obo- 
wiązków być sądzi(z,aby młodź Szla- 
chetna, młódź niegdyś Prawodawcze, 
wojenne, sądowe i radne Urzędy 
sprawować mająca, ftanowi fwemu jak 
nayprzyzwoit(ze, a całemu Narodowi 
tak potrzebne i pożądane brała wy- 
chowanie. Wielu z Poprzedników 
twoich Miłościwy Panie na obecne 
tylko patrzało czafy, á blafkiem Maje- 
titu otoczeni nieprzenikali podobno 
owey grubey umyfłów ciemnoty, w 
którey gdy fię już prawie cała Europa 
we wfzyftkich wydofkonaliła umieję- 
tnościach, nafz tylko kray z niepowe- 
towaną szkodą jedynie zoftawał. W. 
K. Mé tuurodzony, wychowany, Król 
i Obywatel, Syn Oyczyzay i Ociec, 
Tom IL. O 
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krótkim nie jako pokazał: abryfie, €ż 
go fie uczona Rzeczpospolita w przy- 
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fzłe czasy spodziewać powinna. Już 


fie tyle Kfiąg wybo rnych, bądź prze- 
kładaniem z obcej | ch jezykow- pismu- 
czonych, bądź własną Autorów prace 
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pubticzne do ufług Oyćzyzny 
ich Miłościwy Panie wychodzi świa- 
tlo: drudzy jefzcze dalfzy polor bio- 
rac niepofpolite prac fwoich owoce 
t obiecują. Już ftarfi nawet fami 


 chwalebną z młodemi emulacyą 


uprzedzone ftarożytno» 
a prawdziwemi pożyte= 
jowi nauk powabatmi za- 
li fami dopomodz nie żdo- 
tzynaymniey uprzeymie 
] zątki w zroft 
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> zkrzewia dow- 
zakwita Qyczyfty 
język, a przez odkrywanie zakopa- 
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nych w uczoney ftarożytności bo- 
gaćtw piękniey fię niż przedtym w 
mowach, liftach, rymach i innych pi- 
smach wydając, w krótce o prym Z 
obcemi ubiegać fię pocznie. W fzy ft= 
kie zgoła mało przedtym komu znajo- 
me nauki, ite co do pożytku, i te co 
do ozdoby Krajowey fłużą, ftateczne 
sobie u nas obierająs fiedlifko, przy- 
fzłemu narodowi niechybną fzczęśli- 
awość a Wafzey Królewfkiey Mości 
Hawe rokują nieśmiertelną. Tak jeft 
-Miłościwy Królu, ta to jeft naywięk- 
fza, 4 wfzyftkich wieków i Narodów 
zdaniem potwierdzona dla Monarchów 
żaleta, pokazać poddanym nayfkute- 
cznieyfze do ufzczęśliwienia śrzodki 
i spofoby, których oświecony nąuka- 
mi rozum źrzódłem jet naypewniey- 
fzym. Niechay sobie kto chce, na sa- 
mych dziełach wojennych, na zdoby« 
waniu obfzernych Krain, na hołdowa- 
niu nowych poddanych, na wfpania- 
łych z nieprzyjaciół tryumfach wie- 
czuość imienia zakłada, i z ludzkiey 
częttokrać nędzy gwałtowney fławy 
fzuka, będą lie temu barziey dziwić,ni- 
żeli kochac naltępne czaly. Y kiedy 
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pochlebftwo na trwałych marmurach 
wyfokie bohatyrów fwoich przewagi 
i dzieła ryć będzie, ftrapiona razem 
ludzkość klęfki fwe i ucifki na czułych 
fercach rysować nieprzeftanie. Dla 
W. K. Mości wfpanialfzy nie równie 
i wfzyftkim towarzyftwom ludzkim 
milfzy późna potomność gotuje zafz- 
czyt, że wprowadzając, zalzozepiając 
ż utrzymując w Narodzie fwoim nauki 
i rękodzieła pożyteczne, ftaleś fię jego 
prawdziwym Qycem i Dobrodziejem. 


MOWA XV. 


Czyli zaprofzenie Nayjaśniey [cego Królewi. 
ca fmci KAROLA do wzięcia Inu efytu» 
ry na Xieęftwo iKurlandzkie i Semiga Ijk ie 
przez J. O. Xiążęcia jmci Antoniego L U- 
BOMIRSKIEGO Wojewodg Lubeifkiego, 

w Warfzawie dnia 8. Stycznia Roku Pans 


fkiego 1759. 


C° nayukochańfzego Oyca Wafzey 
* Królewicowfkiey Mości, a Króla 
i Pana Nafzego Milościwego naybar- 
ziey rozwefela ferce, czego wiernych 
poddanych Jego wyciągają chęci,i cze- 


go całey Oyczyzny: nalzey życzą 
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pragnienia: to wfzyftke 
czone zbiorze. mam Pa. 
legą moim oś 
wicowfkiey M 
darów Monarfze fwemu Rzeczp 


ta nafza, za dą wlz) 

1a Seymie walnym Roku 1756: dała 
moc i zupełną wł yjaśnieyfze- 
mu Królowi Pam nu Miłościwe 


mu, po zeyściu Kietlerow(f iey Linii 


oddać innemu Xięftwa Kurlandzkie i 
Semigalikie, i wybranie do tego Ofo- 


by ij Familii opątrzney jego poleciła 


cięiktórey zrządzenia: zę 
przez ZOrnos Którey zrządzeniem kie- 


dy fzczęeśliwe losy, przez oddane Di- 


lomna dofta ly (i r uralan: {7 
ploma doltaiy fie w waleczne rece Wa- 
1a da BAJ, rir . rinur MA r . 
fzey Królewicowfkiey Mości, nie zo- 


{t aje nic V ecey, ty lko ażeł 


Krolewicowlka Mość, da wzięcia, na 
też Xieftwaą, uroczyftey JInieefytauw 
“1e , ) tnu ejtytury, 


I śpiefzyć raczył 


Czuć to mufi. naymiley 


Król ew ico W fkiey 


D 
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vosci synowi e 


serce, co 


rp 


; 


ca myśli 


Wrodzo- 


ney miłości, wlłewają w niego, i w 


ką radość i pociechę Oycowfkie jego 


inym zla- 


i$ Z Kol- 


ey Króle. 


zňa łafk i 


SE 1] 

/ aaia 
nieyize- 
łnde 
HOŚSCIWE»- 


sm PL 17 
rece W 2- 
I, nIe Zo- 


$ Wafza 


Jecia, na 
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opływać będą życzenia, kiedy w ręce 
kochającego syna, tę drogą i fzacow: 


ną Korony fwojey perłę, i nay przed- 


nieyfzy Berla Pollkiego kleyno 
RAT: 


2 : a TRAPAN 
dum Kurlandzkie, dziś pi 


644 
Ze- ziozy: 


Z jaką to zaś całego Królef 
fkiego dzieje fię pociecuą, że Kray 
Kurlandzki i Sgmigalfki, od oitatnie- 


go ztak miłych nam Jagiellonów Kro- 


la, przyłącz 


i wyn iefiony 


kochaney fii i w 
Ofobie Wafzey r Mo- 


9 


p ZY L-: R PORE. p = TPR 
ści doftaje? trudno tego wymowic: ja 
b J } 


to tylko powiem, że ICY LIĘ, 
Rodacy nafi, N y Panie, 
niezmiernie k fie z tego 


ftopnia G 


witépujefz, « iefza i wefela, mając mo- 


cnąt 


wfzych w Europie Tronów, zbierem 


cnót Twoich, i wyborem wielkich 
czynów, utorujelz drogę. 


rz SEZ AE tj 
Zafzczyt zas I fz 


nafzey,że ma fpofobność, ę uko 
chanemu Krolewikiemu pr ye Dg. 
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mowi; na co, wielki fzafunek krwi sne 
wfpót - Obywatelów i utraty Fortun, ści 
łożyła obficie. jefte 
Zacni tudzież i waleczni Kurland- I 
czykowie zteyże krwi, która im nay- wic 
więcey dobrego uczyniła, á tak wale- żąd 
cznego w Woylfkach, Auftryackim, Bra 
Francufkim, Rufkim, flawy dzielności Eu 
pełnego, odbierając Pawa, za nayfzczę- | chii 
śliwfzych fię mają, imy Im, jako ko- dan 
chanym Braci nafzym trwałości tego ora 
fzczęścia, ferdecznie życzemy. mó 
wy 
Pozwolifz zaś Wafza Królewicow- Tv 
fka Mość, abym i ja, przy tak wielkim ftw 
Nayjaśnieyfzego Oyca, Nayjaśniey- fto 
fzych Braci, Sioftr i Familii Twojey, fzy 
przy Oboyga Narodów, przy Xięftwą Se 
Kurlandzkiego,przy z przymieczonych ca, 
Dworowi i Potencyi; ukontentowaniu ne 
ośmielił fię i moje (zczegulne jakożkol- gle 


wiek pomieśció,i Wafzey Królewicow- 
fkiey Mości z iespektem oświadczyć, 
który jakiemiżkolwiek ufługami me- 
mi, ale karziey fzczerym i dozgon- 
nym przywiązaniem do Pańfkiey i u- 
kochaney Jego Osoby, zafzczycony, 
å wierną przy Boku Jego uflugą z wła- 


yek krwi 
Fortun, 


Kurland- 
im nay- 
ak wale- 
tyackim, 
zielności 
ayfzczę- 
jako ko- 
ści tego 
7. 
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wielkim 
jaśniey- 
PFwojey, 
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2 WICOW= 
adczyć, 
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iey iu- 
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sney Waszey Królewicowíkiey Mo- 
ści Dobroci, ufzzęśliwiony byłem i 
jeftem. 


Pódźże już Nayjaśnieyfzy Króle: 
wicu Panie móy i Xiążę Kurlandzki, 
żądze Qycowfkie Nayjaśnieyfzych 
Braci i Domu swego, Narodu nafzego, 
Europy i z przymierzonych Monar- 
chij, wiernych=przy tym Twoich pod- 
danych Kurlandczyków , powfzechne 
oraz wfzyftkich, i jeżeli godzi mi fię 
mówić; i moje, jako naypomyślniey 
wypełnić. Czeka pożądanego wjazdu 
"I wego, nietylko Polfka, Wielkie Xię- 
ftwo Litewfkie , Stołeczne to Mia- 
fto Warfzawa,mieszkanie Nayjaśniey- 
fzych Królów Polfkich, powfzechną 
Senatu i Stanu Rycerfkiego świątni- 
ca, ale wfzyftkich otwarte, upragnio- 
ne, i powfzechną radość wyfilone wy- 
glądają serca i umyfły. 
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go KROLE- 


ta IC ur landzk kies 
Imieniem tame- 


zaj 


ego Collegium Jezuitow przez X. Bar- 


wicza Profefsora pA E S.J. 


K 


N iewiem, Nayjaśnieyfzy Panie, je; 
= N'zelidniaą tego, którego przedwie- 


7 


iebios wyroki, a zgodne Oby- 


watelów, chęci Wafze Królewicow- 
-d w [7 
fka Mość na tey udzielney Kurlandz= 


iego X twa, Ww któr Cie witamy, 
j f TI d 
aoltioynos i Sẹ 
so wefeld uczefti 
re 
>xiozlisy(i Taco m 
zycz UW ll Jego | 


rzy nadniu ninieyszym z tak miłego 


i wielce flugom fwoim pożąd: 


Królewicowfkiey Mości ciefzemy fię 
przybycia. Oni wprawdzie naten czas 
niezwyczayney radości dowody wu- 
pczeymych zamykali chęciach, w we- 
fołych wy 

nych rozwodzili powinfzowaniach, i 
wtak licznych, o jakich ftarożytne 
nie wfpominają dzieje, okazy wali Or- 
fzakach i fłufznie: Abowiem za 
dzeniem łafkawych Niebios tege 
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zali widokach, w obfzer- 


ROLE- 
andzkie- 
m tame 
X. Bar- 
twa S.J. 


nie, je; 
„edwie= 
e Oby- 
WIcow- 
rlandz= 
itamy, 
ięk[ze- 
li nay- 
> któ- 
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milego 


D 
c 


sobą witali Rządcę, 
dzięzne Nayjaśniey (zych Monarchów, 


Przodków W. R. Mo: ści nieśmiertelne 
ozdoby,i właściwe Jé j 
Krolew fkie przymioty złote im obie- 
cywały wieki, i nieomylne wfzyftkie- 


go ufzczęśliwieni: 


d wod 
ąC m:i 
ność: nieporównana ku pod- 
Í 25 1 n rzenin } 
awos IW} || CIIU ICII 
w ufi trofkliwość, nie inną 
OW 1 tecz ych 1 iz einyen 
Króle wfkiey Mości wy- 
Im CzY!ł Y Zieję, tylka że 


+ , Y . ` 
ęśliwym jego Panowaniem wol- 
ności ich, swobody, } prawa nieosza- 
; zyfk wezmą; orez sprawiedli- 


;ć i pokóy, któremi jedynie w cało- 


ści dzierżą fię Narody, naypożądan(ze 
zakwitnienie mieć bedą. 


Te były, Nayjaśnieyfzy Panie, o- 
fobne i nayiftotniey(ze przyczyny, 
które życzliwych W. K. Mci podda- 
nych przy powitaniu takowego nad 


j 
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fobą Rżządcy jak wielkim ubłogofławi- 
ły fzczęściem; tak niezwyczaynego 
wesela takie wnich sprawowały fku- 
tki, jakie nietylo ninieyfzych czafów 
w Zagranicznych Narodach głęboką 
znaleść uwagę, lecz i w potomnych 
Dziejopisów pracach wiekować go- 
dne. ` i 


My zaś Nayjaśnieyfży Panie, acz 
na dniu ninieyfzym z upragnionego 
W. K. Mości przybycia niewyfławio- 
ney radości znaki nie w głośnych '0- 
krzykach,ani w rościągłych Krafomów- 
fkich wyrażamy powitaniach; lecz w 
naywefelfzych Twarzach , a barziey 
w fzczupłych serc naszych mieścić 
amufiemy granicach: atoli Nayjaśniey- 
fzy Króiewicu, kiedy przezornym 
głębokiego rozfądku okiem w niniey- 
fzego wefela nafzegoprzyczyny wey- 
rzy(z; radość. nafzę nad ufzczęśliwio- 
nych już Twą władzą Kurlandzkich 
ftanów błogofławieńftwo przeniefiefz. 
One abówiem pomyślnych żądz ira- 
dości swey ,nieogarnioną wielkość, 
ra mnogie i jak naydłużfze łata, któ- 
rych W, K, Mości powfzechnie ży- 


ofławi- 
ynego 
y fku- 
zafów 
łęboką 
nnych 


iC g0- 


), 4Cź 
onego 
jawio- 
ch 0» 
m o W- 
ecz w 
rziey 
ieścię 
niey- 
nym 
Tey- 
Wey» 
Wio» 
skich 
fiefz. 

i ra- 
(OŚĆ, 
kto- 
ży- 
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cza, rozpoftrzeniać i rozciągać mogą; 
i niemniey z wdżięczney Twarzy 
Panikiey długoletnie ciefzyć fię, jako 
też fłodkich fzczęśliwego W. K. Mo- 
ści Panowania pożytków z zayrze- 
niem poftronnych Narodów kofzto- 
wać będą: my niewymówną ferc na- 
fzych radość z widzenia naywfpanial- 
fzey dziś Twarzy fławnego fławnych 
Monarchów potomka w jedney nay- 
krótfzey, przeto naywefelfzey nam 
chwili cieśnić mufiemy; 4 innych cza- 
sów głoficielami walecznych dzieł 
Twoich, i nieśmiertelńych chwalebne- 
go Rządu zafzczytów, nie, zaś widza- 
mi będziemy. 


Ten jet jedyny moment łaf(kawie 
nam udzielony, który krótkim i nie- 
nafyconym spóyrzeniem naypietwfze 
ftarożytnych świata Rządców zalety, 
naycelnieyfże Monarchów ozdoby i 
cnoty utelknionym długo żądaniom 
widzieć daje: . Y co przy pomnoże- 
niu radości, tuteyfzym miefzkańcom 
godny nie zagubioney wiekami pa- 
mięci sprawuje zafzczyt, w powtórzo- 
ney Nayjaśnieyf(zych  Królewiców 
Pollkich bytności wspaniałe one Mo- 
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narchów przymioty widzieć daje: raz 
w Władyfławieczwartym N adi iśniey- 
fzym natenczas Królewicu, potym 
nieporównanych dzieł Monarfze Pol- 
fkim Stołeczne to Miafto udzielnego 
Xięftwa Słuckiego łafkawie niegdyś 
odwie A Ryt AL dziś w Twojey Nay- 
jaśn 1ie fzy Karolu Osobie, miedzy ro- 
żliczn iemi cnotami Przodków Fwoich, 
W ładyfławow(kich oraz przymiotów, 
1 
| 


chwalebnych czynów, i dalfzych na- 


dziei haywłaściwfzym Obrazie. Ta jeft 
naypożądańfza ,. mianowicie  nafzey 
radości przyczyn PODANA USC? pora, 


która nam fługom Twoim Nayjaśniey- 


fzemu Domowi Twemu niefkoncze- 
nie obowiązanym i OQycowfkich i 
Macieczyńfkich łafk, które Ci ze 
krwią Dzied ję wem są wlane, dziś 
w oczach naymilfzy w Twey Osobie 


żą cel niewypowiedzianych 


Przyimuyże tedy Nayjaśnieyszy 
ewicu, za ten nieofzacowany u- 
potmainek udzielającey fie łafki i prz 

tomności Twojey w naywefelfzych 
dziś twarzach wieczney wdzięczno- 


mną 
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jako 
przy 
przy 
fię O 
my 
zafz 
Kur 
Cha 
śnie 
doft 
gi j 
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obowiązków 


uz 
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znamiona: oraz tę naymnie) 
kę Gako ME ) w 


rr” 
A Lope zas j 

teyf: j mieysca :d 

nalz Panie, jako ninieylzey ra losci L 


A END Woj: wefela t 
iczęfinickwoa-nalz przyznać winni 
a ) 

jeton) E wk za Stalą i wiekopo- 

z aorea A 


a W zjednaniu, 


żale rwechoczym, å Godności Twey 


mną ufilność nie 


przyzwoitym tak wielkiego Gościa 
przyjęciu z zabrantiem wiecznych na 
fie obowiązków. nielkończone fkłada- 
my podziękowanie: oraz jakoś n miał 
zafzczyt przy ofiągnieniu 
Kurlandzkiego fłużyć w podawaniu 
Chorągwi; tak gdybyś temu Nayja- 
śnieyfzemu Pana dalfze w wyżlzych 


doftojenftwach mógł poświęcać pofu- 
gi, jak nayafilniey żądamy. 


NO k O 
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nigd 
KXiążgcia Kurlandyi Erneta BIRONA do 

Nayjasnieyfzey Jmperatorowey po [wym L 
na Xigftwo przywróceniu t762. tłumae kow 
czona % Niemieckiego na Potfkie, ści ^ 
Przez X. Dawida Plchowjkiego S. I. Mož 
niep 
M dobroczynność „i. łafką na- na z: 
leść fię więkfza nad tę, którą mi nyi 
W afza Cefarlka Mość, i całemu domo- Dsg 
wi mojemu miłościwie okazać raczy- NORSE 
ła? Xjąże bez wolności, bez swey MENS 
dziedziny i kraju, bez pomocy i obro- fzan 
ny widzi fiebie przywróconym do teb ZO 
go, czego go niepomyślny los fortu- fobą 
ny wprzeciągu tak wielu lat pozba- Nat 
wil A nic zgoła jedno zamiłowanie OR 
sprawiedliwości, którą W. Cefarfkiey przy 
Mości obok z fobą przy Tronie osa- krór 
dziła, tego dokazało. fktac 
bys 
T4, jedną razą rozrywafz W. C. M. swej 
ten węzeł,około którego niefprawiedli- ce i 

wość i gwałtowność tak mifternie pra- ła, 


cowały. Rozwięzujefz tych, który- 
cheś niewiązała; uwefelafz tych, któ- 
rychęś nigdy nieutrapiła ; ufzczęśli- 


JE 
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po fwym 
. tłumam 


S. J, 


afką nas 
tórą mi 
1 domo- 
raczy» 
ż swey 
i obra- 
| do też 
; fottu- 
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wiafz tych, do których niefzczęścią 
nigdyś fię nieprzyłożyła. 


Lecz jako ja mogę albo potrafię tas 

kową dobroczynność, wedle wielko- 
ści wagi, godnie uczcić i uwielbić? 
Może i całego Domu mego fiły temu 
niepodołają. A ztąd pewnie zoftałbym 
nazawize trofkliwym i nieuspokojo- 
nym, $dybym niewiedział, iż W. C. 
Mść inatych łafkę swą i dobroczyn: 
ność fzczodrze wylewa, którym nie 
więcey, prócz dobrey. woli i chęci u- 
fzanowania i dziękczynienia nie pas 
zofiaje. Jakoż to dwoje do grobu z 
fobą wezmę, 4 to tak, iż oraz moim 
Naftępcom, toż dziedzictwem w po- 
tomne zoftawię czafy. Teraz zaś 
przy naygłęb(zym dziękczynieniu ; 
króre, upadając do nóg W. C. Mości, 
fkladam, zanofzę pokorną prożbę, iż- 
byś W, C. Mość mnie i dom moy w 
swey łafkawey i wielowładney opie- 
ce i obronie mieć ftatecznie raczy” 
ła, 
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Niemieckiego przetozona. 


Przez X. Pilcbow) 


EK iedy mie wyraźny. 


nafzego, A mojego nay Talkas awiże- 


8 
go Pana i Oy yca ztąd na czas niejaki 
do fiebie wżywa; tedy omiefzkać tego 
nie mogę, iżbym temu naymi I(fzemu 
Zgromadzeniu mojemu nie miał prze 


łożyć żem do władzy tego Xięftwabez 


mojego przyłożenia fię i ft 


arąnia, ale 
jedynie za ZBY ym rozporzą- 


dzeniem Króla Jmci, któr y to Xie aftwo 


bez Pana daley widzieć 6 niechefał, za- 

wftawieńiem fie Przefławney pamięci 
v + 

Jmperatorowey Elżbiety, przylzedi. 


jeślim w przeciągu czalu tego, ktore- 


gom spokoynie tę doftoyność dofia= 
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7, 


dał, wfzyftkich chęci i żądzom zado- 
fyć nieuczynił, tedy to przypifać pro- 
fzę niemożności ludzkiey, nie zaś W0- 
lii ochocie mojey. 


Ufam iż poftępki moje wfzyftkich 


cnotl 
SV al 
wfze 
Krol 
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so KARO- 
z. do xgro- 
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t703. % 
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cnotliwych przeświadczyły, żem nic 
gwałtem i bezprawnie niepoczynał, o- 
wfzem we wfzech czynach: moich 
Królowi i Rzeczypofpolitęy uczynio- 
ną przyfięgę i obowiązki z tuteyfze- 
i Stanami zawarte miał przed ocze- 


m 


ma: przeta tey byłem nadziei, że 
z wami, dobrowolnie i jednomyślnie 


moóżOffey Tal przyfięgi, wierności, nie- 
rozerwanie i spokoynie wiek moy 


ale, jakom fie wnadziei mo- 


przepędz 
£ a, 

5 c > . JAGEZ) t 
jey zawiodł, aż nadtom doznał. 


Przypominać wam -i wyliczać 


wfzyftkie przeciwności, które mię od 
powrótu mego z wod, ofobliwie dwu- 
dzieftego czwartego Grudnia pptkały, 
zarzecz mniey potrzebną sądzę; po- 


nieważ wlizylcy świadkami jeltescie, 


iż takiemi przeciw mnie krokami po- 


ftąpiono, przeciw którym fama rodo- 


witość moja zupełnieby mnie ubeśpie- 


czyć powinna. Przez y ten czas 
na wfzyftkom przez szpary patrzał, 
abym Majeftatowi, Rzeczypofpolitey 
i pozoftałey przy mnie części wier= 
nych Obywatelów pokazał; iż póki 


Pa 
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powinność Urzędu mego obecności fzen 
mojey na tym mieyfcu wyciąga, póty tey, 
onego odftępować niechcę. żadi 

fzor 


Nic mię jednak barziey zranić nie 


mogło, jako gdym powziął, iż niektó- JA 
rzy z Szlachty, bądź to z bojaźni, pło- ŻE 
chości, bądź dla jakiey prywaty, prze- bym 
ciw przyfiędze,fumnieniu i poczciwo- spra! 
ści, powinne obowiązki ku Królowi'i opłal 
jego rozkazy i wzgląd na zefłane tu wać, 
Senatory mimo fię puściwfzy,do uczy ŻY 


nienia takowych kroków dali fię prze» 
mówić, które dotąd nabytą fławę O- 
bywatelów Iżą i hańbią. 


Dway tu Przezacni Senatorowie RZ 
przytomnemi są dla utrzymania Kró- dz 
lewikiego, Rzecżypofpolitey i mojego JE 

MT" MOR: ż Na 33 mi 
prawa: idzcie za ich poradą, å nieday- fili 
: ; i AR" ali 

cie fię od wierney kunim ftałości w o» 


kolicznościach ninieyfzych odwieść. 


Mnie już ten czas nadchodzi, które- 
J 


go od miłych Obywatelów tu zgroma- RE 
dzonych oddalić fię mufzę,gdzie mi już zd 
nic niepozoftaje, jedno abym upewnił prz) 


was, że wafzę wierność i życzliwość 
zawfze [zacować, tudzież Nayjaśniey- 
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becności fzemu Królowi Jmci, Rzeczypospoli- 
83, poty tey, ba całemu światu wafzę ftałość 
żadnemi przeciwnościami niewzru- 
fzoną ogłafzać będę. Bywaycie zdro- 


anić nie 

I EG wi; dotrzymuycie chwalebnego przed- 

ó- : i a ; 

źni, pło fięwzięcia, a naymniey niewątpcie, 
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1. Ww. Jmci Pana Stanifława % Burzyna BU- 


torowie RZINSKIE GO Kafztelana Sm 1oleńfkieg go 
ia Kro- dzigkująca KRÓLOWI Jmoi za Wywyż- 
mojego fzenie % Br: ze fi iega na Smoleńfkte Krzejlo, 


miana w Wi arfzaw ie podczas Senatus Con- 


nieday- 

zy aż filium zafałym w Roku t758. 

wieść, A Z: 
a Brzefkiego na Smolenńfkie przefa- 

które- | dzonemu Krzefło, gdy mi zapo- 

groma- mnażające fię we mnie W. K. Mei Pa- 

mi już na mego Miłościwego łafki dziękować 

pewnił przychodzi, zaftanawiają mię różna 

liwość różnych rozumienia: jedni dany sobie 


śniey- honor zafługom fwoim przypifują, dru- 
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dzy Dziadów i nad Dziadów swoich 
familie, z zadawnioney wydobywając 
pamięci, famym urodzenia lofem da- 
ne sobie wakanfe, za należące swoim 
rodowitościom być sądzą. 


Ja do obóyga w tym mniemania 
nieznam fię, bo zafługi moje (jeżeli 
jakie fą, czy były) albo przytępiać, 
albo ich w cale niepamiętać poświęca- 
jąc dobru pospolitemu przedfięwzią- 
łem; Antenatów też moich po krwa- 
wych Marfa pracach niepnfiętnie na 


TZ; 


zafługi ich w Podfkarbftwie Wiel- ; 
kim Koronnym zagrzebionych wfkrze- czy 
fzać niechcę. 


Dociekam i dotykam zrzódła z któ- cy 
tego wizelkie wyplywają ufzczęśli- mu 
wienia, pokornie Panu Panów dzięku- ry 
jąc, że mi ten szpaler, który w niedo- mo 
ścigłych wyrokach swoich od wieków ŻY! 
wymalował, z czafem odwinąć iprzed _, W! 
światem,czymem jeft,pokazać raczył. ny 


Aże wfzechmochość Twórcy do 
wydofkonalenia dzieł fwoich częfto: 
kroć jako Inftrumentu używa tworze: 
nia, czyniąc je uczę 
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y, toś W.K. Mość Pan 


móy „Mi óściwy mnie do honoru dzie- 


fięcią liniami pomkną wizy w gorę, u- 


czynił. 


A zatym Mnc onarcha Daw- 


cy ź cia, toja W.K., Mości Panu me- 
mu Miłościwemu Bawi cy honoru (kti j- 
ry fię równa ży rciu) powinienem, tym 
moje za Ikryślając krótkie dzięk 
życzeniem: Żyi Nayjaśniey! fzy Panie 
Wnuków Wnuki licząc, nieśmiertel- 
ny, w sercach Era: poddanych dzie- 


dzicząc. 
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J.W, Jmci Pana Jana Piotrą SAPIEHY, 

Starofty Ryzkiego i Uświadfkiego, Hetma. 

na Woyfk Polfkich w fluśbie. Dymitra Ca- 


ra będących do Króla fmci Zygmunta III. 
miana, 


NJ e jeft tak w ftateczności fwey u- 
* ftawiczne fzczęście, aby raz 
człowiekowi pobłażywfzy, już fię z 
nim miało zawfze łafkawie obchodzić; 
ani też tak byltrey frogości, aby nim 
o ziemię uderzy wlzy, rękę podać, i zag 
dźwignąć nie miało Pominąwfzy wie- 
le przykładów, w których świat kun- 
fztom fzczęścia fię przypatrował,świe- 
Ży wizerunek na oczy wizyftkich po- 
łożyło. Któż kiedy mógł być w więk- 
fzym kochaniu u [zczęścia, nad Pana 
tego, przy którym ludzie Narodu Pol. 
fkiego dofyć przeważnie, kofztu nie 
załując, zaciągi uczynili, który już bę- 
dąc od fzczęścia jakoby przeminiony, 
sam tylkó fzczegulny, u wfzyftkich 
nieznajomym i znieważonym, w do- 
ftatkach obnażonym, jednym razem i 
woayfką bez żoidu potężne, na utrzy- 
manie, fkarbów nie mając zaciągnął, 
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fzerokie Pańftwa twierdzami warow- 
ne, jednym zapędem pofiadł,nie zliczo- 
ne woyfka hardych nieprzyjaciół za 
łafką Bożą, i dzielnym meftwem Ry- 
cerftwa cnego Polfkiego porazil- Ja- 
koż już wfzyfcy do niego ręce ścią- 
gali, za f(zczęśliwych fię mając, komu- 
by fię pierwey doftało bramy fzaty je- 
go dotknąć, á prawie flufznie one po- 
ważne fłowa Juliufza Cesarza mogły 
mu być na ten czas przypifywane: ve- 
ni, vidi, vici. Lecz zawfze w nagłym i 
wysokim fzczęściu predka. odmiana, 
niechce Pan Bóg w dofkonałym fzczę- 
ściu nikogo mieć na świecie, niechce, 
aby wielmożniey rozumiano o kim, 
mimo niego famego. Ledwo fię co o- 
beyrzawfzy, aż onego błogofławione- 
go wfzyfcy złorzeczą, lżą i fzkalują. 
Woyfka niedoftatkami, pracami, i for- 
telnym nieprzyjacielem nieuftraszo- 
ne, niezgoda wnętrzna rozrywa. Pro- 
wincye przyfięgi zapomniawfzy, Pa- 
na infzego fzukają, poddani wiarę ła- 
miąc odftępują, nieprzyjaciel konający 
serce i górę bierze, ten z biedną dufzą 
z niebeśpieczeńftwem zdrowia tułając 
fię ucieka, zatym cóż mogło być n4- 


ście do końca opuściło, zle tak nim fo- 


wfzy, i nawzórludziom wy- 
ftawiwizy, wnet fię pogodnieyfzym 
ftawa, i na fwoje cele nawodzi. O 
czym iż fama rzecz doftateczną spra- 
wę donofi W. K. M. fłów próżnych nie 
potrzeba , gdzie treść cała wiadoma 
jet. A toli © wpierwfzym powodzę- 
niu Rycerftwo, tamto, poddani W. K. 
Mości,którzy na pierfiach fwych zdro- 
wie Pana tego piaftowali, nieśmiertel- 
ną fławę dzielności (wych w przednim 
zyiku sobię poczytając, oto zawize 
ufilowali, aby zkrwawych potów ich 
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nieuftanną fławą, i przy 
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wfzy, dla ozdoby i flawy Oyczyzny 


fwojey zdrowia nież: , i wiek- 
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viasney Wytoczyli, do tego z 


naciągali, aby jako nayprędz 
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rzyjaciela kopając, rozruchy niefpo- 


mizernieyfzego ? nie już go fzczę« 
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mógł. Do czego aby snadniey i prę- 
dzey dóyść mu przy fzło, torowną mu 
do tego drogę podawali, pomoc i ra- 


tunki, przy ftoy nie znich wy bawiając, 


Majeftatu W. l 


Do czego 
kiey pobudki i on fam ochotne îi do- 


bre lerce miał, ienoż zawady, których 
Dre IELCE >) , h 


.[zkodzi- 


ły; wiec i zatym 
w Pańitwa te, z n zwłoka 
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ftała, nie w niedballiwie jego, ale w 


przewrótnych ludzi fercach w ina by 


fie znaleść mogła, oczym teraz -R y~ 
cęrftwo przed W. K. IMością nic nie- 
1 Ale T a pe dg] le r 
chce wipominać, ztym ię ty iko ną 


ten czas oświadczając, iż nieult 


toru urodzonych Polaków, zawize im 


jet ftodka śmierć dla Oyczyzny,wdzię- 
czna dla fawy, a do tego jako lu: 


jącym nie 


dziom chleba £ | ywa 
kra dla uczciwey wyfługi. Z wie- 
u różnych 4 nieprzyjaźnych powie» 
eftat W »K. Mści mógł być do 


z 


Ad 


C2 


urażony, onym też rozmaite opi- 
nie, okazye, rozumienia choć niepew= 
ne olasce W. K. M. przeciwko nim 


a56 SO x W 
podawały; zawfze ten bywał z nami 
zwyczay u cnotliwych synów Koron- 
nych, iż od Pana fwego urazy, jeśli 
mieli jakie, umieli znofić, i wiarę pod- 
dańftwa (wego wcale zatrzymywać, 
eni też doteyże Matki fię odzywa- 
jąc, i wiecznemi poddanemi W. K. Mo- 
ści fię być poczuwając, afęktem pierz- 
chliwym Wodza ująwfzy, A dobrotli- 
wość natury W. K. M. fobie uważy. 
wizy, powinna powagę-i wiarę pod- 
dańftwa fwego nienarufzoną W. K. 
Mości oddając, przy doftojeńftwie Ma- 
jeftatu Pańfkiego gotowi byli zawfze 
i fami zdrowie fwe położyć, tey będąc 
nadziej, iż W. K.M. zwyczaąyną miło- 
ścią i chęcią jako do poddanych ujęty, 
fiawie ich nikczemnieć nie dopuścisz, i 
w pewney wyfłudze przefzkodą być 
nie zechcefz , ale mając miłościwy 
wzgląd, jaką przewagą, długiemi pra- 
cami już na zemdlone zdrowie fwoje i 
oftatek nieznifzczałych przez niedo- 
ftatek doftatków fwoich,odwąży wizy, 
aprawie i samych fiebie zapomniaw- 
izy, pochyloną i prawie zelżoną fławę 
swoję, którą poczciwy Polak wiarą i 
cnotami poświęcając, u poftronnych 
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Narodów fłynął, i zginienie wyfługi, 
z których za czafem po długich pra- 
cach. odpocząwfzy, uciefzyć fię spo- 
dziewali, do pierwfzey rezy ledwie 
wdźwignęli, raczey przedlięwzięciu 
ich Panu temu, którego na ręce swe 
wzięli, dopomagając świątobliwym 


, przykładem niezwyciężonych Przod- 


ków, których ta naydofkonalfza ros- 
Kofz, i naywdzięcznieyfza zwierzyna 
była,upadłym ludziom bez braku ofob, 
samego tylko ratunku potrzębującym 
u nich, dodawać pomocy. Ale na cóż 
daleko przykładów fzukać , azaż ta 
już i W. K. Mości nowina? wieki na- 
fze już doznały tego, oczy fię napa- 
trzyły, ręce dotknęły, już tak powa- 
Żny zwyczay w przyrodzenie fię W. 
K: Mości obrócił, którego nieodmie- 
niając dobrocliwości natury fwey ku 
Panu temu, nieprzyjaciela jego zwy- ` 
ciężając, A do pohańbienia onego po- 
magając, ratunków (wych użyczać nie 
zaniechafz.. Za co acz prawie wfzy- 
ftek świat i potomne wieki nie zapo“ 
mnią z ławą zapłaty zgotowaney W. 
K. Mości, jednak i Rycerftwo tamto 
wierni poddani W. K, Mości, co fobie 
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znać snadnie możefz, i Pana nat 


czas nafzego uprzeymą (Kłonnoś: 


jego z wrodzoney dobroci fwey 
K. Mć, pogardzać nie będziefz 
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a Rycerftwa tamtego jakież 


prace, doj jakich mi na ten czas fzcze- 
ra ich proftota dodała rady, więcey na 
odwagę ich patrząca, niż. na wagę te- 
go, do dalfzych mu przyfiug do dając 
ochoty, wdzięcznym fercem W. Kró- 
lewika Mość przyjąć nie zaniechafz. 
Co wfzyftko niech będzie ku nieśmier- 

telney fławy doftojeńfttwa Majeftatu 

Waizey Królewl fkiey Mości Pana Na- 


fzego Miłościwego pomnożeniu. 
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[| ubo znam to do fiebię, że włożo* 
POR na mnie od całego Rycer- 
ftwa Bolfkiego ciężarowi nie wydołam; 


na ufilne atoli nałeganie, wyłamywać 


fie z rozkazów jego, anim chciał, ani 


ni należało. Tego fię albowiem 34 
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lem, żebym woli jego opierając fię, 
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*niedał z fiebie poznaki, żem W nàyo- 


kropnieyfzym Rzecz) wtyki rą- 
„wigać. 


żie, ochoczo jey niechciał poc 
Wigo kiedy tak ogromney rzeczy, a- 
ni rozumem obiąć ani ramionami ni 


mogłem wesprzeć, tym przyna 
jednym spofobem, moję ku Rzec 
spolitey miłość, przy wi i sza- 
ćunek okazać pragnąłem;zebym wizy- 


fiko to wam wiernie doniofi, co ono 
mnie jednomyślnie poruczyło, Nie- 
pojedynokrotnie przez Pożów na: 
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fzych, a jeśli gdzie tedy nayufilniey 
naprzefzłym Seymie Krakowfkim u 
was doprafzaliśmy fię: iżbyście z mi- 
łości wafzey ku Rzeczypofpolitey do- 
łożyli ftarania; żeby wolność naszą 
prawami obwarowana,i wfzelką zdrową 
radą ukrzepiona, żadną przemocą na- 
rufzana i gwałcona niebyła. Co, że- 
śmy niewymogli ; nafi Pofłowie na 
was wfzyftkę winę, wy przeciwnie na 
Pofłów zwalacie: lubo ci powiadają, 
że i sami wolnie o Rzeczypospolitey 
z wami pomówić nie mogą, i wy od 
nich domagacie fię więcey, niżliśmy 
im polecili. Z kąd jak wielki ufzczer- 
bek Rzeczpospolita ponofi, jeft wam 
wiadomo. Z tey przyczyny już nie 
przez Pofłów, jakośmy dąwniey z was 
mi ofwobody i prawa nafze obrady 
miewali, ale sami na to zebraliśmy fie 
pole, żeby więcey Senat na Pofłów, 
ani Pofłowie na Senat sprawiedliwey 
fkargi kłaść niemogli. My przeto sa- 
mi rzecz (wą popieramy, którey nie- 
dawnemi czafy w licznym Senatorów 
gronie i wizyftkich ftanów zgroma- 
dzeniu na Zamku u Jego Królewfkiey 
Mości gruntowną daliśmy zasadę, 
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W czym to nam jeft wpodziw, że Jmć 
Pan Kafztelan Poznańfki nam imie- 
niem Jego Królewfkiey Mości nie na 
wfzyftkie wniefienia nafze odpowie- 
dział. Otoż ponieważ to do potrzeb 
Rzeczypospolitey należało, poftano- 
wiliśmy przed wami powtórzyć, iżby- 
śmy, co wy o Rzeczypośpolitey my- 
ślicie, mogli wyczerpnąć. 


A naprzód, to naywięcey Praw i 
wolności nafzey dotyczeć zdaje fię. 
Woynę przedfięwzięliśmy , opuściw» 
fzy własne około gospodarftwa ftara- 
nia, gotowi bronić Oyczyzny tu zje- 
chaliśmy. Ale po co nam tu zjeżdżać 
fię potrzeba było? dotąd zupełnie nie- 
wiadomo. „, Wfzakci to całe Rycer- 
» ftwo Jego Królewfkiey Mości jeft 
„ obowiązane, żeby w niebeśpiecz= 
„ nym Rzeczypospolitey lofie, kie- 
» dybykolwiek zawołane było, na- 
» tychmiaft zjeżdżało fię, i nieprzyja- 
„ ciellkim na granice Pańftwa najaz- 
» dom, odpor dawało. „ Tak jeft. Ale 
że dopiero nikt fię do grahic nafz ych 
niewdziera, nikt nam nieprzyjaciel(ko 
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nad karkiem nieftoi,ofądźcie sami,izali 
woynę ogłafzać należało? Wiecie do- 
brze, że przodkowie nafi, tego fię je- 
dynego fpofobu przeciwko nayfilniey - 
fzym Rzeczypospolitey ciofom za- 
wize trzymali. Pospolitego rufzenia 
nie nakazywać, chybaby mocnieyfzy 
jaki nieprzyjaciel Pańftwo najeżdżał. 
Kiedyby inaczey oprzeć fię mu nie 
podobno było, wten czas rzucać lie 
da tego, co Prawo pozwala, i potrze- 
ba doradza: woynę przez pabliczne 
obwiefzczenie rospoczynać, i póty ją 


prowadzić, póki nieprzyjaciel w gra- 


nicach Pańftwa zoftawa. - Skoro więc 
nieprzyjaciel -wygnany i przepędzo- 
ny, Prawo nas od dalfzego woyńy to- 
czenia uwalniało. To jednak przez 
dzięki i z ofobliwfzego ku Panu fwo- 
przydali: że (jeśliby Król nie w fwoim 
Pańftwie woynę prowadził) dawfzy 
na Pancernika po pięć grzywien. (*) 
Woynę nam należy podeymować, i 
tak razem z Królem za granicę Kraju 
fwojego przeciwko nieprzyjacielowi 


C) Grzywnę o 8. uacyach po Łacinie Marca zowiemy. 
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wychodzić. Te to fą dwie sprawiedli- 
we przyczyny: prowadzenia woyny, 
bez których żadna okoliczność być 
nie może, w któreyby woynę rozpo- 
czynać, i wici na pofpolite rufzenie 
wolno było wydawać. Atak ponie- 
waż ani nieprzyjaciel w granice Pań- 
ftwa nafzego niewkroczył, ani zwy- 
czayney fkłądki nieuczyniono: wątpić 
nikt niepowinien, że ninieyfza woyna 
bez potzeby jeft uchwalona. A my tu 
z wielkim nafżym kofztem i niewy- 
powiedzianą rzeczy nafzych ftratą 
zjechaliśmy. 


Wfzakże w takowych Rzeczypo= 
spolitey niefzczęśliwościach lepfzego 
bylibyśmy serca, gdybyśmy równie 
wfzyfcy ninieyfzego lofukofztowali. 
Ano pewni Wojewodowie i niektórzy 
Kafztelanowie, oraz wielu innych z 
Stanu Rycerfkiego, mimo prawa wy- 
łąkę mają, lubo od pospolitego rufze- 
nia nikt niepowinien być wyłączony: 
Ani to ich wymówić może, co Jego- 
mość Pan Kafzteląan Poznańnfki odpo- 
wiedział: że ci tylko są wyjętemi, któ- 


Q2 
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rzy sobie uwolnienie przez Diploma 
Królewikie otrzymali. My zaś mamy 
zato: że Jego Królewfka Mość Diplo- 
ma nie mógł dać nikomu: poniewaź i 
famemu Prawo ufuwać fię niepozwala, 
á nawet chorych i ftarych inaczey od 
woyny nieuwalnia, chybaby drugich 
mieli, coby ich osobę pod czas pospo- 
litego rufzenia mogli zaftąpić. Rzecz 
tedy oczywifta, że nikt wyjętym być 
niepowinien, kiedy Królowi być nie- 
przytomnym prawo broni, i chorym 
oraz ftarym ludziom wyłąkę mieć nie- 
zgoła pozwala, Otoż ponieważ już wi- 
dzicie, źe oni mimo prawa i fłufzno= 
ści nieziechali, żadney tak sprawiedli- 
wey przyczyny mieć nie mogli, żeby 
ich od woyny wymowiła. Bo że Jmci 
Panu  Kafztelanowi Poznańfkiemu, 
dla tego w domu zoftać fię kazano, że- 
by granic. Wielkopolikiey od Niem. 
ców bronił, niezupełnie sprawiedliwa 
i fłufzna przyczyna zoftania fię w do- 
mu nam fię być zdaje. Jakim bowiem 
spofobem fzczupła owa garftka żołnie- 
rzy, część onę Polfkiey ochronić po- 
trafi, kiedy ci sami, którzy tamte ftro- 
ny pofiądają, z tym fię zwykli oświad- 
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czat, że wdomu będąc obecnemi, o- 
wych Krajów Polfkich od Niemieckich 
najazdów ofwobodzić nie mogą. 


Już tedy widziemy, że w prowa- 
dzeniutey woyny, prawa i zwyczaje 
Przodków nafzych ftępiały, i że nic 
należycie nie dzieje ię: wfzyftko no- 


"wym trybem i niezwyczaynym! Ja- 


kośmy fię bowiem wyprawili na woy- 
ne, jedni już dawno nączas i mieysce 
naznaczone ftanęliśmy, drudzy podo 
bno ledwo z domów fwoich rufzyli fie. 
A my naich przybycie oczekiwając 
fiedziemy tu z wielkim kofztem i nie- 
dogodą nafzą, oraz Braci nafzych, któ- 
rycheśmy z żywności i infzy.ch po- 
trzeb wycieńczyli. Na.J.K. Mość wina 
tego pada: że rozefławfzy po Prowin- 
cyach Lifty, wielu od wyjazdu wftrzy- 
mał; jet świadków zpomiędzy nas 
samych po doftatku. Nowym to spo. 
fobem i nieftyfzanym idzie zwycza: 
jem : czemu jeżeli niezapobieżemy, 
darmo nam tufzyć, żeby Rzeczpofpoa 
lita ocalać mogła. 


Cóż bowiem takowego znaydzie 
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prawa, nic niebędą uftawy przodków 
ważyć, jeśli woynę bez potrzeby ża- 
dney będziemy wypowiadali? Jedni 
wyłączeni od woyny, drudzy wftrzy- 
mani, wolnemifię być od znaydówa- 
nia natey woynie rozumieli, i Rzecz- 
polpolitą, ufunąwfzy jey fwojey po- 
moc, nieprzyjacielowi odftawili. A tak 
to naftąpi, że Rzeczypospolitey, któ- 
rą już ledwo trzymamy, zgoła mieć 
niebędziemy. Czyliż to tylko w tey 
mierze, á nigdzie więcey na zgswałco- 
ną wolność nafze utyfkiwać nam nie- 
należy? 


Co mówić otym? że wielu Oby- 
wątelom dobra i majątki fą gwałtem 
wydarte? Prawdziwie jeśli w prawie 
publicznym , dla własności nafzych 
bespieczeńftwa niemamy,cóż jeft wię: 
cey, czegobyśmy fię spodziewać moż 
gli? Nieufkuteczniająfię dekreta,gwał: 
cą fie przywileje: niedawfzy czafu do 
rozprawy nas fkazują, z dóbr wyku- 
rzają, dla (amey tylko przewagi rofka- 
zu Królewfkiego ze wfzyftkiey dzie- 
dzizny nafzey bywamy wyzuci! W 
tych zaś krzywdach i powfzechnym 
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zażeleniu Narodu, kogo to mianowi- 


t 


cie upatrujemy , któremubyśmy całą 
PZ . Pt o 8% 
tego winę mogli przypifac? Okrom 
yas, żadnego niemamy. Was bowiem 
w tey Swiątyni godności i powagi, 0= 
piekunami fwojemi Rzeczpospolita po- 
fadziła: Was obrońcami praw i-doftoy- 
ności fwojey mieć Żądała: i dla tego 


'pofzarpana Rzeczpospolitą przez wa- 


fae opieke, zgńębiona przez Senator- 


fka powagę. Dotakiey mytoę nielzczę- 
śliwości przyśliśmy! 
Profiemy tedy żebyście pierwo- 
tną wipaniałość i Seńatorfką powa- 
| Ę : 
ge wznpli, 4 Rzeczypospolitey doltoy - 


ności razem z nafżą wolnością broni- 
li. Wyrwiycie nas ztych pętów „w 


ó 


które niewiem jaki wrog Rzeczypo- 
spolitey nas, i nafze majętności wplą- 
tał, Metryka, (jako ją zowią).jeft 
wynaleziona, ażebyśmy pod tym po- 
zorem sprawiedliwiey zdarci być po- 
kazali fię. Jego Królewfka Mość nie 
Metryką:to zowie, ale jako przyzwoi- 
to Kfięgami Kancellacyi; my, jakimro- 
nę imieniem zwać nałeży, niepytamy 
fię; dość że ją ze wfzech miar, fzko- 
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dliwą dla fiebie być doznaliśmy. Swiad. 
kiem jeft Boleftrafzycki, który żeby 
z dóbr Oyczyftych i dziedzicznych 
niebył wyzutym, w naysprawiedliw- 
fzey sprawie fwojey nieźmiernie fię 
ftracha. Co mam mówić o Kietlińfkim, 
i wielu innych, którym ofiadłości i do- 
bra ta Metryka niepewnemi poczyni= 
ła? Otoż widząc, że ze wfzyftkich 
miar tak wielkiemi niefzczęśliwościa: 
mi Rzeczpofpolita jeft ściśniona; prze- 
trzyjcie kiedyż tedyż oczy ; ążeby- 
ście QOyczyznę i od ninieyfzey i od 
przyfzłey zaguby uchy kili. 


Nate fkutki,którem wymienił, wiek 
dzifieyfzy patrzy, ale jefzcze i owych 
przed nami będących lękać fię,i nay- 
prędzey one oddalać potrzeba. Na- 
ftępca Tronu obrany i Koronowany, 
będzie nafzym Najaśnieyfzym Panem: 
około dobrego wychowu jego, i de 
przyfzłych rządów Pańftwa przyspo- 
bienia, z nay więkfzą pilnością i ftara- 
niem potrzeba pomyślić. Wieleć na- 
tym zależy, z kim“ młodzieniafzek 
przeftawa, z kim fię sprzyjaźnia, kogo 
nie lubi, w jakich zabawach ma wpodo- 
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banie. Wątpić bowiem niepotrzeba, że 
takim on będzie wfprawowaniu Rze- 
czypltey, jaka poptzedzi Edukacya. 
Oby on był sprowadzony od Oyca do 
tuteyfzego woyfka! poznałby niepo- 
chybnie, wjakiey mu trzeba będzie 
panować Oyczyźnie, i jakiemi śrzod- 
kami onę utrzymywać. Oto tych pod- 
danych, tę podporę Oyczyzny, tuby 
jawnie ï oczywiście zobaczył; co na- 
dobnieyby było niż w gronie niewiaft, 
i wpoczcie dziewcząt, Krakowfkich 
trzebieńców i pląsów pilnować. Pro- 
fiemy tedy was wfzyfcy, nieubliżay - 
cie fwojego ftarania; Niechay fię Nay- 
jaśnieyfzy Królewic w przyzwoitych 
dobremu IVionarfze i uczciwych nau- 
kach tak wyóćwicza, żeby fie godnym 
tego Króleftwa, godnym ńaywyżfzey 
doftoyności pokazał. 


W iadomo wam jakie niefzczęśliwo- 
ści przez niedorzeczne wychowanie 
Panów wrozmaite w kradły fię Rze- 
czypofpolite. Wiele Krajów , wiele 
znakomitych Królefiw przez fkażone 
obyczaje Królewiców poginęło ? Jedne 
z tyfiącaewymieniam Węgry , które 
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przez złą Edukacyą małoletniego Lu- 
dwika Króla z gruntu zoftały wywró- 
cone, Temi przykładami ofirzeżeni, 
zabieg 
dobnego niepotkało: a młodego jefz- 


ać winniśmy, żeby nas coś po- 


cze Króla wyzwolonemi naukami i to- 
warzyltwem poczciwych ludzi, tak 
uftalmy, ażeby fię udólnym do objęcia 


Rzeczypospolitey być pokazał, Oy- 


cowfkim onę i dziadowfkim sprawo=, 


wał torem. To jeżeli zaniedbamy, ka- 


jać ię nam potrzebą: żebyśmy tych 
niefzczęśliwości w fkutku niedoznali, 
które nam fąfiedzi naf przepowiadają. 
Ze wfzelką tedy ufilnością pomyślcie 
oOyczyżnie,rzućcie oko najey wfzy- 
tkie ftrony, a to, co fię przez nieład 
kilkuletni popiuło, naprawiwfzy, nam 
chcieycie przywrócić. Tak naltąpi, że 
dobremi prawami zmocniw(fzy:i ukrze- 
piwfzy Króleftwo w [pokoyności, i w 
nierozęrwanym z Nayjaśnieyfzym Pa- 
nem węźle zoftaniemy, a naftępcy je- 
go, godnego, syna tak wielkiego Oy- 
ca, godnego nafzey Rzeczypofpolitey 
Monarchy, będziemy mogli doczekać 
fię. Co żeby z naywiękfzym było po- 
śpiechem ufkuteczniono , doprafzamy 


fię. 
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MOWA XXII. 


KSIĘSKIEGO. 


M2: jakiego Rzeczpofpolita na- 
VY rza zoftaje lofa,Piotr Zborowfki 
obfzernie i poważnie wytłumaczył: w 
czym naymniey temu dziwować (ię 
niepotrzeba, że zwywróconym 0y- 
tzyzny rządem, te niefzczęśliwości 
nam dogarają. Za QOyców nawet na- 
fzych (co ja z daru przydłużfzego ży- 
cia mojego pamięcią dofięgnąć mogę) 
tych okropnych fkutków , których 
wiek nafz doznaje, już nafiona w Rze- 
czypofpolicey były podrzucone. Przy- 
choże wkradały fie poftępki, karność 
iobyczaje ftarożytne, na Cudzoziem- 
cow poczynały przekfztałcać fię kro- 
ki. Dlatego na ów czas jefzcze prze- 
dziwni owi Mężowie, czoło Senatu, 
Tarnowscy, Kmitowie i infi znaycel- 
nieyfzych Domów, niechybny upad 
Rzćczypofpolitey rokowali: Wfzyft- 
kie teraźnieyfze zamęty jakoby za- 
wieruchę jaką zdaleka widzieli, i żeby 
one odwrócili, naytężfzych używali 
fpofobów. To ja dla tego namieniłem, 
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iżbym ich przykładem was do bronie: 
niaOyczyzny i powolności gotowfze- 
mii ochotnieyfzemi uczynił. 


Możecież wy, mówię, przodków 
fwoich chwałę utrzymać, którą oni 
wam  nayznakomitfze dziedzictwo 
cnoty fwojey zoftawili? To oni mie- 
li zanaywiękfzą chwałę, żeby w wol- 
ney Oyczyźnie poumierali, i one wam, 
zamożną we wfzyftkie rzeczy do rąk 
podali. Nie to was jednak nieporufzy- 
ło, ale zapędzeni chciwością i Zbyt- 
kiem, które zwyczaynie naywiękfze 
Pańftwa na fzańc narażały, zapomnie- 
liście na Oyczyznę, i onę z opieki Se» 
natorikiey wyzutą porzuciliście. Co 
jeżeli nieodmienicie, jeżeli wfzyftkich 
myśli wafzych ku ratunkowi miłey Oy- 
czyzny nieobrócicie: wątpić nam po- 
trzeba, żebyśmy onę utraciwfzy isa- 
mi długo w całości oftać fię mogli. 
Nuż,zaniechaw(zy włafnych obłowow, 
obróćcie oczy na Rzeczpospolitą , 
przeyrzyicie oney części wfzyftkie: 
nic w niey zdrowego nieobaczycie, 
publiczne rzeczy pogwałcone, prywa- 
tne wydarte poftrzeżecie. Wy tym 
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niefzczęśliwościom zapobiegać macie, 
wy prawa,uftawy i wolność nam przy- 
wrócić powinniście: a bądźcie pewni, 
że ta chwała dla was będzie naywięk- 
fzą, którą fobie zachowując Oyczy- 
znę wyfłużycie. 


MOWA XXIII. 


Walentego DABIENSKIEGO. 


| Z ci, którzy przedemną mówili, 

tak o potrzebach Rzeczypospoli- 
tey powiedzieli, że jey wfzyftkie bli- 
zny odkryli, i jako źleczyć potrzeba, 
doftatecznie pokazali; z tym wfzyft- 
kim mnie toż famo Nayszlachetniey- 
fze Rycerftwo powtórzyć zleciła, że- 
by to,czegofię na pofiedzeniach uftnie 
ina Seymach przez Pafłów u was da- 
wniiey doprafzało, dopiero famo obe- 
cnie otrzymało. Oświadczaliście fię 
publicznie i prywatnie, Że na wafzym 
pieczołowaniu nigdy zgoła Oyczy- 
Źnie niezeydzie; dotąd jednakże Ża- 
dnego wafzego niewidziemy kroku, 
któryby mógł zaświadczyć, Że u was 
proźby nafze cóżkolwiek ważyły. O- 
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wfzem jakobyście ni oċzym niewie- 
dzieli,z cym głośno daliście fię fiyfzeć: 
Że żadney rzeczy ku poprawie w Na- 
rodzie niewidzicie. Do czegoby to 
ztmierzało, jefzcze zupełnie niepozna- 


> 


jemy: dotego podobno, czego fię za- 


pierać nie możecie, że Rzeczpofpolitą 


opufzczacie. Bo gdyby nie tak było, 
inaczeybyście oniey rozumieli. 


Vamże to tylko tayne są niefzczę- 
śliwości nafze? Wyż to jefteście ja- 
koby Przychodniowie jacy do Pol- 
fkiey? Może powiecie,że i to wam ani 
nieflychano, ani wiadomo:iż tak wiel- 
kiemu Mężowi i naycelnieyfzemu z 
koła wafzego Stanifławowi Odrową- 
żowi Wojewodzie Podolfkiemu , -zą 
wiedzą i wolą wafzą, dobra fą odebra- 
ne. Co za Kray ! co za Narod był tak 
daleko-fiadły, któregoby o poftępku 
tym fuch niedofzedł, któryby nadtą 
sprawą nieweftchnął, któryby z przy- 
rodżonego ludzkości uczucia niezabo- 
lał? Wafzych ufzu niefzczęśliwości 
nafze niedolatują, wy jedni tylko ze 
wfzyftkich jefteście, którzy tak trzy- 
macie; że niemafz nic w Rzeczypo- 
fpolitey ku poprawie. 
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Tu midodać należy, że Przywile- 

je nafze, prawa, dobra i własności 
przez milczenie i tępe nato pogląda- 
nie wafze utracać mufiemy; ani tego 
można powiedzieć, Że za wyftępy 
przeciwko Jego Królewikiey Mości 


popełnione, Wojewoda Podolfki z dóbr 


. i majątków dziedzicznych zoftał odar- 


tym. Bogdyby on był wczym wy* 
Kkroczył, odnieść by powinien był ka- 
rę sprawiedliwą i należną ża obraze 
IMajaftatu; ale nietym spofobem, któ- 
rym dopiero wolność jeft Oyczyfta u- 
podlona. Tak albowiem fłufzność jego 
z nafzą jelt fkojarzona, że jedna bez 
drugiey anioftać fię nie może,ani upa- 
dać. Temu gdybyśmy Senatorfką mo- 
cą byli zapobiegali, nigdybyśmy w te 
niefzczęśliwości niezabrnęli. Ale to 
złe taynie fię krzewiąc, całą Rzeczpo- 
spolitą ozionęło, prawa. powywracało; 
Przywileje podrapałó, ze wfzyftkich 
dóbr Lityńfkich wyzuło, Kaffanow- 
fkich, niedawfzy im czafu do rozpra= 
wy, wykurzyło, pomijam innych, któ» 
rym oftatnią zgubą i niechybnym wy- 
gnaniem grozi. Mówcież dopiero, je- 
śli tegoż jefteście rozumienia , że fię 
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Rzeczpofpolita nie nadweręża, że nie 
w niey nie mafz ku zgójeniu. 


Cóż?alboż i to niedoftateczny krok 
wam fię zdaje:do oftatniey toni? Wie- 
cie,że Jego Królewfka Mé wiele Dóbr 
Królewikich pokupował, kogoż Stara- 
ftami, kogoż Urzędnikami po Miaftach 
i Grodach okupionych poftanowił? 
częścią Cudzoziemców, częścią nam 
nieznajomych, częścią takich do pia- 
ftowania Doftojeńttw wy fadził, co w 
Prowincyach owych gruntu własnego 
na piędź nie mają: to im daje pochop, 
że do czynienia nam krzywd fą fkwa- 
pliwfzemi: Bo co, profzę takiemu zro- 
bifz, który krom tego, że jeft nieofia- 
dły nic na twoje Pozwy, nic na Prawa 
publiczne nie dba, w każdey sprawie 
będąc zapozwanym, da Jego Królew- 
fkiey Mości odwołuje fię. A tak kie- 
dy fię powaga Jego Królewfkiey Mo- 
ści miefza, wielu ochotę popierania 
rzeczy fwoich razem z nadzieją'wy- 
grania traci, i nader sprawiedliwą spra- 
wę fwoję poniechiwa. Mądrze Przod- 
kowie nafi poftanowili, żeby nikt z 
Królewiców w Narodzie nafzym nie- 
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nic pofiadał: tego fię albowiem obawiali, 
żeby mnogość Królewiców wolności 
nafzey nieufzczupliła. Patrzcie od my- 
śli ftarożytności odftępując, na jakie 
Vie- | ftofy narażamy fię. Oycowie nafi Kró- 


óber lewiców w Oyczyźnie fwojey, żeby 
EM swobodnieyfzemi byli, cierpieć nie 
tach mogli! my przychożych ludzi i nie- 
vit? znajomych na Staroftwach ścierpie- 
iam my? Oni chcieli, żeby Król i Senat 
pia- Prawu podległemi byli: my przybyl- 
2 i com.i Adminiftratorom Miaft wyję- 
ego temi od Prawa, owfzem wyżfzemi nad 
Aa Prawa być pozwolemy? Oni nikomu 
RG więcey, jako tylko ofiadłym Staroftw 
AOS niedawali, my na gołotę i goście Kró- 
fia- leftwo po Miaftach i Prowincyach na- 
iwa fzych rozdrabiamy. 

wie 

a WY « Ale ztego okupu Dóbr Królewfkich 
cje- ńietych tylko niefzczęśliwości, któ- 
10- rem wymienił, kofztujemy; więkfze je- 
nia fzcze na Rzeczpofpolitą wypływają. 
22 Jego Królewfka Mość okupił dobra 
rą- tych imieniem, którzy jednakowe z 
əd- nami ciężary powinni dźwigać; a nic 
tz ztego dopiero niewidziemy. Bo Ża: 


Tom II. R 
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dnego zgoła na tey woynie nie mafz, 
któryby Ofobę Jego Królewfkiey Mo- 
ści zaftęępował. Zatym przykładem 
idąc, wiele innych dzierżawców Kró* 
lewczyzn, w domu zoftało fię. My nie- 
fzczęśni żony i dzieci nafze zoftawi- 
wfzy , za broń rolą w zaftaw dawfzy, 
tu z domu zjechaliśmy, oni tym cza- 
fem w Folwarkach fwoich fiedząc, á 
gospodarftwa pilnując, pieniądze zbie- 
rają; å to podobno tym końcem, żeby 
nas ze wfzytkiego wycieńczonycb,z u- 
bożonych i niefzczęśliwych, powraca- 
jących po woynie do fiebie przygar- 
nąwfzy nawet ztego, co fię na woy- 
nie zoftało, do fzczętu wyfsali. Jeft-li 
to rzecz sprawiedliwa, i czyli fiufzna, 
chcieycie wziąć narożwagę. Aże wi- 
dzicie, co potrzeba poprawić,i co wam 
należy odrabiać, przyimcie już na fię 
sprawę Rzeczypofpolitey , moc pra- 
wa: powagi Sądów poftrzegaycie: iż- 
by Urzędnicy po Grodach i Miaftach 
godni i cnotliwi byli, ftaraycie fię: nas 
i majątki nafze pod Wafzę Senatorfką 
opiekę weźcie, niepozwalaycie, żeby- 
śmy więcey komu, jak tylko Prawom, 
którym i chcemy i powianiśmy, byli 
poddanemi, 


4) x GG 259 
MOWA XXIV. 


Jana SIERAKOWSKIEGO. 


I ubo wfzyftko to,co po ftronie Rze= 
A czypolpolitey mówić należało, 
ći, co przedemną głos mieli, jawnie 
wam,jak na dłoni,ukazali; ztym wfzy- 


, ftkim ponieważ w Rzeczypospolitey 


niczyje zdanie tayne być niepowin- 

ne, powftałlem i ja w tym kole, abym 

ito, co fam trzymam, i to, co mnie 

drudzy rozkazali , opowiedział. Na 
wfzyltkich przefzłych Obradach na- 
fzych tego jedynie od was doprafzali- 
śmy fię, iżbyście, jeśli cokolwiek %4 
kluby praw wypadło, wafzym ftara- 
niem do ładu przyprowadzili. Alić 
jakim spofobem, jakiemi śrzodkami to 
fię ftanie? Kiedy w famym Senacie, 
w famym obrad mieyfcu,który Przod- 
kowie twierdzą uftaw i Stolicą wol- 
ności nafzey mieć chcieli, Prawa pu- 
bliczne widziemy być połamane? 
Przez kogo, zapytacię ? przez was fa- 
mych, którym Narodowych Praw 
fuwóżami, i obrońcami Oyczyzny być 
Ka 


460 AJ 
należało. Wy, żeby fię z wolności na- 
zczerbiło, żeby fię prze- 
ciwko prawom nic niedziało, powinni- 
ście byli zapobiegać. A dopiero jako 
na tym braknie: żebyście cudze gwał: 
ty od praw nafzych odpierali, tak też 
żćbyście sami przeciwko nim niewy- 


fzey nic nieuf 


ftępowali. 


x w 


Jako bowiem swobódność drugich 


zawściągniecie, kiedy was samych u- 


rządzić nie możecie? jako innym przy- 
każecie prawom być podległemi; kie- 
dy fię fami na warunki prawne i ufta- 
wy targacie? , Sobie naypierwey to 


prawidło daycie, 


wedle którego drū- 


gim życie prow adzić nakazujecie. 


Powiadacie: że sromotna jeft rzecz, 


praw niefłuch 


D 
apr’ 


aUes 


trzy macie, że wfzel- 


ka mówa,jeśli fię z uczyńkiem nie zga- 
dza, płonna jeft i bez (kuteczna: Po- 
zwalacie, że w czym fię dotąd wyftę- 
powało, poprawić należy: Barzo do- 


brze, ale poczniycie poprawę od was 


samych. Macie ża to; że dobra zabra- 


ne powinne być nam przywrócone: á 
coście sami Oyczyźnie zabrali, nie 


przy wrócicie? Województwa, Kafzte- 
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i na- lańftwa, Staroftwa, Kanclerftwa, Pra- 
Ze- `~ wa, Uftawy cała to właścizna Rzeczy- 
nni- pospolitey: wfzyftko to wy bezpraw- 
jako nie fobie przywłafzezyłliście. Jeśli 
wał: więc chcecie ocalić Qyczyznę,odday- 
teź cież jey towfzyftko, co bezprawnie 
wy- jey zabraliście. Nieuczynicie tego ; 


więcey nic nie mafz, cobyście mieli w 
Rzeczypofpolitey poprawować. O toż 


Eir * was profiemy i zaklinamy , żebyście 
à S tey Oyczyzny fpólney nam wfzy ft- 
AE kim z ozdob jey nieodzierali. Trzy- 
wę maycie.te doftojeuftwa, które. ona w 
e nadgrodę zafług wam porozdawała: 
m ale jeśli cokolwiek, przez niesprawie- 
"6 dliwą-czyją łafkę i przyjaźń wam fię 
doftało; to jey dobrowolnie pewracay- 

cz, cie: ani przymufzaycie do tego, żeby 
el- do owego oftatniego rzucała fię spofo- 
Ja- bu,który jey. Przodkowie nafi, w pi- 
LE smąch i kartach pieczęci ną nich wy- 
te. tłoczywfzy zoftawili, Qyczyftym to 
lo- językiem Kapturek nazywając. Mnie 
as fię zdaje: że oni tọ tyo końcem wyr 
'a- 1yślili, żeby nikt tak gnuśny, nikt tak 
á od nich odrodny w Rzeczpltey, nie; 

ie nalazł fię,któryby onym związkiem, 


gdzieby fię turnieje w. Qyczyźnie 
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wfzczynały; do bronienia powfzech- 
ney wolności niezachęcił. Ale my 
przekonani jefteśmy, że zgoła nam od- 
mówić nie możecie, o cokolwiek was 
przy sprawiedliwości i fiufzności do- 
prafzam fię. Teraz tedy pomyślmy © 
Rzeczypospolitey, ażeby ożywiona i 
ukrzepiona pierwotne fiły, tudzież o- 
zdoby dóbr i doftojeńftw fwoich mo- 
gła pozyfkać. Ale jakom powiedział, 
od fiebie poczynaycie, å to, co niefłue 
fznie trzymacie, wróćcie Qyczyźnie. 
"Tym fpofobem naylepiey jey dogo- 
dzicie. 


MOWA XXV. 


- PARDNICZEWSKIEGO. 


ye nie przez Pofłów nafzych, ale 
fami wfzyfcy jednomyślnym gło- 
fem was oto profiemy : iżbyście ja- 
kieżkolwiek nam fwoje o Rzeczypo- 
fpolitey rozumienie otworzyli. Mo- 
żeż wam być luba ninieyfza Narodu 
dola, którą fobie odkrytą i przed oczy 
macie wyftawioną? Gdybyśmy wie- 
dzieli, że wy takowego u fiebie jefte- 
ście poftanowienia, dawfzy wam poe 
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kóy uftąpilibyśmy z tutecznego pola, 
i bylibyśmy przekonani: że W rozer- 
wanych umyflach wafzych mieyfca 
prożbom nafzym ńieznaydziemy. Ale 
poco rozróżniamy fię,alboraczey cze- 
mu natychmiaft zgodnemi fiłami zte- 
raźnieyfzych zamętów i blifkiey za- 
guby, OQyczyzny. nie wyrywamy ? 
Przymkmycie fobie na pamięci Przod- 
ków wafzych, którzy tyle przednich 
rzeczy porobili. Tym jednym fposo- 
bem, to jek zgodą nafzą, którą oni 
wam niepotarganą podali, kiedy tego 
potrzeba będzie, wfzyftko, cośmy u= 
tracili, fnadnie odilkamy. Przetoż je- 
śliśmy dotąd w czym wykraczali, jeśli 
miłość własnych jakich obłowow fzu- 
kala, ruguymy ją teraz z ferc nafzych: 
teraz wfzyftko porzuciwizy o jedney 
myślmy Qyczyźnie. Nieśmy zgodnie 
do Jego Królewfkiey, Mości prożby, 
iżby chęci nafze zafilał, i ufkuteczniał, 
iżby fię w Rzeczypospolitey wedle 
Prawa porządzał, swobodę i wolność 
nafzę krzewił i utrzymał. Tym co fpo- 
fobem, że i nam i Rzeczypofpolitey 
zadość czynicie, oczywiście pokaże- 
cie. 
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MOWA XXVI. 


GOMOLINSKIEGO Pifarza Sieradzkiego. 


Jer wam tayne»niefzcześliwości i 

klęfki Rzeczypofpolitey były, ije- 
śliście o nich dotąd powątpiwali: ma- 
cie dopiero całą wątpliwość uprzątnio:» 
ną, i wfzyftkie rzeczy na jaw wypro- 
wadzone. Nic już was więcey zafło- 
nić nie będzie mogło, i nieznaydziecie 
żadnego , na któregobyście mieli wi- 
nę fkładać. Cokolwiek bowiem wol- 
ności nafzey jeft ujęto ; to nayoczy» 
wiftfzemi dowodami i świadectwy jak 
na dłoni wam ukazaliśmy,i żebyście na 
fiłach utrzymywaniu w Rzeczypofpo- 
litey sami nieuftali, my tu ftawiemy 
fie, wfzyftkę pracą ufiłowanie i pilność 
ku wfparciu Rzeczypofpolitey przy- 
nofiemy. 


Cóż więc pozoftaje? to zaifte, iż- 
byście Senatorfką wdziawfzy na fię 
powagę spólnie z nami o Rzeczypo- 
spolitey pomyślili, a rzeczywiście po- 
kazali, że zawfze takowey byliście 
chęci. Nieśmy potym proźby nasze 
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do Jego Królewikiey Mości, ukazmy 
Mu uchwały, Prawa, i Przy wileją na- 
fze, iżby zobaczył, jako fię to wfzyft- 
ko wielce spaczyło, å raczył to nam 
przywrócić, cp z wolności nafzey jeft 
ufzczerbiono: wątpić niepotrzeba, że 


to wizyftko bez oporu uczyni. Bo kto 


kiedy mógł: być za tego Pana lafka- 


wizy, kto AREK ? Ale żeby 
fię to wfzyftk > snadnieęy ufkutec 
mogł o, wyznaczcie wy kilku z koła 
Senator(fzi ego, my p dobnie uczy- 
niemy; szeby nawał: 
ści Królowi Jmci niesprawiła. Przez 
tych niewielu z każdego ftanu wyfadzo- 

nych, rzecz nafzę przed Jego Królew- 
fką Mością BRADY popierali: Bo 
Żę to chcęcie naprzyfzły Seym odkła- 
dać, żac iney tego zgoła niewi .ę przy» 


Po cóż bowiem przez Pofłów 


mamy fię w tym wyrabiać, 
co,.sami łacniuchno możemy. ułątwić ? 


Albo czemu to Pofłowi mojemu milfz 
ma.być ftaranię około Spraw NA 
niźli mnie famemu? Przetoż naypier- 
wey to roztrząśniymmy,co fię nas wfzy- 
ftkich naybarziey dotycze, 4 co za- 
wadza całości Rzeczypofpolitey u- 


x © 
przątaymy. ięc włafną wprzód 
Rzeczpofpolitą obwaruycie, a to fpra= 
wiwfzy prowadźcie nas przeciwko 
nieprzyjacielowi, jakiemu fię wam po- 
doba; obaczycie: że przy wolności w 
Narodzie nienarufzoney, © to! na 
tych Szablach i na tym orężu niezby* 


wa Rycerftwu. Polikiemu. 


MOW A XXVII 


Marcina ZBOROW SKIEGO. Podcząfzego 


Krakowjk iego. 


i Be i wfzyftkim wiadome. jeft to 
zażelenie Rzeczypofpolitey, że 
fię w niey wfzyftko tak potargało, iż 
w żadnych należycie prawach, w ża- 
dnych granicach zdaje fię mieutrzymy- 
wać. Jakoż, jeżeli nietępym w onę 
okiem weyrzycie, poftrzeżecie że Cu- 
dźzoziemców układami z gruntć jeft po- 
mącona: że w miey nic nieważą ufta- 
wy, ale wfzyftko tak fię przewróciło, 
iż Urzędników, Wojewodów, Kafzte- 
lanów, Staroftow prawnie obranych 
niemamy, ale tych poniewolnie cier- 
pieć mufiemy; których nam trafunek 
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i ślepa fortuna wy ftręczyły. To kiedy 
już we zwyczay wefzło ; w niniey- 
fzym pofpolitym rufzeniu, woyfka 
nafze fąbez Pułkowników, bez fiet= 
manów. A jednak to nam niektórzy 
za złe mają: że, po wytępionych przez 
teraźniey [ze niefzczęśliwości i wyga- 
fzonych Prawach, żyć i wolnym 


"tchnąć duchem poważamy fię? Niech- 


Że, co tak mówią, tufię nam ukażą: 
niech weyrzą w prawa nafze: niech 
nam powiedzą, czego my niesprawie- 
dliwie, czego nad Prawa domagamy 
fie? 

Nigdy żadnego głosi niedaliśmy w 
Rzeczypofpolitey, któryby z famych 
zrzódeł Praw nafzych niewynikał. 
Zeby prawa Oyczylte połamane,przy= 
wrócone były: żeby Urzedy bezpraw- 
nie rozdane, pooddawane zoftały; oto 
my profiemy, o to wam i Nayjaśniey- 
fzemu Panu uftawicznemi prożbami 
nalegać nieprzeftajemy. Jeśli to jeft 
rzecz niesprawiedliwa, więc i żyć da- 
ley w Oyczyźnie niech będzie rzeczą 
ńiesprawiedliwą. Więc już rzemieślni= 
kom inaypodley(zego cechu ludziom 
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swobodnie żyć wolno będzie? A te- 
mu Rycerftwu, które jeft porge 1 0- 
broną Rzeczypofpolitey, nie będzie fię 
godziło Praw swoich w całości ję a 
nry wać ? Myż to jedni bez Praw i wol- 
ności zoltaniemy ? Jeftże, profzę,któ- 
ry Cudzoziemiec tak zarzucony w 
Kraju fwoim, żebyśmy go w PolHzcze 
nafzey na naypierwfze mieyfce nie- 
wysadzali? Zeby on Urzędów i dofto- 
jeńftw Kościelnych  niezaymował? 
Przodkowie nafi, Województwa; Ka- 
fztelańfcwa, Staroftwa w dziedzictwie 
nam nie jako zoftawili, odtych my 
odparci przez Włochów, odepchnięci 
przez Niemców, na naydrobnieyfzey 


cząftce Oyczyzny nafzey bez praw, 
bez wolności ofiedliśmy,i pozad przy- 
bylcom umiefzczonemgi zoftaliśmy. Nię 
onych te rzeczy niewzrufzają, że w 
wolnym Narodzie Cudzoziemcom 

nadfkakiwać mufiemy: Że oni nąd na- 
mi górę biorą: że po wywróceniu w 
czafie powfzechney klęfki praw i wol- 
ności, oni nam panują! 


Samitedy Rzeczpospolitą męftwem 
Przódków nabytą nifzczemy, w czym 


jeśli fie 
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cie, Ci 
prawi 
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jeśli fię niepoftrzeżemy z rąk prawie 
Rzeczpofpolitą droniemy , bo dotąd 
wczymeśmykolwiek wykraczali, za 
przyłożeniem fię wafzym mogło być 
poprawione,. ale to złe zaniedbanięm 
pufzczone, {koro fię wzmoże, fzeroce 
jątrząc fię, żadnego końca fzkodzenia 


„nam mieć nie będzie. Już tedy widzi- 


cie, co niezbednie w Oyczyźnie po- 
prawić należy : wymieniliśmy i wy- 


„łożyliśmy wam wfzyftko : śrzodki i 


spofoby do nadgrodzenid w[(zyftkiego 

am ukazaliśmy; tak dalece, że fkoro 
fię wy dotego przyłożycie; wolność 
prawa, Urzędy i wfzyftkie zalzczyty 
{woje Rzeczpofpolitą snadnie odzy- 
fzcze. 


MOWA XXVIII 


Piotra KMITYW. ojewod y Krakotefićgo. 


GF mnie ongi na polu o Rze- 

czypospolitey pomówić wolno 
było; nieprzewiodłbym tego na fobie, 
iżbyście w przeciągu tych dwuch dni, 
głosu mojego na ftronę Rzeczypofpo- 
licey oczekiwali. Bo jakaż mogła być 
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zręcznieyfza okoliczność do pokaza: 


wania | 
nia Senatórfkiey pieczołowitości, jeśli odjęty! 
hie ta, kiedy w obliczności całego Na- ła prze 
rodu, jaka moja myśl, i jakie zdanie Pofłów 
jet o Rzeczypospolitey, mogłem był były: | 
wynurzyć. Ale takowey chwały po- zwolil 
żytek wydarła mnie owa zawierucha dę fię í 
czafu,która mnie nie w owym licznym iżby w 
Obywatelów zgromadzeniu, ale mię- je o y 
dzy temi filarami i ścian ciasnotami o zdanie 
naywalnieyfzych rzeczach zdanie o= kiegob 
twierać przynagliła. W tey atolić mies mnie d 
rze to mnie ciefzy , ze choć jednako- prawa 
wym jeftem otoczony gronem; jedna- do teg 
koweż przecie wfzyftkich was o Rze- zafzcz 
czypofpolitey rozumienie poftrzegam. Rzecz 
Przeto mam dobrą otuchę: iż dnia dzi- 
fieyfzego tak będziemy o Rzeczypo- Na 
spolicey znafzać fie, iżby nam ona po- | trzym 
kóy i beśpieczeńftwo, a nad nieprzy» bez ni 
jaciółmi pewne zwycięftwo przyśpie- nie m 
fzyła. Dwie bowiem dotąd rozterku ścią ` 
nafzego części zobaczem; w których co de 
(jako mnie fię zdaje) ponieważ na 7 chybi 
wiele rzeczy pozwolić, i nie co teź albon 
spuscić można, przyczyny nieznay- wate! 
duję dla czegobyśmy rozumieli, że popr: 


teraź niey[ze niezgody nalze fą nieu: 
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leczone. Bo kiedy jedna część rozer- 
wania nafzego, zdalię obrazą z dóbr 
odjętych, á druga tego Żąda, aby dzie- 
ła przefzłego Seymu powagą Senatui 
Poftów wafzych uchwalone ważnemi 
były: ja, ponieważ mnie mówić po- 
zwoliliście, obie te rzeczy ułatwić bę- 
dę fię ftarał. O czym tak będę mówił, 


"iżby wam zgoła nietayno było, jakie 


je o wolności i majątkach wafzych, 
zdanie daję? takie bezwątpienia , ja- 
kiegobym sam Żądał, iżbyście wy o 
mnie dawali. Gdyż otę wolność, o te 
prawa tu idzie, których mocą i my 
do tego przyfzlismy, iż możemy fię 
zafzczycać, że cożkolwiek w teyże 
Rzeczypofpolitey fwojego mamy 


Na tę tedy wolność, którą wy u- 
trzymujecie, bić nie będziemy, gdyż 
bez niey sami przyniczym oftać fię 
nie możemy: chociaż bowiem godno- 
ścią Senatorfką was przewyżfzamy. 
co do wolności powizechney niepo- 


* chybriie wam równi jefteśmy: jedneź 


albowiem prawa, jedenże węzeł Oby- 
watelftwa nas ściśle łączy. Przetoż 
poprzeftańcie myślić; żeby inlzy jaki 
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wafz pożytek, żeby infze wafze mia- 
ło być niebeśpieczeńftwo: nic my zgo- 
ła owas nieftanowiemy, coby fię na 
nas famych nie zlewało. Macie wy 
doległość jaką? my żeby nam podo- 
bny ucifk niedofkwierał, radzić o fobie 
powinńiśmy. Więc kiedy nam wfzy- 
ftkie rzeczy spólne; przyftąpmy do 
Rzeczypospolitey, i po-oglądywaymy 
jey wlzyftkie części, A jeśli co z kluby 
wybiegającego poftrzeżemy, spólnemi 
fiłami, póki możemy, dawaymy temu 
fkuteczną radę. W czym tę mieycie 
cierpliwość, iżbyśmy fię mogli ( jako 
Mędrzec radzi) zczafem zgadzać, i 
onemu we w[zyftkim ulegać: bez-cze- 
go nic w Rzeczypofpolitey świętego, 
nic wieczyftegouchwalić i poftanowić 
niepodobna. Tego kiedy fię trzymać 
będziemy, snadnie rozterków niniey- 
fzych uftroniemy,: gdyż i to tutay 
trzeba przydać, iż rozliczne mamy w 
ftępy do zobopolney zgody. 


Bo kiedy spokoynym wfzyftko z 
nami umyfłera ważyć zechcecie, oba- 
czycie niezawodnie, jako fię wiele 
rzeczy znayduje, które ukoić serca, i 
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wam ba nam f(umym dogodzić mufzą. 
Któż albowiem powiedzieć może, że 
wy nieflufznie to popieracie:iż nawy- 
chowaniu Nayjaśnieyfzego Królewi: 
ca, całość Rzeczypospolitey zafadza 
fię? Natym los Qyczyzny, natym 
wolność nafza jeft zawiefzona. Ztąd 
prawa nafze czerpać będziemy: ztąd 
wynikać będą sądy, w tym to zrzódle 

=moc sprawiedliwości, oraz łafkawość i 
dobrotliwość zawiera fię. Dla tego im 
więkfzą widziemy zacność łafkawości 
w Nayjaśniey(zym Panie: tym ufil- 
niey to popieraymy, aby Nayjaśniey- 
fzy Królewic w fztukach wyzwolo- 
nych i naukach Królewfkich od młodo- 
ści wyćwiczony, godnym synem nay- 
mędrfzego Qyca, i zdolnym fię być 
pokazał, do piaftowania naywyżfzey 
władzy. Młodź albowiem bez grozy 
i karności zoftająca, gdy fię raz puści 
na niesforne życie,prawie końca w bro* 
jeniu nieznayduje. Mamy naymędr- 
fzego i nayroftropnieyfzego Oyca,sy- 
na mało letniego, ten uftawicznie nie 
inną zaprząta fię myślą, jako iżby po 
sobie takiego syna zoftawił, któryby: 
Przódków fwoich fławę utrzymał, 

Tom Il, S 


274 4 x Ów 
Waątpić tedy nikt niepowinien, iż 
Nayjaśnieyfzy Pan około wychowa- 
nia syna fwojego tak jeft trofkliwy, iż- 
by ta nadzieja, którą on o fobie nie- 
wymówną u wfzyftkich jedna, nieza- 
wiodła. Kto też tak jeft nieoświeco- 
ny, żeby śmiał żtym fię ozwać: że 
wy niefłufzney rzeczy domagacie fię, 
Kiedy utrzymujecie: że Metrykę, (ja- 
ko onę ochrzczono ) niezgoła zgła- 
dzić: ale tak ogrodzić należy, iżby tey 
mocy, która już wfzyftkim poczeła 
być ftrafzna, więcey nie miała, i żeby 
nikomu wżadney ` rzeczy ufzczerb= 
kiem i pokrzywdzeniem niebyła, lecz 
famemu tylko Nayjaśnieyfzemu Panu, 
miafto Rejeftru pofłużyć mogła. Ale 
wy coś dofkonalzego fobie zamie= 
rzywfzy, doftoyność J. K Mci dofko- 
naley zafzczycić i ubeśpieczyć pofta- 
nowiliście, kiedy fię tego doprafzacie, 
aby Senat prawnie 'złożony zawfze 
przy nim był do porady. Jakoż to jeft 
pewna, że dobrze panować, dobrze 
Rzecząpospolitą rządzić, Prawa ftano- 
wić,Sprawiedliwości poftrzegać rzecz 
jes wielka, i zewfzech miar naytru= 
dnieyfza, 
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Dla tego uftanowiony jeft Senat, a. 
by. Król wpodźwiganiu naywiękfzych 
Rzeczypospolitey ciężarów tych po» 
mocników i chwalebney pracy fwojey 
miał spólników. Wiele tedy na tym 
zależy ,jakich Rzeczpospolita ma mieć 
Senatorów. Bo nim kogo do Senatu 


._. Wpuściemy, nim go sprawcą publicz» 


ney rady uczyniemy,pierwey w życie 


“jego weyrzeć potrzęba. / Możnaż 


bówiem powiedzieć, żeby ten rzą: . 
dnie Rzecząpospolitą sprawował, któ- 
ry sam fobą kierować nieumie? Qtoż 
żeby bez żadney nauki, bez żadnego 
doświadczenia, ale prości i nieóćwięze» 
ni w fprawę Rzeczypofpolitey niewda« 
wali fię: dobrzeby było, gdyby (jaka 
wy doprafzacie fię ) na famych tylko 
Seymach Urzedy były rozdawane. W 
ten czas dobroczynność J. K, Mości o 
życiu i obyczajach tego, którego zea 
chce wybrać, zapewniona, pewniey 
doftojeńftwa rozdawać, i dobrodziey» 
ftwa (woje będzie mogła porządniey 
wyświadczać. A tak naftąpi, że godni 
Obywatele,wyfłużone i należne fobie, 
będą fprawować Urzędy, a niewarci W 
Urzędy fzrubować fię niepoważą. 

Ba 
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Mam zato: że i tego odrzuca 
należy, ale jako naychętniey jąć fię 
potrzeba: co niechcecie, aby Krol Je- 
s był sam jeden; ale mu trzech 


gomość 
Senatorów i trzech z Rycerfkiego Sta- 


nu przydajecie, aby ci nigdy od boku 
jego nieodftępowali. Stare bowiem i 
znajome niefie przyfłowie: że spólne 
fiły, powfzechnym Qyczyzny potrze- 
bom łacniey wydołać mogą. Przeto, 
kiedy wten fpofob Senat ułożony bę- 
dzie, nikt z nas niezaprzeczy, że tak 
dofkonała jeft Rzeczpospolita , iż te 
wfzyftkie rzeczy Z powagą i wzaje- 
mną zgodą fprawiedliwie utrzymy wać 
powinniśmy. Ani to nam nie jeft na 
witręcie, co fię W. K. Mości dotycze; 
otoż samo on prze naywiękfzą i nay” 
Żarliwfzą tey Rzeczypofpolitey mi- 
łość, poftara fię,aby nikt na nią fłufznie 
utyfkiwać nie mógł. Uwalnia nas Nay- 
jaśnieyfzy Pan ad tey bojaźni, i żeby 
Narod zowey miary niefzkodował,za* 


pobieży. 


Widzicie tedy oczywiście, jako Zae 
yczyny do rofter= 
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czas wyciągał, Nayjaśnieyfzy Pan ła- 
fkawie pozwala: bę i to nawet co na 
Seymie z Senatu i Pofłów nafzych u- 
chwałą ftanęło, na wafzę oddaje wolą. 
Ta odpowiedź, wielkim jeft dla nas do+ 
wodem fzczodrobliwości J. K. Mości 
ka nam, i przedziwney Uuprzeymości 
wielką poznaką: a tak, jako fami wi- 
dzicie, wfzyftkiegoście dotarli, wfzy- 


"ftkoście zrobili, nawfzyft.o wam po- 


zwolono. Te zaś wfzyftkie rzeczy 
żeby- nieporufzonemi zoftały, poftarać 
fię należy, iżby świadecznym Jego K. 
Mości pismem były potwierdzone. Bo 
fię jaz wami w tey mierze zgoła nie 
zgadzam, kiedy mówicie, iż wam te- 
go świadecznego pisma nie potrzeba. 
INaco i ja fam chęthiebym pozwolił, 
gdyby Nayjaśnieyfzemu Królowi ni- 
gdy niemiało pogorfzyć fię na zdro- 
wiu. Słowo jego, bezwątpienia, Wiel- 
kim i mocnym byłoby nam Przywile- 
jem: Bo fowo Królewf(kie jeft nieod- 
mienne. Ale im niepewnieyfze jeft 
Życie każdego,tym barziey chcieć po- 
winniśmy, iżby- naycelnieyfza J. K. 
Mości ku nam łafkawość nigdy nie- 
zgafła. Dlatego tedy ja trzymam: iź 
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świadecznego pisma potrzeba; aby i 
nafze wfzyftkie rzeczy były %srowe 
nieyfze, i fcczodrobliwość pises 
go Monarchy wieczyitym (tępiem us 
poważniona zoftała. 


Już tedy kiedykolwiek poprzeftań+ 
my sarkać; bo cofię tylko dotycze 
wolności nalzey, wizyftkośmy na 
Naydobrotliwfzym Monarfze wymo- 
gli, na wfzyftko nam pozwolono, co 
fię tylko pozwolić mogło. "Tak dale- 
ce; że gdybyśmy czego dopiero u 
Nayjaśnieyfzego Króla uprofić niemo- 
gli byli, to już nie chęci J. K, Mości, a- 
le okolicznościom przypifaćby nale- 
Żało. Boktóż może być tak baczny, 
żeby tego nieprzyznał, iż dobra mimo 
sprawiedliwości i fłufzności wzięte, 
powinne być powrócone? Wyznaje- 
my, i pozwalamy,iż tak być powinno; 
ale tu wynika to walne i trudne pyta- 
nie: czy fprawiedliwie fą odebrane? co 
już Sądem, prawem, i uchwałami pu- 
blicznemi jeft utwierdzono. Lecz na 
to długiego czafu, spokoynego i pogo- 
dnego umyfłu potrzeba. Głuche albo- 
wiem są prawa wczafie wrzawy Wo" 
jenney. 
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Więc kiedy nas Rzeczpospolita do 
czego innego wzywa,robmy to dopie- 
ro po cośmy fię tu zgromadzili. Nie- 
przyjaciel nad karkiem,pożar wojenny 
na Rafi, Rzeczpofpolita bez oręża,bez 
woyfka, na fztych wyftawiona, onę 
tedy nam naypierwey ratować potrze- 
ba. Czy nieftyfzeliście jęków wfpół- 
Obywatelów i przyjaciół nafzych, 
którzy poftradawfzy Żony i dzieci, 
wygnanemi z Oyczyzny zoftaw(fzy, 
ze,wfzech miar nayniefortunnieyfi, do 
was ręce podnofzą, od was Żon, dzie- 
ci,i Oyczyzny fwojey dopominają fię. 
Was sprawcami ocalenia swojego, Was 
W fkrzeficielami wolności nazywają. 
Nie jeft rzecz godziwa, aby oni dla na- 
fzych zawiści zgnębionemi iniefzczę- 
śliwemi zoftawali. Niech oni orężem 
(jeśli żon, jeśli dzieci nie mogą) przy- 
naymniey przyprufzoną popiołami, 
w fkrzefzą Oyczyznę: niech onę (kie- 
dy całey niepodobna) ogniem ftra- 
wioną, i dotąd jefzcze tlejącą zoba- 
czą. To wam przedfięwziąć należy: 
to na was wfzyfcy nafi wfpół Bracia 
wymodz powinni. Ciągniymy odwa- 
Żnie przeciwko nieprzyjcielowi, a gdy 
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fię w zgodzie dzierżeć będziemy, pe- 
wnie wygraną odniefiemy. Tym fpo> 
fobem zoftawfzy zwyciężcami, Braci 
nafzey OQOyczyznę przywróciemy, 
Rzeczpospolitą obroniemy, i nieprzy- 
jaciela ukróciemy. Tym też fpofobem 
imie i fławę Rzeczypofpolitey oraz 
Królowi Jegomości nieśmiertelną po» 
zylzczemiy. 


MOWA XXIX. 


Przy Limicie Trybunału Głównego W. Xię- 
fiwa Litt: miana przez {. W. Staniftawa 
BOHUSZEWICZA Kapitana Mo (fe 
HKoronnych Sedziego togog Trybunału z 
Wojewodztwa Minfkiego, w Wilnie dnia 
25. Kwietnia Roku t784. 


Misy licznemi ufzczęśliwienią 

Krajowego warunkami fłużące- 
mi do ubeśpieczenia Życia, czci, mają- 
tków i swobod Obywatelikich, jako 
nie mafz nic fkutecznieyfzego i dziel- 
nieyfzego nad prawo i sprawiedliwość; 
tak przyznać trzeba, że nad Ekzeku- 
cyą i Adminiftracyą tych dolkonałą, 
nie mafz nie użytecznieylzego, á ra- 
zem trudnieyfzego, 
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Urząd każdy im jeft wieyfze i cięż 
obowiązki jego są ważnyżfzy, tym- 
fze.Urząd Sędziowfkizwłafzcza w tey 
Magiftraturze Prybunału Głównego,ile 
ma świetności i powagi; tyle ważno» 
ści naytrudnieyfzych obowiązków, 
które' my jednak nayuroczyściey 


„ przyjąwfzy, winniśmy byli dokła- 


dniey dopełniać, wymierzając należną 
"każdemu (prawiedliwość. 


Przy(zed! wfzakże czas, w którym 
świetny ten Urzędowania i obowiąze 
ków nafzych fkladamy ciężar. Czas 
jako ów był, który do tey Swiątnicy 
sprawiedliwości powołał i złączył; tak 
ten, który dzifiay nas uwalnia i rozłą- 
cza. Przy tym tedy rozłączeniu, kie- 
dy zmieysca mojego oftatecznie mó- 
wić przychodzi: rądbym ja J.W. Mar- 
szalku Wielki Koła nafzego. J.W W. 
Sędziowie Kolledzy te fentimenta fza- 
cusku i ufzanowania, które były za- 
wfze rzetelne,zawfze zupełne dla Was, 
dzifiay nayjaśniey oświadczył i wfzy- 
ftkim najaw okazał. Lecz pozwolcie 
niech one jefzcze zoftaną przy mnie 


wrażone w pamięć i ferce dla Was nay- 
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przyjażnieyfze, A tu od wasi z wa- 
mi moi Panowie, zdaje mi fię fłufznie 
obrócić mowę moję do Prześwietney 
Prowincyi, którey upewnioną w tey 
Magiftratucze pofługę nafzę dziś koń- 
czemy,do Przezacnych Stron,których 
sprawy były sprawami Sądu nafzego, 
których, ukontentowanie (o gdyby 
można było wfzyftkich! ) byłoby na- 
fzym ukontentowaniem nayzupełniey* 
fzym. | 


Rzadkoż to, bywać zwykło , aby: 
nayzacnieyfze Ofoby i naylepfze ich 
dzieła wfzyftkim równie. podobać fię 
mogły, owfzem częfto fię widzieć da- 
je, že naycnotliwf i cnota nawet [ama ni- 
przyjaciół [woich mają. Przeto, ani fię 
spodziewać można, gdybyśmy Urzę- 
dujący w tey Magiftraturze wfzyftkim 
fię podobać mieli, zie/a/zcza nie do przy- 
podobania fig ale do czynienia sprawiedli- 
wości powołani. Nie to bowiem zamia- 
rem nalzym było, żebyśmy przyjaźni 
lub powinowactwu,fzacunkom prywar 
tnym, lub intereffowi własnemu byli 
dogodnemi, lecz wyżfzemu nad to 
wfzyftko powołaniu i poprzyfięże- 
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nym obowiązkom nafzym. Któżkol- 
wiek tedy jeft,kogoby.Sprawiedliwość 
wyroków obrażać miała: ten gdy fię 
zeyrzy na ftan Urzędu i obowiązków 
nafzych, łatwe w gruncie ferca fwoje- 
go naleść może przekonanie, że do- 
pełnienie tych więcey jefzcze Sędzie- 
go kofztuje,aniżeli bądź włafnym,bądź 


cudzym chęciom dogodzenie. 


- Trudnoż to bowiem, mai Panowie, 
gwałt czynić sobie famemu, zamykać 
oczy naświęte związki nayściśley (zey 
przyjaźni i naymilfzego powinowac- 
twa, å mieć te fzczegulnię otworzone 
na ftan ich sprawy czalem nienaylep- 
fzy, na Prawo i Sprawiedliwość ich 
intereflom i zabiegom nayprzeęciw- 
nieyfze. Niełatwoż to. ftać fię nay- 
przyjaźnieyfzym chociaż dobrey fpra- 
wie, a to tego, czyjey fię doświadczy- 
ło zawiści i naywiękfzych nieprzyja- 
£ni. Taka jednak wfpaniałość duszy 
nie tylko przyzwoita, alę powinna Sę- 
dziom. Ciężkoż to poniechać fwoich 
korzyści, intereffów i dobra prywatne- 
go, a fłużyć pospolitemu własną choć: 
fzczupłą dolą bez pomocy, bez .wdzię: 


284 AJ k (U 
czności, bez nadgrody, ani fię tey fpo- 
dziewać nawet bez ofobliwfzego fta- 
rania i zabiegów. Taka jednak poftać 
ftofowna jeft do rzeczy nafzey. Y kie- 
dy ja od blifkiego trudności doświad- 
czenia poftępuję do uważenia , jakich 
to przymiotów i dofkonałości wfzyfcy 
cibyć mają, którzy w tey Magiftra- 
urze, nietylko Królewfkiey, ale Bo- 
ikiey władzy fą Namiefinikami; tedy, 
lubo nieznam tyle do fiebie i sam fię 
przed Bogiem moim naywyżfzym Sę- 
dzią upokarzam i powftydzam: znam 
to jednak,com był powinien, znam też 
to, co wam JJ. WW. Sędziowie Kol- 
ledzy było i jeft właściwym: jako 
przyftało i należało Przewodnikami 
od prawidła fłufzności boczącym, gro- 
micielami wyftępków, Wodzami w za- 
wiych wątpliwościach , fierot i uci- 
śnionych Opiekunami, Praw Bofkichi 
Oyczyftych ftróżami, sprawiedliwo- 
ści Nauczycielami;takiemi bez wątpie- 
nia, jakiemi ta Magiftratura nas mieć 
potrzebowała, tak dalece, iż wfzyftko 
to, w czynieniu sprawiedliwości rze- 
czą i pomocą być miało ; cokolwiek 
rozum ma poznania, wola dobrych 
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fkłonności, Nauka oświecenia, oświe. 
cenie umiejętności Praw iczeczy pox 
trzebnych, umiejętność dofkonałości, 
dofkonałość powagi., powaga mocy 
mieć może. AAtakiemi darami dufzy 
widzieć was ubogaconych i poftępują- 
cych na wyżfze ftopnie i doftoyności, 
nietylko z mojego ku J.W W. WMść 
Panom fzacunku, ale też dla dobra tey 


"Rzeczypospolitey, (Cktórey wiele 


fzczęśliwości zależy na dofkonałych i 
enotliwych Obywatelach ) życzyć, 
jeft moim ukontentowaniem. 


A jako pierwfzeńftwo i fter trzyma- 
jącemu winne jet J. W. Marfzałku 
Koła nafzego dziękczynienie i ufzano- 
wanie od nas wfzyftkich; tak to odda- 
jemy ci fzczegulnie jako temu Mężo- 
wi, którego nie trefunek, nieprzygoda, 
lecz cnota sama natę Tronu naybliż- 
fzą doftoyność, naten Namieśniczy 
ftopień J. K. Mości P. N. Mili: wysa* 
dziła,Cnota, która z tobą obok zawfze 
zafiadała, Cnota, która w całym życiu 
iwtey doftoyności nierozdzielnie to- 
warzy(zyła, cnota tato naygruntow:- 
nieyfza ozdoba, która nietylko cię 
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Marfzalkiem od nas miała ukochánym, 
ale nazawfze czci godnym , ale po: 
wfzechności miłym , ale też Nayja« 
śnieyfzemu Panu dobrze zaleconym 
uczyniła. 


Mającemu ci więc taką zaletę, nad 
którą wyżlzey i więkfzey dać nie mo- 
żemy, życzyć tylko nam pozoftaje, 
abyś poftępował daley,poftępował wye 
Żey i naywyżlze pofiadał w Oyczy» 
Źnie doftojeńftwa. 


Godnego Marszałka godny prac i 
miey [ca zaftępco J. W.Wice-Marszał- 
ku szacowny naľz Kollego, nie mogę 
ci nieoświadczyć należytego od nas 
szacunku i poważenia, jako temu, któ» 
rego długo-letnie doświadczenie, za» 
fluga w Obywatelftwie, Urzędowanie 
w Sądach Ziemfkich włafnego Powią« 
tu ciągłe, w tey Magiftraturze Trybu+» 
nalu Głównego pokilkakrotne, Wice- 
Marszałku już to powtóre, 4 zawfze 
obowiązków Twoich pilny, zawfze 
przykładny : jako ci dóźrzałe twoje 
przymióty powagę, miłość i chwałę u 
nas i u powfzechności jednały, tak do» 
równywającey zaflugom twoim żys 
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eząc nadgrody, tę niechybną ci roko« 
wać mam honor. 


Z kolei idę do was J. W. Pifarzu, i 
J. W.Podfkarbi, zktórych pierwfzy a- 
fektami wfpół Braci twoich do Pióra 
"Trybunalfkiego, drugi wyborem na- 
fzym do Podfkarbftwa zaleceni, jako 


'. wam te znamiona Urzędów, tak Wy 


wzajemną ozdobę i zaletę Urzędom 
czyniąc przez przyzwoitą Adminiftra= 
cyą onych zjednaliście szacunek, któ- 
ry fię też w zupełności wam JJ. WW. 
Panom oddaje, 


Zalecona wyfokiemi przymiotami 
Prześwietna Kancellaryo Wielmożni 
Regenci, wasza ochocza praca, waszą 
wierna i pilna w przełożeniu wyro- 
ków Sądowych dokładność, wafza dlą 
ftron dyfkrecya i wfpaniała czynność, 
inne tudzież piękne zalety, niech was 
fzacownemi czynią w Obywatelftwie, 
zaleconemi w Dikafteryach, doftoy= 
nemi w Urzędach. 


A gdy fię zbliżam do was Prześwit- 
tna Paleftro Wyżfza i Niźfza, radbym 
miał tyle uft, ile godnych widziemy 


K 
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w Gronie waszym Ofób, ile, te godne 
są wyloko-cennych pochwał: Kecz 
gdybym naywięcey ku pochwale Wiel- 
możnych Wafzmość Panów mógł mó» 
wić, małobym zawfze powiedział, mae 
łobym oświadczył tey wdzięczności, 
którą wam winny nie tylko ftrony ale 
i Sędziowie,nie tylko Sprawy niewin- 
nych i wasza dla ich obrora, ale też 
Prawo i sprawiedliwość: sama wąszą 
Nauką zachowane, waszą dofkonalo- 
ścią z ciemnych zawiłości wyświeco- 
ne, waszą wymową wrażone. Takiey 
to dofkon łości, jakiey jeftescie Walz 
mość Panowie, życzyć trzeba wizy fte 
kim Magiftraturom, w tych zaś Urzę« 
dowania Wafzmościom Panom. 


Znamy też winne obowiązki dla 
Prześwietnych Stron, które nayży” 
wfzą czcią upoważniając, godzi fię o- 
świadczyć; iż chęcią i ufilnością naszą 
było, ftać fię ile możności podług Pra- 
wa i Sprawiedliwości dogodnemi, 
wfzakże, gdyby lię zdało co komu,mi- 
mo chęć nafzę być ubliżonym; rzeczą 
naszą jelt profić, aby omylności nafze, 
chociaż Sędziom, wybaczone jednak 
były jako ludziom. 
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A tu gdy już mam kończyć,nie mo- 
gę myśli mojey cofnąć odtego począ- 
tku,z którego wypływa moc, zafzczyt 
ipowaga Sądu. Wielki Królu! cho- 
ciażby głos nafz niedochodził uszu 
Twoich, chociażby życzliwość i wier- 
ność poddanych nie miała szacunku i 
i zalety u Tronu Twojego, chociażby 


X 


` poflugaijakakolwiek zafługa nafza w 


*Obywatelfktwie względów naydować 
nie mogła; głos jednak przekonania i 
prawdy z ferc życzliwych i poczci- 
wych wpierać fię będzie do ich uft, 4 
z tych przechodzić do powfzechności 
i potomności: iż jako Wafza Królew- 
fka Mość od początku Panowania 
swojego Tron fwóy na sprawiedliwo- 
ści ofadziłeś, tak do niczego więcey 
Oycowikim swym ftaraniem i ufilno- 
ścią nieprzykładafz fię, jedno, ażeby w 
tymże Króleftwie pieczy Jego od Bo- 
ga poruczonym pokóy i sprawiedli- 
wość, dwie gruntujące Panftwa twier- 
dze, były ubeśpieczone. 


Komuż więc przyżwoiciey prace i 
ufilności nafze w tey Magłfraturze dla 


Tom II. T 
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sprawiedliwości łożone poświęcić mo- 
żemy ? jako Wafzey Królewikiey Mo- 
ści Panu Nafzemu Miłościwemu, któ- 
remu Kray cały winien Praw i spra- 
wiedliwości poprawę, swobod i spo- 
koyności utwierdzenie. Znamy to bo- 
wiem, iż rządzić mocą i rtozfzerzać 
Potęgą Pańftwo może Król każdy, u- 
fzczęśliwiać zaś dobrocią i sprawie- 
dliwością, jedno Król dobroczynny tak 
Wielki i Cnotliwy, jako jeft Nayja- 
śnieyszy STANISŁAW AUGUST 
Króli Pan Nasz Miłościwy. 


MOWA XXX 


Nayjaśnieyfzemu FRYDERYKOWI III. 
Królowi Prufkiemu Bratu fwojemu Xigže 
HENRTK radzi pokóy uczynić po woynia 
źrzyletniey. 

Dzieło X. Boreyki S. J. 


NET jefzcze niepowftała we mnie 
takowa śmiałość Nayjaśnieyfzy 
Królu, abym przeciwną Twym zamy- 
ftom chciał kiedy przełożyć radę; za- 
wfze abowiem tegom był u fiebie 
mniemania, iż niemoże inny rozum 
poprawić, co mądrym, 4 rofiropnym 
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spofobem poftanowifz; spytany dziś 
jednak, nietak odważnie, jako barziey 
życzliwie, nie radę, ale zdanie moje 
przed Majeftatem Twoim przełożyć 
umyśliłem, a to ztaką obojętnością: iż 
wolno Ci jako MMonarfze poddanego 
nie ufłuchać, jajednak ztym fię oświad» 
czam, iż jako Brat Życzliwiey radzić 
nie mogę.” Nieprzezwyciężony Królu 
krwawą od tylu lat wiedziemy woynę: 
czas-by więc koniec oneyuczynić, á 
wojenne zamyfły ku pokojowi adwró: 
cić; więcey albowiem woyną zyfkać 
nie możefz Królu, nad to, czegoś już 
fzczęśliwie doftąpił. Trzeba było 
sprzyfiężone tylu Narodów uprzedzić 
zamyfły, ftało fię, kiedyś mieczem zu- 
chwałe onych żądze po więkfzey czę- 
ści ukarał; nie miał podobno nieprzyja- 
ciel tyle zuchwalftwa, wiele przegrał 
bitew. Dość pomfty, kiedyśmy aż do 
zmordowania fił nafzych tyfiące na 
placu wycinali; zawalone trupem nie- 
przyjacielfkim pola, krwią nieżyczli= 
wą napojona ziemia, Miafta zruyno= 
wane, cudzy kray spuftofzony, Oby- 
watele abo ogniem i mieczem wygu* 
Te | 
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Pieni, abo z doftatków wyzuci rzewW- 

nie płaczą. Aże tylu mocom, bo nie 

jednemu nieprzyjaciół woyfku mężnie 
z hańbą, i przegraną ich odpor dawa- 

łeś, mafz w zyfku nieśmiertelną chwa- 
lẹ niezwyciężony Królu. Wfzyftkie 
Cię wieki znaywięklzemi świata Wo- 

jownikami równać, á częściey będą 
przenofić,czytając ofobliwfzego Twe- 
go męftwa dowody podziwieniem i 

zazdrością zdięci zechcą drudzy na- 
śladować, dokazać tego wfzyfcy nie 
potrafią; jakoś Królu wfzyftkie prawie 
mieczem zwojował nieprzyjacioły , 

tak wfzyftkich zwycięźców fławą 
"Twoją zwyciężyłeś. W [zakże dać fię 
fżczęściu wodzić, 4 onemu długo ufać, 
niewiem, czy nie będzie zawodna? 
nie zna ftatku, odmienna jeft fortuna. 
Jedna przegrana może nabytey chwa- 
ły wspaniałe budowanie obalić. Może 
w to niefzczęśliwy potrafić przypa* 
dek, iż nieprzyjaciel, który fię dopiero 
lęka zwyciężcy, potym fie będzie'na- 
trząfał nad 4wyciężony m. Trzeba tu 
jefzcze przenofić powfzechne ludu u- 
fźczęśliwienie nad fzczegulną swoję 
chwałę: już Królu fkarb wy nifzczony, 
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lud nędzą ftrapiony, ftarzy Rycerze 
polegli, młody, nie doświadczony w 
woyfku żołnierz, podatkami kray wy- 
filony, handle uftają, nie mafz docho- 
dów, idawney korzyści: Królu, kiedy 
chwałę dla "Pwojego zyfkujefz Jmie- 
nia,oby fię króleftwa dobio nie nakło- 
nilo do zguby! naco należałoby pil- 
niey baczyć , å na pokoju zawarcie 
wcześnie przyftać Uczynifz to Nay- 
jaśnieyfzy Panie nie prze trwogę ja- 
kową, boś w znączney woyfka potę- 
dze, lecz abyś po pracach i wojen- 
nych kłopotach fpoczął; ile że i sam 
nieprzyjaciel żądałby wytchnąć. Nad- 
to potrzeba Królu mieć wzgląd i na 
zdrowie własne, już ono niewczafami, 
niewygodą woyny znacznie ofłabiąq- 
ne, nie czujefz fie dodawney czerftwo- 
ści, i zechcefz oftatek drogiey krwi 
Królewfkiey marnie utracać? 4 kiedy 
z nabytey uciefżyfz fie chwały? pray- 
patrz fię zyfkowi w pokoju, na któryś 
zarabiał przez woyny. Poddani Twoi, 
wiele fławy Tobie, lecz więcey zdro- 
wia życzą; awa Twoję osobę, a ży- 
cie wfzyftkich ufzczęśliwia Oby wa- 
telów. Jeśli ciebie Monarcho na dal- 
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fze narazifz niebeśpieczeńftwo,dla fie- 
bie chwałę zoftawifz, ale smutek, i bo- 
day nie zgubę dla poddanych: Ty fla- 
wnym, oni podobno zoftaną niewol- 
nikami. Należy pamiętać,że nie (zcze- 
gulnie dla fiebie Król żyje, lecz całe- 
go Pańftwa ufzczęśliwienie na życiu 
Jego polega; fława, by naypotężniey- 
fzegó Monarchy poddanych. nie obro- 
ni. Tę radę Nayjaśnieyfzy Panie nie 
możefz za złą poczytać, bo wniey 
przekładam,nie'co z zyfkiem dla mnie, 
lecz co dla Króla z doftateczną chwa- 
łą, zpożytkiem poddanych, zufzczę- 
śliwieniem Pańftwa. Kiedy Ci życzę 
długiego panowania, chcę być Twoim 
długo poddanym; milfza mi pod rzą- 
dem tak fławnego zoftawać Brata, niż 
bym kiedy sam władał Króleftwem. 
Tey wrodzoney ku Tobie życzliwo- 
ści mojey doftatecznym Królu niech 
będzie dowodem: żem Cię dotąd z 
wycieńczeniem fił moich, z ujęciem 
zdrowia, z niebeśpieczeńftwem życia, 
z wylaniem krwi famey , włalnemi 
bronił , zafłaniał pierfiami s teraz 
chcę radą jak naydłużey zachować 
przy awie, i zdrowiu. Wfzakże po: 
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nawiam tu obojętność ngoję: Wielki 
Monarcho, możefz jako Król tę radę 
odrzucić, ja jednak lepiey radzić, jako 
Brat niemogę. Zechcefz jefzcze dłuż- 
fzą wieść woynę: ja pierwfzy na pla- 
cu zoftanę ofiarą nieprzyjaciellkiego 
gniewu, i padając pod mieczem żało- 
wać nie będę, iżem radził mieć fie do 
pokoju. Ty Królu lękam fię, abyś nie 
wcześnie nie wfpomniał, że nie trze- 


-ba było życzliwą Brata gardzić rą- 


dą. 


MOWA XXXI. 


Nayjasnieyfzego KROLA Prufkiego Xigže 
Brunswicki do dalfzey namawia woyny. 


ME” zato niezwyciężony Królu, 

iż nie próżno kazaieś tu mojemu 
ftanąć woyfku: przecz więc fam fię 
nakłaniafz do zawarcia pokoju? Co fię 
tycze mojey ofoby, dość dla mnie zy- 
fku, że obecny wielkiemu Monarfze 
uprzeymą oświadczam życzliwość; ale 
Żołnierze, które tu w fzyku widzisz, 
żądają męftwem pokazać, jak fą wier- 
ni, gdy nie życzliwe Jmieniowi Two- 
jemu nieprzyjacioły gromią. Lubo o- 
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nych Królu harde zuchwalftwo nie 
jednym ukarałeś zwycięftwem; wfzak- 
że tylko zraniony nieco, lecż niecale 
ubity gniew przeciwny:trzeba jefzcze 
oftatniego woyny piorunu do obalenia 
zuchwałey odwagi. Sama krew fław- 
nych Rycerzów,Tobie niegdy miłych, 
Qyczyźnie pożytecznych jefzcze w 
mogiłach nie oftygła woła 0 pomftę 
do Ciebie Królu; jakoś onych wielce 
cenił życie, tak Śmierci ich niech wła- 
sną nieprzyjaciel przypłaci zgubą. 
W [zak do wykonania tega dość ludu, 
dość żywności, dość broni, 4 więcey 
męftwa mamy. Co tylko widzifz żoł- 
nierza, każdy sprawiedliwym zapalo- 
ny gniewem żąda, profi, potrafi po- 
mścić fię krwi przelaney wfpół-towa- 
rzyfzów fwoich.Mafz fławę z odniefio- 
nych zwycięftw wielki Królu,ie ftaną- 
łeś jednak na cym fzczeblu, abyś wy- 
Żey wftąpić nie mógł; jeśliś nabył już 
wielkiey , możefz jefzcze chwały na- 
być więkfzey. Czy fzczęścia odmien- 
ność ma odrażać ? 4 ono zawfże To- 
bie, ni to Panu fwemu, wiernie fłuży- 
ło. Niech fię i odmieni, rozum onego 
zaftąpi mieyfce; ile że Królu obroty, 
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ułożenie, zamyfły nieprzyjacielfkie 
przerozumiałeś dofkonale; famo“ do- 
świadczeniełacnićyfze dać może zwy- 
cięztwo. Nieprzyjaciel broni nie fkła- 
da, Ty Królu mafz fie przed nim .uni- 
żać, A profić o pokóy ? więkfzą tu pe- 
wnie ztąd on wyniefie fię butą, A osą- 
dzi, iż Cię bojaźń do takowey rozpa- 
czy wiedzie; będzie uciążliwe układał 
obowiązki; i lubo wedle wfpaniałości 
"Twojego umyfłu na one nie przyfta- 
niefz; dość jednak zniewagi, że wiel- 
kiemu Monarfze zuchwały zechce roz- 
kazy wać nieprzyjaciel. A to ten, któ- 
regoś daleko niżey fiebie kładł, kiedyś 
mu woynę wypowiadał, kiedyś go 
mieczem gromił, a teraz ma być ftra- 
fzny,i potężny, kiedy mafz go w o- 
ftatkach zetrzeć? Nayjaśnieyfzy Kró- 
lu dozwolić nieprzyjaciołom pokoju, 
jeft to czas wyznaczyć ku zemście, i 
pewney zgubie Twojey: oni fkołatane 
będą zmacniać fiły, Ty w bojaźni Two- 
je będziefz pędził życie, nie tylko tych 
Krajów , któreś zwycięzkim podbił 
żelazem, lecz własnego nie pewny 
Pańftwa; bo kto może nieprzyjaznym 
kiedy wierzyć głowom? To pewnie 
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liczne zechcefz naów czas ku obronie 
zbierać woyfka? niech więc one z 
tych nakładów teraźnieyfzą raczey 
kończą woynę. Czy że wielkie fprzy- 
fięgły fię narody, to ma trwożyć, i od- 
rażać? owa równą przeciw onym u- 
zbroiłeś potęgę; i fkarbu na żołd Żoł- 
nierzom, i żywności nam doftarcza, 
z niemałą pomocą, że w cudzym woy- 
nę wiedziefz Kraju. Jeśli wielkie Kró- 
łu z Twoich Prowincyi wybierafz po- 
dątki, nieprzyjaciel z fwoich więkfze; 
nie jefteś tak fłaby,aby on nie był flab- 
fzym; możefz zwątlonego obalić , 
chcieć jedno potrzeba. Coś odważnie 
począł, czegoś z fawą dokazy wał, na- 
jeży kończyć mężnie, i tak filno na 
przeciwniki naftąpić; iżby fię w oftat- 
niey poftrzegli zgubie, błagali zwy- 
ciężcę, i fami profili pokoju. Jaile ze 
mnie Nayjaśnieyfzy Królu do wyko- 
nania zamyfłów takowych, nakładu, 
żołnierzy, i własnego chętnie nadfta- 
wię życia: wiem, że umierać, jeft po- 
winność; ale mężnie poledz na placu, 
jeft to; nieśmiertelna chwśła; wolę te- 
dy z fławą życie kończyć, niż dla sa- 
iney powinności, Co w tym woyfku 
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widzifz Królu żołnierzy, wfzyfcy nie- 
śmiertelną fławę Twoję nad doczesne 
fwoje przekładają Życie; rofkaż Mo- 
narcho,a doświadczyfz onych męftwa, 
i wierności;doznafz przy zwycięftwie, 
iżem fiufznie woyne radził. 


MOWA XXXII. 


g W. $. Xigdza Antoniego Eugeniego VT. 


SCONTI dArcy-Bifhupa Fjezkiego od 8. 
„Stolice Apojtolfkiey do Nayjaśniey/zego 
STANISŁAWA - AUGUSTA Króla 
Polfkiego, i do Nayjaśnieyfaey Raeczypo- 
fpolitey NUNCTUSZA na Seymie Ordy- 
naryinym Warfzawjkim Roku t766. Dnia 
42. Lifiopada. 


Z Łacińjkiey przetłumaczona, 


Key fię oglądam, Nayjaśnieyszý 

KROLU, Zgromadzone Prześwie- 
tne Stany na przefzły dotąd bieg ży- 
cia mego, eps m go rozpamiętywa- 
niem rozbieram, żadney zaifte części 
jego ani przyjemnieyfzey, ani w rze- 
czy famey milfzey i wdzięcznieyfzey 
mieć nie mogłem, nad te oftatnie fiedm 
lat w Przezacnym Wafzym Narodżie 
fzczęśliwie przepędzone. Wyfadzo- 
ny tualbowiem odStolice S.Apoftol- 
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fkiey na Nuncyufzow(fką doftoyność, 
doświadczyłem, żem był do takiego 
zefłany kraju, w którym nietylko ludz- 
kość, przyjemność, ftaroświecka w o- 
byczajach fzczerość i otwartość prze- 
dziwnym fpofobem kwitną, i w nie- 
zmiernym fą poważaniu; ale też, gdzie 
ftarożytna Religia wfzyftkie inne ce- 
łuje cnoty, gdzie Katolickiey Wiary 
niefkazitelna czyftość i piękność nie- 
zmierną fię zafzczyca chwałą, gdzie o 
eż Wiarę wfzyftkie wzajemnie Stany 
nieporównaną pałają gorliwością. Któ- 
rym to przefławnym anigdy dofyćnie- 
wychwalonym do Religii przywiąza- 
niem wafzym, gdy równie tak Stolicy 
Apoftolfkiey Swiętey trofkliwości, ja- 
ko też i nayprzędnieyfzemu Pofelftwa 
mego. celowi zadofyć fię dzieje; nie- 
zimierniem fie ciefzył,i [erdęczniem fo- 
bie winfzował, żem na takie natrafił 
czafy, któremi do sprawowania wier- 
nego i pilnego Poselftwa fameż drogę 
flały igotowy przyftęp uczyniły. 


Ale ach! (a). jakże nagle przyćmiło fię 


Ca) Quomodo repenie. ob/curatum. efi. aurum, mutatus sf 
color- optimus? Jer: Thr: 4. 2. 1. 
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złoto ! odmieniony jeft jego naypiękniey[zy 
kolor! Cóż to ja za burzą właśnie pod 
famo Pofelftwa mojego dokończenie 
powftającą upatruję? co za nawalne 
chmury Polfkie Niebo zaciemniające ? 


| co za falę Piotrową łodką rzucającą 


widzę? Trwoży fobą umyfł, Nayja- 


. śnieyfzy KROLU, lęka fię ferce; mą- 


drzy i przezorni Prawodawcy! Trwo- 
ży sobą zaifte umyfł i wątleje, ile ra- 
zy fobie na uwagę biorę, ftawiam przed 
oczy, że nieprawowierni ludzie, z któ- 
remiście fię nietylko tak łafkawie ob- 
chodzili, aleście ich też na łonie Oy- 
czyzny tak dobrotliwie wypielęgo- 
wali, pod fkrzydłami protekecyi Wa- 
fzey wychowali, nieźmiernemi dobro- 
dzieyftwy zniewolili,tacy jednak ludzie 
na nowe fię rzeczy zuchwale odważa- 
ją, wfzyftko z gruntu miefzają, a na o- 
czywiftą fię Wiary S zgubę sprzyfię- 
gają, a ku wymożeniu,czego fobie tyl- 
ko dopiąc życzą, poftronnych pomo- 
cy zażywają. Cóż już więc rozumie= 
cie, co sobie tam powfzechny Ociec 
nafz KLEMENS XIIL ferdecznie do 
Jmienia i Korony Polfkiey przywiąza- 
ny, gdy go otym wieść dofzła, pomy- 
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lit? ja was świątobliwie upewnić mo- 
ę,że Naywyżfzy ów całego Kościo- 
ła Pafterz tak nay(fmutnievfzą tą no- 
winą wfKroś przerażony zoftał, że nie 
okrutnieyfzego nazranienie Oycow- 
fkiego serca jego nigdy fię mu przygo- 
dzić niemogło Mnie zaś wyraźnym 
fwym rozkazem polecił, ażebym pra- 
wdziwey Wiary o tak wielkie niebe: 
śpieczeńltwo prczyprawioney,wfzelką, 
ile tylko mogę,ufilnością ratował;i toż 
samo Wam wfzyftkim jako naymo- 
cniey zalecił. Ażebym tedy trofkom 
Stolice S. Apoftolfkiey, według urzę- 
du publicznego Poselftwa mojego i 
według wielkości ninieyfzey folennie 
żadofyć uczynił, w oblicznosci Maje- 
ftatu J. K. Mci, w przytomności zgro: 
madzonego uroczyście Seymu Prze- 
„ świetnych Stanów, ku utrzymaniu Ka- 
tolickiey sprawy tum fie ftawił, ufając 
mocno że mi przyzwoicie Ociec świa- 
tłości uft, rozumu, mądrości, i męftwa 
doda, do umocnienia doświadczoney 
pobożności Wafzey przeciwko wfzela- 
kim Dyffydentów natarczywościom. 
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w'nich tak wiele ku zafzczytowi i o- 
caleniu Narodu przefławnych owych 
å podziwienia godnych myśli , czy- 
nów, i uftaw naczytał; co wfzyftko 
dowodem jeft wielce mądrego rzeczy 
wafzych sprawowania: jednakże nie 
mędrfzego ani przyzwoitfzego nie 
znayduję nad uftanowione, i tyle razy 


| świątobliwie ftwierdzone Prawa Wa- 
fze względem Wiary Swiętey Katoli- 


ckiey w niefkazitelności jey utrzy» 
mania. Dla tego (zczegulney i ofobli- 
wfzey Wfzechmogącego Boga Opa- 
trzności przypifuję, że do tych czas 
żadne czafów odmiany ftatecznega 
zdania Wafzego wzrufzyć, ani z Tro- 
nu fwego panującey Religii ftrącić nie 
potrafiły. (b) Prawdziwie palec Bofki, 
prawdziwie palec Bofki to jeft. Któż al- 
bowiem niewie, jako wfzyftkie sąfie- 
dzkie północne Kraje rozmaitemi od 
dawności błędami zarażone, jako rze- 
czy Świętych obrządki zkażone, pa- 
waga Świętey Stolicy Rzymfkiey 
zniefiona, a jako rospuftna rozmaitych 


— 
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opiniy wolność obfzernie fię rozpo- 
fiarła? Któż niewie, jako niegdyś taż 
sama Polfka tak (woich, jako i obcych, 
nieftychaną  niekarnością rozhuka= 
nych, zuchwałości na cel wyftawiona 
była? Kto tylko albo dla zbrodni, albo 
dla fzkodliwego w Wierze Swiętey 
błędu z OQyczyzny fwojey był wygna- 
ny, albo fię też fanı, przez bojaźń fu- 


rowości Praw dobrowolnie zniey wy-=" 


niofł, każdy fię do Poliki jako do domu 
ucieczki i schronienia garnął i tulił. Z 
Niemiec, z Francyi, z Włoch naynie- 
godziwfi fałfzerze tu fię cisnęli, a ma- 
rzenia (woje, od nikogo nie będąc po- 
wściągnieni, od naylekkomyślniey- 
fzych zaś ludzi plauz odbierając, prze- 
dawali, i wyklęte nauki pomiędzy po- 
spólftwem rozfiewali. 


W tym fie jednak nieporównana Na- 
rodu Wafzego cnota pokazała, iż fię, 
ani niegodziwością czasów,ani sąfiedz- 
kich Narodów przykładem, ani no- 
wych opiniy zarażą, ile w tak niebe- 
śpieczney świata części, ani ozionąć 
ani uwieść nie dopuścił. * W tym zaś 
imoc-Opatczności Bofkiey zajaśniała, 
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i2 ktorekolwiek: z naymożnieyfzych 
Króleftwa tego Familii od prawdziwey 
niefzczęśliwie oderwały fię Religii, te 
albo wcale wygalły, albo fię wcześnie 
ponawracały, i znowu w Kościele S. 
zajaśniały. Wy zaś jakeście tylko z 
pomiędzy okolicznych fkał i brodów 
Wiarę wafzę na beśpieczeńlitwo wyr- 
wać mogli, zarazeście mocno obmy- 
ślić ufiłowaii, jakobyście ją przefziemi 
niebeśpieczeńftwy oftrzeżeni, niena- 
rufzoną zachować i ucalić mogli. Y 
ztądci owe nayzbawienniey(ze Kon- 
ftytucye, które pomiędzy. fundamen- 
talnemi Nayjaśnieyfzey tey Rzeczy- 
pofpolitey Prawami nayprzednieyfze 
trzymają miegice, przewyborne ufta- 
wy owe ku obrońie Wiary, to jeft, ku 
zbawieniu łudu, które jeft-«naywyż- 
fzym prawem, uchwalone. Ztąd owo 
nigdy.nieodmienne Stolicy Swiętey 
Rzymfkiey ufzanowanie: wafze, któż 
remeście fie: u-wfzyltkich Chrześciań= 
tąd niena- 
rufzona cześć owa, z którą Naywyż: 
fzych Pafterzów ultawy ściągające fię 
do rzeczy Bolkich, lub ftarodawną 

Tom Il. U 
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ftwierdzające karność, zawf[ze. fkłon- 
nie i ochotnie przyimujecie. 


Dla czego też nie tylko Królowie 
Wafi chwalebne Orthodoxorum Jmie 
fiufznie sobie zjednali; ale też cały 
przezacny. Narod Polfki zafzczycać 
fię i zdobić tymże famym fobie zafłu- 
żył imieniem. Czyliź tedy w niniey- 
fzych niefzczęśliwościach ferce tracić 
macie? -Wasże famych odftąpicie? 
mnieyfzemiż ñe od fiebie famych fta- 
niecie? tyla wiekami wyrobioney fta- 
wie, i chwale Wafzey niechwalebnie 
upaść dacie? (c) Czyliż dla Was fkró+ 
cona jeft reka Bofka? Ey profżę, Oblecz- 
cie fig w zbroją Wiary; (d) Idzie tu 
bowiem, idzie o wfzyftko razem. 


Dopominająfię Dyffydenci równeyw 
tym Króleftwie z Katolikami Kondy- 
cyi, do Senatu tego, żeby zarówno 
zafiadaliz Wami,wedrzeć fię pokufzają: 
domawiają fię o godności, urzędy i do- 
ftoyności w Rzeczypospolitey ; wol- 


p 


(c) Numquid wobifcum. abbreviata ef tanus. Dominis 
Máis p. é å 1. 
Cd) Zmduiie vos atmaturam fidei, Ephes. 6, tre 
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Skłon- ego Religii swoich sprawowania; ja: 
kieyżebykolwiek mieli być fekty, po- 

ólowie zwolenie sobie gwałtem wymoc ufilu- 
: Jmie ją. Radziby rozwiązłe owe za Zy- 
ż cały smunta Auguftaczafy, które boday- 
czycać byście z Dziejów i Kronik waszych 
 zafłu- wygluzowali, do teraźnieyfzego wie- 
iniey- ku przenieść, a za niejaki obyczajów 
racie wizerunek potomkom Wafzym podać 
picie? * ji zalecić. Cóż,profzę,co fzkodliwfze- 
ch fta- "go w myśliby sobie wyftawić można, 
ey fa- nad te świeże Dyflydentów doprafza- 
lebnie nia fię? Lecz cóż mówię doprafzania? 
15 /kród W fzakżeście nafamym zaraz wftępie 
)blecz- tey mowy fłyfzeli, jako, zamiaft, co- 
zie tu by drogą upokorzoney proźby udać 
1. fię mieli, gwałtowne wzniecają rozry- 
chy; i nakazującym właśnie spofobem 

neyw z Wami fobie poftępują. Jakoż wfzel- 
ondy: kich, które tylko być mogą zażyw ają 
'owno śrzodków,i niczego nieopufzczają ci 
Mzają: zawiftnicy Katolickiey Wiary, aby 
7 i do- wfzyftkiego, czego mocno chcą, nad 
wole zamiar doftąpiki. „Jeżeli Was tedy*po- 
pam! wolnych, jeżeli miękkich, jeżeli mniey 
Domini, oftróżnych , jeżeli w przedfięwzięciu 


W afzym mniey ftałych poftrzegą, tak, 
Ua 
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iż albo głósy Wafze sobie ująć, alba 
je na Was gwałtem wymoc, lub wy- 
mufić potrafią; tedy Wam teraz, jawnie 
przepowiadam: że biada W am, biada 
synom, biada Wafzym: potomkom! 
Strzeżcie fię więc, dla Boga, ftrzeżcie 
tak myśleć, żeby doftojeńftwo panują- 
cey Religii trwać miało długo, jeżeli 
Lutrowi, Kalwinowi, i innym niepra- 
'wowiernych Wodzom otworzycie 
bramę. Już albowiem zdaje mifię, jak= 
bym oczyma nato patrzał, że wfzyft- 
kie ftarożytney pobożności ultawy 
częścią fą gwałtem zniefione, częścią 
nowych obrządków (zkaradnościami 
fkażone i splugawione, co fię już in- 
nym, jako fię o tym naczytamy,kturo- 
'peyfkim Krajom, których tu nie wfpo- 
minam, fatalnie przygodziło; lubo pa- 
‘dobno daleko były'mnieyfze choroby 
początki, 


Widzę już prawie przed fobą mnó- 
ftwo ludzi rozmaitemi zdaniami i par- 
tyami róztargnionych, i wielorakiemi 
Religii kfztałtami uwikłanych, od pro- 
ftóge Wiary niefzczęśliwie obłąka- 
nych gościńca. Cóż daley? zdaje mi 
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fię, jakobym tu już widział zafiadają- 
cych Krzefła i mieyfca Wafze przy- 
chodniów,fałfzerfkich wprawdzie nauk 
błędami napojonych, ale dowcipem, 
przymileniem, bogadtwy, biegłością w 
rzeczach górujących, którzy fortuny 
i śmiałości niepowściągliwością unie- 
fieni,nie tylko Prawa Katolikom fprzy* 
jające łamać lub znofić, ale też za cza- 
*"fem Was z'tąd rugowąć,i drogę sobie 
do Króleftwa fłać niezaniedbają. Lecz, 
choć też Dyffydentfka ambicya, po- 
niechawfzy już owey obraźliwey ró- 
wności, f(kromniey fobie poftępować 
miała, tedy ja znowu na Was wołam: 
Strzeżcie fię, Strzeżcie fię, mówię, i 
czuwaycie,ażeby Wiary Wafzey czy- 
ftość naymnieyfzą nawet fkazą nie 
zmazana była! dobrze albowiem otym 
wiecie, jako jeft czyfta, święta, niena- 
rufzona, jako naoftatek od naymniey- 
{zego zakazanych obrządków spółko- 
wania daleka. Zaczym nietylko pu- 
blicznego potępionych wiar exercitium; 
czyli obrządku, wfzyftkiemi fiłami i 
jednoftayną uchwałą w Króleftwie Wa- 
fzym zabronicie, ale też ani nawet do- 
mów. prywatnych, które fię Oratoria 
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pospofpolicie nazywają, Dyffydentom 
dopuścić nie zechcecie. Cóż to jeft 
albowiem innego, profzę Was Prze- 
świetne Stany,to famo (Jratoryow po- 
zwalanie, jeżeli nieiftne Katolickiey 
Religii i Praw od niey: przepifanych 
gwałcenie? Cóż jeft innego odfźzcze- 
pieńfkim Minitrom Kazań pozwalać, 
jeżeli nie władzą im dawać tym mo» 
cniey nauki fwey rozkrżewiania: aże- 
by fłuchacze ich tym gorącey w błę- 
dach fię zakochali, i potym uporczy- 
wiey prawdziefię sprzeciwiali? Cóż 
jeft innego,sprofanowaney Wieczerzy 
ich, jak oni zowią, odprawianie cier- 
pieć? jeżeli nietychże famych Mini- 
ftrów do szydzenia sobie fcenicznie z 
z Nayświętfzego Sakramentu niejako 
wzywać i zachęcać? Strzeżcie fię te- 
dy, powtóre i potrzecie mówię, ftrzeż- 
ciefię, i daycie baczność, A to sobie 
należycie rozważcie: że Wiara nafza, 
nietylko złe uczynki gani, ale też i 
wfzyftkich ludzi, jakimżekolwiek fpo- 
fobem okazyą do złego podających 
potępia, nietylko wfzelkiemi Dyffy- 
dentów sektami, ale też wfzyftkiemi 
tychże Dyffydentów opiekunami i fau- 
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torami fie brzydzi, luboby ci nie błędu 
przyjęciem lub polubieniem, ale inne- 
mi ludzkiemi przyczynami do tego 
przywiedzeni byli. (e) Viechcieycie, 
pro/zę, Bracia moói,niechcieycie tey winy po- 
pełniać. 

A do tego niechbyście na phomienio- 


ne Oratorya,czego uchoway Boże,po- 
zwolili; rozumiecież, iżby fię już dla 


-tego ufpokoili Dyffydenci, aniby fię 


na potym o nic więcey nie dopraszali? 
Barzo fię mylicie, którzy tak mniema- 
cie, aniście jefzcze przewrótnych lu- 
dzi chytrości ze wfzyftkiną nie docie- 
kli. Ja zaś z tey ofobliwie przyczyny 
wnofzę, że wcale 4 wcale nic Dyffy- 
dentom pozwalać nieprzyftoi. AF 
bowiem jeżeli im dziś na jedno pozwo- 
licie, proźb ich żadnego napotym nie 
obaczycie końca: którzy łatwości Wa- 
fzey raz doświadczywfzy, tym fkwa- 
pliwiey, ile nowemi filami wfparci, do 
fzturmu powracać będą, iza nie fobie 
wfzyftkie co wymogą, poczytają, pó- 


(e) Nolite quafo Fraires mei, nolite koc malum facere 
Gen; 19. 6 
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ki im tylko ćo do wymagania zoftanie. 
Ani zaiftę życzyłbym, ażeby ktokol- 
wiek z.was powabnym jakimściufzczę- 
śliwienia pozotem przynęcony , z 
przedfięwzięt: 


39  Myflydentow po- 
mnożenia Polfki odmienną pofiać, O- 
bywatelów zaludnienie, fztuk wydo- 
Jkonalenie, fowem publiczne dobro 


miał sobie obficie obiecow 


wy 


patrzcie fię, jeżeli mie 


pofiuchać 


p 
cie, rozpatrzcie fię pilniey, w jakich o- 
kolicznościach fą rzeczy Wafze. Roz- 
patrzcie fię w dzifieyfzym Po fki Wà- 
fzey ftanie,i zrozumieycie go z gruntu. 
Uważcie, czy to podobnś, ażeby ci, 
co Dyffydentów ftronę tak potężnie 
popierają, barziey o Was, niż o fiebie 
samych trofkliwi byli. Rozważcie fo- 
bie, czyli fię rofiropnie fpodziewać 


J 


te czafy Króleftwo to Wafze tak sro- 
dze trapią, spokoynieyfi w Wasbyć 
mieli,kiedy i liczbą, i doftatkami,i po- 
wagą zakwitnąwfzy,mocnieyfzemi fię 


ftaną. Zważcie nakoniec, jeżeli praw- 


macie, ażeby Dyffydeńci, którzy po 


dziwe Narodu ufzczęśliwienie i we- 
wnętrzne niezgody razem ftać i mie- 
PEJS A gh 
Śścić fię mogą. 


Ale 
noscit 
wać m 
zyfkn 
korzy: 
Na co 
swiat © 
poniofi 
dabreg 

« jego ol 
"Wafz 
zacho 
proch 
twa. 
wami 
Meżn 
cnia © 

dacie 
dów 


ftanie. 
ttokol- 
fzczę- 
1y;, z 
Ww. pO- 
ać, O- 
wydo- 


dobro 


runtu. 
y ci, 
ężn że 
fiebże 
te fo- 
ewag 
y po 
 STQ= 
| być 
ipo- 
ìi fię 
(awa 
We- 
nie- 


QO k Qe 515 

Ale daymy, że z takiey Wiar wol= 
ności oczywilte na Wafz Kray spły- 
wać mogą pożytki;czyliż dla tego nad 
zyfk nieśmiertelnego żywota znikome 
korzyści przekłądać powinniście? (f>) 
Na co fig przyda czlowiekowi, gdyby j 
świat cały pozyjkat; d utrate fwey duf: 
poniofi? (g8) Wiele zaifte mieć będ: 
dobrego, jeżeli fie Boga bać, d od w[zelkiey 


* jego obrazy uciekać będziecie, i Przodków 


'Wafzych. niefkazitelną Bogu Wiarę 
zachowacie, w którego obliczu - za 
proch fą wfzyftkie poczytane bogac- 
twa. W refzcie jakieżbykolwiek nad 
wami niebeśpieczeńftwa wifiały, (hJ 
MM eżnie objławaycie, niech fig Wasze zma- 
cnia odwagą ferce , którzy w Bogu pokła- 
dacie nadzieję; Bóg bowiem rady Naro- 
dów rozprafza. Bądźcie ftałego serca, i 
dobrą nadzieją wfparci, wfzetakie Dyf 
fydentów machinacye, radą, pobożno- 
ścią, męftwem ftaraycie fię rozfypać, 
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41) Ouid prodeft homini fi mundum. univerfum luçretug, 
animæ veró fuæ detrimentum patiatur? Math: 16. s6. 
Cg) Multa quidem bona babebitis, fi timueritis Deum, 8 

seceferitis ab omni peccato. Tob: 4. ag. 
Cb) Firiliter agite, Gi confortetur cor vefirum, omnes qm 
Jperatis in Domino, Dominus enim dy/kpat confilia gene 
tium. Plalm: 50. 25. 
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G) im żeli, trudna fię:rzecz w ociach ludu 
zdaje, czyż będzie w oczach moich trudna? 
MÓWI kaj 


lie: namawiam ja. Was. nato, ażę” 
byście Dyffydentów uciemiężali,prze: 
śladowali, wiedząc z:dawna, że pod o> 
broną Praw. Wafzych spoczywają. 
Niech fię dobremi, Obywatelami być 
pokażą; niech Prawa, od których opie- 
ki potrzebują, czczą i fzanują; Katoli- 
cką Wiarę napaftować niech wcale 4 po» 
przeltaną; Wy, zaś wzajemnie, coście 
im, Prawami przyrzekli, cokolwieke= 
ście, łafkawości fię własney, Wafzey 
radząc, ku wygodzie Dyffydentów u- 
chwalili, świątobliwie im i pilnie do- 
chowaycie. Lecz. oto' jedno proszę, 
tego jelt jedyna potrzebą, to jeft aże- 
byście: im, nic więcey nie pozwalali, 
Ck). Nie przefłępuycie dawaych granic, 
które położyli Oycowie wafi. To wfzy ft- 
ftkim Stanom w Prześwietnym tym 
Senacie zgromadzonym, jako nayufil- 
hiey żalecąm. 


iiaia 
QD Si videtur Oifieile in oculiy populi, nümguid in oculis 
meii difieite ent? Dicit Dominus. Zach; 8. 6, 


G Ne transgredamiyi żerminys antiguos, quos pofuerun; 
£alres Vefiri, Proy: 2a, p8, 
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A naprzód Twojey Nayjaśnieylzy 
STANISŁAWIE AUGUSCIE po- 
tęgii powagi wzywam, na kt tórego fię 
cały Narod zapatruje. Gdy bowiem 
dla przezacnych Twoich a prawdziwie 
Królewfkich przymiotów, dla niepo- 
równaney rozumu wielkości, dla prze= 
dziwney dowcipu byftrości,, dla. głę= 
bokiey w Prawach Qyczyftych, bie» 


głości, dla wyborney w fżyftkich nauk 


świadomości na naywyżfzy Ma jeft atu 


eg ft 
tego l 
ey Polfki, ale też i całey kiuropy wy- 


niefiony jefteś, jaśnie: zaifie- widzifz, 


pień z applauzem nie tylko Ca- 


jak wiele, a jak przefiawnych z zafzczy - 
tów po Tobie: oczekiwany; widzisż 
ileś samemu fobie, ileś ludowi "Ewoje- 
mu powinien. Jakoż w famey rzeczy 
w krótkim tynt dwóletnim: przeciągu 
ufzczęśliwioną tę Rzeczpofpolitą zta- 
ką przezornością i powodzeniem fpra- 
wowałeś, iż opatrzywfzy ją: w ftokro- 
tne bądź ozdóby, bądź pożytki i wy- 
gody, powfzeshne wfzyftkich ocze- 
kiwanie , zdaje fię „ Żeś. raczey 
* zwyciężył, niż zrównał.: Chwalebne 
to są, przyznam fię, i nader: wielkor 
myślność "Twoję zafzczyczjące pa- 


J 
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miątki Nayjaśnieyfzy Królu, lecz nad 
to wfzyftko w tak ciężkich niniey4 
fzych okolicznościach jefzcze ci fię 
więkfza do okazania ftateczności i po: 
więkfzenia chwały Twojey podaje 
proba. (D) Ze Bóg pokochał lud fwóy, 
przeto nad nim Królem Cię uczynił, ażebyś 
śatolicką Religią w tak ciężkim rze- 
czy zakłóceniu rece do Ciebie ściąga: 
jącą na łono Twoje dobrotliwie przy- 
jął, od wfzyftkich i wfzyftkich Dyffy- 
dentfkich -ciofów, jako naypotężniey 
Jey bronił, ażebyś naymnieyfzego za- 
cności i czyftości Jey ufzczerbku, 
naymnieyfzey naufzkodzenie jey u- 
ftawy niedopuścił. 


Lecz, na cóż mitu wyfilać fię na 
to, ażebym Prawowiernemu Majeftą- 
towi Twójemu tak ważną rzeczy tey 
potrzebę obfzerniey przekładał? gdyś 
mię tyle razy do poufałey z Tobą roz- 
mowy znieporównaną ludzkością we- 
zwawfzy,.:9 nayfzczerfzych serca 
"f wojego myślach i intencyach z włą- 


——— 


CI) Quia diligit Deus populum funm, idcirco pofuit Te 
Regem fûpra cum. Paralip: 9. 8, 
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snegó pochopu upewnił i ubeśpieczył. 
Pamiętam Bogoboyny Królu, a z wiel- 
ką serca mego „pociechą pamiętam, ja- 
koś mifię wymównie o fzczerym ku 
S.Stolicy Apoftolfkiey pofłufzeńftwie 
"Twoim, a o ofebliwtzey Twojey ku 
teraźnieyfzemu Chryftufowemu Na- 
mieftnikowi Kościołem Jego rządzące- 
muprzychylności oświadczył. Pamię- 


"tam , jakoś zemną o naygłębfzych 


Wiary nafzey Tajemnicach przeciwko 
błahym teraźnieyfzego wieku Filozo- 
fom dziwnie dowcipnie zwykł był 
rozmawiać, iż Katolicką Religią, którą 
w fercu Twoim świątobliwie czcifz i 
poważafz, tęż barziey rozumem i do- 
wódzeniem poymujefz. Lecz, któryź 
oczywilt(zy Religii Twojey dowod, 
nad ten, któregom podczas oftatnie- 
go Bezkrólewia tak jaśnie doświad- 
czył? Gdy fię bowiem nienawiftna pa- 
głofka jakaś w ten'czas była rozfiała, 
jakobyś do łatwieyfzego sobie niektó- 
rych Dworów -przyjaźni zjednania, ń 
do rozfżerzenia ku fobie w Polszcze 
przychylności, uprzeymiey miał fprzy» 
jać Dyffydentfkiey ftronie, wfpania- 
tym i nader sprawiedliwym zapalony 
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gniewem wteś do mnie rzekł fłowa: 
4a zaś zawifinikom i obmówcom moim dro- 
go mi do Korony zamknąć u fłującym,w fzy- 
fikie gr ue i podeyścia chętnie daruje, 

niniey zego jedni apachała, któr ymi, mię ka: 
żywie czernią, znieść ; żadną miarą nie mo- 
ge. Ga zak bowiem tak wykrętną ściefaką 
do naywyż/zey doftoyności iść miał, tedy - 
bym raczęy śmierć Jobie obrać, d niżeli 
Tronu dofłąpić wola 4, ażebym solatie 
krwi mojey o pruwdziwey mey Religii, któ- 
rą tak wewnętrznie jako” i zewnętrznie fża- 
nuje, całemu światu dat swiadetwo © 
jak piękne i prawdziwie Katolickie 
zdania, które ja z zacnego mieysca te- 
go wyniefionym głofem powtarzać i 
wyflławiać pragnę, ażeby (cały Narod 
przeświadczony zoftał, jakiego, i jak 
bogoboynego fobie Króła mianował! 
Jakoż doświadczył byłtego, i fzczę- 
śliwego wyboru powiafzował fobie w 
ów dzień, kiedyś Nayjaśnieyfzy Kró- 
lu, przed Ołtarzem Naywyżlzego Kró- 
łów Króla uklęknąwfzy”, uroczyście 
poprzyfiągł Paćla Conventa, chwalebne 
Nayjaśnieyfzey tey Rzeczypofpoli- 
tey Padła, A w nich ten naycelnieyfzy 
Punkt: że Katolicka Wiarę i jey Prawa 
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bez żadney zachowafz excepcyi; i drugi 
temuż podobny, że żadnemi urzędami, 
żadneśmi Przywileja mi Dy/ydentów WZM Ae 
eniać mie będziefz. Doświad czył był te= 
go, i znowu sobie ayi powinfzował 
Polfki Narod, gdyś ftrafzliwą: owę 
przyfięgę, tak gorącą do wfzyftkiego 
ludu potwierdził mową, żeś mu obfite 
łez trumienie wycisnął, i wfzyftkich 
wfkroś ferca przeraził. Doświadczył 
tegoż znowu nie dawno i powinfzo- 
wał sobie, kiedyś tęż samę Wiary S. 
sprawę w tymże tu Senacie żarliwie 
bronioną równie wybornemi fłowami, 
jako też oczywiftą poparł gorliwością. 
Cóż tedy zoftaje więcey, Nayjaśniey- 
fzy Królu, gylko'ażebyś tak wyborne 
Twe zdania, po'tyle razy i ztaką okąs 
załością ogłofzane, w ninieyfzym Ka- 
tolickiey Wiary uciśnieniu jako naye 
wierniey ftwierdził, a wfzelakie Dyfe 
fydentom nadzieje wcale odjął. 


Ale czas jelt, ażebym od tak dobres 
go i gorliwego Pana do Was mowę 
moję obrócił nieprzełamane Kościoła 
Bożego twierdze, naydoltoynieyfi Pä- 
fterze, na których fię dwojaką powagą 
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przyozdobionych zapatruję , to jeft 
sprawowania rzeczy Swietych, iftużei 


nia Rzeczypospolitey. Jeftże co przed 


Bogiem i ludźmi nad tę władzą W afzę 


pięknieyfzego lub zaćn zego? Po- 


nieważ tedy przy dwojakim tak Ko- 
ścioła jako i Rzeczypofpolitey zafie- 
dliście fterze, zatym też do dźwiganią 
ciężaru tego tym mężnieyfzemi być 
powinniście. Wfzakże Naywyżfzy 
Bifkup Ocie S. jako wyfoce o Was 
trzyma, ile na Wafzey roftropności, 
pobożności, ftateczności nadziei po- 
kłada, jaśnie Wam to w tym czafie o- 
świadczył. Wafza to powinność jeft, 
ażebyście powziętą od Niego o Was 
nadzieję i ufty i rzeczą famą jak nay- 
pilniey wypełnili. Uchoway Boże! u- 
choway Boże! ażebym o kim z Was 
albo pry wata jaką (każonym,alho fzkat 
radnym niezgody duchem ożienionym 
mial mieć podeyrzenie. Jednaż powa* 
ga, jednaż W jara, jednaź Wami kieru- 
je wola; znacie ię na tym dobrze, jako 
wlzyfcy razem i-spólnie macie na nie- 
przyjaciół uderzyć, jednymże impe- 
tem zuchwałość ich łamać, złączone- 
mi fiłami zarażone owieczki od nay- 
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czyftfzey odganiać owczarni. Jakoż 
już w zapalonych twarzach Wafzych 
rozgrzane ferca Wafze i prawdziwie 
ogniftą upatruję trofkliwość, (m) U- 
biegaycie fig więc Naylepfi Pafterze, u- 
biegaycie fig teraz w dobrym, (n) wnau- 
ce, w niewinności, w powadze, w dobrych 


uczynkach dawaycie przykłady; (o) Wo- 


„łaycie, bez przefłanku wołaycie, podnoście 


Jako trąby głos W'afz. (p) Opowiadaycie 
fłowo Boże, nafłępuycie ufilnie, wcześnie, å 
chocby też z naprzykrzeniem napominaycie, 
poprzyfęgaycie, karzcie; (q) Tak mów- 
cie, niejakobyście ludziom chcieli fię podo- 
bać, lecz Bogi, który [erca M/afze roz- 


Niemniey także po Tobie Prześwie- 
tny Senacie Pollki jako i po Bifkupach 
w tym niebeśpieczeńitwie Wiary o- 

Tom II. f w 


Np 


(m) /Emulamini, charifmata meliora; 1. Cor: 1a. 5%. 

Çn) [m dofrina, 'in integritate, in gravitrte bonorum ope* 
sum exempla probate; Tit: 2. 7. 

Co) Clamate, ne cefetis, quafi iubæ exaltate vocem yee 
firam; Ifai 5%. 1. 

(p) Predicate verbum, infate obportunć , importunć afe 
gute, obfecrate, increpate, Tim: 4 e 

Cq) Jta loquimini. non quafi hominibus placentes, fed Deo; 

qui probat corda refira, x. Thes: a. 4, 
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biecujemy fobie. Pominąwfzy bowiem 
nader jasne i oczywifte dowody, któ» 
reby Was do obrony wolności Wa- 
fzey, do odpędzenia od Qyczyzny tey 
wfzelkiey fzkodliwey nowości pobu- 
dzać powinny; czyliż tego z przykła= 
dów i doświadczenia niewiemy,że nic 
u Was ftarożytnieyfzego nie mafz, ja- 
ko honor Wafz przy Oltarzów i swo- 
bod Wafzych utrzymywać obronie? 
Alboż nie wiemy, że tenże honor 
Walz na Wierze od Przodków Wa- 
fzych wzięty naywięcey załadzacie, 
którąście do oftatniego Życia W afze» 
go imomentu nienarufżoną zachować, 
i nienarufzoną potomkom Wafzym zo- 
ftawić poprzyfięgli? Nieomylnie (r) 
Szukając naprzód Kroólefitwa Bożego, u- 
czujecie, że ziem/fkie dobra będą Wam 
przydane. (s) Dla Was dobremi Prawo- 
dawcami będziecie, dla Was radą wierną, 
Bóg Zas, który nad całym panuje swiatem, 


= 


Cr) Querentes primum pa: Dei, terrena omnia bona 
yobis „adijci ntietis. Luc: 12. zł: 

Cs). Vobis bom legis latores eritis, obi s: Confiliarit fideles 
maniebiits; Deus autem, gui univerfo mundo dominatur, 
dabit vobis Jopientiam, fi entiam mtelligentiam, cogni» 

tionem; ex Epift: Cath: 5, Barnabe Apoft: PZA 
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da Wam mądrość, umiejętność, rozutnienie, 
i poznanie; (t) i a[Jyftować Wam będzie. 


Do Was nakoniec, do Was wfzyft- 
kich mowę moję obracam, którzy 
Prześwietny Stan Rycerfki na publi- 
cznym tym Rzeczypospolitey Zjez- 
dzie reprezentujecie, Przezacni Pofło- 
wie; profzę Was i zaklinam, ażebyście 
naymnieyfzego Wierze Wafzey u- 
fzczerbku, naymnieyfzey krzywdy 
wyrządzić przez Dyffydentów nie do- 
puścili. Tego po Was iftota urzędu Wa- 
fzego wyciąga: tego fiawa, tego cno- 


] 
ta, sprawiedliwość, tego zawfze gor- 
liwa Stanu W afzego pobożność ufilnie 
fie od Was dopominają. Co Wam na 
yftkich Bracia 
W afi względem tey, tak wielkiey wa- 
gi, Wiary S- sprawy polecili, i mnie 


Seymikach prawie wfz 


nie jefy tayno,i W y dobrze powinniście 
pamiętać. Możumiecież? iż dobrym 


sumnienieniem powinności Wafzey, i 
Wiary Wafzey uchylić możecie? Czy- 
liż tęż fame Religią, któreyeście tu go- 


W a 


m m e ZJ TEDE 


Ct) Zritgue in latere vefiro, Prov: g 19- 
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dność przed kilką dniami tak fobie wya 
foce fzacowali,któreyeście całość i do- 
bro powfzechną zgodą a nawet fpól- 
nemi okrzykami naglili i przyśpiefza- 
ti dziś od Was albo wzgardzoną alba 
zaniedbaną z niezmiernym widzieć 
zadumieniem będziemy? (u) Biegli- 
ście dobrze, cóż Was zatamowało? Jeftże 
tu kto z Was, któryby fię do takiego 
poczuwał zarzutu? ktoby od przedfię= 
wzięcia (wego fromotnie chciał odftą- 
pić? Ja zaś ńikogo wcale A nikogo z 
Prawodawców Polfkich takiey hańby 
winnym sądzić niemogę; jednakże, je- 
Żeliby kto nieroftropnie od fwego 
przedfięwzięcia odftąpił, T'y tedy do- 
bry i wielki Boże, przenikający serca, 
spraw, żeby fię z błędu na dobrą na- 
wrócił drogę, Ty nawfzyftkich i na 
każdego z ofobna promień światła 
twojego tak zefzliy, ażeby pojęli, że 
na famey Religii prawdziwa fława, 
prawdziwy zalega pożytek. Ty naofta- 
tek zrob to Wfzechmocnością Two- 
ją, żebyśmy Katolicką Wiarę ze wfzy= 
ftkich Dyffydentów pogróżek i zamie- 


| man 


(u) Currebatis bene, qaid vos impedivit? Gallig. 7. 
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fzania tryumfującą wtym Króleftwie 
widzieli. Skończyłem. (x) Buch Bo- 
ży mówił przezemnie; i mowa jego przejzla 

rzez ufła moje; (y) Wy, i czegoście fig 
nauczyli, i coscie flyfzeli, to czyńcie, 4 Bóg 
pokoju będzie z M ami. 


MOWA XXXIII, 


POGRZEBOWA. 


. Na pochwałę Nayjaśnieyfxego świętey. pan 


mięci AUGUSTA IlI. KROLA Potjkie- 
go miana In Collegio Nobilium Soc:Jesu. 
w Wilnie Roku 2703. dnia 15. Grudnia. 


TZ 


je i naypotężnieyfi Królowie 
śmiertelnemi fą, okropny tego z po- 
wfzechnym niefzczęściem mamy do- 
wod w Nayjaśnieyfzym Auguście IIE 
Królu å Panie nafzym, krky zawy: 
rażnym prawem Pana panujących, nas 
wiernych poddanych w fieroćtwię i w 
nieutulonym zoftawił żalu. Poległ ten 
Pań, który niegdy Oycowfką ręką u- 
padające miłościwię wftrzymywał; i 


rm A 


C) Spiritus Domini loquutus efi per me © fermo ejus peg 
linguam. meam; s. Reg: 25. 2. 

Cy) Pos que GQ Oidiętfis, © audifis kęc agite, © Deus 

„pacis erit vobifcum, Phil: 4. 9, 
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upadkiem Jego leżemy w rospaczy: 
Umarł Król, którego cnotliwym Ży- 
ciem fzczęśliwe pędziliśmy lata, i 
śmiercią onego,obumieramy wfzyfcy. 
Owo wielki AUGUST w jednym cia- 
snym grobie, którego wielkości chwa- 


A ; 
ać nie mogł, 


ły świat prawie cały ogarn 
i z utraty Jego nayodlegleyfze ‘żalem 


napełnione narody !- O niepewne dni 
ludzkiego żywota! o nieftateczna ra- 
dość! zawodne fzczęście! Sprawiedli* 
we tedy łzy nafze, fłulżne j 

powinne narzekania: któremi wfzyft* 


JĘC zenia, 


kich ftrapione ferca niejako oddycha- 
jąc, ulgi w (wym kłopocie fzukają. A 
jako indziey nieftęknąć jet chwała 
wielkiego męftwa; tak natę nieufkar= 
Żać fię ranę, oftatnia byłaby zatwar= 
działość. To bowiem jedno rozważa- 
nie, jak wielki Monarcha poległ,dowo= 
dną jeft przyczyną pow fzechnego na- 
rzekania. Poległ Król Polfki, Król pra- 
wowierny, AUGUST.Ociec tylu Kró- 
lów; i Polfka żałuje tak dobrego Pana; 
Kościoł imieniem, i rzeczą prawowiet- 
nego Króla: Europa, a prawie świat ca- 
ły wielkiego AUGUSTA. Oby fłu- 
chacze dozwoliła mi żałość to wolniey 
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dłużfzemi rozwieść fłowy, poznaliby= 
ście dopiero jak wielką ftratę w wiel- 
kim Królu sprawiedliwie powfzechny 
świata opłakuje smutek. Oftatnich je- 
dnak fiłrozumu, i z pierfi dobędę; 8 
prze niezdolność moję, gdy wfzyftkich 
wyliczyć niepotrafię; niektóre wspo- 
mnę pochwały zmarłego,któremu gdy 
żyw był, cześć, miłość, wyrządzali- 
śmy i pofzanowanie. A jeśli łzy nig- 
mowę moję, mam za to, iż to famo bę- 
dzie chwalebne, A za fłufzny ftanie da: 
wod uprzeymey ku Panu wdzięczno- 
ści. Wy fłuchacze zatrzymaycie nie- 
cow milczeniu jęczenia wafze, d o fłod: 
kim panowania dobrego Pana, o ćnotach 
prawowiernego Króla,o wielkości AUGU- 
STA wierni poddani cierpliwie mówią: 


cego pofłuchaycie. 


Naypierwey od żałości Króleftwa 
Polfkiego rzecz poczynam. Ponieważ 
nas naybliżfza, á w poddanych nay- 
więkfza zutraty tego Pana, który fko= 
ro zgodnemi głosy od wfzyftkich Stas 
nów Rzeczypospolitey na Tron Pol- 


fki wezwan jeft, tak mądrze i dobrotli= 
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wie przez całe lat 50. rządy wohiege 
Króleftwa sprawował; żeby fię to ftuć 
mogło, chcielibyśmy Polacy mieć go 
Królem nieśmiertelnym, i chętnieby 
z lat fwoich uftąpili ku dłużfzemu je- 


go życiu, A tym famym ku zupełniey- 


f 
fzemu ufzczęśliwieniu Kraja Obywa- 
telów. Lecz próżne żądania” nafze! 
owo fzczęście i radość poddanych u- 
padło z Panem, å ofieroconym to je- 
dno ku rospamiętywaniu zoftało: żył 
Król dobrocliwy !raczey nayłafkawfzy 
Obywatelów i Qyczyzay Ociec! 


I. Który abowiem dowcip, abo któ» 
ra potęga wymowy, owę dziwną jego 
ku Obywatelom łafkawość, onę czu- 
łą o dobro pofpolite trofk|iwość, owe 
dokładne ftarania o ufzczęśliwienie 
Króleltwa doftatecznie może zgodne- 
mi wywieść fłowy? Jeśli zewnętrzną 
poftać umyfłu obrazem jeft: z oczu, z 
twarzy, i z ozdobnego,4 naywfpanial- 
fzego, w całym ułożeniu Nayjaśniey- 
fzego AUGUSTA II niepojętą do- 
brotliwego ferca łafkawość wyczytać 
łacniey było, niż, z urody Alcybiada, 
którego uczone fiawią Greki. Z czoła, 
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izuft wefoła wynikała przyjemność. 
niedóyrzaną mocą afekt uymująca tak, 
iż dość było, gdy kto na Króla tkras 
mnie weyrzał, już pewnie nayłafkaw- 
fzego Pana ukochał; przed. którego 
Mojeftatem gdy każdy (bo komu do 
Pana niełacny był przyftęp?) gdy (we 
Żądania zufnością przekładał, doświad- 
czył, że naywyżlza Królewfka go- 
dność, obyczajem fłońca równie i nay- 


miżfzym,światła fwey udziela dobroci. 


Ze jako drugi Tytus niechciał, by 
dzień który przeminął próżen dowodu 
Pańfkiey hoyności. Wfzyfcy Pana ła- 
fkawości doznali, żaden Króla zagnie- 
wanego nigdy niewidział;,niczego prę- 
dzey zapominać nieumiał, jako obra- 
zy. Lecz czy mógł kto kiedy prze- 
ciw takiey przewinić Majeftatu dobro- 
ci! chyba z fzczegulnego błędu, nigdy 
z chęci. TFaż łalkawość była dziwnym 
przymierzem z wfpaniałą złączona po- 
wagą, tak Że gdy pierwfzey miłość, 
drugiey cześć głęboką poddani oświad- 
czali, i w jednym Królu Oyca kochali, 
Panu hołd czci powinney wypłacali, 
miłość zuniżeniem, uniżenie łącząc z 
miłością. A tak gdy inni Monarche- 
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wie Narody groźnym zhołdowali że- 
lazem, ten ferc zwyciężca dobrocią 
wolnego Narodu zniewolił umyfły, 
niespracowaną wespół o dobro publi- 
czne trofkliwością. 


II. Skoro bowiem jako Seneka mó- 
wi o Cefarzu: oddał fiebię narządy Pań- 
fiwa, [amemi „Pepe ie ad zł fiebie, i gwiazd 

byc nieufłańnie fwóy bieg to- 


czą, nigdy w trofkliwości o dobr o Narodu 
uftat, na fiebie zapomniał cale. A wtym 


asat (ról nie tak fobie, jako ra; 


czey kuufzczęś cba Króleftważyć 
powinien. Tu mi dadzą świadećtwo Se 
nat, Miniftrowie,i cały Stan Rycer (ki, 
jako częfto do rady wzywał, jako wiele 
walnych fkładał Seymów, jako pilnie 
województwom, Powiatom,ZŻiemiom 
zalecał, aby zgodną radą co w Rze- 
czypospolitey upadłego, to podnieśli; 
co zwątlonego, to zmocnili: co zepfo- 
wanego, to naprawili; by wolność O- 
bywatelów , Prawa Narody, uftaw 
Przodków, naczuyney pieczy mieli. 
Y ku temu radą, namową, niegdy na 
naywyżfzą zapomniawfzy powagę, u- 
lna Pan trofkliwy Polikie Stany po- 
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ciągnął proźbą. Jeśli zaś niefkuteczne 
rady, i Séymy marnie przemijały, ną 
wolney Polaków zbywało zgodzie, a 
nigdy na Króla trofkliwey chęci. 


Całe lat 30. panówania jego, zupeł- 
mą fą miarą ftarania iufilności oufzczę- 
śliwienie Obywatelów i całego Kraju. 
Ztyfiącznych 

„czyć, jedno przywiodę ; 


które niełacno wyli- 
zwróćcie tu 
profzę myśli wafze naopłakany Stan 
całey Furopy: jaka burza niezgody, 
co zanawałność srogiey woyny, tak 
wielkie Króleftwa, tak potężne Naro- 
dy, zburzyła, a we krwi Obywatelów 
wylaney, bogaćtwa, doftatki, pokoy, 
fzczęście ludzi zatopiła. W pośrzód 
tylu nawałności, i okrutnych na koła 
wichrów łodź jednak Rzeczypospoli- 
tey Polfkiey za fżczegulną sprawą 
czułego rządcy nigdy przeciwney nie- 
doznała srogości. Gdy inne Narody 
w niefzczęściu tonęły, my u portu fpo- 
Kkoyności f(zczęśliwe pędziliśmy lata. 
Lecz Polfki narodzie,po utracie fpraw- 
cy, ach! najaki cię fzkopuł fortuna 
narazi? Gdzie potężny obrońca? gdzie 
nayłafkawfzy Ociec? Płacze Senat, 


wzdycha Rycerftwo, narzekają Oby- 
wateie, fame Prvowincye, IMiafta, Aka- 
demie, Szkoły, domy, pola, jęczą w 
oftatnim fieroćtwie. O Polfka! a Li- 
two: kto cię ftrapioną w twoich pocie- 
fzy frafunkach? niewiemy czyjey nas 
Bofka Opatrzność powierzy opiece, á 
jakiego utraciliśmy Pana dowodnie 
wiemy. Czemu więc po dobrawolnym 


Króln tak rzewnie Polfka płacze: ten 


jedno dziwić fię będzie, który dobrego 


nigdy niemiał Pana. Niezmierną pod- 


dani czujemy boleść, bo wielką w Pa- 
nie ponofiemy utratę. Szukaymy je- 
dnak ulgi w fmutku, hamuymy żale na- 
fze rozpominaniem wyfokich cnót 
prawowiercnego Króla. Lecz toż famo 
ktoby wierzył; coby zleczyć miało, 
owo sróżey pod sercem rozjątrza ra- 
nę. Rozum jednak z uwagi dzieł świę- 
tych niech owę nadzieję ma za jaką- 
kolwiek pociechę; iż Król prawowier- 
ny lubo nam odebrany, lecz od ciebie 

W fzechmocny Boże na lepfzy żywot 

wezwany ku obfitey nagrodzie Chrze- 
ściąńfkiey pobożności. 
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fzym gruntem jeft, dobry Król żadne- 
go w Życiu fwoim dnia niemiał, które- 
go oddłużfzego rozważania o Bogui 
wieczriości niezaczął ; by ponim Z 
przykładną fkromnością niebył obe- 
enym podczas Swiętey Oltarza ofia- 
ry; zwykłe nabożeńftwa, jako żołd co- 
dzienny, Panu naywyżfzemu z ofobli- 
wfzą wypłacał gorącością, ani go za- 


-bawy rządów od tego odwiodły. Nie- 


chciał tam zakładać panowania, gdzie- 
by Bóg fwego niemiał Tronu; i przeto 
wdziedzicznym fwym Pańftwie z dję- 
ty gorliwością chwały Boga, pomno- 
żenia wiary świętey,a potłumienia He- 
retyckich błędów, naypierwfzy, ró- 
wnie nayozdobnieyfzy znacznemina- 
kłady wyftawił Kościoł. W tyfiącz- 
nych innych wieczne zoftawił dowo- 
dy ofobliwfzey hoynościi pobożności. 
Dla czego owę tu Trajana należy o- 
memu przyczytać pochwałę: naywięk- 
fze twoje było doftojeńfiwo na pierw fzeg 
pieczy mieć Kościoły. A jako prawym 
fercem wiełbił Boga, tak nieprzyjacio- 
ły Pańfkie ftatecznie obrzydził; i fu- 
fznie z świętym, podobno oświadczał 
fig Królem : zali Panie którzy cię nie 
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nawidzą, i ja onych nienawitd: zg, fchnę cały, 
na twoje nieprzyjacioły poglądając, zaifte 
nienawiścią nienatwidzę je. Przydaymy 
nadto owe Króla cnoty, które jeśli w 
innych ozdobą fa, tedy na Królewfkim 
Majeftacie ftają fię świetnieyfzemi, 4 
poddanemu ludowizadziw nyidąprzy* 
kład. Owę pokorę bez wyniofłości; 
fzezerość bez obłudy, sprawiedliwość 
bez gniewu,hoyność ku ubożfzym, mi- 
łofierdzie ku ftrapionym , miłość ku 
wfzyftkim; niezwyciężone zaś w prze- 
ciwnościach męftwo,sprawiedliwie po- 
dziwienia i nieśmiertelney godne chwa- 
ły. Im fą góry wyżfze, tym bliższe 
piorunowych pocifków, i naywyższ: 
godność Królów częściey z Nieba ze- 
fłanym frafunkom jeft na celu. 


Te zaś który kiedy odważnie mógł- 
by przyjąć, jako ten Król cierpliwie, i 
wefoło znofił? Sły(zał, ba prawie wła- 
snemi poglądał oczy, jako src oga woy* 
na. dziedziczne Jego płóndrowała Pań- 
ftwo, nifzczyła Pr owincye, obalała 
Mliafta, Pałace, doftacki, i razem ulubia- 
ne Obywatelew fzerokich grzebła mo- 
giłach: o jako obce, i dalekie na to ftg- 


kały Narody! Ta jednak burza, gdy 
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wfzyftko obaliła, jednego w Królu me- 
¿nym umyfłu i wzrufzyć niezdołała. 
Czuł okrutną jako.kochający. fwoje, 
czuł Król w fercu boleść , lecz żaden 
niefłyfzał, by fię kiedy na fwoję ufkar- 
Żżałranę. Taką twarzą klęfki przyi- 
mowal, z jaką inni zwycięftwa, i me- 
żnie zprzeciwną pafował fię fortuną. 
A gdy w potyczce od nieprzyjaciół 
zwyciężonym zoftał, ftatek był mu 
na mieyfcu zwycięftwa, tak, że wątpić 
należało, czy więkfza chwała zwycię- 
Żać, czy zwyciężonemu, być tak mę- 
Żnym? Całemu więc pokazał światu, 
iż umyfł Króla więcey miał ftatku, niż 
fzczęście odmiany. Ale co na ziemi 
tak ftoi nieporufzenie, iżby fię wcza- 
fie niefkłoniło ku upadku? Qwo nieu- 
chronnym śmierci razem, lubo i tu w 
umyśle był niezwyciężonym, na ży? 
ciu jednak poległ pokonany. Poległ 
Król, to dowod człowieka fłabości; a 
Że pełny cnot, i zafług poległ Król pra- 
wowierny, to z wiecznym onego u- 
fzczęśliwieniem. Odprawił potyczkę, 
bieg zakończył, wiary dochował; więc 
Pan nayfprawiedliwfzy,abo już uwień- 
czył koroną chwały, abo za gorącym 
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w ftawieniem fię całego Chrześciańftwą 
w krótce onego niezwiędłym wieńcem 
obwiedzie fkronie. 
Kościele święty! upadł niewzrufzo- 
ny wiary świętey filar,potężny obroń- 
ca trzody Chryftusowey, odefzła cię 
moc i prawicą twoja. Poległ Król nie 
tak imieniem, jako umyfiem, 4 pobo- 
żnym życiem Prawowierny; i by pier- 
wey niedano, Pierwfzyby pewńie ną 
tak w fpaniałe sobie, i Naftępcom z3- 
fłużył imie. Niech tedy jęczą Kościo- 
ły, niech płaczą Ołtarze, 4 Niebo lito- 
ściwe weyrzy na łzy, i jęczenia ku 
prędfzey nagrodzie Cnot, i niezliczo- 
nych zafług. Kędy fieroty ! kędy je- 
fteście ubodzy! Gdzie wafz Dobro- 
dziey? gdzie miłościwy Ocie 
wał an niegdy nogi w 


c? Umy- 
afze, a ręce fwe 
wam niepróżne otwierał, zaiżał Maje- 
ftat przed nędzą wafzą, Wyciągaycie 
ręce. wznoście ku Niebu zapłakane 
oczy,natężaycie wołania wafze, 4 wie- 
czna chwała tę świętą wywyżlzy po- 
korę, miłofierdzie radością, hoyność 
obfitym nagrodzi ulzczęśliwieniem. Y 
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pionych fercach koić klopot, i żale; 
łecz miłość zafmuconych,że na przod 
ku nofi oczy, niezwykła na przyfzłe, 
na famo tylo patrzy fzczęście prze- 
Gzłe: niełacną tedy ña fwe boleści nay- 
duje ulgę. 

Rozważanie „wielkości AUGU- 
STA Europę, A prawie świat cały ku 
nieźmiernemu Zzasmuceniu przywo- 


„ dzi. 


III. Wfzyftkich abowiem wieków 
byśmy Hiftorye przeczcili; więkfzego 
nigdy Monarche á równego wątpić na“ 
leży, czybyśmy kiedy znaleźli. Daw- 
ne lata wielkim być fławią AUGU* 
STA Cesarza: ftał fię on w prawdzie 
potężnym, ale fam pierwfzy,i z [zedł 
bez potofaka; ten Auguft i Z wielkie- 
go urodzony Króla i fam Królem był 
potężnych Narodów; nadto Qycem 
Wielkich Xiążąt,i wielu Królow,W nu- 
ka nakoniec żyjący miał Króla, Syn 
Króla, sam Kroól,Ociec Królów, i Dziad 
Króla a co nadto może być. fławniey- 
fzego? Tamtego poddane narody Oy- 
cem Oyczyzny,boday czy nie z mufu, 
Tom II. X 
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lub pochlebnie nazwali:w tym Hifzpa« 
ńia, Francya, Bawarya, Saxonia (we- 
go miały Oyca, Neapolitańfkie,i Sycy» 
liyfkie Króleftwo Dziada, Polfka Kró» 
la; owo AUGUST nie już jedney Oya 
czyzny; lecz tylu narodów, tylu Króż 
lów Ociec. Tamten Auguft kiedy z 
Życia do grobu wftąpił, famo tylo fwey 
wielkości zoftawił imię; Ten i po śmier- 
ci w tylu synach Ociec żyje, w poto- 
mne zaś wieki w Wnukach, i nadwnu* 
kach, w wielkich Królach nieśmiertel- 
mym Auguft będzie. A jako niegdy 
'Themiftokl z chuci ku własnemu sy- 
nowi: że sýn rządzi Matką, Matka Oy- 
cem, Ociec Ateńczykami, Ateńczy- 
cy Grecyą, chełpliwiey więc onemu 
panowanie przypifał całey Grecyi. 
Tak sprawiedliwiey Królowi temu pa- 
nowanie całego świata przyczytaćby 
należało. Jet Oycem tylu Monara 
chów, Króleftwa ich w Europie naypo- 
tężniey (ze, Kuropa w innych częściach 
świata łacno rządzi. A tak Augufta 
panowanie, i fława rozciąga fie z świa- 
tem. „Dawni Cefarze ku fwey chwały 
pomnożeniu, w(paniałe na fię Augufta 
kładli imie, rozumiejąc, iż fię wielkie- 
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mi ftaną gdy Narody Auguftami ich 
nazową. Tak Król już wielkim w uro- 
dzeniu wyfzedł naświat,bo Auguftem: 
a że ku wiekopomney flawie na wfpa- 
nialfze zafiużył Jmie, Augufta W mu- 
fi świat cały nazwać naywiękfzym na 
ziemi. 
O tey wielkości gdy obecni fiyfzy* 
cie, bierzcie miarę jak fzeroko po- 
wierżchną rozciąga fię żałość ; od 


| wfchodu fmutek popłynął we łzach do 


„zachodu, odpółnocy na południe gdy 
dochodzi, niekończy fię. Te Króle- 
ftwa fmutną przyimują żałobę, tamte 
w równym kłopocie, że Auguft W. z 
Życia pozbawion. Sama bowiem na- 
tura śmierć Monarchów wfzyftkim po- 
dała na politowanie, Liczcie więc Kró- 
łów, anakażdym wymaga żałości, jā- 
ko długu, abo krew powinowactwa, a- 
bo ludzkość wrodzona, że (ami śmierę 
telnemi są; pierwfzym pamięć prze- 
fzłey, drugim uwaga przyfzłey śmier- 
ci łzy z oczu wymufza. 


Wafże zaś boleści Nayjaśnieysze 
Potomki, Synowie i Córki wielkiego 
X a 
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Oyca kto zgodnemi opifze ffowy? Sam 
ten jedno ból czuje naydowodniey, 
który zadaną cierpi ranę. Od którego 
fzczęśliwie wżieliście życie, śmiercią 
nayukochańfzego OQyca mufieliście 
obumierać. Raz po Nayjaśnieyfzey 
Matce, powtórnie po Qycu niefzczę- 
śliwych żalu . fkutków doznaliście. 
Zamkneliście obecni Oycowlkie o- 
czy, któreby synom Ociec zamknął, 
prze wrodzoną miłość, i życzliwość 
żądaliście; i z oftataim błogofławień- 
ftwem zoftawił wam teftamentem fmu- 
tek. Lecz Nayjaśnieyfi Potomkowie, 
kiedyżkolwiek izom płynącym założ 
cie tamę, 4 jasności wafzey niećmicie 
tak pofępnym żałości obłokiem. Za 
powfzechnym Nieba prawem uftąpił 
Ociec dziedzictwa cnoty, zafług, fla- 
wy, pozoftałym synom. Zoftała czu- 
łanad wami opatrzność Niebiefkiego 
Qyca,która was łacno QOycu podobne- 
mi,ń u świata naywiękfzemi uczynić 
potrafi. Zaden wfzakci tym zamyfłem 
nieżegluje, by żeglował nieuftannie; 
Żaden nie ftaje fię żołnierzem, by za- 
wfze wojował; żaden nieprzyimuje 
pracy,by w oney trwał wiecznie. Lecz 
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i żeglarz portu, i żołnierz zwycięftwa, 
i pracujący fpoczynku z chęci żąda. 
Owoż i AUGUST Nayjaśnieyszy 
ftanął u portu fzczęśliwey wieczności, 
odebrał Koronę zwycięfką, fpoczoł w 
chwale wieczney, jako w Bofkiey u- 
famy dobroci, 4 jego zafługi nam prze- 
wiefzczają. Ale fłuchącze, owo gdy 
innych ciefzę, fam moc. nieutt ilonego 
czuję żalu, łzy, i fmutek odeymują 


` władzą mówienia. 


. Nayjaśnieyfzy Miłościwy Królu, 
ftąpiła ztobą do grobu powfzechna 
wfzyftkich radość. Płacze Polfka,ofie- 
rocone poA nad mogiłą dobra,- 
tliwego Pana, ite łzy miey zadowod 
uprzeymey ku Panu chęci; smuci fię 
Kościoł po utracie prawowiernego ró: 
la, i onego smutek niechci wieczną 
nayprędzey przyśpiefza radość, żałuje 
Europa , a prawie świat cały Więl- 
kiego AUGUSTA,i żyć będziefz w 
ludzkich pamięciach kuwiekopomney 
ną ziemi ffawie. 


pz 
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MOWA XXXIV. 


STANISŁAWA I. Polfkiegó Króla Wied. 
kiego „Xiążęcia Litewfkiego Pe. Pe. Lota- 
ryńfkiego i Barfkiego X LĄZĄĘCIA Po- 
grzebowa pochwała miana w Poznaniu 
w Kościele XX. Jezuitów, przy obchodzte 
pogrzebowym za tegoż X ROLA fegomości. 
Przez X. Jana Bielfkiego tegoż Zakonu 
Kapłana Roku t766. 


mierć Królów, i wielkich %v dofto- 

jeńftwie ludzi ftrata, zawfze Kró- 
lefttwom  Żałośna bywać zwykła. 
Wfzakże nayżałośnieyfza na ten czas 
być mufi, kiedy tracą tych Panów, 
którzy w życiu dobroczynnemi byli: 
którzy chwały. imienia tego wpraw* 
dzie wfpaniałego, nie przez pochleb- 
ftwo ludu, ale przez rzetelność (amę i 
powfzechną wfzyftkich zgodę sobie 
przyżnanego tak obficie dopełnili, iż 
flawa dobroczynności ich, którą fobie 
zjednali w życiu; ani śmiercią zakoń- 
czona, ani zmnieyfzona przez niena- 
wiść jaką , ale raczey przez ludzi 
wfzelkiego ftanu i wieku uftawicznie 
będzie w fercach ludzkich ożywiana. 
Dotezo nas bowiem przyfpofobiło fa- 
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mo przyrodzenie , iż Mężów tako- 


«wych, jeżeli przy nieśmiertelności za- 


chować nie możemy, (to bowiem 
przechodzi żądze i pragnienia ńafze 
bądź fzczere i ufilne,) tedy przecie 
czerftwych i całością zdrowia ciefzą- 
cych fię mieć pragniem, na naymniey" 
fzą ich fłabość fobą trwożemy, ku ży- 
jącym z fzczegulnieyfzą fię miłością i 
pofzanowaniem oświadczamy , gorz- 
kiemi$ prawie nieutulonemi łzami o- 
płakujemy umarłych, ku nim obraca- 


"jąc wfzyftkie pragnienia nafze, którzy 


tak obfitym potokiem zlali na nas do- 
brodzieyftwa (woje, iż wątpić nikt nie 
może, że przeto tylko władzą rządów 
mieli, aby'o dobro i fzczęście podda- 
nych fwoich, których na łonie dobro- 
czynności jako synów kochanych pia- 
ftowali; łatwiey i fzczodrobliwiey za- 
biegać mogli. 


W nayżałośnieyfzey tak dobro- 
czynnych Panów ftracie , to nie jaką 
fmutku i dolegliwości folgą być by mo- 
gło, gdyby ludziom niczego fię bar- 
ziey niewzdrygającym, niczego bar- 
ziey nienawidzącym, jako niewdzię- 
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czności zakały, tąk łatwo było-tych 
dobrodzieyftw, któremi nadobficie są 
ufzczęśliwieni, pamięć złożyć, jak im 
łatwa i zwyczayna jeft na nieprzyja- 
zne (obie (karżyć fię fzczęście. Wro- 
dzona cnota, i wfzyftkim jawna w ode 
wdzięczaniu dobrodzieyftw ufilność 
ich,gdyby im dozwoliła tego, zaifte 
w tym famym grobie, w którym Pa- 
nów ich złożone zwłóki, oraz spra- 
wiedliwe fmutku ich przyczyny były- 
by zagrzebane. Ale w ludziach tych; 
w których fercach nigdy nie umiera ku 
ich dobroczyńcom wdzięczność, prze- 
ciwaie dziaćfię zwykło: iż im więkfza 
na nich przy śmierci dobrych Panów 
bije trwoga, im sprawiedliw(ze mają u- 
fkarżania fię na przeciwne [obie fzczę- 
ście przyczyny, tym fmutnieyfza im 
w oczach fieroćtwa ftawa poftać, i ży- 
wiey ich dolega dobrodzieyftw ode- 
branych pamięć; tak dalece, iż ani ża- 
den przeciąg czafu, ani przypadek, 
ani odmiana fzczęścia nie zdaje lę być 
zdolna, nie mówię do wymazania z pa- 
mięci, ale nawet do zmniey(zenia w 


myśli dobrodzieyftw odebranych. 
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Y toć.jeft, co nad zwyczay powięk. 
fza fmutek i źałobę dnia. dzifieyfzego, 
w którym pamięć zeyścia Nayjaśniey- 
fzego nieśmiertelney pamięci, o gdy- 
by iżycia! STANISŁAWA Królą 
Polfkiego, Wielkiego Xiążęcia Litew- 
fkiego, Lotaryngii i Baru naydobro- 
czynnieyfzego Pana, ponawiamy pu- 
bliczną. tą, dobrym wlzyftkim arcy- 
przykrą, Francyi, Lotaryngii owfzem 


* Europie  całey  nayżałośnieyfzą, 


wfzakże przecie przyjemną 4: do; 
broczynnemu Panu należytą winnych 
pochwał daniną.. Kiedy żadnym spo- 
fobem, ani z myśli wybić, ani wniepa- 
mięci pogrześć nie możemy nieśm.er= 
telnych talk tego Pana, przez które fo- 
bie, za jednomyślną wfzyftkich zgodą, 
jedno nayszlachetniey(ze i powfze- 
chnie przyjęte  /obroczynnego zje- 
dnał Imię. 


W prawdzie nawybor wyśmienite 
wfzyftkie w Panie tym widzieć było 
cnoty; Urodzenie (tak o nim jefzcze 
ofiemnaftoletnim Panięciu, mówi w 
Kfiegach liftów fwoich Załufki, nie 
Polfkiego tylko, ale wfzyftkich Buros 
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peyfkich Króleftw zafzczyty ozdoba 
C dowcip i cnota Panięcia tego wielką 0 
nim tw[zyfikim czynią nadzieję, njkt go wi- 
dzieć bez polubienia, nikt fłyfzeć bez podzi- 
wienia nie może. Tak dalece, iż Karoló- 
wi XII. Szwedzkiemu Królowi, jedno 
potym widzieć było STANISŁA - 
WA, co wfzczegulnych jego zako* 
chać fię przymiotach, jedno było po» 
ftrzec wynikającą z twarzy powagę, i` 
osądzić godną Tronu Królewikiego. 
Zaifte takeś sądził, toś wyznał przed 
wfzyftkiemi Karolu, kiedy w licznym 
Senatorów gronie, ztym jawnie wy- 
dałeś fię, iż nie malz innego, któryby 
tyle między żiomkami {wemi miał po- 
wagi i wziętości, aby miłość i ferca na- 
wet ftron przeciwnych mógł ku sobie 
nakłonić. Te zaś wfzyftkie uwagi jak 
mi wielkie, jak fzerokie do mówienia 
otwierają pole! jak obfzerną do po- 
chwał STANISŁAWA torują dro- 
gę! Wfzakże nie wiem, czyli ku o- 
świadczeniu nayfzczerfzey ku niemu 
przychylności nafzey, inną którą po- 
chwałę fprawiedliwiey za ofnowę dal- 
fzey mowy mojey przyjąć mogę nad 
tę, która mu przez powfzechne wfzy- 
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fikich zezwolenie była przypifana. 
"Tamte bowiem były pierwfze znakii 
niby wiefzczby A nafienia przyfzłych 
onych zbyt obfitych pożytków, któ- 
rych pod ftodkim i dobroczynnym pa- 
nowaniem Jego, nietylko Lotaryngia, 
ale prawie Europa cała kofztowała. 
Podająfię wprawdzie niezliczone pra- 
wie zafzczyty i zalety, któremi praw* 


* dziwie fzczodrobliwą ręką Bóg ozdo- 
"bił STANISŁAWA , które i wam 


przyjemną by podobno uczyniły te- 
raźnieyfzą pochwałę, i w powfzech- 
nym fmutku nie małąby wfzyftkim 
przyniofły folgę. Krew z Cesarzów 
wzięta, fzczęśliwe na Tron wyniefie- 
nie, z Królem naypotężnieyfzym ści- 
fly powinowactwa związek, wiek po» 
defzły, i złafki dobroczynnego Boga 
do oftatniey ftarości doprowadzony » 
albo (ponieważ fama tylko cnota nie- 
śmiertelną ludziom jedna chwałę, i 
próżna jeft wfzelka zaleta, która Z niey 
niewypływa, ) wielka owa niezwy* 
ciężonego umyfłu  ftałość w oboim 
fzczęściu tak doświadczona, iż w któ- 
rymby fię piękniey wydawała, wątpić 
sprawiedliwie można, byćby mogły 
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ku pochwałe przywiedzione. Przecież 
dość mi będzie na jednym Dobroczyn= 
nego nazwifku, w którym nie trudna 
wfzyftkie inne zalety zawrzeć fię i pos 
mieścić mogą. Ten zaś. całey mowy 
mojey, zachowam porządek, abym 
wprzód.pokazał, któremi STANI. 
SŁAWA urodzenie, naturą i cnota 
przyozdobiła darami; w których,i z jake 
niezwyciężonym  ftatkiem poniefio- 
nych, fzczęście doświadczyło przeci» 
wnościach; któremi go nakoniec, jak 
przedziwnemi á wfzelkie pomyślenie 
ludzkie przechodzącemi drogami, do 
zarobienia fobie naimię dobroczynne- 
go Pana, Bofka doprowadziła Ọpa- 
trzność, to pierw[zą pochwały teraźniey- 
fzey będzie częścią. Jmię'to wfpaniałe na- 
zwifko jak ufilnie, zjak wielkim prze- 
myfiem w fobie utrzymywał STANI- 
SŁAW, zwłafzcza naten czas, gdy: 
dwóch. Xięftw arcy pięknych Lota- 
ryngii i Baru rządy jemu były zdane, 
oraz jak rozpoftrzenił granice dobro= 
czynności fwojey: żo drugą będzie tey 
że pochwały częścią: W tym obrazie 
okryślę. wam i wyrażę STANISŁA: 
WA, jężeli mniey: fzczęśliwie i nie 
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wedle wymiaru chęci wafzych , ła- 
twego fię od was fpodziewam wyba- 
czenia, gdy dwie te uwagi nieco roz- 
trząśniecie , iż niemniey wielkością 
fmutku, jako też obfzernością przed- 
fięwziętych do mówienia rzeczy jefte- 
śmy pogrążeni,i że zwyczaynie fmu- 
tek fztuką i przepifem rządzić fię nie 
umie. Na niedoftateczne też Pana te- 
go pochwały fkarżyć fię ten jedynie 
może, kto nie wie, jak powfzechnemi 
on pochwalon już łzami. 


" - CZĘSĆ PIERWSZA. 


Naywyżfzy Króleftw sprawca, i 
Królów wielowładny ftanowiciel Bóg, 
gdy ku sprawowaniu i ufzczęśliwieniu 
poddanych, wyznacza i ftanowi Rząd- 
ców, natychmiaft ich z gminu pofpoli- 
tego ludu wyłącza, i tak niby przerae 
bia, że i krew w ciała ich szlachetniey- 
fzą, i wfpanialfzego w umyfły-wlewa 
ducha; i oraz te w fercach ich fzczepi 
cnoty, które im niby od przyrodzenia 
dane, obfitfzy w nich napotym chwa- 
ły przynofzą owoc, i to fprawują, że i 
Króleftw, któremi władną, ozdoba: i 
poddanych, którym rofkazują, ulzczę- 
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śliwienie: i Tronu tego, na który wy» 
niefieni, powaga: i Kościoła, którego 
synami są, ozdoba: z Królewfkiego 
ich doftojeńftwa rość i powiękfzać fię 
będzie. Tak dalece, iż zdaje fię, jako- 
by w tych niby ziemfkich Bogach, o- 
braz fwóy dofkonaley chciał wyrazić, 
iwyrażony przeto wyftawić oczom 
ludzkim, aby de miłości i pofzanowa- 
nia ich, fkuteczniey byli zachęceni, 
A zachęceni tak: aby jak wielką w ży- 
jących mieli pociechę iufzczęśliwie- 
nie, tak wielką z ich-ftraty i prawie 
nieukojoną na fercach czuli żałość. 


Czego lubo w wielu innych Kró- 
lach i Panach, z niemnieyfzym Kra- 
jów ufzczęśliwieniem , jako rządzą- 
cych chwałą napatrzyć fię możem,te- 
dy w dobroczynnym STANISŁA- 
WIE Europa cała nie tylko tego do- 
ftrzegła, ale też z (kutków poznała o- 
czywiście. Udzielił mu Król Królów 
Bóg naywyżfzey krwi cząftkę zje- 
dnego nayfzlachetnieyfzego, 4 we 
dwóch Polfkim i Czefkim Króleftwach 
nayftarożytniey(zego Rodu,w którym 
chęć i żądza pirzyfłużenia fię Kościolo- 
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ry wy» wi i Qyczyżnie, tak fzczęśliwie z 
tórego Przodków zpływana Potomków,że jea 
fkiego dno zawfze było w Domu ZLefzczyń- 
zać fię fkich być zrodzonym, co nową a po-, 
e, jako- tężną Wierzei Oyczyźnie przydać o- 
ch, ©- zdobę i obronę. Nadał mu tenże nay- 
yrazić, mędrfzy świata Rządca, tąk żywy i 
oczom wfpaniały umyfł, iż go nikt widzieć 
nowa» |  niemógł, ktoby oraz nie polubił. W lał 1 
ięceni, ' | » wfpaniałego i właśnie do fprawowania 
w ży- „naywyżfzych rządów zdolnego du- 
śkiwies cha, przydał poftawę ciała i ogromność 
prawie twarzy, zgodną do wewnętrznych dą- 
ść. rów. "Femi nakoniec udarował cnota- 
mi, żenie na Królewfką krew wzglę- 
1 Kró- dy, nie trefunkowa urodzenia doftoy- 
1 Kra- ność, ale te fzczegulniey, pierwfzym 
ządzą- mu do Tronu były fzczeblem. Tak 
em, te- dalece iż wiefzczego jakiegoś, i pra- 
SLA- wie Bofkiego Ducha,w ftowach owych 
so do- fiedmdziefiąt niemal lat przedtym od 
nała g- Załufkiego na piśmie zoftawionych, u- 
rólów znawać mulzę. Ludzkość w nim tak fig 
> zję- | wielka wydawa, mówi mądry ten Bifkup 
4 we |  ozdobaPoliki nafzey,o młodziuchnym 
twąch jefzcze STANISŁAWIĘ, że zdaje 
'órym fe, jakoby dla tey cnoty był zrodzony, w 
ciọlọ- niey fig [zczeguinie ćwiczył, dla niey Jamey 


był przez [zczgście zachowany. 
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Co fię zaś ftarożytności Domu De: [zez 
zczyń/kich tycze, niech nie rozumie fzaci 
któżkolwiek, abym w grubym owym dzi f 
zoftawał błędzie, i tego był u fiebie poch 


zdania, że do prawdziwey fzlachetno- 


ści, do niezmyśloney chwały, sama = SE! 
wyfokiego Urodzenia, i godnych mogi 
Przodków chluba, cóżkolwiek pomoc krwi 
može. Darmo ten Dziadów i Pradzia- Poto 
dów wylicza pochwały, komu ña wła- > gim] 
śnych lub zkąd inąd nabytych zcho- ła, d 

prze! 


dzi zaletach, a fame tylko Przodków 
w uftach jego brzmią czyny. Raczey 
świetne imie takowemu złożyć, Tab 
admienić przyftoi obyczaje, a zgodne 
urodzeniu fwemu przedfięwziąć dzie- 
ła. Ciefzyć fię i radować należy wizy- 
ftkim, gdy wfpominają pierwfze na 
świat przyiście tych, których z po- 
między gminu pofpólftwa wyniofła 
doftoyność urodzenia; atoli natenczas 
radość ich i wefele żadnym podlegać 


nie będzie podchlebftwa podeyrze- Ay 4, 
niom, kiedy do krwi Szlachetności, fka 

która trefunkowa jeft, dobrze przepę- m 
dzonych lat młodych przyftąpi chwa- NIS 
ła, i taż fama przez bieg dallzego ży- foi 
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fzczeblupofiawiona będąje. Co jeżeli 
fzacownego Bohatyra potomek wyro- 
dzi fię od męftwa, czcza wfzelka jego 
pochwała jeft. 


To jednak twierdzić bezzawodnie 
mogę, że wfpaniałość umyflu; oraz z 
krwi szlachetnością z Przodków na 
Potomków spływać, i że cnota, dłu- 
gim jey pofiadaniem niby zamiefzka- 
ła, dziedzićtwem niejakim do nich 
przenofić fie zwykł 


O czym, 


uczyniiem w2 


to tylko nie jaką tu 


iankę, abyście zrozu- 
mieli iaśnie iak fki 3 "(eg 119 

mieli jaśniey, jak fkionne: do dobro- 
czynności przyrodzenie z Przodków 
było w STANISŁAWIE, w których 
liczbie byli wielcy owych wfchodnich 
Krajów Cefarze, Polfcy Królowie,wy- 


on w Huropie całey nayprze- 
eyrzych Ale dokąd fię wżdy za- 
pulzczam? Wielkie rzeki przy fwym 
uyściu w morze własne tracą nazwi- 
fka. Straciłeś podobnie Twoje, alboś 
czey nieśmiertelne uczynił STA- 
NISŁAŃ WIE, gdyś je z -Borbonin- 


tz ÓW Imieniem przez ścifły powino* 
Tom II. 


D 
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wactwa złączył związek, i rodowitą 
W'ieniawy głowę, Francufkiego Króle- 


ftwa uwieńczył Liliami. 


Lubo zaś odftąpię nieco od Twoich 
ilmienia twojego pochwał Królu do- 
broczynny, tedy przecię Wam Pań- 
ftwo zgromadzone, w których przyto- 
mności mówię, sądzę, iż rzecz miłą u- 
czynię, jeżeli z niezliczonych prawia 
cnót, i ozdób STANISŁAWA, 
które z Qycowfką i Macierzyńfką 
krwią nayszlachetnieyfzą »>ynie nań 
fpłyneły, te przynaymniey acz krótko 
wfpomnę i wymienię, które do zjedna- 
nia i utrzymania nazwifka Dobroczynne- 
go Pana fzczegulniey mu pomagały. 
Ale zkądże mowy przedfięweźmiem 
początek, który jey zamierzemy ko- 
miec? izaliż pierwľze lata jego chwa- 
lebnie przepędzone, z pism Załufkie- 
go fławić będziem? jako więc w mło 
dziuchnym jefzcze, i początkowym 
wieku, nic nie dofkonałego, w dzieciń= 
ftwie nic dziecinnego nie uczynił? ja- 
ko za fprawą cnoty przefzedłfzy gra- 
nice wieku, wfzyftkie oraz o sobię 
przewyżlzył nadzieje, zawize więcey 
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po fobie obiecywał;oczekiwania,ile do» 
zwoliła wieku fłabość , pełnił, 4 na 
czym zchodziło latom, dofkonałą nad- 
gradzał cnotą! Nie uymował (jako 
więc niekiedy w godnych Paniętach 
innych trafiać fie zwykło, którzy po- 
wzięte o fobie wielkie nadzieje z grun- 
tu omylają ) nie uymował mówię z 
tych pochwał STANISŁAWA dal- 
(zy w wieku poftępek; wzraftały wraz 
z laty inne wfzyftkie zalety,i powzię- 
te o dziecięciu nadzieje nietylko nie 


były próżne, ale też nierównie prze- 


wyżfzone. W  pierwiaftkach wieku 
fwego do nabywania cnót, przywykły 
godny ten Panic, nigdy potym ufilne- 
go-z fiebie około zatrzymania, i po- 
więkfzenia ich niezłożył ftarania; 
zwłafzcza około zatrzymania i powię- 
kfzeniatych,których potrzebował ftan 
Życia teraźnieyfzy, lab ów doktórego 
był od Boga wybrany. Tak zwykł 
był do praw Bofkich ftofować obycza- 
je (woje, iż te fzczegulną jakąś ozdobę 
jednały Katolickiey Wierze nafzey, 
którą też nigdy niechciał mieć za fłu- 
żebnicę fzczęścia i doftojeńftwa (we 
Ya 
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go, raczey zawfze podległym jey be- 
dąc, zawfze ją powagą, przykładem, 
mądrością, radą, doftatki Królewfkie» 
mi, wśpierając, Ci którzy zblifka i pil- 
niey uważali Pana tego, zawfże go w 
zachowaniu obowiązków pilnym,bądź 
w różnym fźczęściu nigdy nieodmien- 
nym, tojeft; ani w przypadkach zbyt 
ftrapionym, ani w pomyślnościach nad 
zamiar wyniofłym, zawfze sprawiedli- 
wości miłośnikiem, uczynnym go być 
zaw[ze: doftrzegali, i głofili jawnie, 
Wfzyfcy w nim nakoniec dofkonałą 
cnotę, poważne, gruntowne, i nigdy 
nie pofzlakowane o rzeczach zdania, 
jednoftayne zawfze przedfięwzięcia, i 
chyba wlepfze odmienione, wfzakże 
zawfze zgodne do przepifów cnoty, 
uśmierzone namiętności, i famemu tyl- 
ko pod rząd dane rozumowi, widzieli, 
ioczywiście poznawali. Zgoła nie bez 
podziwienia, wfzyftkim, wielorakie o- 
we zalety wjedney zebrane Ofobie 
uważać przyfzło, i tak przedziwne 
przymiotów umiarkowanie, że ani lu- 
dzkości w obcowaniu wrodzona nieja- 
ka twarzy furowość czyli raczey po- 
waga, ani wfpaniałości wdzięk i przy- 
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sy be- jemność, ani fzczerości ferca, po tyle 
Ład ax É z 3 zc F 
ładem, kroć czynione zafadzki i zdrady, ani 
wikies doftoynoscçi" z naypierwfzych związ- 
a i pil- 


ków pochodzącey ku wfzyftkim przy- 
chylność, rgymnieyfzego nieczyniła 
ufzczerbku. Tak dalęce, iż. takim fię 
być zawfze pokazywał STANI- 
SŁAW, jakim go potym jawne okrzy- 


"go w 
n,bądź 
dmien- 
a zbyć 
ch nac ki, które zmyślać i udawać nie umieją, 
wiedli- 'y * ogłofiły: jakiegoby miała, pragnąć mo- 
go być gla Lotaryngia, wfzak nie wiem czyli 
jawnie, 


„fię kiedy spodziewała, jakiego Xię- 


ronal 3 ` , > . 
k onałą ftwom tym dobrzy wfzyfcy życzyli, 


nigdy zgoła, jakiego jedna tylko i fama praw- 
zdania, dziwa Wiara dać im mogła. 

ięcia,i 

fzakże Ale żywiey i głębiey w pamięci 
cnoty, mojey tkwi wyrażona dziwna owa Pa- 
nu tyl- na tego łagodność i przyjemność,przez 
dzieli, którą on tak fkutecznie ku fobie ferca 
ie bez wlzyftkich i umyfły pociągać umiał, 
kie o- żę nawet w ten czas gdy od lzezęścia 
fobie opufzczony czyli raczey zwiedziony, 
Iziwne po dwakroć na Tron Polfki wezwany, 


ani lu- Po tyleż razy uftąpić przymufzony, 
nie ja- / wypędzony z Oyczyzny, z Dóbr któ- 
ey po- re nafiebie i kochaną w życiu Małżon= 


i przy- Kę spadały wyzuty, że mówię w ten 
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czas nawet ludzi u których przemiefz= 
kiwał sobie mile zniewalając, ich nie 
jako zdał fię władnąć fercami. Radbym 
ja, byście byli na ten czas przytomne- 
mi, kiedy przy pierwlzym owym ar- 
cy Żżałośnym z Tronu i Oyczyzny u- 
ftąpieniu, do którego przez przegraną 
Pułtawfką, i zniefienie woyfk Króla 
Szwedzkiego Karola, pomocnika i o= 
brońcy fwego , był przymufzony 
STANISŁAW. Straciwfzy wfzelkie 
o dóyściu {wych nadziei fkutku, á w 
famey tylko łasce i dobroczynności 
Karola fwoje pokładając nadzieje, od 
tegoż Króla Xieftwo Bipontyńfkie, 
czyli od dwu Moftów, w któregoby 
ftołecznym Mieście fwoje założył 
miefzkanie, i tam własnego i Karolo- 
wego fzczęścia lepfzey oczekując po- 
ry, nieco wytchnął i wypoczął. Rzecz 
dziwna: nic tu (wego nie przydam, to 
tylko co fię działo, opifzę. Częścią dla 
nie jakiego fmutku rozerwania, który 
roft nieporównanie w STANISŁA- 
WIE, już to z chęci powrótu do Kraju 
Oyczyftego, już to z żywey nadawne 
niefzczęścia pamięci, już z niepewności 
o dalfzych w życiu powodzeniach, już 
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z ofobności pomiefzkania, częścią dlą 
zdrowego zażycia powietrza,częścią, i 
fzczegulniey przeto, aby kochanemu 
Miaftu fwemu dał fię widzieć i poznać, 
wychodził niekiedy na publiczne miafta 
ulice, i po wfpanialfzych rynku prze- 
chodził fię mieyscach. Wfzakże nie 
samych tylko natenczas około niego 
widzieć było Dworzan, miłość Oby- 
watelów, wierność ku Panu i przedzi* 
wne pofzanowanie ( życia i spraw je- 
go świadczy Pifarz ) nierozerwani 
przy boku ftali towarzyfze; i nie bez 
ciężkiego fmutku ludowi Z nim fię 
przyfzło rozftawać, gdy powrótu na 
Pałac przychodziła godzina, Tak zai- 
fte ludzkością i dqobroczynnością ująć 
sobie i zniewolić wfzyftkich umiał 
STANISŁAW, że lubo woyfko ku 
obronie Miafta tego zoftawione, rofka- 
zy jego i owfzemnaymnieyfze z we- 
fełością przyimowało fkinienia, z chę- 
cią je w fkutku wykonywało; przecież 
niebyło nikogo, któryby nie pragnął 
być pełnienia rofkazów jego uczeftni- 
kiem; i oraz któryby nierówną przeto 
z mądrości, jako z wojenney sztuki 
Karolowi XII przypify wał chwałę, że 
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godne Tronu cnoty STANISŁA- 
WA, tyle u niego znalazły względu, 
itak go A> Że niewątpił nay- 
głównieyfzą jednę przedfięwziąć woy- 
nę i natyfiączne fię podać przypadki, 
aby tylko, na Polfkim Tronie, do któ- 
rego pofiadania,nadoł 
i 
W 
Prowincyi Bipontyńikiey przy 
tey wam fię zdawał dowodzić 


iciego zdolnym 
4 STANISŁA- 


A. Zebym zaś nie nafamey tylko 


zyniła cnota, ofadz 
À p 


, iż godnym-miłości i polzanowa: 
dy, iż god il j 
od wiz ar kich był: sz w) „ony STANI 
SLAW ;radby m,abyście do.W eyffe 
burgu naprzód, do Strafzburga potym 
udali fię, i w Alfaćkie przeniofifzy fię 
granice, choć. myślą; ścigali STANI- 
SŁAWA. Gdy- śmiertelne to życie 
złożył Karol XII. 4 tym famym Bi- 
zeykfkie Kiel : ków Saaba 
pontynikie Xięftwo w obce polzło 
rządy, mieyfce fkłonienia, od nieprzy- 
jażnego fobie, lubo pomyślnieyfzego 
był godzien (zczęścia, odmienić Pan 
ten przymufzony. W. .tym zaś, razie, 


dokądźe miał fię udać? jeżeli nie'do po- 
wfzechney oney uciśnionych Królów 
twierdzy? ( Francufkie rozumieycie 


Króleftwo.) Z zalecenia Kardynała 
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de Rohan Strafzburfkiego Bifkupa, i 
fzczegulney Ludwika XV. å „wib iking 
Królom prawie wrod dzoney łafkawo- 
ści,Alsacya STANISŁAW ÓWI po- 
zwolona z władzą oraz wybierania fo- 
bie mieyfca, w którymby ztargany m 
pracami i trudami fiłom, ftateczny: po- 
tym w:dopędzeniu lat życia dał spo- 
czynek, Podobało fię STANISŁA 

WOWI wzwyż.wfpomnione. wi ybrać 


Z 


Miata.. Pogłofka wybrania tego co 
tylko między ludzi była rozniefiona, 
któż wyrazi, jak wielką naten czas 
wfżyltkich napełniła radością! Rzekł- 
byś, iż nietak wygnańca. aczkolwiek 
Króla, jako  raczey własnego Pana, i 
Oyca przyimowano. Y lubo nayłafka- 
wfzego Ludwika, ta;była wfzyftkim 
Prowińcyi Rządcom obwiefzczona 


wola,aby zzwykłą Królom czcią prz ye 
jęty, z powinnym względem był z 
wfze STANISŁAW fzanowany ; 
przecięż wolą i.rofk: azy jego,Szlachta, 
i wfzelkiego ftanu Obywatele Alfac- 
cy, nierównie przewyżfzyli. Zgro- 
mądziło fię o pięćdziefiąt. i daley: mil, 
wizyftko do IVeyfenburgu Rycerftwo, 
przyby wającego nie tylko do Miafta z 
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radością przyimując, ale też ferce fwoż 
je jemu otwierając. Napełniło drogi 
wfzyftkie które ku Zamku prowadzi- 
ły, prawie niezliczone pofpólitwo, nia 
tak zachęcone wfpaniałością wjazdu, 
który aczkolwiek z rofkazu Chrze- 
ściańfkiego Króla być miał uroczyfty, 
przecięż go zwykła dobroczynnego 
STANISŁAWA fkromność unikne- 
ła, jako. raczey ciekawe widzieć. Pana 
tego, O którego znamienitych, nad nie- 
przyjaznym fobie fzczęściem , wiele 
flyfzało zwycięztwach. Y zaifte, nikt 
nie powrócił ztamtąd, któryby nie 


przyznał, że fława jego tak fzeroko. 


rozniefiona nie tylko jemu winna, ale 
owfzem niewyftarczająca jeft. Ow zaś 
od ludzi nayzacnieyfzych: pożądany, 
od-Hrabi de Bourg potym Marszałka 
Francufkiego. uprofzony, wyjednany 
od Kardynała de Rohan, do Aufzpurgu 
Miafta wjazd STANISŁAW A,mam- 
że pokryć. w milczeniu? Wielkie o 
cnotach Pana. tego mniemanie tyle 
sprawiło, że ani wiek, ani fit fiłabość, 
ani płci różność naymnieyfzey niko- 
mu nieuczyniła przefzkody , aby tył- 
ko widzeniema tak wfpaniałey, i znie- 


e [wos 
drogi 
wadzi- 
vo, nia 
jazdu, 
„hrze- 
zyfty, 
nnega 
nikne- 
>, Pana 
adnie- 
wiele 
, nike 
y nie 
eroko, 
a, ale 
w zaś 
dany, 
załką 
Inany 
purgu 
mam= 
kie 6 
tyle 
bość, 
niko- 
r tyl- 
anig 


A k O 265 
walającey ku fobie twarzy, mógł fwe 
oczy nafycić i ferce, cnot jego jawnie 
choć poniewolnie wydających fię do- 
ftrzeganiem uwefelićt. Widzieć było 
jako nań na ten czas wfkazywałi mło- 
dzi, jemu fię dziwili ftarzy, ofłabieni 
przeciw woli i radzie lekarzów, na je- 
go widzenie, jak gdyby uzdrowiciela 
fwego powftawali. W czym ja wfzy- 
ftkim tajemną Boga uznaję radę; przez 
to bowiem byłaś przeftrzeżona Fran- 
cya, jakoś wtym Królu wygnanym 

° Qyca Oyczyzny, jefzcze naten czas 
bynaymniey fię tego nie fpodziewa-= 
jąc, uznawać i poważać miała. 


A to gdy ja mówię, gdy z jak wiel- 
ką Króla Chrześciańfkiego łafkawością, 
ludzkością i wefelem, z jak radośnemi 
okrzykami, nie famey tylko Alfacyi, 
ale prawie wfzyftkiey Francyi był 
przyjęty STANISŁAW , opisuję , 
mniemać któżkolwiek będzie,iż w rze- 
czy tak poważney, jaka jeft teraźniey= 
fza, żart tylko niejaki sobie czynię, 
kiedy przedfięwziąwfzy dobroczyne 
nym pokazać STANISŁAW A,tych 

fię tylko rzeczy bawię wyliczaniem, 
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które jawnie pokazują, że na ten czas 
eudzey tylko a to naybarziey potrze: 
bował po BRR, sprawiedliwieby , 


nił, ktoby mi wtym 


yganił, któżey. tez naganie naypierc- 


zabiec należało. Mówie o- 
z 


, znaycie fzczerość Krafomów- 
cy, mówię: że wtym -naten czas za: 
yd FANISŁAWA były ftanie, 
iż gdyby nie potężną, to jelt Borbo- 


iz 


niulzów wfparte ręką, zupełnie były- 
by obalone. Zeby zaś tym jawnie >yfza 
była fzczerość moja, nie zamilczę 
iężkich ace które powielekroć na 
niego nalegalły, pr „ypadków,wipomnę 
przedziwne fzcz żęścia odmiany nie te 
tylko, które w kochaney (w ey poniofł 
Qyczyźnie dwa razy na Tron wezwa- 


ny, itylekroć uftępujący z Kraju, z tą 


jędńą w oboim arcy fmutnym z Oy- 


"ześcia fwego ró- 


żnicę, że powtóre z Kraju wychodzą- 
cemu Króla Polfkiego i Wielkiego 
zXiążęcia Lit ewikiego,imię było przy» 
znane, wizak nie wiem, czyli dla ulże- 
mia przykrości wygnania, czyli ku o- 
żywieniu w pañięci niegdyś poniefio- 
mych klęfk. Które w Banderze, którę 
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w Gdanfku znofić mu było trzeba nie- 
fzczęścia, nigdy póyść nie mogą w za- 
pomnienie. "Tam w krótkim bo czte- 
rech tylko i to nie zupełnych dni prze- 
ciągu, już do Ottomańfkiego obozu 
jako niewelnik przywiedziony, już za 
Polfkiego Króla powitany, już od lu- 
dzi zdradzieckich ledwie niezaprzeda- 
ny w niewolą. Tu gdy poprzyfiężeni 
nieprzyjaciele gwałtownym fzturmem 
prawie Miafta dobywają; w fzczupłym 
czołnie mniey roftropnym, i nie tru- 
dnym do przekupienia Rybakom (ani 
bowiem nad fpófób ten TFatow.ania fię 
był inny beśpiecznieyfzy ) na tyfią- 
czne zatonienia przypadki drogie ży- 
cie (woje powierzyć przymufzony, 
jednego fię uchroniwfzy, drugiegeby 
już był pewnie nieuniknął niefzczę- 
ścia, gdyby nie wyżfzą jakąś obronio- 
ny fiłą. Przebóg któreż ;niefzczęściaą 
więkfzym nakogo ciężarem zwalić fię 
mogły! Przebieżcie wfzyftkie ftaro- 
Żytności dzieje,śladu jednego nieznay- 
dziecie tych tradów i niebeśpieczeńftw 
które przez trzydzieści i więey lat 
niezwyciężonęey «cnoty STANI- 


SŁAW przekonywać mufiał. Prze- 
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cież te wfzyftkie ftatecznego umyfłu 
nietylko nie złamały, ale ani nawet o- 
fiabiły. Całował mile zawfze,dotykają- 
cą fię Bofką rękę,i gdy wiernego drogi 
fwey towarzyfza,jakimfiś ftracił przy- 
padkiem, w te niekiedy ufności pełne 
mówiący dał fię ffyfzeć owa: Towa- 
rzy/za drogi pociechę i obronę moje odjąt 
mi Bóg, abym na jego tylko wielowładney 
Opatrzności polegał, i w niey (amey po- 
kladał nadzieje. O przedziwna pobo- 
Żności! cudowna fercź4 wfpaniałego 
cnoto! nieffy(zane nad niefzczęściami 
zwycięftwo! W tym zaś wfzyftkim, 
abym od przedfięwziętey nie odftępo- 
wał rzeczy, jednę wam czynię uwagę: 
iż do nawyknienia dobroczynności 
lepfzey nie mafz szkoły, nadtę, w 
którey nas utrapienia i nędze, do świad- 
czenia jey drugim, wiodą, Y zaifte 
przewróćcie Kfięgi wfzyftkie, odnów- 
cie dawnych czafów pamięć, (wier- 
nie,nie przeto tylko bym mówił [zeze 
rze, nie dla chluby mówię ) żadnego 
nie znaydziecie Męża,któryby od nie- 
przyjaźnego, i prawie srożącego fię 
nad foba fzczęścia natarczywiey był 
magabany, i oraz w którymby wfpa- 
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miałego ferca i umyflu dzielność dokła- 
dniey fię okazała. "Tak dalece, iż gdy» 
by kiedy fpór oto miałbyć wznieco- 
ny,czyli wpomyślnym, czyli w nie- 
przyjaznym fzczęściu więkfzym był 
STANISŁAW, 4 gdyby go konie- 
cznie roztrzygnąć przyfzło, daleko 
więkfzymbym go na ów czas nazwał, 
gdy odmianę powodzeń fwych wfpa- 
niałym znofi fercem, niż gdy w fzczę- 
ściu będąc, chwalebne dzieła ftatecz- 
nym wykonywa umyflem. Y lubo 


*przedziwnego w pomyślnościach u- 


mmiarkowania, zamilczeć bym bez po- 
chwały nie mógł; wfzakże oraz ani go- 
dnego zalety w przeciwoościach ftat- 
ku. Rzekłbym, iż walecznym był w 
oboim fzczęściu bohatyrem, ale w sa- 
mych przeciwnościach zwycięzcą. Y 
tobym przydał jefzcze: że przez obce 
nauki niemógł lepiey w dobroczynna- 
ści być wydofkonalony,jako przez fa- 
mę niepomyślność,ani przez (kryte ra- 
dy Bofkie do awego doprowadzonym 
Kraju Ç Mięftwa Lotaryngii i Baru ro- 
zumiem ) w którym naybarziey ugrun= 
tował pamięć dobroczynności (wojey. 
Wfzakże, przetoż chwałę fzczodrca= 
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bliwościjego do owych (zczęśliwfzych la tego 
odkładać mąmy czafów? czyliżeś jey odkry 
fobie nawet i w ten czas nie zjednał fżna 2 
STANISŁAWIE , gdyś fię jefzcze wzięt: 
z nieprzyjaznym biedził fzczęściem 2 przyw 
Cofniymy do Miafta od dwu Mojfłów že zło: 
nazwanego myśli nafze. Cóż wżźżdy towan 
za widok, zjedney, bezbożności i bez= nościi 
prawia, z drugiey ftrony, dobroczyn- bę cud 
ności widzieć nam fię daje ? ktożby fię 4, Miafta 
fpodziewał, aby obmierzła poczwara |= 
krwi STANISŁAW A pragnąca zna- f fng, w 
leść fię mogła? zwłafzcza gdy między ` nie opi 
niezliczonym ludzi gminem zapatrują- śpiecz 
cym fię i fławiącym cnoty jego, nie mu -wi 
bylo nikogo, komuby godzień użale- zdało | 
nia ftanłzów z oczu niewycisnął,prze- i Kośc 
cież znalazła fię. Bo na którąź fię nie tobliw 
odważy. zbrodnią albo chciwa, złotą, fzczatć 
albo w nie fzczodra wściekłość? już je% konan 
przez’ oftatnią niegodziwość życie wiony 
STANISŁAWA było poświęcone, żołnie 
już by była niefiychana zbrodnia w żeni, 
fkucku wykonana, gdyby nie wtym fadzeł 
Mieście miała być popełniona,które do- jącyct 
broczynnością tak fobie ujął STANI- poima 
SLAW, że oraz do miłości fwey znie- w piln 
1 


wolił. Spoprzyfiężenie ną życie Kró- 3 
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ła tego fkoro uknowane, natychmiaft 
odkryte jeft,iten tylko, aby tak ftra- 
fzna zbrodnia była od kogo przedfię- 
wzięta, ledwie, by uwierzył, mógł być 
przywiedzony, który fam jeden tey- 
że złości był nieludzko na ofiarę zgo- 
towany. Za wymiar bowiem powol- 
ności innych, miał (woję nigdy na zgu- 
bę cudzą niezawziętą łalkawość. Ale 
Miafta od dwu Mofłów Rada, która ży- 
cie i całość STANISŁAWA nad wia- 
fną, więcey fobie poważała, żadnego 


` nie opuściła ftarania, któreby i ku be- 


śpieczeńftwu Króla, i ku pewnieyfze- 
mu winowayców zchwytaniu być fię 
zdało potrzebne. Ias między Miaftem 
i Kosciolem, do którego Pan ten świą- 
tobliwy zwykł był na modlitwę ugę- 
fzczać, leżący, mieyfcem był ku wy- 
konaniu okrutney tey zbrodni umó- 
wionym. Tam potajemnie wyfłani 
żołnierze,aby bynaymniey niepoftrze- 
żem, złośliwych ludzi doftrzegali za- 
fadzek, i nic fię takiego niefpodziewa- 
jących w famym zdrady knowaniu 
poimali. A jako więc zdrowie Królów 
w pilnieyfzey Niebo ma pieczy; rzecź 
dom IJ. z 
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fię wedle myśli powiodła, bezbożne 
fpoprzyfiężenie wyjawione,przedniey= 
fi zbrodni herfztowie oraz ich 'wfpos 
magacze , oprócz niewielu zbiegów 
poimani, i że krótko rzecz całą zawrę, 
' woyfkow ym sądem naśmierć byli fka- 
zani Y zaifte byliby, jako potrzebo- 
wała sprawiedliwość, pod mięcz dali 
karki, ale widzieć tu przedziwną, i nad 
którą potomne czafy zdumiewać fię 
mają, 4 nie wiele jey w ftarożytnych 
dziejach, i dawnych Królów czynach 
widziemy przykładów, godną, która= 
by zawfze w nafzey tkwiała pamięci, 
ibrzmiała w ufzach łagodność STA- 
NISŁAWA. Wftawił fię dobry Pan 
za życia zabóyców i spoprzyfiężo- 
nych na zdrowie (woje nieprzyjaciół; 
ani natym, że od kary byli uwolnie- 
ni, przeftając,jefzcze pieniędzmi przez 
fzczegulną dobroczynność fwoję uda- 
rował; atak obdarzonych, zbawienne 
im czyniąc przeftrogi, aby godziwfze- 
mi napotym fpofobami ftracone odzy- 
fkowali dobra, i nie tak porywczo 
przekupione ręce na wfzelką targali 
zbrodnią, wolno puścić kazał. Cóż? 
izaliż tu fobie imienia Dobroczynnego 
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Pana nie zjednał? nie wylłużył STA- 
NISŁAW ? raczey: izaliź nie przes 
fzedł doftoyności nazwifka tak wspas 
niałego? 


Y tuć fię otwiera pole, do poznanią 
przedziwnych Bofkiey Opatrzności o-< 
koło tego dobroczynnego Pana zamie- 
rzeń. Już bowiem przyftąpiliśmy do 
owych tak różnych, tak odmiennych 
jzawikłanych fzczęścią STANISŁA- 
WA obrótów, że mufię z nich wydo* 
być, i wfpokoynym zacifzu wiek dal- 
fzy pędzić, ludzkim rozumem rzecz 
prawie była niepodobna. Ale zawfzę 
pofpolicie trudne fą do pojęcia, i niedo- 
ftępne ludziom, które ich fzczupłe fiły 
przechodzą, Bofkie ułożenia. Obda- 
rzył Bóg tak dofkonałym przemy fem 
STANISŁAWA, tak wybornemi o- 
zdobił przymiotami, że te pewną mu 
do Tronu otworzyły drogę. Doświad= 
czył go w pomyślnym i niepomyśl- 
nym fzczęściu, i w tym równie jak w 
tamtym wielkim być doznał. Prze- 
cóż? oto byśmy poznali, jak wielka 
jet między Panami, których niekiedy 


Za 
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zagniewańy, i któryćh nam Bóg prze- 
błagamy daje, różnica. Abyśmy fię w 
tym nawet fkażonym i zepfowanym 
wieku, w którym, że fam tylko trefu- 
nek i ślepe fzczęście światem władnie, 
bezbożność śmiele twierdzi i popiera: 
jawnym tymúpewnili przykładem, że 
świata rząd i fprawowanie, od nay- 
wyżfzey jego i wfzechmocney zawi- 
fo woli, że nami Moc naywyżfza wia- 
dnie, i że od fkinienia Opatrzności Bo- 
ga zawifło wfzyftko, i że ta ftawia nas 
w fwey porze wten czas, gdyśmy fię 
za zgubionych mieli. Którą też rzecz 
abym pewnemi ścieśnił granicami, 
chcieycie profżę zatopić wfzyftkę 
myśl i uwagę wafzę w roztrząfaniu 
drog owych, któremi opatrzny rzeczy 
wfzyftkich sprawca prowadził STA- 
NISŁAWA tak, iż bynaymniey fię 
niefpodziewającego, Królewiką ozdo- 
bił doftoynością; a przedziwne rad Bo- 
fkich fkutki, i niepojętą jego poznacie 
Mądrość. Bo któraż to wżdy jeft Opa- 
trzność twoja Boże! nifzczyć i oba- 
lać rady ludzkie temi famemi przed- 
fięwziąłeś spofobami , któremi wedle 
ludzkiego mniemania fzczęście STA- 
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NISŁAWA do oftatniego było na- 
chylone upadku; i znowu do wykona- 
nia przedfięwziętego dzieła wedle za- 
mierzeń fwoich, tych zażyłeś śrzod- 
ków, którenaymędrfzych ludzi mnie- 
maniem, bądź haypomyślnieyfzemu 
fzczęściu byłyby. na przefzkodzie. 
Któż albowiem po zeyściu Karola 
XH. Szwedzkiego Króla, naktórym fię 
wspierały wfzyftkie zamyfły STANI- 
SŁAWA, po przyniefieniu Xięftwą 
od.dwu Moftów w cudze ręce, gdy in: 
nego fzukąć trzeba było (kłonienia,nie 
byłby zwątpił o powodzeniu Pana te- 
go? Nie było nikogo, ktoby o zamy* 
fach STANISŁAWA równie jak i 
Karola, nietylko nie ftracił nadziej, ale 
oraz nie ubolewał nad ftanem jego 
prawdziwie niefzczęśliwym. Przecież 
ja tę wfzyftkę niepomyślność z Bo- 
fkiey właśnie rady nań być fądzę do- 
pufzczoną, aby: jako więc nawałności 
i burze, ucifzonemu morzu i wypogo- 
dzonemu chwałę przynofzą Niebu; tak 
ku powiękfzeniu fzczęścia, które by- 
naymniey fię niefpodziewającemu Bóg 
opatrzny sporządzał, tym natarczy* 


wize poniofł przeciwności: Fabowieny 
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życia i ftanu ludzkiego niedola jeft, że 
przeciwne po pomyślnym, i wzajem 
pomyślne po przeciwnym fzczęściu 
tuż nafiępować, i niby jedno z drugie- 
go fig rodzić zwykło. -Te zaś obojg 
powodzenia w pierwiaftkach i począt- 
kach swoich zakrywa Bóg, i drugdy 
złe i dobre pod przeciwnemi tai pozo= 
rami. Wielką zaifte i zdaniem ludzkim 


nieuleczoną ów, który Karolowi wy* 


darł życie,fercu STANISŁAW A po: 
ftrzał zadał ranę; przecież ta to była 


yproftfza droga, którą nietylko do 


alonych, 


ia,chwa» 


ły, i ozdoby dofzedł STANISŁAW: 


Na Karola bowiem, gdyby mu znać 
było dłużfze pozwolone życie, jedne 
po drugich nalegały woyny, które jako 
mu zakończyć, zwłalzcza w tak wiel- 
kiey, jaka jeft w potyczkach, z wy cię» 
ftwa niepewności, było trudno, tak z 
niezliczonych wywikłać fię przypad: 
ków, w które nieco gorętfza podała go 
nierozmyślność, prawie było nie po- 
dobno. Uftąpiłeś z Bipontu STANI- 
SŁAWIE, któż fię tu niedościgłym 
około ciebie Bofkim niezadziwi ras 
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dom? kto ich nie uczci? abyś ftraci- 
wfzy wfzelką o dóyściu fwych zamy- 
flów nadzieję, pewną a tę naybespie- 
cznieyfzą dla fiebie w Francyi znalazł 
obronę. Wydarto niefzczęśliwym 
przypadkiem mocnemu obrońcy twe- 
mu życie, abyś fzczęścia i zdrowia 
fwego zupełną nadzieję, naypierwey 
po Bogu, potężney obronie i pieczy 
Ludwika XV. powierzył. Lecz ńacóż 
was dalfzym rzeczy mam bawić zwła- 
czaniem. Gdy: Pan nafa. Dobroczyńny 
w Alfacyi dziedzicznymKróla Chrze- 
ściańfkiego Xięftwie 'zakłada pomie- 
fzkanie, gdy zewfząd fię gromadzące- 
mu, i własnemi oczyma widzieć pra- 
gnącemu, co o cnotach jego flyszeli, 
poznać fię daje Rycerftwu, 4 przeto 
fzcześliwfzym fię i zacnieyfzym fta- 
wa, że fię jednym z Obywatelów nie- 
mniey Królem jak człowiekiem być 
mniema: gdy o Królu tym, i Nay- 
jaśnieyfzey jego Famili, nic tak 
chwalebnego w Paryżu i wfpaniałego 
nie głofzą, coby z naywiękfzym tey 
Króleftwa ftolicy niebyło podziwie- 
niem: kiedy wieść owa zbyt prawdzi- 
wa,i wfzyftkim już dobrze wiadoaa, 
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áz niemałą pochwał i zalegeń jedno- 
ftaynością po całey rozniefiona Fran- 
cyi o Nayjaśnieyfzey MARYI jedy. 
ney Córce STANISŁAWA na Kró- 
lewfkie dochodzi pokoje, i nawet fię o 
LUDWIKA XV.obija ufzy: jako więc 
ta, dofkonałością cnoty przewyżfza 
lata, jako z przedziwną urodą cudow- 
ną życia niewinność w fobie łączy, ja- 
ko w szkole cierpliwość! długo ćwi- 
czona,ani przeciwnóściami łatwo prze- 
konana, ani pomyślnością fzczęścia 
być może odmieniona: jako (zczerego, 
w[paniałego, pełnego ludzkości nay- 
mnieyfzey w [obie nagany nie mające- 
go jeft umyfłu, jak łagodnego i w wfzel- 
kiey fię pobożności kochającego jeft 
przyrodzenia, „prócz naymnieyfzey 
przygany. Gdy powfzechną te o MA- 
RYL z Zefzna Królewnie Polfkiey fta- 
wę i powieść,oczywifty świadek jeden 
z Franculkich Xiążąt nayprzedniey- 
fzy (*) nietylko zgodną do rzetelno- 
ści famey być mieni, ale owfzem, że 
nayszlachetnieyfze jey przymioty 
wfzyftkę powieść przechodzą, świad- 
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czy: Patrzcie, do którego jak wfpania- 
łego za przedziwnym Boga rozporzą- 
dzeniem, (zczęście STANISŁAWA 
doprowadzone ftopnia! Król naypotę- 
żnieyfzy Pańftwem jednym znay- 
pięknieyfzych, co więcey, fercy iu- 
myfłami fwoich władnący poddanych, 
jedyne pogranicznych kochanie, po- 
ftrach nieprzyjaciół LUDWIK: XV: 
wygnańca przecięż Króla. SPANIE 
SŁAWA Górę nayszlachetnieyszą, 
wfzyftkiemi przyrodzenia i cnot dara- 
mi obficie zbogaconą, MARYĄ za 
Małżonkę mieć pragnie, przez. wspa- 
niałe wyprawione Pofelftwa nalega, 
chęci (woich fkutek odbiera. Lecz nad 
rzeczą w. zwątpionym. STANISŁA- 
WA fzczęściu prawdziwie niefpodzia- 
ną, lubo niewymównie radośną,w dniu 
tym, który na oświadczenie fmutku i 
nayfprawiedliwizejr żałości wybrali- 
śmy, dłużey: fiębawić nie należy. 


Zamilczeć jednak nie mogę nowego 
widowifka, w którym od nieftateczne- 
go fzczęścia zażyty STANISŁAW, 
też fame, którą przed trzydzieftą lat 
niegdyś, wyrażał ofobę. AUGUST 
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Ir. Król Polfki, wfpaniały i godzien 
wfzelkiego zalecenia Pan, śmiertelne 
na ten czas zakończyw(zy Życie, wy 
biernicze Polfkiego Króla otworzył 
pole. Było wielu Xiążąt i Panów, któ- 
rzy choiwcie fię'tey dobijali: Korony, 
Wzywa: do niey POTOCKI, na ów 
czas naywyżfzyw Króleftwie Atcy» 
bifkup.i Prymas,. A jako prawa każą, 
w Bezkrólewiu władzy Namieftniczey, 
Zaftępca,'Ł wraz gdy wyznaczony 
dzień wybierania nadfzedł, Królem 
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giofi STANISŁAWA. Kiedy prize- 
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cię wielu na to.nie zezwoliwfzy; £ 
ne wznowiwf(zy wybieranie, AUGU: 
STA HI. Safkiego: Elektoca, i 
mianowali. Zdało fię ftronie STANI- 
SŁAWA fprzyjać fzczęście. Żięć 
Król Naypotę żnieyfzy ; Córa tegoż 
imocnego;Króla Małżonka ; "Szw ecyą 
na dawne pamiiętna związki; ferc Pol- 
fkich kudfwemu Rodakówi przychy|- 
ność; Moc idzielność powinowactwa 
związków;na dawne fzczęście pamięć, 
mniey, przychylny niektórych ku 
STANISŁAWOWI umyfł, F 
czafu zwłóką ułagodzony; wielką w 
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niu gruntowały nadzieję. Ale niefie: 
tyż! próżne wfzyftkie zamyfły, rady 
i ułożenia luqzkierzgruntu "obalone. 
Przymufzony Pan dobry i łafkawy, 
gdy Mofkiewfki żołnierz, od przeciwa 
ney przywołany ftrony, wfzędzie na> 
legal, i żadnego w Polfzcze nieczynił 
beśpieczeńftwa , unikając niepomyśl- 
ności jakiey, w Gdańfku' naprzód fwe- 
go fzukać fkłonienia, które też mniey 
beśpieczne "widząc, (przeczeczone 
bowiem Mofkiewfkie i Safkie woyfka, 
tak ściflymoblężeniem inatarczy wym 
fzturmem na Miafto. nalegały , że fię 
nakoniec w pewne umowy poddać: u- 
my śliło ) do Królewca uyść był przy* 
mufzony. Tak za wyżfzą,. niż ludzka 
bywać zwykła, Bofką radą, Król ten 
miał być Rządzcą twoim Lotaryngia; 
Danyć przęz Wiedeńfką ugodę za Pa- 
na, w którymeś uznać miała O Oyca,na* 

wet przy pierwfzym rządów zaczęciu 
Dobroczynnego , “kiedy -z poważnym 
Xiążęcia Lotaryngii i Baru nazwie 
fkiem,wfpaniałe i godne Zięcia (wego, 
Polfkiego-Króla, i Wielkiego Xiążęcia 
Litewfkiego złączył imiona. Dobro- 
czynnego gdym wipomniał STANI- 
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SŁĄW:A, sądzę. iż: mnie toż: asg. 


przeftrzega Imię, aby. gdym już dokła- 
dnie, jako mniemam, urodzenie, przy- 
rodzone dary, cnoty jego, przez któ- 
se. fię do dobroczynności fposobił, 
gdym przypadki i dolęgłiwości, w któ» 


rychfię do niey- przyprawiał, gdym 


przedziwne Bofkiey Opatrzności dro- 
gi, któremi do Tronu doprowadzony, 


na którym wraz. z nim zafiadła dabros 


czynność, w. pierwfzey.mowy mojey: 
części wyliczył;w drugiey tey, jak do- 
fkonale  wfzyftkie. dobroczynnego: 
Króla obowiązki wypełnił STAN: 
SLAW, wam odkrył, i jak-sądzę, byc 
naymaiey nietęfkniącym przełożył, 
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Dobroczyńmego Króla nazwifka 
STANISŁAWOWI daliśmy (uży: 
łem fiowa mniey tu fłużącego ) Dobrosz 
czynnego nazwifko naywfpanialsza 
jedna STANISŁAWA dobroczyn: 
ność.Jemuż nadała, Lotaryngii, Naro- 
dów iowfzem wfzytkich głos, i Chrze. 
ściańftwa całego jednomyślność a fze: 
roko rozniefiona fława ftwierdziła. 
FPrawda teź podchlebftwu. wyftępków 
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pomocnicy zawizenieprzyjazna, nie 
odbierze nigdy; ponieważ fiufznie i z 
fwoim niepochwaleniem tylko, ałewe- 
felem Jemuż przyznane jet. Nazwie 
iko to zaiftejedno z naywielmożniey- 
fzych jeft, i które chociaż famo á po- 
jedyńcze, jeżeli od naybarziey łechcą= 
cych i ułożonych pochlebnie Królów 


pochwał wyłączyfz, dużo te będą nie- 


dołężne. Bo jakiż fobie mądrością wy= 
boryczni Mężowie Królów prawdzi- 
wie znamienitych wyftawują na umy- 
śle kfztałt; tylko w którymby dobro- 
czynność na poddane odpowągi i o= 
gromności Tronu niebyławydzielona? 
Jakoż doftojeńftwa tego i wytworu 
nazwifka, które u naygrubfzych Na- 
rodów w wyfokiey czci i pofzanowa- 
„niu zoftaje, czyliż fłufznie tym przy- 
czytany być może honor; którzy de 
dóyścia nieśmiertelney rządów swo- 
ich pamiątki i dookazania chwały, tę 
naybliżfzą i nayprzyawoitfzą być 
mniemają ściefzkę, którą im śmierć 
wielu otwiera, gdy sąfiedzkim Naros 
dom wypowiadają woóyny,i niemi gra- 
nice fwych Króleftw, dodam? że ¿å 
zwycięztwa, rozpraeliwzeniają fzora: 
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ko, ślepą panowania i wyniofłości Żżą* 


dzą to w fobie omamienie sprawując, 
że umyfłem swym lubo od przyrodze- 
nia do ludzkości utworzonym tego nie 
poftrzegają,że im fię fwoich zwycięftw 
chwały tyle opowiadaczów. wydatło, 
ile odnieprzyjacielfkiego miecza legło 
na placu: i tylu równię (wego ferca fro- 
gości zoftało świadków, i jeyże przy- 
krych a fobie niewczesnych głoficie- 
łów, ile ofzczędziła ich woyna. Czy- 
liż Królewfkiemu owi wyrównali imie- 
niowi, i potomności fię zalecili, å nie 


raczey 


J 


w wieczney. zagrzebli niepa- 
mięci, którzy mniemają , że, imienia 
fwego inaczey nieśmiertelności nie 
poświęcą, chyba, że przez «nieznośne 
judu nakazanemi tym końcem podat- 
kami wycieńczonego krzywdy i ftra- 
fzną uciążliwość dobyte z ziemi krufz= 
ce i marmury w ich pofągi przerobi 
fztuka? Nato fię bynaymniey nieo- 
glądając, że te nadgrobkowe fłupy i 
bałwany, które albo niebaczna wieko- 
pomności świerzbota,albó gnaśne wy- 
ftawiło pochlebftwo, czas w niwecz o- 
bróci! X tych nawet do pocztu Kró- 
łów njeśmiertelney. pamięci: godnych 
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nie przyłączę, którzy ofądzili u fiebie, 
że ich jedynie «wfławią dzieła na po= 
dziw okazałe i cudowi podobnieysze, 
ale próżność swą i nadętość okazują- 
ce. Albo którzy dobroczynnością, lu- 
dziom nayprzyzwoitfzą cnotą, ftarali 
fię zajaśnieć,ale którychto dobrodziey= 
ftwa, oblane żalem pofpólftwa danina- 
mi uciemiężonego, i których dobro- 
czynności potok niezłotem obficiey 
płynie, jak łzami i krwią wytrawione- 
go ludu. Królowie takowi i ziem Rząd- 
cy nie widzą tego, że ich Bóg do Tro- 
nu dźwignął, nie żeby fiebie samych 
ufzczęśliwiali, ale i fobie poddany lud. 
Niechay -zaifte nie obdarza nikogo 
Pan, byle nikomiu nie wydzierał: niech 
nieżywi, byle nie zabijał: nie znaydą 
fie takowi, którzyby nafmatńą podda- 
niczego ftanu fkarżylifię niedolą. Nie- 
chay przeciwnie obdarza darami, i 
zdziera: żywnością opatruje, i zabijaz 
zaifte to—sprawi tą fwą nieporządną 
fżczodrobliwością, że mu nigdy Pana 
dobrze zafłóżonego nie przyznają na- 
zwifka: * Jedynowładzcy "świata nie 
mńiey mieć_w pamięci mają, że łudźmi 
fą, jak; że rozkazują i przódkują dę* 
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dziom; i że przeto fą wyniefieni dó 
"Tronu, ażeby ztego wyżfzego miey- 
fca względami i dobrodzieyftwy zafię- 
gali daley,zdrowia i doftatków fwoich 
dla poddanych ufzczęśliwienia bynay- 
mniey nie ofzczędzając. Nie wiedzą,że 
w ten czas niemi chwalebnie włądną, 
gdy cnotami fwojemi to fprawują, że 
poddani życzyliby ich fobie mieć nia- 
śmiertelnemi,że zdrowych czczą, i [za- 
nują chętliwie, a wydartych fobie u- 
tęskliwie opłakują. 


Co zaifte wfzyftko fzczera A praw- 
dziwa dobroczynność, ani w okazaniu 
chełpliwa, ani w karmieniu zbytków i 
swawoli ludu rozrzutna, i w którey 
fzafunkach to wfzyfcy upatrują, że fię 
do nich nie przymięfzało zdzierftwo: i 
że zbogaceniem wielu, fam tylko Xią- 
że ubożfzy: (jeżeli tylko ubożfzym 
być może ten, którego darem jeft, co 
jeft należytością innych: i który nie 
mniey ma, niż wfzyfcy ) ta mówię je- 
dna dobroczynność ujednać Monar- 
chom to wfzyftko może, którey fię też 
z przykładu dobroczynnego STANI- 
SŁAWA nauczyćby mogli, któremu 
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do ufzczęśliwienia i fławy taż jedną 
naywięcey dopofmogła: i uczyniła -go 
kochaniem ludu przeto ,. że wielu u- 
fzczęśliwił:, która teź. nieśmierteną 
jemu zjednała chwałę, i mie na nieęzu- 
tych kamieniach, ale na umyfłach ludu 
wieczną Ofoby jego wycyła pamięć. 
Cnota ta jego , nayszlachetnitylzą 
brzmi wuftach w fzyftkich,jeypochwa- 
ła z pod Drukarfkiey prasy wychodzi 
na światło, tkwi w myślach, ani fię ò- 
bawiać trzeba, użeby ją kiedy w poto- 
mności pamięcii czas zamazał. Wyno- 
fić będziemy z awfze, i żal nafz cięfzki 
z ftraty tego P'ana uczyni ona wiecz- 
ny. Wfpomiiiać potomność będzie 
STANISŁAW A dobroczynnego 
Króla. To imię ażeby wymawiał, jak 
tylko przyrodżenie ufta mu do mówie- 
nia otworzy, Matka wdzięczna ido- 
brodzieyftw pamiętna synaczka po- 
ucza będzie. To naftępujący wiek põ- 
Źnieyfzym giłofić: Tego wiadomość 
brać będą od fwych Naddziadów Pra- 
wnukowie. 27e Lotaryngii i Baru rząd 
niekiędyś nay wyżízy trzymał Xiąże 
i Króli dobroczynny. Dobroczynny 

Alom LI. Aa 
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Polfzcżze, w którey odebrał życie, rod 
wyfoki, Królewikie Poliki i Xiążęcia 
Wielkiego Litwy doftojeńftwo. : Do- 
broczynny Lotaryngii i Barowi, któ- 
rym Xięftwom nie za Xiążęcia barziey 
dany, jak doznany za OQyca. Dobro: 
czynny wfzędzie Kościołówi, na któ- 
rego łonie zrodzony, wychowany, ży- 
cie i prowadził, i położył świątobli- 
wie. Przypatrzmyfię temu wfzyftkie- 
mu pilnie, i umyfł ciężkim żalem uci- 
śniony, przednieyfzych jego dziejów 
przypomnieniem dźwięyniymy. 


Którą to mowy cząfłtkę gdy ja za- 
czynam od uwagi i wiellbienia przedzi- 
wney Króla tego ku Polfkiemu nafze* 
mu Narodowi dobroczynności, i od po» 
nowienia w pamięci dobrodzieyftw 
tych, któremi Chryftusów Kościoł w 
Króleftwie tym ozdobił; fłyfzeć fię fo- 
bie zdaję przyganę niektórych; Że ja 
Króla dobroczynnego STANISŁA - 
WOW! dałem nazwifko,który nie mo- 
ge nie wiedzieć, jaką Króleftwo to, i 
jak ftrafzną żkołatane 4aledwie niepo- 
grążone jeft nawałnością, gdyśmy do 
naywyżfzego Pollki ftyru przyzywa- 
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r STANISŁAWA. Nie zapieram 
zaifte, ani, zwyczajem pochlebnych 
Krasomówców „gminowi zwykłym, 
ciężkiey owey, która.ciału Rzeczypo- 
spolitey nafzey zadana jeft, rany, i 
którą całość Narodu nafzego. ledwie 
nie przyprawiona o zgubę, milcze- 
niem nie pokrywam, A nawet niebe- 
śpieczeńftwa jeyże zwykłemi wyme- 
wy przyprawami i piękrzydłem, nie ta- 
ję, nie wycieńczam. Przyznaję, że Ł 
w ten czas, gdy fzczęśliwy , lubo po- 
wodem oręża nieco zuchwalfzy Karo- 
la XIL bieg zwycięztw, drogę STA- 
NISŁAWOWI do Tronu otworzył: 
gdy pozeyściu AUGUSTA IL po; 
dźwignienia upadłych fwych fortun, 
iprzywrócenia do rządów Polfki na- 
dzieja mu fię okazała pomyślnemi 
ftwierdzona wieściami. Przyznaję, że 
cięfzka na karki nafze zlała fię burza, 
izdawałofię, że z różnych ftron wy- 
warty na nas wicher, doftatki nasze 
znifzczy i rozwieje. Domowemi też 
rozterkami Króleftwo to dziwnie roz= 
kwitłe, tak zamiefzane i zkołatane zo= 
ftało, że nayniefzczęśliwizy ów Pań: 

Aa 
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ftwa nafzego ftan, do którego Przod- 
kowie nafi fą przywiedzeni przedłużo- 
nym owym Miecifława, ftarego i bia- 
łego Lefzka fporem o Pańftwa rząd 
naywyżfzy, nie może isć w pórówńa- 
nie z klęfkami temi, ktore nas w ten 
czas ledwie nie zgubiły. Tamtych al- 
bowiem czasów lubo Narodowi dużo 
fzkodliwych, żadney od obcego oręża 
nie odhieśliśmy rany, domową woyną 
famiśmy fię wojowali i gubili, ale ko: 
rzyść przecię acz fmutnego zwycięz- 
twa zoftawała w domu. Tu nad'utra- 
pioną Oyczyzną naszą, nie gorzey frö- 
Żył fię nieprzyjaciel , jak Obywatele. 
Wfzakże na to fie pilniey tu obeyrzyi- 
cie, żądam. Lwa Szwedzkiego żfwo- 
jego okropnego łożyfka na wefołe Pol- 
fkie pola porufzył-że STANISŁAW? 
On dał radę wypowiedzenia woyny 
Karolowi XII. Szwedzkiemu Królo*- 
wi? On fprawił, że woyfka Salkie w 
śrzód Jnflant wtargnęły ? zdrady te na 
zgubę naywfpanialfzego Augufta inna 
knowała ręka, do niey fię STANI- 
SŁAW bynaymniey nie przyłożył. 
Między nayświetnieyfzemi i naymo- 
Żnieyfzemi razem Domami w Króle- 
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ftwie tymniezgody on karmił?i żeby 
te Rzeczypofpolitey cąłey bic dowaniu 
nayfzkodliwiz „ym płomieniem wybu- 
chnely, który potym wylaney.fow icie 
krwi potokiem ledwie był ni adgafzony 
on podnietę przydał? Gdy i przez lağ 
gorętfzych porę, ipowodem żwyc ję= 
fkiey broni nadętfzy Karol XII. z mo 
cnym wsyliwem w nafze granice. wciąć 
gnani i.zagrażan pełen p Warfzawę 
podftąpił? Onułożoną fztucznie radą ą 
na obalenie fortun Augufta II. w Pol- 
fzcze pośrzedniczy. między. tymże 
Auguftem, i Karolem Szwedzkim Kroó“ 
lami przedfięwziął urząd? Zuchwalfze 
owe i wyniofłości duchem ssttkniónć 
Karolowi temuż oświadczenia p 
w ufta? któremi zapowiadał, ź że w ter 

czas broń złoży, gdy Auguft II Bairy 
Polfkie: Y że zwycięztw fwych nie 
prędzey uczyni koniec, jak panowa- 
nia Augufta? A że w fłów krótkości 
zawrę wiele: czyli za SPANISŁA 
WA nie mówię powagą, ale radą ina- 
tchnieniem złożona w Warfzawie Se- 
natu rada? [Mam ci dzięki świadku 
prawdy , Dziejopiftwo , potomności 
światło, pamięci życie, że nic nam ta* 
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kowego o STANISŁAWIE nie pi 
fzefz, boś ani pifać 
ły kłamftwa i zadufzenia rzetelności 
dziejów. Rzeczy i owfzem przeciw- 
nych świadectwo onim zoftawujefz: 
Jego wierności ku Anuguftowi IL. Jego 
miłości ku Oyczyżnie,jego nayfzczer- 
fzych ku obydwóm Życzeń. 
on, z ftron 


mogło krom zaka- 
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niezgodami wzajem uplą 
tanych i zakłóconych żwawie, 
radą, doftatkiem , mocą ‘nie wspierał. 
Myśli i ftarania fwo 
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wiizacifze dawne, Majeftatowi Pana 
beśpieczeńftwo wfzelkie były poówró- 
Cone. Nie zapieram wprawdzie, fzcze- 
rość moję obaczcie, Jako fię niczego 
mie obawiam, przez coby mialbo 
chlebftwa, albo kłamftwa kto wyrzu- 
cił wade. Nie zapieram, że P 
fkie, którego on b 


powagą, 
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po- 


ozna- 
yi głową w ten ćząs, 
i Kalifkie Wielko Polfkię Wojewódz- 
twa, część nayślicznieyfza Króleftwa, 
pofzły do związku, i sąfiedzkie Pro- 
wincye do niegoż zaprofiły i do zas 
warcią z fobą przymierza, ale którym 
oni zmierzali, nie do wzniecenia no- 
wych zamiefzėk , ale żeby prawa z 
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fwey kluby „wyrufzone wróciły do 
nieyże, i do Kraju cifza. fzakże nie 
dościgał nikt w ten czas Karola XII. 
przedfięwzięcia, które u fiebie on uło- 
żył: do wyzucia z Tronu Augufta II. 
Y gdy ftanowił to Karol, STANI- 
SŁAWA za Zefznie jefzcze w ten czas 
ani z twarzy nie zaznał. Móy Boże! 
rzeczy te wfzyftkie uważywfzy pil- 
nie, któż niefzczęść tych,któremi Pol- 
fka już w ten czas ledwie nie pogrążo- 
ną była, winę na STANISŁAWĄ 
włoży? Y lubo Karol XII. jak tylko 
raz pierwfzy STANISŁAWA uy- 
rzał, ukochał zaraz, i Tronu Polfkiegoa 
ofądził godnym, zafługujeż rzecz ta 
naganę, 4 nie zadumienie raczey nad 
cnotami tego Pana, któremi raz pier- 
wfzy uyrząny zwyciężył zwycięzcę 
Karola? Mianowicie gdy uważy, że 
w ciężkim owym Polfki zamiefzaniu 
i czafu fłufznego rozmyfłowi nie pos 
zwalano, i żaden fię ląd beśpieczny nie 
ukazywał, do któregoby zkołatana do- 
mowym zakłóceniem Rzeczypospo» 
litey łódź zawinąć mogła. Jeżeliby w 
naypotężnieyfzegoKarolazwycięftwą: 
mi uwielmożnionym łonie zgubionym 
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Ale są zaifte przyczyny inne wol. 
nieyfze, którychbyśmy prżytocze- 
niem, dô dobroczynnego tego Króla 
klęfk Narodu Polfkiego nietylko winę 
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ale i jey podeyrzenie odparli. Nato fię wych 
jednak oleyrzeć nam należy, że tu nie tas 
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£ ALE 

kierujemy, zkądbyście dochodzili, jak czy 
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zwytciężały. Czyli na nayświetniey- 
e Himena pochodnie , których bla- 
z f y 
fkiem zatłumiony i zgafzony woyny 
i nienawiści płomień, przez Małżeńfkie 
LUDWIKA XV.z MARYĄ jedyną 
Córą zaślubienie naywefelfzą obrócie- 
my myśl, i douwagi ją przybliżemy: 
tych powodów , które ztąd: na całą 
o 


Brancya zpł yneły s 
F F f h 
i 


© 


czyli fię: pilniey 


iziemy wiekowi dò- 


przypatrywać bęc 
źrzalfzemu w lata,gdy Lotaryngii i Bar 
ru naywyżfze fprawując rządy w prze- 
dziwnym ichże zacifzu, już fię: cały: 
wydał na zbawienne w fobie wzrofty: 


nabożeńftwa ku Bogu: już; 


na:obsonę 
Kościoła, już na ufzczęśliwienie Ziem 
fąbie podległych,i ich dobra ftateczne 
powiękfzanie; łatwo każdy i jaśnie u- 
zna, że fwojey ku Polakom: dobro- 
czynności STANISŁAW. wierzchoł- 
ku dofiągł, i żadnego dobrzeczynienia 
nam nie zaniedbał rodzaju, którymby: 
Króla Dobroczynnego Polfzcze nie 
ftwierdził dla fiebie nazwifka i chwały 
niepozyfkał. 


Młodzieńftwa jego naywdzięczniey- 
fze lata w myśli fobie wyftawiemy ? 
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Ale ztych liczby któreż przódy? Czy» 
liż te, pod które w szkołach -Miafta Po- 
znańia pod dozorem nafzym zwykłą 
w naukach zbierał korzyść? Zaifte 
przyfzłey swojey wielkiey dobro- 
czynności, nieofzczędną w drobności 
wieku fwą fzczodrobliwością,upewnia- 
jącą o dalfzey zoftawił wiefzezbę, gdy 
w zgromadzeniu wiernych MARYI 
ftug wyniefiony do rządu, Ołtarz Jey- 
że hoynie wyfypanemi ozdobił z fre 
bra darami. A zaś f(kromności i młodo- 
ści niewinney przykładem, więcey 
zgromadzeniu temu przyczynił ozdob. 
Albo czyliż dalfze raczey lata ściga- 
my uwagą? Już gdy go Wiedeń w 
Auftryi dla nie dawno odniefionych 
przez Jana III. Króla Polfkiego nad 
"Turkiem zwycięztw dużo uwefelony, 
ponieważ i obroniony razem, ze czcią 
przyimuje gościa: już gdy w Rzymie, 
gdy w Wenecyi, gdy we Florencyi 
bawi, i imienia Polfkiego wfzędzie roza 
tofi chwałę. Gdy do Paryża zjeżdża, 
iw nim z przedziwną cnoty (wojey 
zaletą, przez czas niejaki bawi,nie ma- 
jąc tego naten czas ani w myśli, że ga 
Opatrzność Bofka i cnoty jegoż Nata» 
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dowi temu za Oyca ich Oyczyzny go- 
towały. Co Bofka taż Opattzność dla 
tego czyni,i igra przeto z ludzkiemi 
myślami, ażeby,gdy przed niemi i po- 
czątek tai i koniec, ani ich zbytni fra- 
funek, ani zbytnia na zdrowiu nie u- 
fzkadzała radość. Y jużli nawet, gdy 
Qyca fwojego, Męża takowego, któ- 
ry fławę o fobie wielką enotami wyści- 
gnal ) rozkaz nadefzły nazad mu wró- 
cić dodomu kazał: atak gdy Francyą, 
którą przedziwnemi (wojemi przymie= 
tami, i miłego u fiebie obcowania wy- 
tworem w zadumieniu trzymał, poże- 
gnał, zoftawiwfzy w niey widzenia 
fiebie pragnienie itefkność,do Oyczy- 
zny zawitał w jey granice z gorętfze- 
go obcego ffońca, nie wnofząc z fobą 
Żadnego (wey cnoty przypalenia czyz 
li okopcenia raczey. Pod te wfzyftkie 
cudzych Krajów zafiedzenia, bawienia 
fię w nich, ipowrótu w Oyczyfty, nie 
zafłużyłże STANISŁAW na Pana 
dobroczynnego nazwifko,ijego nie do- 
fiągł? Którąż dobroczynnosci chwałą 
mógł nas zafzczycić, jako gdy Miło- 
dzian nayślicznieyfzą irodu i cnoty 
świetność zamiefzczający w fobie, tak 


596 A *« Ch 

fzeroko po Europie uwielbił nafz Na- 
rod, i gdy nic kfom ofobliwfzego Oy- 
czyzny zalecenia, na umyśle owych 
wfzyltkich, z.któremi przeftawał kie- 
dy, i imże miłego towarzyftwa zalecił 
fię wyborem,4 też w gronie tym znay- 
duje fię Ludwik Wielki X V: nao- 
wych. mówię. wlzyftkich umyśle wy= 
śmienitych cnót swoich zoftawił wip 
zerunek, 


r 


Wfzakże'i wieku, też dożrzalsze- 
go nadefzła STANISŁAWOWI po- 
ra, i bogate nań po Oycu dziedzićtwa 
zpadły , i znamienitemi, dla wielkich 
cnót ozdobiony onże doftojeńuftwy. 
W tym. doftatku czegoż zaniedbał do 
ujednania fobie dobroczynności chwa- 
ły? Gdy go i rodu zacność nad inne 
wy nofiła, i Senatorfka zafzczycała go- 
dność, i nayszlachetniey(zych powi- 
nowaćtw związkiem wielkie Familie 
swoje ozdoby ź jego ozdóbami 'połą- 
czyły, gdy w naywiękfzy opływał do- 
ftatek, o to fię jak naypilniey ftarał, a- 
żeby chwała i fortuna dały fię rządzić 
i powodować cnocie. Bogaćtw nie u- 
żył do karmienia zbytku, świetności, 
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.pokrewieńftw do cudzego przyćmienia, 


powagi'i doftojeńftw ‘do wyniofłości. 
Zamyfły jego były wielkie i wfpania- 
łe, ale dalekie od pychy: ' powodzenia 
go nie czyniły zuchwalfzym,'ani oba- 
Jałta ftatku umyfłu 'przeciwność. 'Pró- 
żno fię kufzę, abym 'w mowie mojey 
czafu krótkiego obrębem 'ścieśnioney 
zafłagi jego wfzyftkie 'pomieścił, któ- 
re w Narodzie 'nafzym 'powfzechne 
znalazły pochwalenie, iiprzedziwną je- 
go kuwfzyftkim ludzkość,którą w nim 
zpoftrzegali, którey fię dziwili, którą 
zacownie kochali Ziomkowie: którą 
obcy fławili, i o którey 'fłyfząc , nie 
wiem czyli jey' da 'wiarę:poótomność. 
Owe fzczere A uprzeyme ferca wyla- 
nie nietylko w powitaniach fię z fwo- 
jemi rodakami, ale «w każdym spoty- 
kaniu fię okazane w[zyftkim : 'ochota 
do przyfług : tkliwość "nad niefzczę- 
ściem. Przez'co wielki ów Kanclerz 
nasz Załufki ofądził, że na zaszczyt i 
przykład i wieku tego pociechę od Bo- 
ga był dany. Przez co cżyliż on do- 
broczynnego nazwifka 'nie wyścignął 
daleko wtenczas, nim mu je jefzcze 
Narodów głos nadał jednomyślny?.Do- 
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pieroż nazwilka tego godnym fię uka- 
załcale, gdy był wyniefion dorządów 
Polfki.  Rozumiałbyś, 'że ożywioeńy 
Titus na Tronie zafiadł, tak on w po- 
ftawie Króla okazywał fię Qycem. Był 
on w udzielaniu fiebie łatwy, łagodny, 
łafkawy, pomniący,że przy (fwoim nad 
ludzi wyniefićniu nie przeftał być 
człowiekiem. Tego fię on Królem bę- 
dac lękał, żeby go fię nie lękano, io to 
ufilniey, żeby był kochany, ftarał fię; 
nieobawiał fię zaś tego nigdy jak wie- 
lu, żeby powaga majeftatu nie powfze- 
dniała łagodnością, ponieważ tak do- 
brze umiał majeftat z ludzkością po- 
łączać, żeby ta, gdy miłość mu jedna, 
nie zmnieyfzała nic z pofzanowania. 
Wiedział on z doświadczenia wieku, 
Że nie łatwo otrzymuje powaga mi- 
łość, albo jeżeli otrzymuje, ta fłaba i 
nietrwała jeft, ponieważ jeżeli fię mi- 
łość nakazać kiedy może, fama ją na- 
kazuje ludzkość. 


Ale do rzeczy przednieyfzych 
przenieśmy mowę. A odłożywfzy na 
ftronę wefołe STANISŁAWA po- 
wodzenia, które w Polfzcze nie długo 
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trwały, i które zawfze przeplatało nie- 
fzczęście: do uwagi przeciwności je- 
go myśl obróćmy. Y żebyśmy jey nie 
wikłali wielą: przypawzeniem fię oba- 
lonym w Polfzcze Króla naydobro- 
czynnieyfzego fortunom zabawmy ją. 
Gdy z woyfkami Karola XIL na placu 
niefzczęśliwie położonemi, upadły 
STANISŁAWA nadzieje wfzyftkie, 
czego fię on w tym trofku obawiał na- 
przód? Oto: gdy jedna podrugiey nie- 
fzczęścia burza fwe własne kołace i 
grąży fortuny, nadzieja też Króleftwa 
pełznie. Nayzacnieyfzym Mężom, i 
którzy zakładem swych ciał ocaloną 
mieć chcieli Tronu jego powagę, ra- 
dził, ażeby, mówię, beśpieczniey(fze- 
go w Oyczyźnie szukali lądu, i wcze- 
snym fwym na ftronę Augufta oświad- 
czeniem fię ftanu fwojego uciemiężo- 
nego klęfk niedoświadczali dłużey, ale 
z pod piorunów przeciwnego fzczęścią 
na beśpieczność unofili fwe głowy. Y 
byłoto, że nayprzykrzeyfza uwaga 
niebeśpieczeńftw tych, w które w pro- 
wadziła znamienite wysokim rodem, 
urzędy i doftatkami Pany Polfkie Ka- 
rola XII. gorętfza rada, że ta uwagą, 
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mówię, ledwie naydobroczynnieyfże- 
go Króla dużo tym zmarcwionego nie 
przyprawiła o utratę życia. Naywier- 
nieyfzych on nakoniec i odważnych 
na dźwiganie wfzelakiego, jakiefię na- 
darzy, fzczęścia, dobrodzieyftwy ob- 
darzać nie przeftał nigdy, A w kocha- 
niu miał zawfze. 


Ale nacóż ciężki dnia tego płacz 
dawnych klęfk wfpominaniem rozją- 
trzamy ? 'przyftąpmy uwagą bliżey, i 
fzczęśliwości owey STAĄANISŁA- 
WA przypatrzmy fię: do którey go 
wieczna Opatrzność gotowała, gdy 
Królewnę jedynę Jego Córę Król nay- 
możnieyfzy żądał sobie mieć za Mał- 
Żonkę. Z Królów naydobroczynniey- 
szy niech mifię godzi rozmawiać z to- 
bą po śmierci, gdy mi umknione fzczę- 
ście póświęcenia języka mojego ku po- 
chwale żyjącego. Tylekroć ty fkar- 
Żyłeśfię nad nieudolnością fortuny, że 
od pierwfzych dziecińftwa lat przy- 
wykły do dobroczynności, ile w wiel- 
kiego Domu wychowany swietle i do- 
ftatku, i tegoż po Rodzicach dziedzic 
jedyny, nagłą. potym odmianą fzczę- 
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$cia do tey nielagodności jegoż 4 nie- 
doli byłeś przy wiedzion, żeś nietylko 
dobrodzieyftw.nainnych zwyczajem 
dawnym fzafować nie mógł, ale też 
wyglądałeś od innych, i że nic tu nie 
zataję, niekiedyś ich fie doprafzał. Ta 
zaifte myśl, to umyfł twóy zkąd inąd 
ftrapiony dniem i nocą uciemiężało 
ftaranie. 


Aliżci łafkawy Bóg na zniszczona 
STANISŁAWA fortuny okiem we- 
felfzym spóyrzaw(zy, upor fzczęścia 
łamać zaczął, i toż z upadku dźwigać: 
Nayprzezornieyfzemu Królowi Lu- 
dwikowi XV. te podał do (erca radę, 
ażeby ten Wielki Król Maryą Króle- 
wne cnotami Jey i wyśmienitemiprzy= 
miotami zniewolony, dożywotnie s0- 
bie złączył. Iżby, jako niegdyś. Pol- 
fzcze Króla na Tron dała Francya 
Walezyufza, i tegoż Lefzczyńfki i O- 
paleńfki Wojewodowie Pradziadowie 
STANISŁAW A wezwalido rządów, 
tak teraz Francyi Królową oddała Pol- 
fka przez łono Prawnuków tamtych: 
atak ludzkości fpór wzajemną doko* 

Tom II. Bb 
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nany był uczynnością; gdy Polacy 
Francuzom i ci wzajem Polakom nay- 
fzacownieyfze zdawają berła. Którą 
to jedńą rzeczą i przedziwnie dopo- 
mógł do fzczęścia Francyi STANI- 
SŁAW, i Królelftwa Polfkiego chwa= 
le nadmiar rozprzeftrzenił. Obydwóm 
Narodom, gdyby zchodziło na rzeczy 
tey dowodach innych, przedziwnie i 
na wytwor dobroczynny. Ani zaifte 
z wielkości dobrodzieyftwa tego nic tó 
nie uymie: że Nayjaśnieyfzey MARYE 
gdy do zawarcia Małżeńikich związ- 
ków i pierścienia przyjęcia rękę poda: 
je i łoże Ludwik XV. zdaje fię wielom, 
że on barziey  dobrodzieyftwo wy* 
świadczą, niż bierże; i że to wfzy* 
ftko dziwaemu fzafunkowi Opatrznoż 
ści Boga, i naymędr(zemu wybieraniu 
wielkiego Króla przyczytać powiani- 
śmy: z których dwóch, rzecz pierwfzą 
ze czcią głęboką przyimuję, drugą nie 
bez pewnego ograniczenia. Bo że 
Chrześciańtki Król MARYĄ uczynił 
Królową, to woli jego przypilujemy, 
to jelt dobrodzieyftwo jego; ale że w 
niey Małżonkę nayprawowiernieyfzą 
znalazł, i caotami temi okralzoną ob: 
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ficie, któreby miłość teyże Królewny 
i szacunek nakazywały, to przyznać 
należy tym godney Córy cnotom,któ+ 
rych pierwfzy przykład od nayuko- 
chańfzego zabrała Oyca, i dalfży wraz 
z laty w nich Pepe c zjego' wzięła 
nauki. Ani barziey uroda twarzy ła- 
godne weytzenie, wspaniałość czoła, 
jako przedziwne umyfłu przymioty, 
dowcip, i rozeznanie nad lata wyżfze, 
pobożność, pełna powagi i przyftoy= 
nego-wftydu mowa, ito wfzyftko przy 
ï ybornym w y cho waniu w hie y fzc Zet 
śliwie zebrane, cokolwiek lub przyro- 


dżenie EHEER ap IA lub wyso* 
kość urodzenia Królewfkiego, lub pa 
bożność naylepfzego udzielić mogła; 
te,mówię,były powaby, które Królew= 
fkie kuniey żniewoliły ferce, i mile 
pociągnęły umyfł: te na Tron jeden 
naywipanialfzy wydźwignęły MA- 
ik te T A TY Qycu, nie 
przyltępną prawie dotych czas,do zje- 
dnania fobie nazwifka  Dobroczyańnego 
Te zaś wfzy= 
tyi ozdoby talk 
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Córę przeniófł Ociec, że oraz wfzyfte 
kiey tey fzczęśliwości, która potym 
na Francufkie Króleftwo, i tey wfzy- 
ftkiey, która na Polfkę nafzę spłynąć 
miała, chwały pierwfzym fię ftal po- 
czątkiem. 


Y tu już ( pożądane albowiem MA- 
RYI z Królem naypotężnieyfzym od 
Boga przeyrzane, a za powodem cno- 
ty do {kutku przywiedzione zaślubie- 
nie fzczęśliwym oraz uczyniło. QOyca) 
ftańmmy nieco nad pilnieyfzym dobro- 
dzieyftw owych, któremi on prawdzi- 
wie fzczodrobliwą ręką opatrywał 
Oyczyznę naten czas, gdy już Pol- 
fkiego Króla, i Wielkiego Xiążęcia Li- 
tewikiego godność, dóbr własnych i 
obfzernych w Polfzcze włości dzie- 
dzićtwo było mu przywrócone, ioraz 
dwóch Xięftw wspaniałych Lotaryn- 
giii Baru, do niego przeniefione rzą- 
dy. Mamy zailte dobroczynności tey 
wielu i arccy-poważnych świadków, 
pierwfze światła w Rzeczypospolitey 
nafzey i część wielką Senatu, to jeft 
tych wfzyftkich, którzy w Nancyum 
i Lunewillu wfpaniałych i f(zczegulniey 
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STANISŁAWOWI ku miefzkaniu 
ulubionych Miaftach,fie tak pomiędzy 
Miaft tych mury jako barziey z ótwar- 
tym Króla fercem byli przyimowani. 
Czyli to tych, którey w tych niby 
Stolicach wfzelakiey umiejętności, 
przez fzczodrobliwośc Dobroczynnego 
STANISŁAWA ku wiekfzemu nauk 
zaleceniu przyjęci, tam fwego w nich 
fzukali wydofkonalenia, czyli tych, 
którzy na Królewfkim Dworze, i niby 
pod okiem Pana tego, nie tak przez 
naukę Mężów naydofkonalfzych , ja- 
ko raczey przez famego STA NISLA- 
WA wnaywyżfzym fzczęściu nay* 
barziey umiarkowanego przykład do 
wfzelkięy obyczajów uczciwości byli 
spofobieni, Ci wfzyfcy jak dobro- 
czynnego doznali STANISŁAWA! 
jak po te jefzcze czafy fławić go i 
wielbić nie przeftają! jak przedziwnym 
ciefzką owę burzą, która zamieszałą 
Oyczyznę nafżę, Bofkim około nas 
przyznają fporzędzeniom! Ze lubo 
cięfzka Narodowi nafzemu w ten czas 
jeft zadana rana; jeżeli jednak inaczey 
do tządów Lotaryngii STANISŁAW 
doprowadzon być nie mógł: przyzna- 
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wają fię.głośno, że ta tym famym za- 
gojona.Myśmy STANISŁAWOWI 
czcze, iż, tak rzekę, Kvóla tytuły dali. 
On dobrodzieyftwy fwojemi'do wiel» 
kich dzieł ufpofobionych, i/którzy: na- 
chyloną da upadku. Rzeczpofpolitą 
przezorną dźwigali radą, naymędr= 
fzych Króleftwu oddał Obywatelów. 


Ale jakoż fię barziey nierównie te» 
mu dziwić niemamy ? kiedy Pan ten 
śmiertelnym fię być widząc, i w latą 
już dobrze podefzłym , żeby dobro- 
dzieyftwa jego obfitym na nas fpływa- 
jące potokiem [wego kiedy kolwiek nie 
miały końca, i oraz4mię Dobroczynnego 
Pana wraz fię z życiem nie kończyło, 
z wielką naprzód ufilnością i okaza- 
niem wyfokiey mądrości, myśli i zdą- 
nia (woje wprawdzie poważne w napi- 
fanych ad fiebie zoftawił Kfięgach, 
przez któreby już to wiara nafza i po. 
bożność, pod te zwłafzcza pełne bez- 
boźności czafy w nas ożywiona, już 
to wolność nafza tak nam miłai przy- 
jemna, piękniey jefzcze przybrana by- 
ła. Czterykroć potym i dwadzieścia 
tyfięcy Francufkich złotych wyzna: 
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cza, Z którychby corocznego zyfku 

(abyśmy snać .ztąd zrozumieli ja- 

wniey,jako więc łafki (woje na Kościał 

i Króleftwo dzieląc,ku oboygu był da- 
broczynny ) Zakonni ludzie pomnoże- 

nia chwały Bofkiey, i zbawienia dusz 
ludzkich jedynie pragnący, i potrzeb 
fwoich mieli opatrzenie , i większą 
wfpomożenia nędzy ludzkiey ifpofo- 
bność. Przebóg! jakoż wfzelkich dos 
broczynności granic nie przefzedł ten, 
który Wifle i Mozellę swemi złączył 
dobrodzieyftwy $, W tym zas mowy 
nafzey przeciągu, gdyśmy niejaką o 
Lotaryngii uczynili wzmiankę, rzecz 
przyzwoitą być sądzę, przytym por 
chwal teraźnieyfzych dokończeniu, W 
nią niejako wkroczyć, i któremi, jak 
wielkiemi Xięftwa Lotaryngii i Baru 
STANISŁAW obdarzył dobrodzieyr 
ftwy, jak długo letnią tam Dobroczynne: 
go Pana zoftawił pamiątkę, pilniey nie- 
co roztrząsnąć. 


T'u zaś, co naprzód, co potym fla- 
wić będziem? nad których wfpomina- 
niem rzeczy nieco fię rozfzerzyć? 
któreby w krótkości zawrzeć należa- 
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ło? powątpiwać mufzę: tak niepoję: 
tą dzieł chwały godnych uważam wie- 
łość. Zaite gdyby dłużey nad wyb- 
ezaniem pochwał Pana tego bawić mi 
fie wolna było; gdyby krótki ten wy- 
mierzony czafu przeciąg obfzerniey- 
fzy mi niezabraniał mowy,tedy wfpo- 
mniałbym ludzkość jego, która do po- 
fzanowania | należytego jemu wzglę- 
du bynaymniey nie była na przefzko» 
dzie; umyfłu wfpaniałość, która niko- 
go nieodrażała od miłości: dobroczyne 
ność, nie tę, przez którąby. fobie po- 
niewolnych jednał i uymował podda: 
nych, lubo ci z wfzelkim ku niemu 
byliprzywigzaniem;pobożność,w któ- 
rey pierwfzym był wzorem,;wftrzemię- 
żliwość, i-podobne inne niezliczone, 
przy pierwfzym rządów Lotaryngii 
objęciu w nim od życzliwych podda- 
nychuważane ifławione zalety: Rzeki: 
bym jako Polfzcze nafżey kuozdobie, 
Lotaryngii ku jey ufzczęśliwieniu:Ko- 
ściołowi kuobronie, królom naprzykład: 
Pańftwom na podziwienie: światu nie- 
ma! całemu jako jedyne cudo był wy- 
ftawiony STANISŁAW. Ale cóż 
powizechnieyfzego, i oraz wfpanial. 
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fzego przyznać mufię może nad ta 
Jmię Dobroczyneego Pana,które mu zja- 
dnały i prawie właściwe uczyniły hoy- 
nie świadczone dobrodzieyftwa? Któ- 
reż wżdy i jak wielkie? Zaifte ni przez 
urodzenia społeczność, ni przez na- 
ftępftwa prawo; nie miał Pan ten żadne- 
go związku z Lotaryngia, chyba ten, 
który sprawuje cnota,i że wzaj:mpie 
godnym był STANISLAW, by rzą- 
dził Lotaryngia, godna była Lotaryn- 
gia, by rządzcę miała STANISŁA- 


WA- Przecięż jednak ledwo tylko 


rządy Pańftw tych objął, takim fię ku 
wfzyftkim być pokazał, iż flufznie za 
wła 


at 


asńego tey Qyczyzny syna mógł 
być poczytany. Xięftw zaś przerze- 
czonych miefzkańcy takim go być do- 
znali, niejakiego fię od zwycięzcy 
Ludwika XV. fpodziewać było trze- 
ba; niejakiego częftokroć wraz z fobą 
dziedzićtwa prawo niosące urodzenie 
dawać zwykło ; ale jakiegoby fobie 
wybrać kiedykolwiek byli mogli, i w 
którym różnica ta, która jeft między 
Panem i OQycem, zupełnie być fiè zda- 
je zniefiona: i druga ta jawnie okaza- 
na, jak daleko odmienni są Panowie, 
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których Bóg ftanowi, od tych,których 
ludzie wybierają. Z którego przykła- 
du dobrym Panom uczyćby fię należa- 
ło, coby czynić mieli, mniey dobrym: 
coby czynić powinni. Któż wymó- 
wi, jak łagodnym, jak fię przyjemnym 
być ku wfzyftkim pokazy wał STA- 
NISŁĄW ? nie przez umyflu podłość, 
która Królewfkiego ftanu mniey go- 
dna jeft; ale przez serca wfpaniałość; 
nie napozyfkanie tylko próżney mię- 
dzy pospólftwem chwały, ale przez u- 
przeymą ku poddanym miłość i przy» 
wiązanie; o którychby fe ftarałulzczę- 
śliwienie, by.wizelką odnich oddalał 
niepomyślność,tym tylko końcem ich 
fię Panem być mniemał. Radbym dla 
więkfzego mowie mojey wiary zje- 
dnania mieć cię tu przytomną , któraś 
fię na to własnemi zapatrywała oczy- 
ma,godna Młodzieży Polfka,i wafzym 
w leciech życia pierwiaftkowych da- 
nym, które pod pieczołowitością a pra» 
wie nałonie Pana tego przępędziliście, 
być wfparty świadectwem; tym pew- 
nieyfzym, że w niedoźrzałym wieku 
dane jęft. Aczkolwiek, choćby nalu- 
dzkich zchodziło świadęcćtyach, ( na: 


ktory 
dzie, 
dzież 
ły, K 
fie ze 
wiek 
ży tk: 
Szla 
Dobr 
dzie ' 
brod 
ludzi 
miał 
my 1 
jakir 


śnie! 


C 


prz 
nia, 
prz. 
zaw 


których 
rzykła- 
należa- 
lobrym: 
wymó- 
emnym 
ISTA- 
'odłość, 
iey go- 
niałość; 
>y mię- 
NrZeZ u- 
i przy- 
ufzczę» 
oddalał 
em ich 
ym dla 
ry zje- 
któraś 
oczy» 
afzym 
ch da- 
ą Aprar 
liście; 
| pew- 
wieku 
nalu- 


„(nas 


MNM k A 411 
których przecię nigdy zbywać nie bę- 
dzie, ) założone na ćwiczenie Mło- 
dzieży Konwikty, wyftawione S$zko- 
ły, Kościoły zbudowane, albo gdzież 
fe zapędzam? wfzelakiego rodzaju i 
wieku ludzie potrzebami opatrzeni,pó- 
Żytkami ufzęzęśliwieni, Duchowny; 
Szlachecki, Mieyfki Stan wizyftek 
Dobroczynnego Pana, izaliż głofić nie bę- 
dzie 2^ Bo kogoż z (wemi pominął do? 
brodzieyftwy? któregoż ftanu i wieku 
ludzi, w dobroczynney fwojey nie 
miał zawżdy pamięci? W ftrzymay- 
my nieco bieg mowy nad lekkim nie- 
jakim rzeczy tey i krótkim roztrzą- 


śnieniem. 


Od uczciwego, zwfzelkiey pilności 


przyłożeniem młodzieży wychowa 
nia, i należytego jey do cnoty i nauki 
przy fpofobienią, Króleftw. wfzyftkich 
zawifło fzczęście ; na tym, niby ną 
gruncie jakim, Miaft wfzyltkich pole- 
ga ulzczęśliwienie;, jego niedoftatek. 
pierwfzym Króleftw oflabieniem i o- 
ftatnią jeft upadku ich przyczyną. Q 
tym zaś wychowaniu, aby naydofko* 
nalfze i w naylepfzey zawfze była 
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porze, aby nowy codziennie, A coraz 
więkfzy' wzroft brało, jak ufilnie my- 
siit? jak na to wfzyftkie niemal Kró- 
lewfkie doftatki fwoje łożył STANI- 
SŁAW: kiedy w Naacyam, w Barze, 
w Lunewillu, w Kommerfium, z grun- 
tu nowe zakłada i wyftawia Szkoły, 
1 oneż pod wybornych Nauczycielów* 
dozorem ku należytemu Młodzieży o» 
twiera ćwiczeniu? kiedy dla zachęce- 
nia, przez nadgrody pilnieyfzych, Ba- 
reńfką i Muffyponcką Towarzyftwa 
Jezusowego, nowemi dochodami po<= 
więkfza Akademią? Prawdziwie dos 
broczynny nauk wyzwolonych obrońs 
ca iociec. Wfzakże izaliż tylko wy« 
zwolonych? Przybądźcie tu fławne 
Snycerzów, Malarzy, jedwabnych tka. 
czów, budowniczych, ( bo zącóż nie- 
których tylko wfpominać mam?) 
wizy ftkich zgoła rzemieślników szko- 
ły, którym abyście kwitnęły, wfzel- 
kie i wrzeczach do kunfztu należg- 
cych, i w pieniędzach opatrywał po- 
trzeby? Jakoż zaś wielką ku należy- 
temu w cnocie i obyczayności lat mło- 
dych przepędzeniu fą pomocą owe 
obfzerne dła wygodnego fieròt wy- 
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chowania zbudowane domy, 0d. któ 
rychby zaraza ona młodzieży nay- 
fzkodliwfża próżnowanie i gnushność 
naybarziey była daleka? znaczne owe 
pieniężne fkłady, na banki i corocz= 
nych zyfków wypłacania dane, z któ- 
tychby szlachetnym chłopiętom i Pa- 
nienkom, którykolwiek życia spofób 
przedfię biorącym, aby do pierwfzega 
nie przy fzli niedoftatku, potrzebne by- 
ło dane wfpomożenie? tak dalece, iż 
wfzyfcy od pierwfzych zaraz lat mło- 
dości, powfzechnym go być fwoim 
w wychowaniu mniemali Oycem, i w 
zażywaniu dobrodzieyftw jego wzra- 
ftali ku pomocy i ozdobie Lotaryngii. 
Cóż otym mam fądzić? że gdy nie- 
pewne fąd obojętne fzczęścia drogi, i 
gdy częfto fię przydarza , że na ofta- 
tni ubóftwa niekiedy spadają ci fzcze- 
bel, którzy. dobrego i doftatniego fię 
mienia dofiągali wierzchołku. Y gdy 
do niefzczęścia tego to fię przymie- 
fzywa jefzcze (jak ślifka jeft ziem- 
fkich powodzeń ściefzka!) że tych fa- 
mych, których ubóftwo trapi, obar- 
czają choroby, i uderzają ołóżko. Za- 
biegł tym wfzyftkim niefzczęśliwym 
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przypadkom przez uftanowienie znąaa 
cznych i ftatecznych dochodów Do. 
broczynny STANISŁAW, za których: 
by pomocą, i fwoją mogli wfpomodz 
nędzę, i podupadłe ożywić fiły. Tych 
zaś, krórzy przez handel i kupiećtwo 
{wego fzukają zyfku, jeżeliby znać 
kiedy niefzczęślilwym przypadkiem 
w nędzę byli wprawieni, aby: potym 
lub w zupelney dóbr fwoich ftracie, 
lub w znaczney ich fzkodzie iufzczerbe 
ku łatwięy być mogli wfpomożeni,by- 
naymniey Pan łafkawy nieprzepo» 
mniał. Milczę tu o otworzonych przez 
izczegulną hoyność jego Matematy= 
cznych szkołach , wyftawionych ku 
zażywaniu i ozdobie nauk; zbudowa: 
nych dla uważania obrótów Niebios 
gwiazdarikich wieżach, opatrzonych 


należycie ku powfzechnemu używa: 


niu publicznych Kfięgarńniach; o tych, 
mówię, nayfpofobnieyfzych miey* 
fcach, na którychby nauk wyzwolo» 
nych ćwiczenią z niewymównym Lios 
taryngii i Batu pożytkiem były sprae 
wowane. Ani tego opifywać lub fo- 
wy powiękfzać myślę, jako. lekarfkie 
zgromadzenia, Pałac do spraw rozmai* 
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tych rozsądzania, ku pożytkowi ludzi 
zwłafzcza nędznych wyftawiona ta- 
Żnie za ftaraniem Dobroczynnćego ftanę- 
ły Króla. Niechcę oraz nad publicz- 
nych Domów, wfpaniałych miefzkań, 
Miaft aż ku zadumieniu Przychodniów 
ozdobionych bawić fie wyliczaniem: 
Które tylą nie jako zrzódłami fą, zktó- 
rych około dźieł tych pracujący lu- 
dzie, nie tylko potrzebne w życiu mie 
li opatrzeńie, ale nadto uczciwe fwoje 
i przyftoyne obeyście. Będą nieśmiet- 
telne te aż do przyfzłych wieków 
trwały pamiątki, i że żadńemu wieko= 
wi, żadnemu ftanowi ludzi na łafkach 
Dobroczyńnego nie zchodżiło Pana, o- 
powiadać nie przeftaną. Opowiadać 
mówię: jak wielkiego Króla i Xiążęcią 
miała Lotaryngia, na którego dobro= 
czynnym łońie, równie Panowie jak 


pofpólftwo,. szlachetna młodzież i 
zgrzybiali ftarcy , równie szkół naus 
czyciele, jako rol uprawiacze, mile 
fpoczy wali 


Lecz ponieważ doftatki by nay» 
więkfze,i wfzelkie Króleftw ufzczę» 
śliwienie, jeżeli filarem cnoty wipatz 
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te nie jet, upadać mufi, i wfzelka ich 
ginie ozdoba, jeżeli prawdziwą niebę- 
dzie ożywiona pobożnością; czegoź 
ku pomnożeniu i czdobie á okazałości 
wiary nie uczynił STANISŁAW? 
Weyrzymy wto krótko i niby przez 
zaflonę. Zaifte żadney fwojey, co do 
tey rzeczy, nie pominął powinności. 
Jakoż tego jawnie nie dowodzą tak 
wiele pomiefzkań niby tyle cnót i 
nauki szkół ku pomocy i obronie wia- 
ry, ludziom Zakonnym zbudowane? 
tak liczne ku zażywaniu innych wy- 
ftawione Klafztory? założone dla u- 
czciwych i szlachetnych Panien Za- 
konne domy, niby twierdze ich nie 
zmazaney czyftości otworzone szko- 
ły? hoynie opatrzone Młodzieży 
Konwikty? w których, ile jeft ży- 
wfzych doweipów , tyle na odparcie 
zuchwałości odfzczepieńikiey zdol- 
nych będzie narzędziów ; tyle wfpa- 
niałych na przyimowanie 1 opatrowa- 
nie ludzi nędzaych (aby snać niedo- 
ftatek nie był przyczyną bezprawia ) 
Szpitałów ? tylu fłowa Bofkiego i 
wiary nawet w nayodlegleyfzych Kra- 
jach, dobry ch obyczajów w Pańftwach 
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Katolickich opowiadaczów ftałemi dos 
chodami? tylu -- Ale na cóż wfzyftkie 
mam wyliczać dobrodzieyftwa? Ja- 
koż fię mniey baczny fpodziewać 
mogę, abym je w krótkiey tey okry= 
ślił mowie, które Lotaryngii nie ście- 


śnione granicami, na inne także nawet 
nayodlegleyfze świata części spłynę- 
ły nadobficie? Lubo w tych famych 
dziełach, które Isotaryngii powiękfza- 


' ły świetność,i jey ozdób tak znacznie 


przyczyniały, żebyś Lotaryngii da- 
wnych budowań ledwie slady niektó* 
re znalazł wokazalfzey jeyże odno= 
wie. W cych dziełach (mówię) nabo= 
żeńftwo i Religia fwe brała wzrofty, 
gdy Pań ten Dobroczynny tylu rze- 
mieślaików fwym kofztem podeymu- 
je, a tym famym płodney wyftępków 
rodzicielce próżnowaniu mnożyć fię 
nie dopufzcza. 


Ale ponieważ rzeczy te wfzyftkie, 
bądź, że nayświetnieyfze są, mnieyby 
jednak Kościołowi Bożemu pomocne 
zoftawały, gdyby do nich życia świę» 
tego nieprzyltąpił przykład, to nay» 


Tom Il. Ce 
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więkfze dobrodzieyftwo jeft, którym 
powfzechny Kościoł STANISŁAW 
ozdobił naprzód. Nie takie on'o po» 
mnożenie doczesney chwały ftarania 
łożył, żeby nie pilniey zabiegał o wie- 
ezna. Umiał mądrym zbiorem fkarb 
bogacić, ale też ani darów Nieba mar- 
notrawić; ozdabiać lud pofpolity rozu- 
mnym dobrodzieyftw fzafunkiem, ale 
i dufzę fwoję ubogacać cnotą. Zafłu- 
żył, aby pamięć-dobroczynności jego 
wiekowała na marmurach, ale nie leni- 
wfzy był w zabiegach o Niebo i zafłu* 
żeniu (obie swoim nabożeńltwem w 
czafie, aby nadgrodę jegoż odbierał 
w wieczności. Z jak przedziwnym wo- 
lifwojey z Bofką uftofowaniem nay- 
przykrzeyfze dolęgliwości (jak gdy- 
by Oycowika Bofka niemi dotykała 
go ręka) przyimował zawfze! Jak 
mocną w Opatrzności Bofkiey pokła- 
dał ufność, i w nayciężfzych trofkach 
jeyże nie składał nigdy! Jak pilnego 
przykładał ftarania (czego zaniedby- 
wa wielu, którzy tych praw chętnie 
wiadomości nie zafięgają , któremiby 
fię zbrodnie ichże pohańbiały ) ażeby 
wiary prawideł nauczyłfię! Nieżeby í 
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też prawidła, ( która to wieku bezbo- 
Żnego jet wada) zepfutych namię: 
tności (znurem miarkował i przychy- 
lał je do narowów brtykającey woli, ala 
żeby fwego im pofłufzeńftwa dał do= 
wod. Zjak gorącym ferca nabożeń- 
ftwem Ofiacy bezkrewney Oltarza 
świętego codżzienńie fiuchał! z jak głę- 
bokim ufzanowańiem i pokorą do fto- 
łu Pańfkiegó przyftępował! jaką umy= 
flu przytomność na Kazania prżynó* 
fii! jak (zczódrobliwą ręką, a częfto üs 
krycie, już Kościołów pomńażał ozdo- 
by, już: Kapłanów opatrywał potrze* 
by ! jaką hoynością ubóftwo dźwigał! 
jak fucowie uftańowiońe w Kościele 
Bożym źżachowywał pofty! i ( któ» 
rey ta tżeczy w Panńach arcy-rzadki 
znaydujemy przykład ) jak mężnie ź 
ciała rófkófzy i fżczęśliwie tryumfóe 
wał! i świata wójowników tą trudne= 
go boju chwałą nieporównanie wyści= 
gnął! Końcabymi mowie mojey nia 
znalażi, gdybym ćńoty jego wfzyft- 
kie w niey' pomieścić ufiłował. Zamil: 
Gzeć niemogę pobożnych owych łeź 
ifetca pobożnego ku Bogu Wylańia, 

Cea 
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które okazał, gdy do bram śmierci, á 
wieczności raczey przybliżony, spo- 
wiedź czynił, i oftatnie w drogę wie- 
czności brał ftrawne z daru Kościoła, 
który on zawfze kochał, którego po- 
wagą bronił, który dobrodzieyftwami 
i'enotą dziwnie ozdobił. Co wfzyftko 
tym końcem tu kładę: bo rzeczy wfpo- 
mnione wyżey żal tylko nafz jątrzą, i 
to sprawują, że po ftracie Dobroczynne- 
go tego Pana tym barziey tęfknienia 


[=] 
nafze wzmagają, im pragnienia nawet 


same zwyciężył on dobrodzieyftwy. 
A zaś cnót jego uwaga ( ponieważ 
nam przed oczymakładzie ląd ów nay- 
fzczęśliwfzy w wieczności, do które- 
go on pobożnego życia biegiem calym 
zmierzał, i że po dokonanego Życia 
żegludze już fię oń opiera, nadzieję taż 
czyni) sprawuje, że w trofku nafzym 
niemałą ztąd znaydujemy pociechę. 
Przez coby też rządzcy świata uznali, 
Że ta jedna pewna jelt droga wiekowa* 
nia i w potomności pamięci, I w fzczę= 
śliwości Nieba, kiedy fię Bogu Iwoją 
cnotą, å fwemi dobrodzieyftwy zafłu- 
żą ludziom. 
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ną nafzą klęfką nam wydarty! ale za 
pomocą cnót twoich przedziwnych 
przypufzczony do Nieba! wyzuty z 
dóbr doczefnych, ale odziedziczający 
wieczne! Im bliżey nabożeńftwo twoje 
ftawia cię przy I ronie Boga,tym twą- 
je zanami mocnieyfze czyń wftawia- 
niafię i modlitwy. Litościwy Bóg 
niech zachowuje Francyi LUDWIKA 
XV. i jego naypobożnieyfzą Maiżon- 
kę Córę twoję zgromadzenia naszego 
naymnieyfzego, (bo czegoż jawnie 
tego wyznawać nie mam, jak gdybym 
dobroczynność Jey ku nam grzebał w 
niepamięci ) naydobrotliwfzą Matkę. 
WWnuczki nayukochańfze i Prawny- 
ków miech zachowuje równie, Qycg, 
Dziada i Pradziada cnót wizerunki Zy- 
we. Niech zachowuje. Delfina, który 
po Oycu nam zkrzywdą całego Chrze- 
ściańftwa odebranym, imię toż dzie- 
dziczy , i Tronu z nimPrawo, cnot 
zaś naśladowanie przeymie. Niech on 


, długo panuje, ale panować wcześnie 


nie zdczyna: ponieważ panować tak 
przeż wieku niedoźrząłość nie może, 
a chociażby przez lata, dla cnoty do- 
źrzałey niechce : nad nayozdobniey-. 
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fze Berło Dziada Twojego zdrowie w 
więkfzym fzącunku mając, i fwoję pod 
rządami jego powolność. 


Za twoją też Pollką, którąś poki 
Żyw kochał, i dobrodzieyftwy zdobił, 
którey życia początki, rodu wylokość 
i doftojeńftwo Królewfkie. winieneś, 
modły błagalne zanieś. A ponieważ 
całey Europie dla przedziwney dzieł i 
cnot lawy znajomego Rycerza i Xią- 
żęciaPONIATOWSKIEGO,w obo- 
jey fortunie doświadczonego i, tobie 
męeftwem. w znofzeniu niepomyślney, 
umiarkowaniem w powodzeniach po- 
dobnego, syn do rzadu Rzeczypospo- 


litey całey wyniefiony dziwną wfzy-. 


ftkich w jegoż wybraniu jednomyślno> 
ścią, darem fwoim w Ofobie jego Na- 
rodowi całemu udzielonym niech fię 


opiekuje jegoż dawca Bog. Rokiem. 


przody wydany on na świat, nim ży= 
cia kres położył nieśmiertelney pamię- 
ci Król AUGUSTA. z + żab Chrztu 
S. odrodzony on wtenczas, gdy o 
Tron Polfki między AUGUSTEM 
Ill i STANISŁAWEM, nayżwa- 
wfzy fpór zachodził. Zafzczycony 
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jeft obydwóch imionami w ten, czas, 
ażeby, którażkolwiek przemoże ftro- 
na, u tey fwoję È imienia znaydował 
zaletę, ponieważ mu inney wiek nie- 
mówlęcy niepozwalał. Y teć to były 
ludzkie o nim na ten czas rozporządze- 
niairady, gdy Bóg opatrzny o dzie- 
cięciu tym coś wyżizego rorządzał. 
Sprawił tajemnym natchnieniem, że 
mu przy/Chrzcie S. obydwa te imiona 
nadane, iż miał niekiedyś obydwu Kró- 
lewfkiey doftoyności być Naftępcą 
Niechże Bóg ten, który tak wcześnie 
STANISŁAWA AUGUSTA nam 
teraz fzczęśliwie panującego, i do 
Imion obydwóch i do berła naywiel- 
możnieyfzego piaftowania zgotował: 
lata STANISŁAWA, fzczęście AU- 
GUSTA, tak obydwóch cnoty, jak 
już i chwałę ku ufzczęśliwieniu Naro- 

du w nim łączy i pomiefzcza. 
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Po smierci Nayjaśnięyfzey KROLOWY Pol- 
Jfkiey MARTI JOZEFT. 


Dzieło X. Francifzka Bohomolça Soc: Jesu. 
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doftąwało, żeby śmierć nie uważna Q- 


ftatnią w MARYI JOZEKIE Pani 
nafzey pociechę mu odebrała ? "Tak li 
na nas zagniewane sprz yi 13 sły 1Ę ia 


ta, żę jędynego w, tych ucifkach cieg- 
pliwości przykładu zoftawić. nam nie- 
chciały 2 Alboż niedofyć. jefieśmy 

trapieni widząc, jak wiele Pańftw na 
wzajemne klęfki uzbzojonych, w,srcą- 
gim pożarze woyny nitzczeje'? jak 
wiele: Miaft nay yipo taialfzy ch. ofta- 
tniego, upadku czekają 2 jak wiele fkar- 
bów i bogaćtw, przez tyle wieków 
zbieranych, PARP ręce pfu- 
ja, i zabierają? 


mając, kacji a zafiał, zwyczayney 


nam żywności niedodaje: handle ufta- 
jące potrzebom nafzymzwyczaynych 


niewypłacają dochodów: żelazo na 


krew ludzką zaoftrzone tyfiące mie 
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fzkańców w jedney godzinie światu 
odbiera. W tym tak ftrafznym całego 
prawie świata zamiefzaniu, któż jeft, 
ktomiewzdycha? My fami, lubo za 
Oycowfkim AUGUS'FA HE Pana 
Nafz ego Miłośc iweg zo ftaraniem w po- 


dotąd zoft ajermy pokoju, nie- 


jednak 'na nieopłakane wie- 


iftw klęfki suchym po- 
kiem. INiedofiega nas wpraw- 


n ta 


tak wielki woyny terażniey- 


rzey plomień, dogrzewa nam jednak 
cudzych trofk użaleniem. Wzdycha- 
jąc” nad caley Europy niefzczęściem, 
niemi 


śmy być fami zupełnie fzczę- 
mi. W tym jednak powfzechnym 
świata utrapieniu , niemałą. fobie po- 
ciechę mieliśmy, póki fie ta Pani i Kró- 
lowa nafza do wiecznego z tey ziemi 
Królęfbwa nieprzeniofia. Jey męftwo i 
niewyfławiona cierpliwość do mężne- 
go- tak wielkich ifków znoszenia 


zachęci a . Wftyd nam by- 


wiz 
ło 1 ufkarżać fię przeciwności, 


widząc iż nafza Pani więkfze nieró- 
wnie cierpliwie wytrzymuje. W po- 
dziwieniu wielkości wfpaniałego jey 
ierca zanurzeni, zapomnieliśmy o fo- 
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bie, żeśmy niefzczęśliwi. Jakoż któż 
fię niezadziwi nad ftatkiem jey w uci- 
fkach nieprzełamanym ? łacniey da- 
leko było nieprzyjacielowi ogromne 
woyfka zwyciężać, niż nad wielkim 
tey Pani umyfłem tryumfować. Ka- 
żdy wprawdzię pod czas tey woyny 
miał ia co ubolewać, żadnego jednak 
aiebyło, któremuby żywiey jak jey 
te przeciwności dopiekały. - Ona nad 
wf[zyftkich nayniefzczęśliwfzą powin- 


EL o S P i < < 
náby fię była nazywać, gdyby wspa- 


Cała Europa nad 
niepomyślnym jey ftanem wzdychała, 
ici nawet, którzy ją trapili, ubolewa- 
li nadjey utrapieniem: Ona jedna pod 
ten czas na świecie była, która niepo 

miefzanym fercem i okiem na fwe 
trofki poglądała. INieporufzył jey z 
mieysca, ani od przedfięwzięcia nie- 
odraził ów ftrafzny pożar, którym ze- 
wfząd otoczona, innych barziey niż 
fiebie od niego zafłużyła: to tylko ją 
trapiło, iż drugich w utrapieniu widzia- 
łą. Przetoż zapomniawfzy prawie o 
fwym  Majeftacie, Macierzynfkie ku 
niefzczęśliw ym ferce pokazywała. O- 


oz któż 
y w uci- 
iey da: 
gtomne 
wielkim 
ie. Ka- 
woyny: 
jednak 
jak jey 
Jna nad 
| powin- 
y wspa- 
[zczę- 
'opa nad 
1ychała, 


bolewa- 
dna pod 
1 niepo- 
na fwe 
rjey ż 
cia nie- 
ym ze- 
iey niż 
ylko ją 
widzia- 
awie o 
fkie ku 
ala O- 


AD k O 427 
na (fmutnych ciefzyła, ona rozpacza- 
jących do dobrey nadziei zachęcała, 
ona wątpliwych radami wśpierała, dna 
w niedoftątku i ubóftwie jęczącym fies 
bie krzywdząc, o (we wygódy niedba- 
jąc, jako w politowaniu łafkawą Matką, 
tak w hoyności wielką ftawiłafię Vio- 
narchinią. Sami nawet, fami jey nie- 


przy le, lubo więkfże, niż na nie- 
przyjaciół przyftoi umartwienia jey 


ezynili, przecież w niedoftatku po- 


moc, w fmutku pociechę, w chorobach 
lekarftwo,i wygody u niey znaydo- 
wali: i którży jey wielkiego umyfłu 
żadną potęgą zwyciężyć nie mogli, ci 
utr 


apieniem fwoim litościwe jey ferce 
łatwo zniewalali. Któż tedy przy tak 
niewczesny m tey Pani odeyściu może 
łzy utrzymać? Jeżeli bowiem tak lij- 
tościwą, i miłofierną dla fwoich była 
nieprzyjaciół, nietrudno każdemu do- 
myślić fię, jak łafkawą ku poddanym 
fobie fprzyjającym ftawiła fię. Któż 
jeft, profzę, któryby od niey, nie mó- 
wię, przykrość jaką, ale naymnieyfze 
kiedy 'nieukontentowanie odebrał? 
Któż jeft, ktoby fię dos Jey udawfzy 
nieodniofł więcey,niż pragnął? Tkwią 
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nań wżywey pamięci owe rzadkie, 
R oató nie tylko na SGdóbic, alei w 
prywatney ófobie cnoty, któremi ta 
Pani nie nafze tylko, ale i. całego świa- 
ta aczy i ferca na fiebie porywała. 
Niech wyświadczą świątnice Pańfkie, 
hoynemi jey jałmużnami obdarzone, 
wiele.ta Pani profząc Boga o pomysl- 
pość fwych poddanych łez wylała? 
Niech wyświadczą każdego. ftanu lu- 


dzie, z jaką pokorą, zjaką ochotą, z ja- 


£ 


ką hoynością, potrzebom ich dogadza- 
ła? Niech wyświad ubodzy , jak 
wiele fkarbów na dich Aa pała! Lecz 
cóż ja tym wfpominaniem rozjątrzam 
ranę przez fię niedotkliwą? Paaso 
mi o Wielka Królową! pezwol, pro- 
fzę, abym jefzcze i niedobrze zaczęte 
przerwał twe pochwały, które ledwo. 
dotknione_dość ciężki żal w fercach 
mafzych barziey pomnażają. Gotują 
Fiiftorycy fwe pióra naich opifanie. 
Dowiedzą fẹ 9 nica potomne wieki, i 
zdziwią fię. [Mnie tym czafem niech 
fie godzi cóżkolwiek wfpomnieć na 
utulenie fmutku powfzechnego,w któ- 
rym zoftających fama ciefżyć miałaś 
zaukontentowanie. To rzecz pewna 
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zacni ffichacze, iż ta Pani barziey nas 
niż wfzyftkie tey woyny ucifki fwym 
odeyściem zasmuciła, 4 odeyściem 
właśnie pod ten czas, kiedy nam przy- 
kładjey cierpliwości był naypotrzeb- 
nieyfzy: winfzujemy jednak i sobie, i 
potomkom nafzym, iż Polfka tym w 
potomne wieki zafzczycąć fię może, 
Żeu niey ta Pani Królówała, którey i 
naywyżfze nam Trony zayrzały. Je- 
żeli która, tedy ona wielką Królową 
nazywać fię powinna, nie przez to je- 
dnak wielką, iż była Królową, gdyż 
nie ona od Królewfkiey godności,lecz 
godność Królewfka odniey fwóy za- 
fzczyt, i ozdobę bierze. Niegodna by- 
ła tego honoru ziemia, żeby fkarb tak 
drogi u niey dłużey zoitawał: potrze- 
ba było, aby fię z tego, do Niebiefkie- 
go Tronu przeniofła. My wprawdzie 
ftraciliśmy w niey Wielką: Królowę, 
ftraciliśmmy Matke nas kochającą, lecz 
mamy teraz wielką przed Bogiem po- 
śrzedniczkę, Zycie jey świątobliwe, 
cnoty rzadko i prywatnym ludziom 
znajome, każą nam tufzyć niezawo- 
dnie, iż ta Pani Niebiefką za (we zafłu- 
gi już odbiera nadgrodę. Przez cały 
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bieg Źycia jey świątobliwego, we 
wfzelką pomyślność Qyczyzna nafza 
opiywała: i gdy cała prawie Europa 
ftrafzliwym woyny pożarem zdięta; 
podobnym i nam niefzczęściem Srozi- 
ła, myśmy bez trwogi, i bojaźni w po- 
żądanym ciefżyli fię pokoju. Któż 
ten pożar tak blifki od nas odwrócił, 
jeżeli nie gorące jey modlitwy? kto 
nas od niefzczęścia żafłaniał, jeżeli nie 
zaflugi tey Pani przed Bogiem tak 
wielkie ? Jeżeliź jefżcze z nami nacym 
wygnaniu żyjąca tyle nam dobra u- 
czynić mógła, czegoź niedokaże teraż 
tam z. Bogiem królująca, zkąd wfzżelką 
pomyślność na nas wypływa? Nie- 
mniemaymy jednak, żeby nam i ną 
ziemi znaczńey fiebie niezoftawiłą 
części. Zoftawiła nam fwóje żacne 
potomfiwa , w którym nietylko jey 
krew, ale i-choty ofobliw(ze widżież 
ny. Zoftawiła ñam Aultryą przez fwè 
urodzenie; zoftawiła Włochy, Nieme 
cy, Francyą przez (we Córki spokre- 
wnioną. £oftawiła nam. godnych 
fwych Synów, wielkiey nadziei Pa- 
nów, którzy nawet i w kwitnący 
wieku nayflawniey(zych świata Bohas 
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tyrów cnotą i męftwem przechódzić 
poczynają. Zoftawiła nam zafzczyt 
Tronu nafzego,itarczę nieprzełamaną 
w: Wielkim Małżonku fwoim AUGU- 
SCIE II. Panu nafzym miiłościwie 
nam Królującym, pod którym, wiek 
fpokoyny, wiek zloty, wiek prawdzi- 
wie Auguftowy żyjemy, nieznająć 
przez tyle lat jego panowania fkutków 
woyny niefzczęśliwych. Zajego pa- 
nowania tyle Obywatelów pod fłod- 
kie jego rządy garńących fię, do Pol- 
fkiey przybyło: żajego panowania ty= 
le rzemiofi nieznajomych nam dotąd, 
do nas przeniofło fię: Za jego panowa= 
niatyle miaft i ludnośći, i nowey e* 
zdoby nabyło: Za jego panowania 
nauki niegdyś u mas  pogrzebione 
wzroft brać, i dó dofkónałości przy- 


chodzić poczęły : zajego panowania 


nauczyliśmy fię z doświadczenia, iź i 
Monarchowie mogą (wych poddanych 
fercem kochać Oycowfkiń. Tego nam 
tedy Pana i Oyca odchodząc od nas 
zoftawiła, ba i fama nie zewfzyftkim 
fię od nas wyniofła , ponieważ prócź 
prochów ciała fkazitelnych, nic nam 
śmierć wniey nieodebrała; cnoty jej 


eA pid CMe 


chali, Żyją, i w feicach nafzych żyć 
będą nieśmiertelnie. Póki imie Pol- 


fkiego Narodu trwać będzie, póty ją 
wieki potomne fławić,póty za przykład 
naywyżlzym świata IMonarchom fta- 
wiać nieprzeftanie. Otrzyimyż tedy 
oczy we łzach zanurzone. Smutek 
nafz.chociaż sprawiedliwy,* nie może 
jednak podobać fię tey Pani, która ża- 
dnego w życiu fwym (niezafmuciła. 
W infzuymy raczey sobie, że w poto- 
mne wieki tym fię OQyczyzna nalząa 
zafzczycać może, iż miała taką Kró- 
lową, jakiey wfzyftkie Trony będą 
fobie życzyły, a nigdy nieznaydą. 
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